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Drogi Wiśliczu! 
„ Obejrzałem Jasieniec. Przyznam Ci się, 
Jechałem przekonany, że ta „wieś wzoro- 
wa" to Twój wojewodziński gest dla ro- 
dzinnej wsi. Wcale nie rzadkie pomieszanie 


p : í , p ; 
Budowa „SZOSY, łączącej Jasieniec ze Skarży= 
s skiem i Iłżą, 


j 


fzeczy: Serce, ambicje i fundusze. Alem 
spokorniał w rękach Bohdana Bełdowskie- 
go. Wiedziałem, że działa tu z Twojego 
ramienia. Równo 16 lat temu zgubiliśmy 
Się sobie z oczu. Miałem wówczas niespeł- 
na 16 lat. Był starszy o kilka lat ode mnie 
Absolwent seminarium nauczycielskiego. 
Rozumieliśmy się poprzez Żeromskiego. 
Mnie dopiero ogarniała egzaltacja Judy- 
mów, on tkwił w niej już po uszy. Był 
uczniem starego Kuderny, który z Galicji 
z Nowego Sącza, przywiózł do Kiele ducha 
Towaszystwa Szkół Ludowych, roboty na- 
uczycielskiej o  filantropijnym zacięciu. 
I Bohdan, mieszczuch, poszedł dlatego o- 
chotnie na wieś. 

Ale ten Bełdowski: nie podobny jest do 
tamtego z przed lat. Przedstawił mi żonę, 
chłopka na gruncie, nauczycielka. Są dzie. 
ci. Zarzut mój przyjął. Oczywiście, mam 
rację: Wojewoda pomaga swojej wsi. Ko- 
muż bardziej chciałby pomóc? Popatrz! 
Wieś jest zelektryfikowana, w części zra- 
diofonizowana, wykańcza się SZOSĘ, 
wielki gmach dwupiętrowy wyciągnięty pod 
strop, będzie tu szkoła powszechna i gim- 
nazjum elektrotechniczne, powstał tartak, 
zakład mechaniczny,  betoniarnia, baraki 
(na 100 osób — mogą być letniskowe), 
świetlica, piekarnia, ośrodek zdrowia. Dzie- 
ci 10-cioro w gimnazjach humanistycznych 
i zawodowych, pięcioro w szkole rzemiosła 
artystycznego, a do wojny nie wyszedł 
stąd i z najbliższych wsi ani jeden do gim- 
nazjum. Sam Wiślicz, chłop na roli i ro- 
botnik na odkrywkach, Samouctwem do- 
szedł do egzaminu eksterna-nauczyciela, a 
ożenił się, mając lat 18-cie. 

Ale mylisz się — mówił Bohdan — jeśli 
sądzisz, że Jasieniec jest „oczkiem w glo- 
wie“ wojewody dlatego, że tego honor 
i ambicja wymagały a fundusze na to mu 
pozwalają. Patrz na mapę, potem pojedzie. 
my, zobaczysz to „na oczy“. Niech Ci się 
zdaje przez chwilę, że nie ma Jasieńca. Co 
poza tym widzisz na mapie? 

— Hm, co widzę? Trójkąt. Od zachodu 
Skarżysko, od północy Tłża (w dalszej per- 
spektywie na lewo Radom, na prawo Lip- 
sko, tzn. Powiśle). Od południa Wierzhnik 
i Starachowice. Linia Iłża — Starachowice 
28 km. Prostopadła od Skarżyska, do pod. 
stawy Iłża — Starachowice, 28 km. 
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— Świetnie, a gdzie Jasieniec? 

— Na prostopadłej do szosy Iłża -— 
Starachowice, tuż przy niej. 

— Czy jest szosa od Skarżyska do *linii 
Iłża — Starachowice? 

— No, przecież ją budujecie przez Jasie- 
niec. 

— Tak, bracie, Jasieniec zyska, ale tu 
nie o niego idzie, a o całą tę krainę, jakże 
dziwaczną. Tyś partyzant z Puszczy Świę- 
tokrzyskiej, która ma świetną legendę w 
kraju, ale nie ma puszczy. Puszcze są u 
nas, po 20 km marszu we wszystkie stro- 
ny. Zachowały się pomiędzy tymi trzema 
punktami przemysłowymi: Radom, Skarży. 
sko, Starachowice. A wiesz co te lasy kry- 
ją? Żelazo, żwir, glinę, wapień, no i drew- 
no. Myślisz, że to wykorzystane? Nie! 
Trochę ruda, trochę drzewo. Ale szosy nie 
ma, kolejki nie ma. A patrz, poniżej Ja- 
sieńca szyby, powyżej żwirownia, która 
czeka na betoniarnię, a w  Jasieńcu na 
Skrzyżowaniu przemysłowych dróg — tar. 
tak. Na prawo od niego glina, i to jaka. 
kaflarska, ceramiczna — cegielnia, już 
w przygotowaniu. Pod Iłżą wapiennik. Mu- 
si tu powstać nowoczesna kopalnia. Czy 
wiesz, że Starachowice i Wierzbnik bardzo 
potrzebujące wapna, sprowadzają go: te 
Śląska? Że do Kieic przysyłają 4” Pozacia- 
skiego wapno? Jak Ci się to podoba? 
Masz tradycję: stare firmy kopalń i goto- 
we drogi żelazne choćby wiodły z Paryża. 
A tu o 20 km jest wapno, tylko rękę wy. 
ciągnąć. Tylko kolejkę z Wierzbnika popro- 
wadzić do Iłży, a zawadzi krótkimi odno- 
gami o wszystkie tu bogactwa. 

Te wsie rolniczymi, żal się Boże, sta- 
ły się po karczunkach, w miarę ubywania 
lasów. Kiedyś przodkcwie tych stąd byli 
smolarzami, bartnikami, myśliwcami. Tu 
dworów prawie nie było. Pierwsze „związ- 
ki zawodowe“ robotników, jeszcze w śred- 
niowieczu, to związki górników rudy. Wol- 
ni, leśni ludzie, później — wolni robotnicy. 
Jasieniec liczy 2000 ludzi, 300 rodzin (7 o- 
sób w rodzinie), na każdą przeciętnie wy- 
pada 4 morgi pola piaszczystego. Z czego 
żyją? Połowa pracuje w Iłży, Skarżysku, 
w Wierzbniku, Starachowicach i na szy- 
bach rud. Chodzą codziennie do pracy i po 
kilkanaście kilometrów. 

Szosa, którą budujemy, Skarżysko — 
Iłża, w połączeniu z drogą Iłża — Lipsko, 
stanowi oś powiatu i jest jedyną arterią 
komunikacyjną i tranzytową z zachodu na 
wschód aż do Wisły. Powiśle. jest gołe, 
stąd ruszone drzewo, betony wibrowane (na 
domy) krawężniki, słupy elektryczno- beto- 
nowe, kostka systemu Tylińskiego, cegła, 
wapno — miałyby tam zbyt i niosłyby naj. 
tańszą odbudowę. Czy Jasieniec został w 
Twoich oczach dostatecznie wylegitymowa- 
ny? Jeśli tak, to zwróć teraz uwagę na 
drugie zagadnienie. 


Sam mi przed laty opowiadałeś, że w 
Twoich stronach pod Limanową górale- 
chłopi dorabiali w rafineriach nafty. A z 
czego żyje Krakowskie na karłowatych go- 
spodarstwach? A tu, o 3 km od Kielc jak 
daje sobie radę Czarnocin? Nad nim skali. 
sta Karczówka ze starożytnym klasztorem, 
a pod nią chłopi na hektarze. To oni są 
robotnikami w hucie i fabrykach  kielec- 
kich. Tak wygląda prowincjonalna klasa 
robotnicza. Dlaczego o tym mówię? W Ja- 
Sieńcu, podobnie jak w Czarnocinie, moż- 
na obserwować dwa zjawiska: 1) chłopu 
poniżej 10 ha nie wystarcza do egzystencji 
samo rolnictwo, 2) jego uzupełnienie pro- 
dukcyjne i ekonomiczne wiąże się z mia- 
stem, z przemysłem i techniką. 

Drogi Wiśliczu, a wiesz, co twierdzi 
prof. Górski?*) Chłop pracuje rolniczo w 
ciągu roku 100 dni. Niezależnie zatem od 
wielkości gruntu, jest produktywny tylko 
w jednej trzeciej w stosunku do swych 
możliwości i potrzeb! e 

Rozumiem Bohdana, zwrócił uwagę na 
to, że w takim Jasieńcu została zwiększo- 
na ilościowo i rodzajowo praca rodziny 
chłopskiej. Bodźcem stały Się nędza i głód, 
to prawda, ale w ten sposób biedny chłop 
przełamał popańszczyźniany mit wsi, że 
Parcela jest ehtona ojczyzugó, As ten mit 
leży u podstaw Ruchu Ludowego, on dał 
początek Ruchowi. Jego symbolem przed 


pół wiekiem nie darmo były — sukmana i 
Bartosz Głowacki. Ożył wówczas Bartosz 
ripaali a.w Świadomości 
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Jasieniec — tartak. 


wsi, jakby insurekcja rozegrała się dopie- 
ro wczoraj, choć ona „upadła* blisko wiek 
wcześniej. Dlaczego tak ożył? Dlatego, że 
w zniesieniu pańszczyzny wypełniło się to, 
co Manifest Połaniecki początkował: wol. 
ność ludu, jego dopuszczenie do narodu i 


*)Rektor Wyższej Szkoły Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie, prezes Instytutu 
Oświaty Rolniczej przy Z. S. Ch. 


Gimnazjum elęktrotechniczne i szkoła powszechna w budowie, 
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dzierżawną ziemię jemu na własność. Orły 
napoleońskie rozniosły prawa rewolucji 
francuskiej po Europie Zachodniej z więk- 
szą skutecznością i w radykalniejszej posta- 
ci, niż to miało miejsce u nas, w reformach 


Chłopka z Jasieńca w stroju odświętnym. 


Konstytucji 3-go Maja i kościuszkowskim 
powstaniu. Te różnice odżyły również pod 
koniec 19-go wieku w chłopskim ruchu ga- 
licyjskim. Zastanawiające, że w tych la- 
tach, a nawet w. pierwszych dziesięciole- 
ciach 20-go w., żywa w pamięci rabacja 
galicyjska jest tylko źródłem postrachu i 
wstydu, że masowy bunt chłopski w Kon. 
gresówce z r. 1861 (170.000 chłopów wy- 
stępujących przeciw pańsztzyźnie), nie u- 
rasta w legendę i składnik tradycji Ruchu 
Ludowego, że ksiądz Ściegienny nie prze- 
dostaje się zą kordon w aureoli świętego 
ludu. Dlaczego? Dlatego, że zniesienie pań. 
szczyzny, acz następuje u nas z opóźnie- 
niem 50-ciu i 70-ciu lat, należy historycz. 
nie do tej europejskiej fali, jaka zmiotła 
feudalizm poprzez burżuazyjną rewolucję 
francuską. Natomiast rabacja galicyjska, 
Złota Książeczka Ks. Ściegiennego i bunt 
chłopski w Kongresówce należą już do o- 
kresu skutków tej rewolucji, mimo, że wy. 
stępują przed zniesieniem pańszczyzny. 
Kształtowała je nowa sytuacja Europy; 
rozwiewanie się ulud co do ludowego cha- 
rakteru rozwijającej się liberalno-bankier- 
skiej demokracji, a w kraju rugi z ziemi, 
jakie coraz śpieszniej i liczniej przepro. 
wadza dwór, który unowocześnia i rozsze- 
rza teraz swój folwark, kosztem ziemi 
chłopa, jego samego obracając w najemną 
siłę roboczą. Bunty chłopskie i nauki w 
stylu ks. Ściegiennego Ścierały się z nowy- 
mi już siłami społecznymi, w porównaniu 
z tymi, jakie obalała rewolucja francuska, 
dając ludowi wolność i ziemię, 

Dlatego ruchy te sięgały poza uwłasz- 
czenie, rozumiane jako opóźniony u nas 
przełom społeczno.gospodarczy, a spełnia- 
jący to, co Europa przeżyła u świtu 19-go 
wieku. 

Dlatego w 40 łat po zniesieniu pańszczy- 
zny w Galicji, kiedy wyklarował się nowy 
ustrój społeczny i gospodarczy wsi, jego 
podstawa: rodzinna parcela chłopska, zo- 
staje uświęcona  hohaterskim radowodem 
od Kościuszki į Bartosza, nie zaś od Szeli, 
od 61, od ks. Ściegiennego. Parcela bo. 
wiem w stosunku do dworu była.osiągnię- 
ciem na pewien czas gwarantującym niena- 
ruszalność folwarku, a ks. Ściegienny gło- 
Sił co innego, obalenie „panowania“ moż. 
nych ze dwcru i miasta. W stosunku do 
bezrolnych, do służby folwarcznej, do ma- 
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łorolnych purcela oznaczała zahamowanie 
ich ślepej, daleko idącej rewolucyjności, o- 
znaczała zepchnięcie w dół we własnej 
wiejskiej hierarchii społecznej, a rabaeja 
galicyjska i bunt z 61 r., parte były ambi- 
cją politycznego i społecznego podniesienia 
się całej wsi. 

W „Pamiętnikach Chłopów" cytowane są 
wspomnienia dziadków. Mieli według tych 
relacji chłopi w latach 10—80-tych nie tra- 
pić się o los dzieci, było bowiem dość zie- 
mi na gospodarce, aby je obdzielić. Ale w 
tych relacjach więcej już jest właśnie mi- 
tu parceli, niż prawdy o rzeczywistości 
wiejskiej. Ukaz cesarski w Galicji, tak jak 
w Kongresówce, tylko części chłopów wró- 
cil ziemię a i wśród tych, którzy ją otrzy. 
mali niskie nadziały stworzyły rynek na- 
jemnych rąk roboczych. O to szło właśnie 
w mieszczańskiej rewolucji francuskiej, to 
było również w 1848 i 64 roku zyskiem dla 
folwarków, dało bowiem. dworom tanich 
robotników, jako wyrównanie za stratę 
poniesioną przez uwłaszczenie. Ale w Eu- 
ropie zachodniej w połowie wieku 19-go 
nowe siły najemne, jakie wyrzuciła wieś, 
zostały pochłonięte przez narodowe rynki 
uprzemysłowionej produkcji, ba, rosło za. 
potrzebowanie na obco-krajowe siły robo- 
cze. Tam rozwijający się konsekwentnie 
kapitalizm już, jak we Francji, po 48 ro- 
ku, sprawę ludu przerzucił ze wsi do mia. 
sta, magazynem sił wyzyskiwanych stawać 
zaczęły się coraz wyraźniej fabryki, rynek 
industrialno-robotniczy. Sprawa ludu prze- 
kształcała się w nowoczesne zagadnienie. 

A u nas? Do roku 1864 w Królestwie 
Kongresowym jedna trzecia chłopów była 
już bez ziemi. W rękach pańszczyźnianych 
i czynszowych oraz ludności miasteczko- 
wej znajdowało się około 7 milionów mórg. 
Ukaz carski dał nowych dwa miliony mórg, 
zatwierdzając dotąd użytkowane na wyłą. 
czną własność. 

Stosunek w posiadaniu ziemi wyrażał 
się zatem: 9 milionów w rękach chłop- 
skich, do 12 milionów w rękach ziemian, 
2/8 bezrolnych, obdzielcno trzema morga- 
mi na rodzinę, przy czym, ci co w czwora- 
kach i ośmiorakach mieszkali, nie dosta. 
li nie, nadal ,przymuszeni do służby”. Do- 
stali dopiero ci z dwojaków — najlichszy 
grunt. Kiedy w 1858 było osad o 3 mor- 
gowych gospodarstwach 55 tysięcy, w ro- 
ku 1873 wzrosły do 205 tysięcy. Do lat 
90-tych ilość rodzin poniżej 5 ha doszła do 
55 proc. W następnych latach chłopi wy- 
kupili z parcelacji około 2 miliony mórg, a 
równocześnie w r. 1904 Wł. Grabski stwier- 
dza podniesienie się ludności bezrolnej spo- 
wrotem do jednej trzeciej. Ludność rolni. 
cza od 1872 r. do 1904 wzrasta o 100 proc., 
a od r. 1860 do 1904 wzrost produkcji rol- 
niczej podniósł się tylko o 1/5. W r. 1859 
ordynaria wynoszą 10 i pół korca i 22 ru- 
ble — w r. 1897 również 10 i pół korca 
i tylko 24 ruble. 

O jakże tragicznych zmaganiach świad. 
czy ten krajobraz liczb? Okazuje się, że 
po 40 latach od zniesienia pańszczyzny 
mamy ponad 70% gospodarstw poniżej 5 
ha, mamy jedną trzecią ludności bezrolnej 
(a to znaczy — dwa razy więcej rodzin 
niż w r. 1864) i mamy o 20V/ więcej zie- 
mi w rękach chłopów. W czyimże zatym 
znalazła się ona posiadaniu? Grabski 
wsko” le na tę grupę chłopską, która już 
przed r. 1864 stanowiła czynszowników w 
dobrach prywatnych i rządowych. Nazy. 
wa ją w r. 1904 „wyborem włościaństwa 
polskiego* — najzasobniejsi, najtężsi na- 
bywcy gruntów na parcelacji i z odkupu, 
wielu z nich przechodzi do rzędu właści- 
cieli drobnych folwarczków, miesza się z 
szaraczkową szlachtą, w której posiada- 
niu był milion mórg ziemi. i 

Tak to właśnie rośnie na przestrzeni 
40 lat mit parceli, ściślej mówiąc do- 
piero od lat 20 tych, kiedy „wybór włoś- 
ciaństwa polskiego“ stać na poważniejszy 
Skup ziemi po okresie drobnego rozszerze- 
nia swych gospodarek na drodze lichwiar- 
skich pożyczek  biedniejszym zZz pra- 
wem częściowego, a nierzadko całkowitego 
przejęcia ich ziemi za długi. 

Co tu najbardziej zdumiewa ? Oto u tych 
bezrolnych, a jest ich 3 miliony na 9 mi. 
lionów w Królestwie — „jednak — jak 
stwierdza współcześnie Grabski po dzie- 
więćsetnym roku — dążenia socjalne po- 
zostają całkowicie w Sferze pojeć włoś- 
ciaństwa rolnego i właściwy cel pracy to 
zdobycie środków na stworzenie własnego 


kąta'. 
I to wówczas, kiedy ' komplet gospo. 
darstw o obszarze, wystarczejecym do 


egzystencji, znajduje się w rękach mniej 
niż 30% rodzin, kiedy cena za mórg roś- 
nie zastraszająco. Przed uwłaszczenien 
morga — 30 rubli, w roku 1900—100 ru- 
bli. 1910—150 rubli. 

Jak rozumieć to opętanie magią parceli. 
kiedy folwarczni, którzy jeszcze w r. 1904 
zarabiają rocznie: 11 korcy ordynarii i 20 
rubli, po strajku powszechnym w 1905 r. 
uzyskują 14 korcy i 30 rubli, co równa się 
wówczas rocznej wytwórczości z 12 mórg 
ziemi? < 


W, DESS 


Jest jedna tragiczna odpowiedź. Przy- 
pomniał ją w tych dniach Jan Kott w 
„Przedmowie do Lalki Prusa“ („Kuźnica* 
Nr 13—16). Nasz „bohaterski“ okres mie- 
szczaństwa, spóźniony conajmniej o pół 
wieku trwał 30 lat i skończył się już przed 
rokiem 1900-nym. Czyjąż on zawierał hi- 
storię? „Stanu trzeciego”, historię kupiec- 
twa, od galanteryjnego sklepu do spółek 
handlowych, robiących obroty ze Wscho. 
dem. W te handlowe, nie przemysłowe, 
dzieje, wpisuje się i grubsze ziemiaństwo. 
„Wasze firmy — mówi książę w Lalce do 
Wokulskiego — są także herbami, nasze 
herby są także firmami, które gwarantują 
rzetelność w prowadzeniu interesów“... 


Świadomość narodowa nie zaczepia się 
o podstawy w. XIX, nawet nie o podstawy 
kapitalizmu. Przemysł pozostaje osobliwo- 
ścią zagraniczną. Przemysł finansuje obcy 
kapitał, prowadzą go cudzoziemcy. Prze- 
mysł rozrósł się dostatecznie, aby stać się 
zagadnieniem narodowym, był jednak za 
mały aby po przez klasę robotniczą narzu- 
cić się narodowi, aby na nim wymusić no- 
woczesne postawienie sprawy ludu. 


Przemysł krajowy,.w rękach cudzoziem- 


ców, nie pracuje na potrzeby kraju, ucho-. 


dzi z niego. Handel polskiego mieszczań- 
stwa obraca kapitałem ziemiaństwa, które 
przez czterdzieści lat nie podnosi płac ro- 
botnikom rolnym, a jego nowe handlowe 
dochody pochodzą z przerzucenia tego ka- 
pitału poza kraj. Towar i kapitał krajowy 
nie ożywiają życia gospodarczego na miej- 


W. Błachowski 


scu. Towar nie sięga do wsi, kapitał nie 
wprowadza wsi do industrialnej pracy, do 
nowego zarobku, do pieniądza. Kraju się 
nie inwestuje, kraj się nie ujednolica eko- 
nomieznie. Wieś pozostaje stanem czwar. 
tym. Mieszczaństwo — stanem trzecim. A 
monopolistyczny kapitał obcy zajmuje klu- 
czowe pozycje: surowce, banki, buduje 
centra przemysłowe. Nad krajem niewi- 
dzialna ręka pisze: „łos półkolonii w Eu- 
ropie“, Ten stan rzeczy jest dziełem mie- 
szczaństwa i ziemiaństwa. Przegrały szan- 
sẹ wejścia w nowoczesną, kapitalistyczną 
Europę. Skończyły Się nadzieje na „pod- 
boje przemysłowo-handlowe'. Są jeszcze 
dochody, ale to już tylko renta, malejąca 
renta. Rozstrzyga o podbojach zagranicz. 
ny kapitał finansowy, który tu eksploatu- 
je surowce i stawia przemysł — a czerpie 
inwestycje z rozwiniętej u siebie w ciągu 
stulecia produkcji i mnoży je w koloniach 
i półkoloniach. Kott pokazuje, jak w Łal- 
ce „zepchnięcie z pozycji” każe mieszczań- 
Stwu z nieubłaganą konsekwencją „widmo 
przyszłości“ kreować na cel przyszłości. 
Mieszczaństwo i ziemiaństwo przegrane — 
spada w los kraju — pół-kolonii — tyle 
nam jeszcze zostało! I ta nowa tragiczna 
pozycja staje się teraz nową ideologią 
skrachowanych. Ostatnim rezerwuarem, 
który ma utrzymać bankrutów w ich po- 
stępującym upadku, pozostał jeszcze — 
lud. Tubylcy pół-kolonii. Na ich grzbiecie, 
przy ich małych potrzebach życiowych za 
ich darmową pracę da się jeszcze jakoś 
pomyślnie pociągnąć! 


tłum. T. Chróścielewski 


Pszenica pod Moskwą) 


..Wiadomo, że do wojny światowej siew 
pszenicy dawał w środkowych połaciach Ro- 
sji bardzo nikłe rezultaty, toteż chłopi woleli 
siać żyto. Przyczyna leżała nie tylko w cięż- 
kości gruntu. iecz przede wszystkim w tym, 
że nie mieliśmy gatunku, któryby mógł prze- 
trzymywać surowe zimy moskiewskie. W o- 
kresie rządów sowieckich selekcjonerzy wy- 
hodowali kilka gatunków pszenicy nadają- 
cych się do ostrego klimatu. W okręgu Lenin- 
gradzkim przyjęto za podstawowy tz. „Mos- 
kiewską 2411“, Gatunek się jednak nie 
przyjał i siano tz. „białą pszenicę“ — .,Albo 
zubrun*. W Środkowej Rosji obydwa ga- 
tunki zawiodły, pozostano przy życie; niepo- 
wodzenie dręczyło rolników: Iwan Andrze= 
jewicz nieraz zapytywał Teodora Wasyle- 
wicza Kulista. Teodor Wasylewicz opowia- 
dał mu wtedy o sukcesach selekcjonerów, 
o doświadczeniach Łyseńki i Cycyna. wy- 
mieniał gatunki, które tu i tam dawały nie- 
złe rezultaty, ale nic konkretnego nie umiał 
powiedzieć. 

Wtedy Iwan Andrzejewicz zwrócił się do 
samego Łyseńki. Łyseńko zaś, ceniąc prze- 
nikliwość rozmówcy, uchylił się od natych- 
miastowej odpowiedzi: 

— Poczekaj pan troszeczkę. Iwanie An- 
drzejewiczu, coś mi się widzi, że będę panu 
mógł niedługo służyć... 

Jakoż po pewnym czasie przyszła oczeki- 
wana z niecierpliwością wiadomość. 

Agronom wrócił podniecony. 

— No, Iwanie Andrzejewiczu, Trofim De- 
nisowicz wynalazł nowy gatunek, chce go 
wypróbować u nas, Wezwij no Tatianę Wa- 
syliewnę. Pół wieku już za plecami Ta- 
tiany Wasyliewny: życie bogate w radości 
i niepowodzenia, w łzy i sukcesy. Szybko 
wybiła się wśród pracownic rolnych i nie 
tylko dlatego, że robota wprost paliła jej 
się w rękach, lecz i w dużym stopniu dla- 
tego, że umiała organizować pracę, a jej za- 
pał udzielał się otoczeniu. 


NOWY GATUNEK 
Agronom mówił, że Łyseńko wyprowadził 
nowy gatunek pszenicy z istniejącej już tzw. 
„Eritrospermum“, Pierwszy otrzymał ją In- 
stytut Selekcji w Odessie. — Przyjdzie. to- 
warzysze, zdrowo się namozolić, zda mi się, 
mamy nareszcie, czegośmy szukali. — Ro- 
bota nam nie straszna — odrzekła Tania. — 
Wstydu wam nie przyniesiemy. 
Iwan Andrzejewicz skinął przytakująco. 


— Wielki to zaszczyt dla nas przyswoić 
laka pszenicę. T 
— Nie ma tu co dłużej gadać. Dawajcie 


szybko. W umysłach tych niezmiernie prak- 
tycznych ludzi zarysowały się już konkretne 
plany: jaki by tu szmat ziemi wybrać pod 
to ziarno, jaki nawóz, jak siać, coby tu 
skombinować przed zimnem? 


Przedsięwzięcie nie było takie proste, jak- 
by to się na pierwszy rzu*: oka zdawało — 
do takiego wniosku doszła Tatiana, gdy 
wracała do chaty po długiej naradzie z kie- 
rownikiem i agronomem. Prawie całą noc 
prześlęczała przy lampie z ołówkiem w ręku 
Liczyła. 


*) Fragmenty ze szkiców biograficznych 
pt. „Mistrzowie gospodarstw rolnych*, wyd. 
„Moskiewski Pracownik*. 1946 r. 


W NARODZIE DRZEMIĄ UKRYTE SIŁY 
TWOJA POMOC DLA FBS WYZWOLI Z LUDU 


— Dlaczego to latoś pszenica zmarniała? 


Acha! Rozumie się nieodpowiednie ziarno, 
ale przecie, aby ozimina zniosła zamróz, 
trzeba by ją przez jesień czysto pięknie 


wzmocnić į niech no pędy wyda. okrzepnie 
i niech pójdzie pod śnieg jako ruń. 

Gatunek to on tam może być i pierwszo- 
klaśny, ale gdy się jest bez nijakiego poję- 
cia, tedy można i pierwszoklaśny  zmarno- 
wać — tak sobie myślała Tatiana i wciąż 
liczyła. 

Trzeba by nam zasiać na świeżym karto- 
flisku. Musowo więc z kartoflami bystro się 
uwinąć, a do tego trza jarowizacji. Acha, 
więc to jakoś z tej deski — zadecydowała 
Tania i postawiła w swoim notesiku kropkę. 


(Teraz barwne opowiadamie o tym, jak się 
odbywała  jarowiżacja, jak to sobie Tania 
doskonale poradziła z niechetnymi „baba- 
mi“. Jarowizację zaczęto około Wielkanocy, 
ćv kopania przystąpiono 20 czerwca, po ze- 
braniu — natychmiastowa  zaorywka, sta- 
rannie przemyślana proporcja nawozów, 
wreszcie zasiew: ściśle rozmierzona szero- 
kość j głębokość brózd, gęstość siewu itd. 
Tania wychudła od ciągłej harówki i nie- 
pokoju). ; . 

Przyszła zima, gdy zaczął sypać śnieg, 

pole już było jednostajnie zielone. 


CO POKAZAŁA WIOSNA? 

Śnieg tej zimy upadł pulchny, gesty i 
przykrył oziminy ciepłym płaszczem, Próby 
czynione przez Tatianę wskazywały wyraź- 
nie, że pszenica zimuje normalnie, Wreszcie 
powiały ciepłe wiatry, śnieg czerniał; Ta- 
tiana zaczęła przemyśliwać od czego by tu 
zacząć robotą w polu. Idąc za radą kierow- 
nika nie przeprowadzała wiosennego brono- 
wania, ograniczyła się do pożywki mine- 
ralnej. Ażeby mączka wniknęła dokładnie w 
glebę, trzeba było rozsiać ją natychmiast po 
roztopach. I oto na pszeniczne pole wsta- 
piła gromadka kobiet z siewnikami prze- 
wieszonymi przez ramię. Pierwsza szła Ta- 
tiana Wasyliewma. Na wysokim, siwym nie- 
bie szczebiotały skowronki. Pożywka zawie- 
rała następujące składniki: 2 centnary su- 
perfosfatu, 1 centnar soli potasowej i 2 cent- 
mary saletry — na każdy hektar. 

Kiedy powiało ciepłem, zboża zaczęły 
szybko rosńąć. Gruboziarnista,  gęstozielona 
pszenica wypuściła tłuste trąbki. Wiosenny 
poczestunek był tak hojny, że na miedzach 
nie można było dojrzeć ziemi. Nawet nad 
żytem górowała gęstością i soczystszą zie- 
lenią. 

— Widzi mi się. Tatiano Wasyliewno.. że 
natrafiliśmy na właściwy gatunek aa? — 
mówił jej przy spotkaniu kierownik... 

Przyjeżdżali z daleka, zawistnie patrzyli 
na łan i chłopskim zwyczajem milczeli aby 
czasem nie pochwalić sąsiada... 

Gdy w pszenicy pojawił się oset i wilczo- 
mlecz, rzekła Tania pewnego wieczora do 
pomocnic: 
utro. babinki. 
pszenicę plić. 

Wyszły babinki w pole rano, bardzo ra- 
no, jeszcze z pól nie zewlekł się zmrok i 
tylko wysoko rozzłocił się obłoczek, gdyż 
widział słońce. 

A po onym dniu tak powiedziała Tania: 

— A teraz dziewczęta nic już nie trzeba 
robić aż do żniw. 


skoro świt, musowo 
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Nr 17 (96) 


W „Historii Towarzystwa Rolniczego“ 
(Tom I str. 524) czytamy o Sprawie uwła- 
szczenia z r. 1864: „choć nie dla wszystkich 
w owym czasie był widoczny (stan antago- 
nizmów społecznych) jednak stał się pod- 
Ścieliskiem wszystkich późniejszych wy-- 


padków*. 
„Pamiętajmy — pisze Grabski w 1907 
r. — że 40 lat temu zgotowaliśmy wielką 


klęskę narodową przez to, że się na szcze. 
rość wobec ludu nie zdobyliśmy". 

Uwłaszczenie zostało na dworach wy- 
muszone. W ciągu następnych 40: lat zie- 
miaństwo i mieszczaństwo nie wprowadzi- 
ło kraju w nowoczesną gospodarkę towa- 
rową. Nie przesunęło uwłaszczonych mało- 
rolnych i bezrolnych w rozwiniętą produ- 
kcję przemysłową. To było wynikiem za- 
chowania przez ziemian fołwarków, jako 
podstawy do dalszych „antagonizmów spo- 
łecznych*. Teraz, około roku 1900, kiedy 
ścieli się przed krajem los pół'kolonii, an- 
tagonizm społeczny ubiera się w nową ma- 
skę, okazuje nową nieszczerość wobec lu- 
du, choć tak łudzącą szczerością. Narodo- 
we kłasy posiadające szykują się do wży- 
cia w pół-kolonię. Stają twarzą do tubyl. 
ców, do utrwalonego ghetta chłopskiego, 
do ziemi, ostatniej i jedynej wartości w 
dzikich krajach. I w takich to skrachowa- 
nych narodowo warunkach zaczyna się lu- 
domania. „Chłop potęgą jest i basta! Do 
twarzy mu pawie pióra! Cóż ta wiara w 
Boga, ziemię i lud wówczas oznacza? Od. 
słania ją Wł. Grabski w „Materiałach w 
sprawie włościańskiej". Jest to rok 1907. 
Rozumuje następująco : 

1) „Ogólne uprzemysłowienie kraju i po 
stęp kultury materialnej i duchowej bę- 
dzie wymagał stałego podnoszenia płac i 
warunków bytu robotników rolnych, ale 
rynek na to pozwalać nie będzie" (ten 
właśnie narodowy, nieutowarowiony ry- 
nek). $ 

2) Skutek — „coraz więcej majątków 
pójdzie na parcelację, gdyż skala potrzeb 
włościanina -— gospodarza żawsze mniej 
szybko rośnie od skali potrzeb robotników 
rolnych, z chwilą gdy wchodzą w okres 
uświadomienia“ (po strajku folwarcznych 
z r. 1905). 


3) Teraz obłudna troska o robotników 
rolnych, aby nie byli rugowani z folwar.- 
ków wraz z ich parcelacją, trzeba, żeby 
nie z musu, a „dobrowolnie i świadomie 
zmienili swój byt robotników rolnych na 
inny“. 

4) Na jaki? — aby „stali się samodziel- 
nymi rolnikami —= gospodarzami?" To za. 
krawa więcej, niż na szyderstwo. Około 
roku 1810? Kiedy —- jak powtarzam—je- 
dna trzecia wsi, to bezrolni, opłacalne go. 
spodarstwa ponad 10 ha w ręku mniej niż 
30%, cena 1 morga 150 rubli, a dwór za- 
chęca folwarcznych do ułapienia się jednej, 
dwóch, trzech mórg, aby zastąpić ich no- 
wym ze wsi kontyngentem robotników, 
którzy nie odważą się na strajk? którym 
będzie można obniżyć spowrotem pensję 
roczną z 30 rubli na 20, aby „nierucho- 
raość Polski“, jaką na wsi podtrzymywali 
przez 40 łat przedłużyć i na jutro? 

Droga do pół.kolonii została otwarta w 
latach 90-tych. Są folwarki i większe go- 
spodarstwa „wyboru włościaństwa pol- 
skiego". Oto wysokie szczeble w drabinie 
jedynej hierarchii społecznej i gospodar. 
czej na wsi, Ziemia, tylko ziemia! Stan 
katastrofalny. W tej przestrzeni folwarcz- 
no-komorniczej jedynym ruchem jest spe- 
kulacja ziemią. Dwory trwają za cenę czę- 
ściowej parcelacji. Kruszą się folwarki. 
Bank włościański daje kredyt na kupno z* 
parcelacji. Akcja sztuczna. Pomaga zie- 
miaństwu; bez tego kredytu nie byłoby 
parcelacji, nie byłoby dla dworów gotów- 
ki. Kredyt pomaga włościaństwu już posia- 
dającemu, służy utrwaleniu już istnieją- 
cych gospodarstw. Biedota czepia się mor. 
gi, dwóch, aby wkrótce odpaść, albo stra- 
szliwie wegetować. 


Zaczyna się okres trwający do r. 1939, 
okres pożerania się wewnętrznego wsi. W - 
tym procesie samobójstwa narodowego 
trzyma się i wzmacnia „wybór włościańst- 
wa“. Jemu jest pisane najpóźniejsze przej- 
rzenie na oczy. 

On żyje na parceli! Wokół nędza i za. 
cofanie opromienia go mitem parceli. Bez- 
rolni, komornicy, nawet folwarczni „pozo~ 
stają całkowicie w sferze pojęć włościańs- 
twa rolnego“. Mit stanu czwartego, mit 
parceli kuje się również w górach narodo. 
wych. Robi to inteligencja. Jakież może 
być stanowisko wyborowych włościan? 
Mają pozycję ekonomiczną . najlepszą na 
wsi — wyjątkową! Masy chłopskie za- 
zdroszczą, podziwiają i marzą o parceli. 
Inteligencja głosi pochwałę ludu, odrodze- 
mie przez łud. Pochlebia zatem im, „Wy- 
borowym' i trzyma w „chocholim tańcu“ 
pozostałą, większą część wsi. Oto dzieje 
pół.kolonii... 

A teraz posłuchaj, jak było w Galicji ?... 


Jan Aleksander Król 
(e. d. n.) 
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Władysław Ozga 


AW TESS 


Str. 3 


PRZYSZŁOŚĆ GOSPODARCZA WSI” 


Obok reformy rolnej, parcelacji wielkiej 
własności i związanego z nią zagadnienia 
upełnorolnienia, na czoło osiągnięć gospo. 
darczych wsi wysuwa się sprawa oddłuże- 
nia. Zgodnie z wynikami badań Instytutu 
Gospodarstwa Społecznego zadłużenie na 1 
ha ziemi chłopskiej wynosiło przed wojną 
od 120 do 250 zł, przy czym od długów 
swych musiał płacić chłop często lichwiar- 
Skie procenty nie tylko w gotowiźnie, ale 
również w postaci odróbki, w postaci zbo- 
ża, paszy dla bydła, zastawu ziemi, a na. 
wet nierzadko oddawał dzieci na służbę ty- 
tułem procentu od pożyczonych pieniędzy. 
W tej sytuacji właścicielem gospodarstwa 
był faktycznie bank albo wierzyciel pry- 
watny, a nie chłop, który odrabiał pań- 
szczyznę w nowej postaci na rzecz kapitału 
finansowego, na rzecz licznej rzeszy bez- 
względnych wierzycieli, ciągnących swe nie- 
zasłużone procenty bez żadnych skrupułów. 

Ekonomiści obliczają, że roczne spłaty 
wsi w zakresie obsługi procentów i amor- 
tyzacji długów wynosiły w ostatnich la- 
tach przed wojną około jednego miliarda 
przedwojennych złotych. Zastosujmy tu 
mnożnik 150 o jakim się dziś mówi, a otrzy- 
mamy roczny haracz wsi równy 150 miliar- 
dów złotych. Dla uwypuklenia tego strasz- 
liwego ciężaru przypomnę, że cały budżet 
bieżący państwowy na rok 1947 nie o wie- 
le przewyższa 150 miliardów złotych. 

Ciężar ten spadł ze wsi dzięki rozbiciu 
starego aparatu bankowego i dzięki likwi. 
dacji kapitału finansowego, który niezależ. 
nie od podatków nakładanych przez pań- 
stwo, ciągnął ze wsi polskiej jej soki ży- 
wotne. Rozumiemy teraz dlaczego gdzieś 
tam na wsi dzielono zapałkę na dwoje, dla- 
czego w jednej wodzie słonej gotowano kil- 
kakrotnie kartofle, a jedne buty służyły w 
zimie dla kilku osób w rodzinie chłopskiej. 

W związku z przejęciem wielkich ban- 
ków przez państwo ludowe, nastąpiło od- 
dłużenie wsi, u przez to faktyczne przywró- 
cenie własności, jakby nowe uwłaszczenie 
poważnej części mas chłopskich. Reforma 
rolna, osadnictwo na Ziemiach Odzyska- 
nych, oddłużenie zmieniły i zmieniać będą 
obraz gospodarczy wsi w odrodzonej Pol- 
sce Ludowej. Gdy uwzględnimy jeszcze u- 
narodowienie wielkiego przemysłu i projek. 
towany jego rozwój w ramach trzyletnie- 
go planu, co spowoduje wielki odpływ nad- 
miaru ludności rolniczej do fabryk, to zro- 
zumiemy istotę dokonanej rewolucji na 
wsi, zrozumiemy nowe oblicze gospodarcze 
WSI. 

"W nowym ustroju wsi polskiej, opartym 

na Manifeście Lipcowym PKWN i na de. 
kretach i ustawach na jego podstawie wy- 
danych, zjawia się szereg aktualnych za- 
gadnień gospodarczych, które trzeba roz- 
wiązać, aby nie zahamować postępu wsi i 
jej właściwego kierunku rozwojowego. U- 
dział postępowego ruchu wiciowego w roz- 
wiązywaniu tych zagadnień jest rzeczą nie- 
odzowną i konieczną. 

Na czoło wysuwa się tu sprawa postępu 
technicznego wsi. Żyje ona w wielkim za. 
cofaniu pod tym względem. Maszyna nie 
zdobyła sobie jeszcze prawa obywatelstwa 
w gospodarstwie chłopskim. Źródłem siły 
są w nim jeszcze mięśnie człowieka. Ręcz- 
na kosa, cepy, motyka, zwykły pług, a na- 
wet zwyczajny sierp są jeszcze na wsi pod- 
stawowymi narzędziami rolniczymi. Trak. 
tor, żniwiarka, wiązałka mechaniczna, mło- 
ckarnia, kopaczka, sztuczna wylęgarnia, 
czy mechaniczna dójka, czy nawet siewnik, 
tryjer lub konny kierat, nie mówiąc o mo- 
torze spalinowym i elektrycznym — to 
maszyny i narzędzia nieznane jeszcze na 
wsi. Brak maszyn w gospodarstwie rolnym 
czyni chłopa niewolnikiem żmudnej pracy 
fizycznej, od świtu do nocy, upodabnia 
go do zwierzęcia, uniemożliwia poświęce- 
nie chwili czasu potrzebom kulturalnym, 
czytelnictwu, uniemożliwia mu uczestni. 
ctwo w społecznym życiu gromady. Tu le- 
ży między innymi przyczyna, że chłopów 
mniej zamożnych, zaharowanych pracą fi- 
zyczną bez użycia maszyn i nowoczesnych 
narzędzi widzimy zbyt mało na stanowi- 
skach w zarządach gminnych, spółdzielczo. 
ści, w organizacjach zawodowych itp. 

Wielkim krokiem naprzód w dziedzinie 
wyzwolenia duchowego człowieka wsi jest 
ułatwienie mu ciężkiej pracy fizycznej przez 
stosowanie udoskonalonych nowoczesnych 
maszyn rolniczych. Posiadam pod tym 
względem osobiste przeżycia i spostrzeże- 
nia. Pochodzę z 15-morgowego gospodar- 
stwa chłopskiego w kieleckim. Rodzice moi 
nie stosowali maszyn, nie stosuje ich jesz- 
cze moja najbliższa rodzina. Dlatego też 
okresy pilnych robót rolnych skojarzyły 


*) Fragment referatu wygłoszonego na 
zjeździe nauczycieli - wiciowców w Warsza» 
wie, dn. 18.IV. br. 


Się u mnie ze znojną pracą w pocie czoła 
całej, choć licznej rodziny, pracą wyczer- 
pującą ponad siły od świtu do nocy, po 18 
godzin na dobę. Kontrastem tych wspom- 
nień były przeżycia moje z okresu okupacji, 
kiedy to ścigany przez gestapo za działal- 
ność w Batalionach Chłopskich, zmuszony 
byłem ukrywać się i dość długo, choć z 
przerwami, przebywałem u 20.morgowego 
chłopa również członka B. Ch. w powiecie 
puławskim. W gospodarstwie jego zyskały 
sobie obywatelstwo maszyny: żniawiarka, 
młóckarnia, siewnik, kopaczka. Mimo krwa- 
wego terroru okupanta, mimo ciągłych ła- 
panek, pacyfikacji, wywożenia do Niemiec, 
i do obozów Śmierci, mimo nieugiętej wal- 
ki z znienawidzonym hitlerowskim najeźdź- 
cą okres żniw był w tym ulepszonym tech- 
nicznie gospodarstwie radosnym zbiera- 
niem plonów, bez nadmiernego wysiłku i 
przemęczenia. Na pole wychodziło się ra- 
no o godz. 7 lub 7,30 po spokojnym spo- 
życiu Śniadania. Pamiętam jeden ranek 
żniwny, gdy to w ciągu 2,5 godzin zżęliśmy 
z gospodarzem przy pomocy żniwiarki hek- 
tar pszenicy i powróciliśmy około 10,30 do 
domu na drugie śniadanie, po którym czy- 
taliśmy wspólnie prasę konspiracyjną i 
dyskutowali na temat sytuacji wojennej 
na frontach. Pogoda była piękna, dzień u- 
palny. Pracę podjęliśmy dopiero po obie- 
dzie o godz. 15-tej. Nastąpiła zwózka psze- 
nicy do stodoły i omłot na młockarni, po- 
ruszanej kieratem. Zajęcia nasze zakoń. 
czyliśmy przed zachodem słońca, około go- 
dziny 20-tej, pogodni, niezmęczeni, zado- 
woleni z dokonanej pracy. Jakżeż obraz ten 
różnił się od wspomnień dziecka z okre. 
su żniw, gdzie wszystko niemal wykony- 
wało się ręcznie. W ten pogodny dzień lip- 
cowy w okresie konspiracji przeciwhitle- 
rowskiej zrozumiałem w całej pełni zna. 
czenie i dobrodziejstwo zastosowania ma- 
Szyny w pracy rolnika. 


Być może, że to wspomnienie pogodnego 
dnia żniwnego, stanowiącego kontrast z 
ponurą rzeczywistością okupacyjną, wryło 
mi się głębiej w pamięć i z tego powodu, 
że następująca po dniu noc była ciężkim 
przeżyciem. Rozpoczęła się bowiem maso- 
wa pacyfikacja okolicy z udziałem kilku 
tysięcy żandarmów, SS-manów i wojska, w 
wyniku której wywieziono na Majdanek 
500 mężczyzn — w tym kilkudziesięciu to- 
warzyszy konspiracyjnych i przyjaciół, z 
których wielu już nie powróciło. 


Przed postępowym ruchem chłopskim, 
przed wolną wiciową gromadą stoi dziś po- 
ważne zadanie, zadanie uzbrojenia techni- 
cznego wsi. Jak najdalej posunięta mecha- 
nizacja wszystkich faz pracy rolnika od 
orki, aż do zmagazynowania roślin i zbóż, 
jak również czynności hodowlanych, musi 
być naszym celem. Traktor. motor spali. 
nowy, motor elektryczny, mechaniczna do- 
jarka, pług motorowy, siewnik, kultywator, 
nowoczesna młockarnia, wylęgarnia, narzę- 
dzia do przygotowania pasz itd. — muszą 
znaleźć sobie prawo obywatelstwa w go- 
spodarstwie średnio- i drobnorolnego chło- 
pa. Z pomocą przyjdą tu społeczne sposo- 
by użytkowania droższych maszyn przede 
wszystkim poprzez Związek Samopomocy 
Chłopskiej. Oczywiście przeszkody na tej 
drodze będą duże. Zaczną nam różni ideo- 
logowie z pod znaku agraryzmu mówić o 
technokracji, czule a poetycznie wzdyckać 
do „Polski oraczy', powtarzać dawno prze. 
brzmiałe hasła Rousseau o zgubnym wpły- 
wie cywilizacji na człowieka, o konieczno- 
ści „powrotu do natury“, deklamować z 
patosem zaczerpnięte z romantyzmu pol- 
skiego słowa o „wolnych twórcach chleba“. 
Reakcja wykorzysta tu zaraz szerzoną 
przez siebie panikę „kołchozową”. 


W walce o postęp techniczny w rolni- 
ctwie napotykamy na duże trudności ze 
względu na ograniczone nasze aktualne mo. 
żliwości. Wydaje się marzycielstwem mó- 
wić dziś o elektrycznym pługu w gospo- 
darstwie chłopskim, gdy z powodu braku 
konia i uprzęży szarzeją tu i ówdzie ugo- 
ry w Polsce, gdy możliwości produkcyjne 
maszyn rolniczych są jeszcze u nas małe, 
a wyszkolenie techniczne wsi zbyt niskie. 
Jesteśmy jednak ruchem wybiegającym na. 
przód, pragnącym zrealizować lepsze jutro 
chłopa, dlatego też zagadnienia te musimy 
wysunąć na czoło gospodarczych zadań 
wsi, musimy dopilnować by przewidziane w 
3-letnim planie gospodarczym uzbrojenie 
techniczne wsi zostało zrealizowane z na- 
wiązką, a w przyszłym narodowym planie 
gospodarezvm znalazło swój pełny wyraz. 


W ścisłej łączności z zagadnieniem tech- 
nizacji gospodarstw chłopskich stoi inten. 
syfikacja tych gospodarstw. Gruntowna i 
oparta na przesłankach naukowych upra- 
wa roli, stosowanie w jak najszerszym za- 
kresie nawozów sztucznych, .odpowiedniego 
płodozmianu, racjonalna hodowla, to pod. 
stawy intensyfikacji. Wiąże się z tym za- 
gadnienie melioracji i komasacji. Koniecz- 
ne będzie tu dokształcanie się chłopa w 
dziedzinie rolnictwa i hcdowli. Poważną ro- 
lę spełnia tu przysposobienie rolnicze. 
Wieś musi zrozumieć, że rolnictwa trzeba 
się uczyć, że nie jest to zawód łatwy. Sa- 
mokształcenie indywidualne i zespołowe 
może odegrać tu poważną rolę. Najpełniej- 
szym wyrazem intensyfikacji gospodarstw 
rolnych winna być specjalizacja tak w 
dziedzinie uprawy roślin, jak też i w ho- 
dowli. Chodzi o to, by chłop przeszedł od 
tradycyjnych i mało dochodowych upraw 
do takich, które najbardziej odpowiadają 
warunkom klimatycznym, warunkom gleby, 
możliwości powiązania. się z przemysłem na 
danym terenie. Zaczątkiem tego rodzaju 
specjalizacji jest np. uprawa buraków cu- 
krowych w okolicach przylegających do 
cukrowni, uprawa tytoniu, warzywnictwo 
podmiejskie, uprawa tu i ówdzie ziół lecz. 
niczych, Inu, roślin oleistych itp. 

Chłopskie organizacje zawodowe, spół- 
dzielnie i oświatowo-kulturalne winny 
przyczynić się do wykorzystania tych no- 
wych możliwości polskiego rolnictwa. I na 
tym odcinku wypadnie nam walczyć z 
„kompleksem kołchozowym'. 

Ważną sprawą na najbliższą i dalszą 
przyszłość jest rozwój przemysłu rolnego i 
powiązania go z uprawą roślin i hodowlą. 


Do podniesienia się opłacalności rolni. 
ctwa, oraz wyzyskania rąk roboczych do 
pracy w okresach wolniejszych od robót 
rolnych, przyczynić się może rozwój takich 
zakładów przemysłowych, jak: krochmal- 
nie, gorzelnie, młyny, tartaki, przetwórnie 
owoców, suszarnie owoców, wikliniarstwo 
itp. Wdzięczne pole ma tu spółdzielczość 
chłopska, a w szczególności Związek Samo- 
pomocy Chłopskiej. 


Przez uabrojenie techniczne wsi, przez 
rozwój przemysłu, pragniemy zmienić Pol- 
ske z kraju rolniczego na rolniczo.przemy- 
słowy. Pracę chłopa pragniemy ułatwić i 
upodobnić do pracy  wykwalifikowanego 
rzemieślnika, robotnika fabrycznego i inte- 
ligenta. Będzie to najlepszy sposób prze- 
ciwdziałania ucieczce ze wsi do miast. 
Przez rozwój przemysłu rolnego i przemy- 
słu ubocznego pragniemy wzbogacić wieś i 
wyzyskać nadmiar sił roboczych w okre. 
sach mniejszego nasilenia robót rolnych. 


Stojąc na stanowisku indywidualnej, 
drobnej własności rolnej, musimy zwrócić 
uwagę na istniejący zakaz prawny roz- 
drabniania gospodarstw. Przeciwdziałać 
rozdrabnianiu będzie uprzemysłowienie kra- 
ju i zmiana jego struktury gospodarczej, z 
rolniczej, czy rolniczo-przemysłowej na 
przemysłowo-rolną, co znalazło swój wyraz 
w narodowym planie trzyletnim. Uprzemy- 
słowienie kraju będzie u nas nierozerwalnie 
związane z odpływem nadmiaru ludności 
wiejskiej do fabryk, co z kolei przeciwdzia- 
łać będzie rozdrobnieniu gospodarstw. 

Odbudowa przemysłu, powrót do Macie- 
rzy ziem zachodnich, osadnictwo i zago. 
spodarowanie tych ziem spowodowały, że 
znikła u nas raz na zawsze, obrażająca na- 
szą godność narodową «emigracja, połączo- 
na z pracą polskiego chłopa i robotnika dla 
obcych i wrogich nam narodów. Jesteśmy 
obecnie świadkami zjawiska odwrotnego: 
powrotu naszych rodaków do Ojczyzny, 
braci naszych, dla których Druga Rzecz- 
pospolita okazała się nie matką, lecz ma. 
cochą, którą trzeba było dla nędznego za- 
robku opuścić. 


Nasza struktura gospodarcza odbiega je- 
szcze znacznie od zachodnio.europejskiej, 
nawet od struktury tzw. krajów rolniczych, 
bo gdy w Polsce wypada mniej więcej 
trzech rolników na jednego nierolnika, to 
w rolniczej Danii jeden rolnik wypada na 
trzech nierolników, a w Szwajcarii jeden 
rolnik na czterech nierolników. Stosunek 
ten daje w wyniku nędzę naszej wsi, a 
przysłowiowy dobrohyt wsi duńskiej. Za- 
tem rozwój przemysłu w kraju typowo rol- 
niczym leży w interesie przede wszystkim 
samego rolnictwa i dlatego my radykalni 
ludowcy jesteśmy zwolennikami industria. 
lizacji, zwolennikami wsi rolniczo-przemy- 
słowej. 


'A TWOJĄ 
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Wiąże się to ściśle ze zwiększeniem chło 
ności rynku miejskiego na chłopskie arty- 
kuły spożywcze, co podnosi dobrobyt wsi. 
Dobrobyt chłopa powiększa znowu spożycie 
artykulów przemysłowych na terenie wiej- 
skim, otwiera poważny ruch zbytu na te 
artykuły. W dążności do podniesienia go. 
spodarczego i cywilizacyjnego wsi, oraz do 
podniesienia kultury życia codziennego wa- 
żną rolę odegra. elektryfikacja. Jest ona 
doniosłym wynikiem likwidacji zacofania 
wsi. Na tym polu mamy już pewne osiąg* 
nięcia. W wizji przyszłości wsi zagadnienie 
energetyki należy również wysunąć jako 
czołowe zadanie Polski Ludowej, zmierza- 
jącej do wyrównania kulturalnego między, 
wsią i miastem. Światło elektryczne, żelaz- 
ko, piecyk, czy kuchenka elektryczna mus 
szą być zwyczajną rzeczą w rodzinie chłop 
skiej. 

W zakresie budownictwa wieś musi Skoń. 
czyć z romantyczną chatą, krytą słomianą 
strzechą. Musimy stworzyć nowy typ po- 
mieszczenia rodzinnego kilku izbowego Z 
miejscem do odpoczynku, do kąpieli. Sło- 
mianą strzechę trzeba zastąpić blachą lub 
dachówką. Zabudowania gospodarcze wine 
ny być ogniotrwałe, nowoczesne i dostoso- 
wane do nowych technicznych urządzeń. 
Nie obawiajmy się zarzutu bezpłodnego 
marzycielstwa, gdy wysuniemy we wsi za- 
gadnienie kanalizacji. Nie jest niedościg- 
łym marzeniem zagroda wiejska z miejsco- 
wą kanalizacją z zastosowaniem motorka 
elektrycznego do tłoczenia wody. 

Zagadnienie budownictwa stoi przed 
wsią jako problem do rozwiązania. We- 
dług obliczeń fachowców średnio co piąta 
zagroda w Polsce uległa mniejszym lub 
większym zniszczeniom. Dlatego konieczna 
jest tu pomoc zarówno ze skarbu państwa, 
jak też i zastosowanie Samopomocowych 
sposobów gromad wiejskich. Należało by 
wykorzystać zmodyfikowane odpowiednio 
metody spółdzielczości budowlanej z miast. 
Spółdzielczość budowlana na wsi winna po- 
łożyć nacisk przede wszystkim na zorgani. 
zowanie wytwórczości materiałów budowla- 
nych, jak cegła, stolarka, betony itp. W no- 
wych warunkach w jakich się wieś znala- 
zła na skutek parcelacji, komasacji i osad- 
nictwa, potrzeby budowlane są ogromne i 
w najbliższym dziesięcioleciu trzeba bę- 
dzie wielkiego wysiłku tak ze strony pań- 
stwa, jak i społeczności wiejskiej, by po- 
trzeby te zaspokoić. I na tym odcinku ma 
poważną rolę do spełnienia ZSCh. 

Zagadnienie komunikacji w osiedlach 
wiejskich jest do dziś sprawą otwartą. 
Musimy pobudować wiele kilometrów dróg 
bitych, a istniejące uporządkować. Trzeba 
zagęścić sieć linii kolejowych, doprowadzić 
do ośrodków wiejskich w głębi kraju ko- 
lejki elektryczne i linie autobusowe, by 
zbliżyć wieś do miasta i przyśpieszyć zró- 
wnanie poziomu kulturalnego w całym na- 
rodzie, zbratać chłopa z robotnikiem. 

Odrębną grupę zagadnień gospodarczych 
wsi stanowi spółdzielczość. Sytuacja spół. 
dzielczości na wsi w Polsce o ustroju de- 
mokracji ludowej jest bez porównania lep- 
sza niż w okresie przedwojennym. W Pol- 
sce przedwrześniowej  spółdzielczość wiej. 
ska rozwijała się w warunkach wybitnie 
niesprzyjających, w morzu gospodarki ka- 
pitalistycznej. Musiała się kształtować na 
podstawie „wolnej gry sił“, a siły były nie- 
równe. 

Dziś spółdzielczość ma jasno określone 
miejsce w życiu społeczno-gospodarczym i 
dogodne pole do startu. Świadczy o tym 
rozwój spółdzielni „Samopomocy Chłop. 
skiej“. Spółdzielczość na wsi stanowi po- 
tężny czynnik wzmacniający indywidualną 
gospodarkę chłopską. Tylko dzięki spół- 
dzielczości drobno i średniorolny chłop mo- 
że stać się dysponentem nowoczesnych 
środków technicznych dla celów rolniczych. 
Spółdzielczość splata w dzisiejszej rzeczy. 


wistości wieś z elementami gospodarki 
uspołecznionej. 
Zasięg spółdzielczości na wsi powinien 


być jak największy, winna ona objąć nie- 
mal wszystkie dziedziny życia wsi: wymia- 
nę towarową, przemysł rolny,  przetwór- 
stwo owoców i warzyw, przemysł chałup. 
niczy, potrzeby budowlane i wreszcie o- 
Światowo-kulturalne. 

Aparat spółdzielczy na wsi wymaga prze- 
organizowania w większe jednostki gospo- 
darcze, które stanowić będą główne kana- 
ły dla przepływu artykułów przemysło- 
wych z miasta na wieś, a produktów go- 
spodarki rolnej ze wsi do miasta. 

Mówiąc o spółdzielczości należy tu pod- 
kreślić, że interes tej formy społecznej 
działalności gospodarczej wymaga, aby 
splatała się ona z tymi siłami społeczno- 
politycznymi. które są najbardziej postępo- 
we, najbardziej wpatrzone w przyszłość, a 
najmniej związane z gasnącym światem, 
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TTLER NIE ŻYJE! Berlin wzięty ! 
H Przebąkiwania © kapitulacji! To 
wszystko tak nas stopniowo zaska- 
kiwało, żeśmy po prostu głupieli. Ja 
Pietrek Borowik, kuczer od 5 lat u 
bauera Rackego, dziś tak mi się widzi, że 
jestem w sieni do raju. Jest 8 maja, do- 
chodzi południe, grzmi dokoła jak sto 
tysięcy pierunów, czuć, że lada chwila coś 
się Stanie. Bauer mój, chociaż mi ta wiele 
złego nie zrobił, ma minę wisielca a jego 
połowica wygląda jak zbotażona suka. Jest 
tutaj ze mną jeszcze jeden krajan i Francuz 
Andrć, ale cbaj też złym okiem na baue- 
ra nie patrzą. Niemiec od samego począt- 
ku nie bardzo lubił Hitlera chwalić, tylko 
że psiajucha skąpa okrutnie, za feniga ca- 
pa do Berlina by gonił. Ale cóż robić, Niem- 
cy takie wszystkie: i te co Hitlera chwalą, 
i te drugie. Myślę se, że mój bausr smuci 
Się przez to, że lada chwila sam będzie mu- 
siał koło swych morgów chodzić: jak pój- 
dziemy od niego, robotnika nie dostanie 
łatwo. 

Ej, czuję, czuję, że dziś się coś stanie. 
Boże mój kochany, wnet do Polski pojedzie 
my! Podobno Niemcy poddali się Amery- 
kanom, tylko jeszcze z Rusami nie chcą się 
dogadać... A może to wszystko nie prawda ? 
może to jakiś hitlerowski okrutny wybieg? 
bajtki... to skądże te huki i detonacje, trza- 
ski i strzały? I taki fajniuśki ogień wi- 
doczny zewsząd! Psiawiara, cały świat się 
na mnie uwziął, żeby męczyć... ciągie się 
zdaje człekowi, że się niemieckim niewolni- 
kiem urodził i takim zdechnie... aż wstyd, 
doprawdy... kapitulacja...nie do wiary, je- 
dnak słowo to jest dzisiaj najpiękniejszą 
piosenką, jaką nucę sobie od rana na róż- 
ną nutę jakie się we wsi od dziecka uczy- 
łem. Kopię zawzięcie ziemię, aby nie myś- 
leć i rozbijam grudy rydlem, a ciągle mi się 
zdaje, że to nie pacyny walę, a niemieckie 
łby: kauera, bauerki; ciągle przed oczami 
miast grud widzę dzisiaj łby gestapowców 
i esesowców... Przewracam grudę za gru- 
dą, a tyle ich jest! Walę tak, żeby mi pa- 
Sowało razem z uderzeniami serca ,co się 
w mej piersi strasznie dzisiaj łomoce... Idzie 
w moją stronę Hata, trzyletnia córka ba- 
uera. Podchodzi dzisiaj bojaźliwie, chociaż 
żyjemy zawsze w zgodzie. Co mi ta dziecko 
winno, kiedy i bauer umie ze mną żyć? że 
niemieckie? co mi do tego... Niemiec dla 
mnie, to taki Niemiec, co ludzi morduje. 
Mój bauer nie męczy mnie: fajerant mam 
u niego już o 9, a inni po bauerach muszą 
robić do 11, niedzielami nie robię, a u in- 
nych, chłopcy mają święto dopiero o 2 po 
południu: robię jak chcę, a on do roboty 
nie goni. No i „P“ tylko niedzielami noszę. 
Mało takich Niemców, ale mój akurat faj- 
ny jest... czemu się mnie więc boi mała Ha 
ta? Często bawię się z tymi ciarachami i ba 
uer też nic nie pyskuje, tak jak inni wrze- 
szczą na swoje bachory, żeby z Polakami się 
nie zadawały i uczą żeśmy bandyty. Choć 
mi też bauer nic nie winien, ale lubię stra- 
sznie uczyć Hatę różnych słów i mam cza- 
səm dużo uciechy, kiedy Hata podejdzie do 
swego fratra i powie: vater du bist śkop! 
Vater, ty niemiecka winia! Vater, ty tupa... 
Co by ją dziś nauczyć? Staje przede mną 
Hata, ma patyczek w dłoni, wierci nim 
przede mną i pyta się : 

— Peter, was ist das tupa? 

— To jest po naszemu niemiecka gemba. 

— Was ist das nemicka gemba? 

—jJuż ci mówiłem... idź do taty i powiedz 
tak: Vater, du bist buc! 

— Ich weis doch was ist Putz... mein 
Huttlein auch hat. Putz... 

— (o ci się plecie... to co innego... 

— Jak tam polaczku, jeszcze pracujesz? 
Rzucaj wszystko, kapitulacja człowiecze. 

Jestem nachylony nad Hatą i aż boję się 
głowy podnieść, MY się przekonać kto to do 
mnie mówi... jak z nieba spadły na mnie te 
słowa... to ktos z Czechów, poznaję, bo nie 
wychodzi mu to jak naszym... ach, już 
wiem kto to: Zliczek: stary donosiciel wia- 
domości z londyńskiego radio..... 

Serce mi się coraz okropniej tłucze, 
mózg, jakby się gotował na marmeladę. Za. 
dużo, za dużo, jak na jeden dzień... Czuję 
jakie też mogę mieć w tej chwili oczy, jaka 
też u mnię twarz... drżę cały, aż Czech pod- 
chodzi bliżej i powtarza to samo co już był 
powiddział.. W tej chwili i koledzy Fran- 
cuza zjawiają się, coś po swojemu szwar- 
goczą i ciągle słychać „kapitulacion, kapi- 
tulacion”... chyba to prawda... Idzie do mnie 
André... 

— I fort... krik szon fertik... ales nyśt 
arbajt... bosz ganc kapitulacion... bosz ka- 
put! liberte, egalite, fraternite! — wrze- 
Szczy i czapkę rzuca w powietrze. Podcho- 
dzi na ten moment i bauer. Was ist denn 
dass? pyta się, ale takim głosem, jakby był 
nam co winien... jakbyśmy mu mieli głowę 
urżnąć... boi się, chociaż wie, że mu nie od 
nas nie grozi. 

Widać z jego pyska, że teraz nie bardzo 
mu się podoba, że Hitler przegrał i szlak 
go trafił... Jak tam za Hitlera było to było, 
ale zawsze to był swój fuehrer a nie obcy,a 


„WIEŚ” 


Czesław Schabowski 


ilustr. A. Strumiiło 


RANEK 


taki kiedy zechce to da wnyki i tyla, a i 
za te różne zniszczone Warszawy, przecież 


będzie bulił i taki co z Hitlerem był w śta. 
mie, i taki co mu się przeciwiał... Ej, rozu- 
miem, że mu się nie podoba... Stracił głowę 
i idzie gdzieś... do śtuby... przy radio kreci, 
chce się coś więcej dowiedzieć... ałe ze śtn- 
by dochdzi coś zo mu się na pewno nie po- 
doba: „Halio, hallo, Prana wojuje za swoju 
swcbodu!* Podchwytuje to Hate, zrywa się 
i biegnie w stronę matki wrzeszcząca aż 
się Niemcy ogiądają:: „Alo, alo Płaha fo- 
bodu!“ A dalej, podskakując na jednej no- 
dze jak to zwykle dziecko lubi czynić, pow- 
tarza słowa Andrego „Klik feltik klik- 
feltik! bo szksaput! bo szkaput! nyśtal- 
bajt, nyśalbajt!* 

Ach, pewnie to ona mojej żonie do sto- 
doły zaniosła, bo, już Maryśka leci: 

— Prawda to, co ta mała wygaduje? py- 
ta się mnie. Nie mówię nic, bo mi bauer 
przeszkadza: wyszedł w tej chwili z izby. 

— Peter, Achtung, Niemcy skapitulowa- 
ły na rzecz aliantów, ale z bolszewikami 
bijemy się dalej... no i praca idzie u mnie 
normalnie... 

Co mu się stało? jaki to groźny się robi, 
a tak czasem na Hitlera wygadywał i z 
Czechami był w komitywie.. I Czech też 
patrzy dziwnie na Niemca odmieńca, ale 
rozzłościł się i syknął: — Nie słuchej go 
człowiecze bo on już głupi bankrut! Rzu- 
caj robotę! 

— Dupi bantlut — powtarza Hata. 

— Co robimy, Pietruś — pyta się moja 
żona. 

— Liberte, 
szczą Francuzi. 

— [bete, fatenite idalite: powtarza znów 
Hata, zawsze przyczajona, aby jakieś nowe 
słowo podchwycić i pochwalić się. 

— Idziemy Maryś, mówię do baby, bo 
widzę, że Niemiec nasz się odmienił... jak 
przedtem, to mu się wojna nie podobała, a 
teraz widać że żałuje, że się skończyła... 

Już Władka, mego krajana nie ma, już 
Czech poszedł sobie i Francuzi, więc i my 
walimy do naszego pokoiku na górę, łapie- 
my co się da i już wiejemy do lasu, bo 
piekło przerażające rozpętało się wokół nie 
na żarty, wszędzie huki i detonacje, naloty 
co chwilę: pożary, dymy, wojna: o kapitu- 
lacji ani słychu. Ale to nic: wolność idzie! 
Tylko, że nas przeraża myśl, że tuż u jej 
progu może z nami być źle bardzo... A tak 
pragnęliśmy zobaczyć jeszcze naszą kocha- 
ną wioskę ojców i kościołek... staw i past- 
wisko, Boże mój jedyny, toć się tyle lat 
tęskni do tego! 

— Psiakrew, jakieś wariaty nie poddają 
się i pewnie będą się tutaj bić... mówi do 
mnie Żona... 

— Widzisz, Maryś, to jest takie „wszy- 
stko mi jedno“ osaczonego zbója. Ale to 
nie. idziemy w stronę ognia, idziemy do 
lasu... w lesie zawsze w takich chwilach 
można się przydać lepiej niż tutaj, nie? 

W tej chwili zaczęła się tak straszna 
strzelanina, warkot motorów i huki, że już 
pewnie do Hajdy przenoszą się walki... 


egalite, fraternite — wrze- 


Tadeusz Kajkowski 


przyśpieszamy kroku i podążamy coraz 
zdecydowaniej do lasu. Znajduje się on 
niedaleko miasteczka. Jesteśmy już na 
skraju, ale oto weselisko belzebubie coraz 
wścieklejsze: samoloty  rżą, jak kobyły 
złej czwórki Jana Apokalipsy, zdaje się, że 
bomby padają pod naszymi stopami, las 
jakby płonął cały, gdzie tylko spojrzeć — 
wszędzie kłębowiska ognia i kopice dymu... 
Na tle tego piekła, drzewa wyglądają jak 
żywe pochodnie; bój coraz bliżej — a ja 
patrzę na las z nienawiścią: zdaje mi się, 
że to armia nowych zkirów powstrzymu- 
jących marsz Armii Wolności, że to zapory 
sadzone łapą samego Hitiera... psiakrew, 
dusza na ramię ucieka... strach, co to się 
robi... 

Czasami przestaje grzmieć, to znów za- 
czyna się i huczy jak ze smoczych gardzie.- 
li, łomot wszędy, detonacja, warkot, strze- 
janina, łuny: istne japońskie trzęsienie 
ziemi. Jakby las kładło pokotem! 


"Układamy się w puichnym wrzosowisku: 
bezrośnie tutaj, błogo, ciepło: tylko żyć! 
ale, czy przeżyjemy ? 

— Przeżyjemy, nie bój się nic, Piotruś, 
pociesza mnie baba. 

Nie usypiamy nawet i wtedy, kiedy się 
uspokoiło na dłużej. Leżymy sobie zachwy 
ceni lasem, jak w królewskim łożu, chło- 
dzeni wachlarzami konarów leśnych na- 
szych przyjacieli. Las teraz wygląda jak 
pałac staroświecki, świerki niczym wieży- 
czki, a pnie drzew stojące rzędem podob. 
ne są do filarów podpierających sufit ko. 
ścioła. Nastają ciemności, oświetlane la- 
tarniami łun. Drzewa w tej chwili zmienia- 
ją swój widok i podobne są do rycerzy, 
trzymających przy nas straż. W półmroku, 
białe korony rozsianych tu i ówdzie kwia- 
tów, połyskują niczym robaczki świętojań. 
skie... zapomina się o całym piekle. A prze- 
cież gdzie spojrzeć — wszędzie łuny i łu- 
ny, gdzie nadstawić uszu — huczy i hu- 
czy. 

Wreszcie znów dłuższy czas cisza. Okrop- 
nie to denerwuje... skończyliby raz to do 
cholery... Ale, ale... szczęście nie tak ła- 
two przychodzi... 

— Zdaje się, że się jednak już nie biją, 
twierdzi moja żona. Może szwaby wieją ? 

— Tędy by szli... 

Bbbuuum! bbbuuum! tratat... trrrat... 

Milczymy. Trzeba nadstawiać uszy, bo to 
co słyszymy, jakieś niepewne, inne, nic 


POZDROWIENIE 


Skowronki w obłokach radosną nucą pieśń. 
żeby widzieć — trzeba oczy wysoko w górę wznieść. 
Otwórz okna szeroko na pole — 


na wiosenny świat — 
© świcie, i 


gdy z słońcem czerwonym na czole 


słąpa z cicha wiatr 
po młodym życie. 


Albo wyjdź na łąki wczesnym rankiem boso, 
gdzie trawy ciężko dyszą — zapocone rosą! 
Możesz piersią głęboko swohodnie oddychać. 
Powietrze jest czyste jak źródłana woda, 


pachnie ziemią i słońcem. 


Wśród kwiatów i traw na łące 


bzykanie pszczół słychać. 


Zieleń faluje świeża na zagonach. 
A drzewa jak dziewczyny w sukniach białych stoją 
i widokiem wspaniałym sycą duszę moją, 
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ważnego, takie pojedyńcze wystrząły. — 

Jakby ktoś na wiwat strzełał, albo pozby- 

wał się niepotrzebnych naboi — mówię na 
los. 

4 — Czemuś Pietruś taki dureń... ładne mi 
„wiwat“, jak tam nie jedno młode życie 
muszą jeszcze dobrze kosić... | 

Znów milczymy, bo na prawdę uciszyło 
się, aż nas razi to, tak przyzwyczajeni je- 
steśmy już do tego piekła... Boć przecież, 
kiedy huk, to znaczy: walka; a wolność 
tylko wraz z walką przyjść może.. Nad- 
słuchujemy, wytężamy wszystkie zmysły by 
wyczuć, co właściwię się dzieje, aż baba 
zdrzemnęła mi się. Ee, myślę sobie, kiedy 
ty śpisz — to znaczy: po wojnie. 

I oto świta, a wciąż cisza. Ranek coraz 
bliżej, coraz spokojniej na świecie i nic, co 
by wskazywało na jakieś większe walki. I 
las nie szumi, wiatr przestał nawet dąć i 
świerki co tak nocą  chrzęściły gałęziami 
stoją znieruchomiałe jak husarze czekają- 
cy w poszanowaniu na wjazd króla jego. 
mości w ich szeregi. Szarpia jeszcze ciep- 
łym powietrzem pojedyńcze detonacje, ale 
żadnego piekła już nie ma... ani śladu... ko- 
niec ? 

Nie powtarza się. Nasi chyba w Hajdzie. 
Jeżeli spokój po walce, to chyba tak. Daw- 
no minęły te czasy, kiedy spokój po og- 
niu był heroldem zbirów. Cisza dziś dobrą 
wieść niesie! 

Coraz jaśniejszy ranek: dzień zmartwych. 
wstaje, kwitnie w światło, przepych lata 
teraz, w głębokiej ciszy, miast stawać się 
poważnym, zaczyna figlarzyć: już i słoń- 
ce, niby czerwony, odpustowy balonik pu- 
szczony ręką dziecka wznosi się coraz wy- 
żej i wyżej! Już jest ponad krzakami, plą- 
cze się w najwyższych gałęziach! Oto już 
tak wysoko, jak kopuła kościoła, a tu 
wcięż spokój i spokój, że zdaje się —- śni 
się to wszystko, 

Podnosi się moja baba, zdaje się nie ro. 
zuriieć, gdzie jest, a 

— Pietruś, co to tak cicho? 

— Chyba po bitce.. Już dawno taka cji- 
Sza... 

— To idziemy, co? 

— Ano, idziemy. 

Po drodze spotykamy jakiegoś rowerzy- 
stę. Nie wierzymy własnym oczom: na rę- 
kawie u niego czerwona opaska. Oczywi- 
ście bez swastyki! Od razu poznać, że do- 
piero na prędce okręcona. Chłopiec w wie- 
ku poborowym, a nie w mundurze, bez o- 
paski volksszturmisty, to coś niezwykłe- 
go... to chyba Czech, który jedzie witać 
wkraczających braci-oswobodzicieli. Było 
nie było, trzeba zagadać po polsku. 

— Hej, kluku, co tam słychać nowego? 

— Człowiecze, kapitulacja! Niemezuchy 
oddają broń, władzę obejmują Czesi, za 
godzinę mają być u nas sowieckie wojaki! 


Uległem takiemu wzruszeniu, jakie chy. 
ba odczuwa skazany na śmierć stojący 
przed egzekucyjnym plutonem w chwili, 
gdy mu przynoszą ułaskawienie.. Chwytam 
Się ramy roweru Czecha i nie puszczam. 

— Prawdę pan mówi? 

Czech rozumie, że trudno w to uwierzyć, 
nie dziwi się więc, a powoli, spokojnie wy- 
jaśnia mi, opowiada, co zaszło dzsiejszej, 
z 8 na 9 maja nocy. 

I tak radując się wspólnie, kroczymy już 
obok domu mego bauera! Stoi on z całą 
grupą wystraszonych Niemców na swym 
podwórzu i z łbem zwieszonym, jak cielę 
w rzeźni, coś szwargocze... Nie boi Się ni- 
kogo z Polaków, nie boi się mnie, bo niko- 
mu z nas krzywdy nie zrobił, ale pochmur- 
ny okrutnie, jakbym go szedł wieszać. Ży. 
łem z nim cały czas dobrze, więc go nie o- 
mijam bez pozdrowienia. — Guten Tag! 
krzyczę w jego stronę. 

Spojrzał. Ale ani słowem się nie odzywa 
do mnie. Dlaczego? Przecież cały czas ży- 
liśmy nie jak Polak i Niemiec, a jakby 
dwaj Polacy: parobek i gospodarz. Teraz 
widzę nienawiść w jego ślepiach... dziw- 
ne... przecież mi nic złego nie zrobił į wie, 
że nie idę go rżnąć... A może już wie, że 
Prusy Wschodnie i to, co nam zrabowali 
już jest na wieki nasze i za to trzeba nas 
nienawidzieć ? Może nienawidzi mnie za to, 
że będzie musiał Sudety opuścić? Niezba- 
dane są tajemnice niemieckiej nienawiści. 


Nr 17 (96) 


AWAREŻ 


Edmund Całka 


Str. 5 


Bunty i powstania chłopów opolskich 


na przełomie w. XVIII i XIX (l) 


ZAMIAST WSTĘPU 


Krwawe zmagania chłopa polskiego, za- 
mieszkującego tereny dzisiejszej Opol- 
szczyzny, o społeczne i narodowe wyzwo- 
lenie spod jarzma pruskiego z końcem 
XVIII i na początku XIX w. nie znalazły 
dotychczas odpowiedniego rozdziału w hi- 
storii walki narodu polskiego z odwiecz- 
nym wrogiem germańskim. Literatura 
polska zupełnie pominęła fakty buntów i 
powstań pańszczyźnianych chłopów, pra” 
ojców dzisiejszych autochtonów opolskich. 
Niemcy z całą premedytacją i z iście ger- 
mańską skrupulatnością niszczyli to wszy- 
stko, co pozostawione w pisanej spuściź- 
nie, mogło przypomnieć Światu o wyzwo” 
leńczych walkach śląskiego ludu, co mog- 
ło zadawać kłam ich propagandzie o nie- 
mieckości Opolszczyzny. 

Pozornie ciemne masy dławione pruską 
przemocą raz poraz powstawały Ssamorzu- 
tnie, Świadome walki, zdecydowane na 
wszystko — w okresie, kiedy na innych 
ziemiach polskich chłop zaczynał dopiero 
przeczuwać walkę o społeczne wyzwolenie, 
o nowy lepszy byt. 

Niech pracą niniejsza choć w części wy- 
nagrodzi bohaterskiemu ludowi Opoisz” 
czyzny gorycz historycznego zapomnienia. 


W TROJAKIM PODDAŃSTWIE 


Sytuacja, w jakiej znajdował się lud 
polski na terenach dzisiejszej Opolszczyz- 
ny z końcem XVIII i na początku XIX w., 
była wręcz katastrofalna. Wieś, uciskana 
na każdym kroku z jednej strony przez 
władze pruskie, widzące w niej jedyną o” 
stoję polskości, z drugiej — wyzyskiwana 
w straszny i nieludzki sposób przez zupeł- 
nie zniemczone lub ulegające procesowi 
germanizacji ziemiaństwo, coraz bardziej 
tęsknym okiem spoglądała ku Polsce, któ- 
ra wydawała się jej wyśnionym rajem, jak 
kolwiek i tam stosunki socjalne nie ukia- 
"dały się lepiej. 

Własności prywatnej chłopskiej właści” 
wie nie było na Opolszczyźnie, chociaż 
chłop siedział na roli, obrabiał w Święta i 
wieczory ziemię, posiadał chałupę, a nawet 
inwentarz żywy i martwy. Chłop bowiem 
z całą rodziną był własnością swego pa- 
na jako jedynie zwierzę robocze czy przed- 
miot codziennego użytku. Pan — obojęt- 
nie czy to był ziemianin, biskup czy choć- 
by nawet sołtys — w powiecie nyskim i 
grotkowskim istniały jedyne na terenie 
Polski sołtysostwa pełnoprawne, z władzą 
sądowniczą, sprawujące we własnym za” 
kresie patronat nad szkołą i kościołem — 
był panem życia i śmierci chłopa, który 
nie mógł opuścić wsi bez zezwolenia dwo- 
ru, był sądzony przez dziedzica lub jego 
zastępcę. Za wszystko chłop musiał płacić 
daniny. Dwory żądały wysokich opłat na- 
wet za pozwolenie na zawarcie małżeńst- 
wa etc. 

Trojakie poddaństwo (osobiste, grunto- 
we i sądowe) połączone ze stałym wzros- 
tem zadłużenia wsi, wytworzyło nową 
warstwę proletariatu chłopskiego — cha- 
łupników, których pod koniec panowania 
Fryderyka II liczono na terenie kilku po” 
wiatów c-a 50.000 ludzi. Komornicy ci nie 
posiadali gospodarstw ani domów. Miesz- 
kali po kilka rodzin w jednej izbie wy- 
dzierżawionej im z łaski dziedzica wza” 
mian za robotę dniówkową na każde żąda- 
nie pana. Byli to chłopi, których zadłuże- 
nie u dziedzica pozbawiło gospodarstw i 
wtrąciło w skrajną nędzę. 

Oprócz chałupników na terenie Opol- 
szczyzny w tym samym czasie przebywało 
w okropnych warunkach około 40.000 
komornic, handlarek lub robotnic. Nędza 
tych nieszczęśliwych istot nie ma chyba 
równej w dziejach ludzkości. 

Rząd pruski celowo nie interesował się 
losem chłopa, wręcz przeciwnie — szedł na 
rękę magnaterii i drobnemu ziemiaństwu, 
wychodząc z założenia, że nędzą material" 
ną zabije w duszach polskość, że tą drogą 
wieś, nie widząc innego wyjścia. powoli 
ulegnie procesowi germanizacji. 

Chłop jednak nie uległ. Żył w nędzy ale 
polskość trzymał wysoko jak sztandar. 
Według opinii Niemca z okresu Frydery- 
ka II, von der Goltza, chłop polski, jak 
również komornik czy chałupnik stanowił 


element wartościowy i inteligentny, wyso- 
ko stojący pod względem moralnym i na- 
rodowym. 


EDYKT KRÓLEWSKI Z 1754 r. 


Najbardziej chyba w historii chłopstwa 
krzywdzącym prawem był edykt z r. 1754, 
wydany w myśl żądań ziemiaństwa, które 
przy zabieraniu gospodarstw chłopskich 
chciało się oprzeć na pewnym prawie, aby 
tym szybciej i sprawniej dokonywać ra” 
bunków chłopskich posiadłości pod pozo- 
rem niemożności spłacania zadłużeń przez 
wieś. Po raz pierwszy w historii edykt kró- 
lewski sankcjonował bezprawie i zwykłą 
grabież prawem silniejszego. Jedynym 
warunkiem zajęcia zadłużonego gospodar- 
stwa był obowiązek osadzenia na nim 
2—3 zagrodników czy chałupników oraz 
przejęcia zaległych podatków, co dla dzie” 
dzica nie przedstawiało żadnych trudnoś- 
ci, wręcz przeciwnie — czysty zysk: zagro- 
dnicy byli pod reką, zaległości podatkowe 
przechodziły na nich z kolei. Dziedzic 
miał siły robocze bezpłatne. 

Siły te musiaży nie tylko obrobić prze- 
jete gospodarstwa, ale i inne ziemie pań- 
skie. Na każde zawołanie musiały być do 
dyspozycji dziedzica wraz z całą rodziną 
i posiadanym inwentarzem martwym i ży- 
wym. Na mocy tego edyktu chłop tracił 
wszystko i stawał się nędzarzem w roli nie- 
wolnika, raba roboczego. 

Szlachta zaś bez żadnego wysiłku ze 
swej strony, stwarzając jedynie fantasty- 
czne cyfry chłopskiego zadłużenia, nawet 
bez względu na to, czy chłop regularnie 
uiszczał wszystkię wyznaczone przez dzie” 
dzica powinności, — zyskiwała i ziesne i 
nowe siły robocze za swoją wyłączną wła- 
sność. Decyzja dziedzica była ważna wo” 
bec prawa i nie można jej było odwołać, 
chyba jedynie na wyraźne życzenie króla, 
W uirładzie społecznym chłop był zerem, 
pionkiem w rekach swego pana, który z 
mim postępował według własnego uznania. 
Chłop był wyjęty spod prawa —— stanowił 
przedmiot, narzędzie — nic więcej. 

Edykt królewski był iskrą rzuconą na 
prochy. Chłop nie wytrzymał dłużej upo- 
korzenia i męki niewolnictwa. Wieś stra” 
ciła cierpliwość. 

Połgczyli się wyrzuceni z gospodarstw 
z tymi, co jeszcze na nich siedzieli — w 
oczekiwaniu na swoją kolejkę. Los wszy- 
stkich chłopów był teraz jednakowy: edykt 
w równej mierze dotyczył wszystkich. In- 
stynkt somoobrony przemówił — siłą. 

Wieś postanowiła bronić swych praw do 
życia, swojej ojcowizny. 


PIERWSZY ZRYW W r. 1766 


Co energiczniejsze, przywódcze jednost- 
ki z pośród ludu nawoływały już z chwilą 
ogłoszenia edyktu do stawiania oporu 
szlachcie przy usiłowaniu zajmowania go” 
spodarstw. Szlachta miała jednak dobrze 
płatnych sługusów, któ:zy przy zastoso- 
waniu siły, bata lub zamkniecia w piwnicy 
likwidowali w zarodku nawet najmniejszy 
cień oporu. Dlatego postanowiono, oczy- 
wiście w jak majwiększej tajemnicy, zmie- 
nić taktykę postępowania i wystąpić gro” 
madnie. „Niech siła oprze się sile“ — mó- 
wiono między sobą. 

Uszykowano kłonice, widły, cepy — co 
kto mógł, zabierał z sobą i wychodził w 
nocy do lasu na umówiony punkt zborny 
— na sejm chłopski. Ścierano się z sobą i 
kłócono, kto ma przejąć dowództwo, gdzie 
najprzód uderzyć czy tylko zaprzestać ro- 
bót pańszczyźnianych na znak protestu. 


Przez kilka nocy z rzędu toczyły się na- 
rady, aż wreszcie na hasło dane z Racibo- 
rza, gdzie wytworzył się silniejszy ośrodek 
dyspozycyjny z zasięgiem kilku powiatów, 
zaprzestano robót pańszczyźnianych, od- 
mówiono wszelkich świadczeń, Mężczyźni 
uszli w lasy uzbrojeni, kobiety i dzieci za- 
jęły się dostarczaniem środków żywności 
oraz informowaniem o zachowaniu się 
wrogów—dziedziców, duchowieństwa, soł- 
tysów i władz rządowych. Bunt ogamnął 
równocześnie powiat raciborski, pszczyń- 
ski, bytomski i toszecko”gliwicki. 

Zamarło wszelkie życie. Był to chyba 
najcichszy w Świecie bunt: nikt właściwie 


nie żądał niczego, nie krzyczał, nie prote- 
stował. Niemy, twardy bunt chłopa, który 
zaczaił się w sobie, zamknął, zacisnął pię- 
Ści i czekał, gotowy do podjęcia walki 
swą mizerną bronią. 

Był okres żniw. Szlachta nie wiedziała 
co począć — bezsilna. Raz po raz pędzili 
konni posłańcy do władz pruskich z proś- 
bą o interwencję. Gabinety landratów za” 
pełnione były skargami, prośbami, zaklę- 
ciami. O rozwiązaniu czy choćby tylko o 
próbie rozwiązania zagadnienia chłopa 
nikt nie pomyślał. Chłop musi powrócić 
do pracy — to jego obowiązek. 

Na konferencjach szlachty z landrata- 
mi postanowiono siłą zniszczyć bunt i 
chłopu raz na zawsze wybić z głowy myśl 
o poprawieniu bytu. 

Pierwszy punkt miało zrealizować woj- 
sko pruskie, drugi — zobowiązała się wy” 
pełnić co do joty szlachta, a właściwie 
junkrzy niemieccy. 

Wkrótce przyjechał z Toszka landrat 
von Sack na czele szwadronu huzarów ce- 
lem poskromienia opornych przy użyciu 
wiecznie tych samych metod pruskich — 
bezwzględności wobec każdego spotkanego 
czy schwytanego chłopa. Szwadron pene- 
trował wioskę za wioską, wszędzie pozo- 
stawiając trupy, rannych i pobitych. 

Landrat z Toszka miał wielką uciechę, 
wydając rozkaz strzelania na chybił trafił 
do napotykanych po drodze ludzi — obo- 
jętnie: mężczyzn, kobiet czy dzieci. Dla po 
strachu spalono kilka chałup pod pretek- 
stem, że ukrywali się tam buntownicy. W 
każdym domu przeprowadzano rewizję 
zabierając ostatni dobytek chłopa. 

Każda wioska była posądzona o udział 
w buncie, każda wieś powinna też ponieść 
karę. Krwawy landrat kazał ściągać z ka- 
żdej wioski ludność męską w jedno miej- 
sce dła wymierzenia zasłużonej kary—ka- 
żdego pędzono przez „praszczęta' czyli ró- 
zgi, dając każdemu z domniemanych u- 
czestników ruchu społecznego do 150 ba- 
tów na gołą skóre, celem wyzbycia go na 
przyszłość wszelkich myśli o buntach i roz 
ruchach. 

W niektórych wypadkach dziedzice od” 
mówili prawa pobytu w wydzierżawianych 
przez siebie domach tym wszystkim, któ- 
rzy posądzeni byli o udział w spisku, 
wskutek czego okaleczeni, bez środków cio 
życia, bez możności ruchu, skazani byli 
na straszną poniewierkę, na okropne tuła- 
ctwo od wsi do wsi, od lasu do lasu. 

Innym środkiem karnym był t. zw. Śpi- 
czasty osioł czyli znana ogólnie w Średnio" 
wieczu kobylica, w której zamykano nie- 
szczęśliwców na kika dni z rzędu bez mo- 
zności zmiany pozycji głowy czy układu 
ciała, — każdy ruch, zmierzający do zmia- 
ny niewygodnej pozycji groził uduszeniem. 

Całe wioski jęczały pod krwawym bu- 
tem najeźdźcy przez długie miesiące, za- 
nim okrutne szwadrony huzarów pruskich 
mie stłumiły doszczętnie powstania. 

„Bohaterski“ landrat z Toszku, opro- 
mieniony chwałą i blaskiem pogromcy 
buntującego się chłopstwa z terenu kilku 
powiatów Opolszczyzny, wracał jak trium 
fator do swojej powiatowej stolicy, zysku- 
jąc sobie uznanie i pochwały ze strony 
włądz, straszną nienawiść i chęć zemsty ze 
strony chłopstwa. 

Bunt został stłumiony, chłopi wrócili 
do swojej pracy, opłakując straty swych 
najbliższych, lecząc rany. Ale myśl o no- 
wym ruchu, lepiej zorganizowanym i w 
szerszym zakresie przeprowadzonym, nie 
dawała spokoju upartym chłopom, którzy 
bez względu na ofiary zrealizować chcieli 
swój program socjalny nieokreślonej może 
jeszcze treści, ale wielki i mający przed 
sobą olbrzymią przyszłość. 

Przemoc pruska nie zdołała powstrzy- 
mać tych sił, które w codziennych zmaga- 
niach z przeciwnościami losu i pognęebie- 
niem społecznym, zaczęły wyzwalać się w 
chłopskich duszach z coraz większą siłą, 
coraz silniej dochodzącą do głosu i coraz 
głębiej przeorywującą niewolniczą psychi- 
kę chłopa. $ 


W PODZIEMIACH OPOLSZCZYZNY 


Wieść o ruchach, mających na celu po- 
prawę warunków upośledzonej klasy spo- 


łecznej — ludu śląskiego — lotem błyska- 
wicy obiegła cały Śląsk. Jakkolwiek roz” 
ruchy zostały krwawo przy użyciu prus= 
kich knechtów stłumione, to jednak myśl 
o walce w imię praw człowieka do społecz- 
nie wolnego życia padła na odpowiedni 
grunt, rozwijała się w tajemnicy po la- 
sach, płonęła po chatach, zdobywała coraz 
więcej zwolenników. 

Wytworzyła się nie narzucona przez ni 
kogo, samodziełna, oddalona, przez niko- 
go właściwie nie kierowana konspiracja 
ludu śląskiego, który wszedł do podziemi 
przygotowywać się do walki ze strasznym 
terrorem pruskim i zmorą pańszczyzny. 

Nie było właściwie przywódców, nie wy- 
tworzył się silniejszy ośrodek dyspozycyj- 
ny — lud sam przewodził sobie przez lo* 
kalne dowództwa, które powoływał na ma- 
sówce leśnej, saim opracowywał plany uś- 
wiadamiania społecznego, sam stworzył 
coś w rodzaju dzisiejszych pogadanek czy 
kursów, na których obok rejestrowania 
każdej krzywdy, wyrządzonej przez żołda* 
ków pruskich lub dwory, omawiano naj" 
ważniejsze problemy i zagadnienia wsi, 


Zaroiły się lasy od masówek w powiecie 
kluczborskim i oleskim. Nie było dnia, że- 
by od wsi nie pędził posłaniec czy emisa- 
riusz ludowy z nową wieścią — pociechą 
radosną lub przygnębieniem i smutkiem. 


Nic się w terenie nie stało, czego by nie 
przedyskutowano na wspólnych zebra” 
niach. Chłopi z odległych miejscowości nie 
raz szli pieszo i nocami, by przybyć na u- 
mówione miejsce i we wspólnej pogwarce 
w serdecznej, bratniej gromadzie omówić 
wszystkie bolączki, zastanowić się nad po- 
łożeniem socjalnym wsi, rozpamiętać krzy- 
wdy, ustalić wytyczne działania. 


Brak byle przywódców i organizatorów. 
Wieś z wiązów poddaństwa, ze strasz- 
mej niewoli pańszczyźnianej przecierałą 
dopiero oczy, nie miała jeszcze sił — in. 
stynktem czuła jednak moc, budzącą ją 
z tylowiekowego letargu do nowego życia. 
Typ przywódcy — jednostka silna, mogą- 
ca skoncentrować wszystkie pojedyńcze 
wysiłki wsi — jeszcze się nie wytworzył, 
ale mimo to chłop solidarnie stawał na 
głos wewnętrzny buntu przeciwko krzyw- 
dzie społecznej w karnej gromadzie doma- 
gających się praw socjalnych i sprawied- 
liwości społecznej oraz wyrównania dzie- 
jowych krzywd. 

Sejmiki chłopskie zalecały organizowa- 
nie nauczania przez szerzenie czytelnictwa. 
Książka była droga i przez to niedostępna, 
pomimo to jędnak każda prawie wieś w 
chwilach wolnych od pracy, a zwłaszcza w 
długie, zimowe wieczory na wspólnych ze“ 
braniach, własnymi siłami, bez pomocy 
nauczycieli uczyła się czytać bądź to z bi. 
blii czy z książeczek do nabożeństwa, bądź 
też z dzieł autorów ówczesnej doby. 


W okresie Konstytucji 3-Majowej zna” 
leźć można było na wsi dzieła jej twór" 
ców, rozchwytywane przez chłopów i ko- 
mentowane jako z jednej strony zmierza- 
jące do podniesienia „ludu pospolitego“, 
z drugiej — ukazujące nowe perspek- 
tywy połączenia Śląska z Macierzą w wy- 
niku odrodzenia narodowego i rozumu po. 
itycznego przywódców nowej  rzeczywie- 
tości polskiej, opartej na zasadach Kon- 
stytucji z I791I r. | : 

Dużą pomocą w kształtowaniu oblicza 
chłopa opolskiego była gazeta — pierwsze 
pismo dla ludu pt. „Gazety Śląskie dla lu" 
du pospolitego". Gazeta ta zaczęła wycho- 
dzić jeszcze na rok przed Konstytucja Ma- 
jowa, w życiu wsi stając się bardzo poważ” 
nym wydarzeniem. 

Chłop opolski miał własne pismo w tym 
czasie, kiedy inne ziemie polskie spały je- 
szcze w najlepsze, kiedy warstwa najbar- 
dziej uprzywilejowana i rządząca nie mo” 
gła sie czymś podobnym poszczycić. 


Wraz z gazetami dochodziły coraz cię- 
kawsze wieści ze Świata i z Rzeczypospo” 
litej, wieści cudowne o przemianach, o re- 
wolucjach i przewrotach. I znów ożywiały 
się lasy i znów radzoną nad sytuacją i 
znów krew silniej.w żyłach zaczęła kipieć, 
znów rodził się w sercach bunt, nieciło się 
zarzewie walki... (d. c. n.) 
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WSPOMNIENIE O WINCENTYM KUGLINIE 


Wspominam zawsze ze wzruszeniem ten 
dzień odległy już bardzo, kiedy jako stu- 
dent krakowskiego gimnazjum poznałem 
latem na wakacjach Kuglina. Byłem wtedy 
po szóstej, Kuglin po piątej klasie gimna- 
zjalnej. Moje zamiłowania dalekie były je- 
szcze wtedy od tego, co określa się jako t. 
zw. „literaturę“, interesował mnie wtedy 
raczej sport, jeśli w ogóle to można naz- 
wać zainteresowaniem, na jakie skromnie 
można sobie było pozwolić przy ustawicz- 
nej pracy około gospodarstwa rodziców. 
Pamiętam go dobrze: szczupły, wyższy 
ode mnie, z jasną jak len czupryną zacze- 
saną do góry. Oczy miał niebieskie. Był to 
więc żywy czowiek, jakby wyjęty z sielan- 
kowego opisu: te włosy jasne jak słońce, 
jak kolor zbóż dojrzewających, te oczy 
niebieskie jak chabry. Był taki słowiański 
na wskroś, polski — a ludowy zarazem. 

To był zewnętrzny rys człowieka, które- 
go dotąd noszę w sobie. Był urodzonym 
humorystą i kpiarzem, w dobrym tego sło- 
wa znaczeniu. Przelewała się przez niego 
młodość żywa, bujna i pełna. Ta cecha 
charakteru zjednywała mu wielu przyja- 
ciół, których umiał oczarować już wtedy 
swoją beztroską pogodą. 

Nie od tej jednak strony przyszło moje 
poznanie z Kuglinem, ani nie od tej stro- 
ny wywiązała się między nami serdeczna 
przyjaźń. To zbliżenie przyszło skądinąd. 
Kuglin był poetą! Rozczytywał się już 
wtedy na dobre w poezji, próbował two- 
rzyć sam. Szedł poomacku. Mimo że pięk- 
no niektórych arcydzieł literatury odsło- 
nić mu mogła już szkoła, „na własną rẹ- 
kę" rozczytywał się w poetach Młodej 
Polski, do romantyków zaglądając niekie- 
dy, pisał pod ich urokiem. Pisał pod uro- 
kiem Tetmajera, Kasprowicza, Lenartowi- 
cza, Konopnickiej, później Or-Ota.. Nie 
byli to wszyscy poeci godni maśladowania. 
Te próby wierszowania albo poezjowania, 
którymi zachwycał nas już wówczas, z 
perspektywy lat kilkunastu wydają się 
dziś naiwną igraszką słowną — a jednak 
ujmują nas owym prymitywem artystycz- 
nym, którym Kuglin po raz pierwszy pró- 
bował ujmować swój ubożuchny jeszcze 
świat przeżyć. Ileż to razy czytywał nam 
nad rzeczką prądnicką, nad Białuchą, pro- 
ściuteńkie w formie wiersze swojej najpier- 
wszej młodości. Kiedyś Górnicki w „Dwo- 
rzaninie"* wspomina o tych samych stro- 
nach: „Tuż u Krakowa jest rzeczka Prą- 
dnik...“ Ta sama rzeczka prądnicka obro- 
sła olchami była terenem naszych pierw- 
szych spotkań. A u gruszy—starowinki, 
jak u czarnoleskiej lipy, rosnącej koło na- 
szego domu, ile wierszy naczytał — ile hi- 
storii przyszłych snuł? Wspominam o tym 
jeszcze dziś z rozrzewnieniem i zadumą. 
Tu bowiem urodziła się moja liryczna mu- 
za. Mogłem przecież zostać później kup- 
cem, albo księdzem, — a tymczasem? Tu 
urodzona moja sielska muza już pozosta- 
ła mi niedostępną towarzyszką aż po dzień 
dzisiejszy. 

A przy jej narodzeniu Kuglin odegrał 
niepoślednią rolę. 

Gdyby mi dziś przyszło odpowiedzieć na 
pytanie, jak zostałem poetą, nie mógłbym 
pominąć następującego faktu: któregoś 
dnia lipcowego na wakacjach, Kuglin, za- 
dufany już trochę w sobie, zaproponował 
mi napisanie wiersza, sądząc, że temu za- 
daniu nie sprostam. Podał mi nawet za te- 
mat burzę. Sprawa szła prawdopodobnie 
o zakład. Wiersz miał być gotowy na drugi 
dzień. Przypominam sobie dobrze ten wie- 
czór, kiedy po raz pierwszy chwyciłem za 
pióro, aby napisać wiersz, który nie był 
przecież moją potrzebą wewnętrzną a ro” 
dził się tylko z zamówienia. Mój, pożal się 
Boże, pierwszy wiersz! Było to w roku 
1928. Pamiatęm, jak od razu pod Mickie- 
wiczowską burzę z Pana Tadeusza, wyrąba- 
łem tego wieczora ponad  stopięćdziesiąt 
trzynastozgloskowców, w które zamkną- 
łem burzę tyle razy oglądaną w naszych 
stronach. Rozczytywałem się wtedy w Pa- 
nu Tadeuszu, żyłem pod urokiem tych 
pogodnych i pięknych wierszy, zwłaszcza 
owych opisów przyrody. wschodzącego i 
zachodzacego słońca, burzy i t. p. — nic 
więc dziwnego. że pierwsza moja realiza- 
cja „poetycka“, że pierwszy mój wiersz 
sięgnał po wszystkie elementy Mickiewi- 
czowskiego stylu, który jakże nieudolnie 


jeszcze mogłem wtedy naśladować. Uro- 
dził się pierwszy mój wiersz, który stanowi 
dziś dla mnie najlepszą ilustrację t. zw. 
wpływów i zależności, jakie ustawicznie 
zachodzą w literaturze.. Gdy niedawno 
przeczytałem wiersz Jana Marcinka p. t. 
„Burza”, będący też wiernym naśladowni” 
ctwem burzy z Pana Tadeusza — dzień 
narodzin pierwszego mojego wiersza sta- 
nął znowu przede mną z owym rozrzew- 
nieniem, z jakim wspominamy zawsze 
pierwszą młodość. Powróćmy jednak do 
rzeczy: następnego dnia odczytałem ten 
wiersz Kuglinowi. Chwalił jak mógł, wy- 
tykał tu i ówdzie pewne „1łiedociągnięcia* 
«Jakież zresztą mógł znaleźć tam błędy, 
on kilkunastoletni młodzieniec, od kilku 
miesięcy załedwie, parający się wierszem? 
Jakież mógł mieć wtedy kryteria, jakie 
sprawdziany, jaką miarę oceny ów kilku- 
nastoletni poeta nie znający jeszcze wtedy 
mawet poetów Skamandra! Stało się jed- 
nak. Rozkosz płynąca z tworzenia, z owej 
czynności, która nazywa i przyzywa rze- 
czy nieznane, która ubiera w realny kształt 
poetyckiego słowa to, co przeżyte i minio- 
ne — to pierwsze moje spotkanie z muzą 
zwyciężyło mnie już na zawsze. Napisałem 
w następnych dniach potem jeszcze kilka 
wierszy — i, o zgrozo, jeden z nich zanie” 
siony do redakcji ludowego tygodnika 
„Rola“, gdzie Kuglin już od kilku miesię- 
cy drukował swoje pierwociny, został wy- 
drukowany. Po kilku miesiącach poezjo- 
wania drukowałem już w dodatku literac” 
ko-naukowym I. K. C., a niedługo potem 
i w pismach literackich. Tak urodziła się 
moja liryczna muza. 


* 


Był Kuglin z tych małorolnych chło- 
pów, którzy szli za granicę na poszukiwa- 
nie chleba, gdy tu w kraju, mogło go być 
dla wszystkich a jednak było za mało. Ro” 
dzice poety jak i krewni, tak ze strony 
matki jak i ojca, pochodzili z okolic OŚ- 
więcimia, Zatora i Wadowic, gdzie dotych- 
czas rozrzuceni, orzą i sieją. Niebogata to 
ziemia ani rozległa. Poletka rozdrobnione 
miedzami, ziemi niedużo. Stąd przed pier- 
wszą wojną Światową szła fala sezonowych 
robotników rolnych na „Sachsy” i do Da- 
nii. A fala ta nie ominęła także i rodziców 
poety. Tam też, na obcej ziemi (w Danii) 
urodził się Kuglin w roku 1909. Powrócił 
jeszcze w dzieciństwie do kraju i wycho- 
wywał się zrazu na wsi w rodzinnych stro- 
nach swoich rodziców — później na wsi 
pod Krakowem (w Prądniku Czerwo- 
nym). W  przystępie dobregu humoru 
szczycił się tym swoim „urodzeniem“ w 
Danii, o której wyrażał się zawsze ze 
wzruszeniem. Zawadzi w późniejszych la* 
tach swojej twórczości o te czasy w wier- 
szu pt. „Rozmowa z Andersenem“, gdzie 
zamyka całą tęsknotę za tym „uczciwym 


Słanisław Ciesielczyk 
* 


i bogatym krajem“, który stał się krajem 
jego lat dziecinnych: „Nad moją głową nie 
szumiało niebo melodią kołysanek, nad 
rodną ziemią duńską grzmiało, gdym w 
Randers przyszedł w zły poranek. I odtąd 
wicher gna po Świecie, węszy mnie w tłum- 
nym ludzkim lesie — polskie z obczyzny 
małe dziecię już nikt na powrót nie odnie” 
sie. O, Andersie, po co bajki? Już twoją 
mową nic nie powiem!“ — pisze poeta w 
wierszu p. t. „Rozmowa z Andersenem“, 


W  ustawicznych niedostatkach mate- 
rialnych przeszedł przez gimnazjum a w 
czasie wakacji letnich, zamiast wyjechać 
na odpoczynek, pracował we młynie jako 
robotnik, później jako sekretarz gminny 
w Prądniku Czerwonym. Piął się w górę 
jak mógł w owych trudnych czasach, gdy 
synowie ziemian i bogatych kupców, .jako 
złota młodzież, ubrani dostatnio i syci, 
mogli korzystać ze wszystkich dobro- 
dziejstw „kultury“. Pisał wiersze, urządzał 
poranki na przedmieściach, organizował 
świetlice, reżyserował, brał udział w przed- 
stawieniach, pisał felietony w pismach lu- 
dowych, jeździł jako reporter po para- 
fiach, po uroczystościach  ludowych—za- 
wsze czynny i ruchliwy. Wspólnie z L. 
Wierzchowskim próbował nawet wydawać 
jakiś czas na Prądniku Czerwonym czaso” 
pismo p. t. „Wieś i miasto“, którego wy- 
szło z górą dwadzieścia numerów. Deficy- 
towe to czasopismo subwencjonował boga- 
ty gospodarz cegielni w Prądniku Czerwo” 
mym, Marcin Wencel. Drukował w tym 
czasie Kuglin w „Roli“ za redakcji Bas- 
sary, — w dodatku literacko-naukowym 
I. K. C., w Gazecie Literackiej, w Dzwonie 
Niedzielnym — że wymięnimy tylko naj- 
ważniejsze. Miał wielką łatwość rymowa” 
nia. lImprowizował też niekiedy na wie- 
czorkach, układał piosenki pod muzykę, 
odpowiadał wierszami — to nie było ma- 
ło! Rósł w środowisku chłopskim, które 
ubożone materialnie, traciło zwolna swój 
charakter ludowy — a stawało się środo- 
wiskiem proletariackim. Był jakby poetą 
z pogranicza. Zdawał sobie z tego dosko- 
nale sprawę organizując wspominane cza- 
sopismo „Wieg i miasto“. Co tu z socjolo- 
gicznego punktu widzenia mogło być cie- 
kawe — nie doszło do głosu w poezji Ku- 
glina, który pozostał raczej wierny wspo- 
mnieniom wiejskim z lat dziecinnych. 


Co możemy powiedzieć o poecie dziś? 
Oto ostatnie wspomnienia jakimi możemy 
ogarnąć odeszłego poetę, to wrzesień 1939, 
wojna z Niemcami, potem tułaczka po ob- 
cych krajach, udział w walkach we Fran- 
cji i Norwegii — i cisza. Norwegia kryje 
tragedię poety, o czym do dziś dnia nikt 
mic bliżej podać nie może. Dziś możemy 
napisać tylko tyle, że żył kiedyś, że był... 
Tyle, co napisać można o człowieku, o za- 
ginionym bez wieści. 


"* 
Z jakąś wielką czułością dawno zapomnianą 
nurzam oczy w różowej mgle nieba o wschodzie, 
uśmiecham się dziecinnie skoszonemu sianu 

1 wielu zwykłym rzeczom, które widzę co dzień, 


Niedojrzałe owoce wpięte w bujną zieleń 

pachną wspomnieniem wiosny przekazanym latu 
i tymi, których nie ma, których było wiele, 
kwiatami jedynymi spośród wszystkich kwiatów. 


Garnę do siebie zboże, co dzieciństwu memu 
dało woń świeżą, mocną | szept swego głosu, 
palce błądzą wśród szorstkich i wąsatych kłosów 
wyrosłych licznie z żyznej gleby czarnoziemu. 


O, lepiej by mi było spędzić życie tutaj, 

bruku miast rozkrzyczanych nie dotykać stopą, 

niż z mgłą żalu, co oczy zasłania rozśnuła, 

zazdrościć teraz szczęścia biednym, prostym chłopom... 


OD WYDAWCY. Z posiadanych przeze mnie dość licznych rękop! 
sów ś. p. Stanisława Ciesielczuka z wczesnego okresu Jego twórczości, 
ocalało mi przypadkiem kilka. Jeden z nich ogłaszam obecnie jako cha- 
rakterystyczny dla stosunku poety do wsi, do rodzinnego zakątka, do któ- 
rego wciąż powracał powodowany tęsknotą i miłością ziemi tych „wielu 
zwykłych rzeczy”, które na wei się dzieją. 


A. Szczerbowski. 


* 


Co napisał, co zostawił po sobie ów mło” 
dy wielbiciel muz, poeta zagubiony w od- 
mętach wojny? Jakie są te obiektywizacje, 
te okruchy jego pracy literackiej, które 
świadczyć mogą, że był i kim był? Oprócz 
drobnych artykułów i felietonów  druko- 
wanych w prasie ludowej i wierszy okoficz 
nościowych pomieszczanych w latach 1928 
do 1939 w tygodniku „Rola“, w dodatku 
literacko- naukowym I. K. C., Gazecie Li- 
terackiej i t. p. Kuglin zostawił po sobie 
trzy skromne książki poetyckie: „Po dro- 
dze“, poezje, stron 32, Kraków 1935; 
„Młyny Boże“ poezje, stron 37, Kraków 
1937 (nakładem Franciszka Łuczywy), 
oraz w tym samym roku „Młyny Boże“ 
jako wydanie bibliofilskie (30 nie sprze- 
dażnych egzemplarzy) w bibliotece Jana 
Kuglina w Poznaniu, stanowiące dziś rzad” 
kość bibliofilską i „Kwitnące Krzyże”, po- 
ezje, stron 32, Poznań 1939. Kilka recenzji 
z tych książek zostało w czasopismach 
(„Kultura* Nr 51-52 z r. 1937) omówione. 
„Młyny Boże“ w książce Kazimierza 
Czachowskiego pt. „Najnowsza pol- 
ska twórczość literacka“ wydanej w roku 
1937, wzmianka o nim w książce „Cierni- 
ste Ścieżki literatury ludowej“ Józefa Ka- 
puścińskiego wydanej w ostatnich miesią- 
cach — i to by było wszystko... 

Pisząc o Kuglinie nie sposób pominąć 
mazwisk dwóch chłopów z Prądnika Czer- 
wonego, dwóch mecenasów literatury. 
Pierwszy z nich to Marcin Wencel, gospo” 
darz i właściciel cegielni finansujący cza* 
sopismo „Wieś i miasto“, drugi, to Fran- 
ciszek Łuczywo, którego nakładem wyszły 
„Młyny Boże“ Kuglina. Czy nie rzadkie i 
piękne? Dwaj chłopi w roli mecenasów li- 
teratury! Na tle dwudziestolecia między- 
wojennego, kiedy państwo tak mało zain- 
teresowania okazywało dla oświaty na wsi, 
z perspektywy kilkunastu lat te dwa dro- 
bne fakty nabierają szczególnego znacze- 
nia. 

Tak iłościowo, jak i jakościowo literacki 
dorobek Kuglina jest skromny. Przeważa 
liryka, wiersze krajobrazowe, okoliczność 
ciowe, utwory krótkie, tradycyjne przewa- 
żnie w formie, rymowane, tu i ówdzie aso- 
nansem ubrane. Kuglin był poetą tradyc= 
jonalistą. Nie znajdziemy u niego ani wy* 
szukanych metafor, ani modnych chwytów 
poetyckich. Wiersz buduje przeważnie w 
stare zwrotki, o pełnym przeważnie rymie. 
Luźniejszy chyba rytm tych skromnych 
utworów wskazywać może, że poecie nie 
obcą była poezja lat międzywojennych. W 
„Kwitnących krzyżach 'i „Młynach Bo- 
żych“ podjął tematykę religijną, wszedł w 
metafizykę, której zagadnień jednak arty- 
stycznie mie potrafił oryginalnie zaakcen= 
tować, Nie związał się też Kuglin z żadną 
grupą poetycką, szedł luzem, poomacku, 
Nie był też poetą buntu społecznego. Był 
poetą łagodnych sielanek, widzącym sens 
życia poprzez poezję łagodną i uśmiech* 
niętą. Nie był też poetą wysokiego lotu. 
ani tonów wysokich. Śpiewał jak umiał, 
Śpiewał krajobraz polny i wesoły, niedziel» 
ny rzec by można, nastrój wsi. Był poetą 
nieostałym jeszcze i nieokrzepłym co do 
formy — i niepoznanym jeszcze w swoich 
możliwościach poetyckich. 

Jako syn chłopski, mozolnie dźwigający 
się ku górze własnymi siłami, ku nauce i 
literaturze — jako poeta i żołnierz niezna- 
ny zagubiony na obcej ziemi, zasługuje na 
wspomnienie serdeczne, jakie winno się 
tym, co już nie wrócą. 

Ea MIAR. a a 
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WIES 


Ubezpieczenia społeczne wczoraj i dziś 


Ubezpieczenia Społeczne wczoraj, to nie 
tylko ten okres od końca XIX w. kiedy io 
Niemcy po stosunkowo naikrótszym czasie, 
w porównaniu z innymi państwami, teonety- 
cznego zainteresowania zagadnieniem, przy” 
stąpiły do jego realizacii. ale i ten poprzedni 
bezporównania dłuższy. ten okres utopilinych 
daktrynerskich rozważań i pomysłów sięga” 
iacy końca XVII w, W tym bowiem czasie po 
raz pierwszy publicysta romansopisarz an- 
gielski Daniel Defoe. wystąp't z formułą mbez” 
pieczeń przymusowych i powszechnych. Mo- 
żna sięgnąć jeszcze dalej. aż do Średniowie- 
cza. pomieważ już wtedy istniało pojęcie 
Ubezpieczenia, a nawet pewna jego konkret- 
na forma wyrażająca się oczywiście wówczas 
w dobrowolności należenia do „stowarzysze- 
nia“ i w dobrowolności składek, Defoe ws 
wszystkich swoich publicystycznych wystą” 
pieniach propagował zagładę istniejącej już 
wtedy opieki społecznej. jako instytuciii o- 
partej na pewnego rodzaju filantropii pań- 
stwowej. oraz wszelkich dobrowolnych zrze” 
szeń wzajemnej pomocy . na korzyść orgami” 
zacii nowej. obejmuiacei wszystkich zakre- 
sem swego działania. 

Myśl ubezpieczeniowa różnymi szła dro” 
gami na terenie różnych państw. ale wszę” 
dzie bazowała na iednakowei płaszczyźnie, 
obrony interesów warstwy ekoncmicznej nal- 
słabszej. warstwy pracowników naiemnych. 
Stworzył ią — sama myśl i prace naiemną 
— rozwói techmki przemysłowej i kapitalizm. 
Na tym tle sformułowany program Delos go 
coraz częściej omawiany był w parlamencie, 
coraz częściej myśl ubezpieczeniowa znajdo” 
wała wyraz w nowych projektach, które v“ 
gólnie charakteryzuje  niezaradność ýinanso- 
wa. Bowiem nawet powierzchowne badania 
wykazały niemożność ekonomicznego oparcia 
tej nowej onganizacjii na składce ubszpie” 
czonych. a nie przyszedł na myśl ówczesnym 
twórcom idei ubezpieczeniowej pomysł sieg- 
gnięcia do kas pracodawców. A gdy wresz- 
cie w końcu XVII w, a więc po stu latach 
teoretycznych rozważań, Jahn Vancouver wy” 
stąpił z projektem zobowiązania przemysłow” 
ców do opłacania składek na rzecz swych 
pracowników., reainy jego pomysł utonął w 
powodzi niewątpliwie oryginalnych, ale nie 
maiących żadnych szans na urzeczywistnie- 
nie utopijnych koncepcji. Dopiero wisk 
i urzędowe narodziny niemieckich  ubeznie” 
czeń społecznych stworzyły podstawę do ich 
realizacji na terenie W. Brytanii, 

Zaznaczyć trzeba, że mimo całkiem spe- 
cjalnych warunków w Jakich znałdował się 
naród Polski w omawianym czasie, Polska” 
myśl ubeznieczeniowa, ziawiła się także na 
początku XIX w. Wszystkie prolekty mniej 
lub więcei fantastyczne posiadały te zasad” 
nicze i do dnia dzisiejszego naiaktualniejsze 
cechy: przymusowość : powszechność, 

Idee społeczne choć posiadały poczatkowo. 
charakter wzniosłych utopii. nie powstawały 
w próżni, w oderwaniu od zespołu spraw i 
zagadnień wstrząsających ówczesnymi społe- 
czeństwami. Rodziły się one w orbicie spraw 
ekonomicznych i politycznych. Byiy wyni” 
kiem nawarstwiających sie ziawisk rozwo” 
jowych, narastających konfliktów klasowych. 
Były logiczną konsekwencia wypływająca z 
obowiązków narzuconych przez Państwa 
warstwom dotychczas politycznie biernym, 
które żądać zaczęły uprawnień jako rekom- 
pensat za ich spełnienie. 

Ustrój polityczny zbudowany na przywile” 
jach stanowych musiał runąć z chwilą kiedy 
do obrony granic nie wystarczyła armia za” 
wodowa. Broń dama do ręki żołnierzowi w 
potrzebie państwowej. symbolicznie już nie 
została z niej wytrącona, Ruchy wolnościo- 
we w XIX w. w oparciu o zróżniczkowanie 
klasowe powstałe wcześniej na tle wzmożo” 
nej industrializacii państw, niesłychamy roz” 
kwit kapitalizmu. to wszystko powodowało 
zmiane w psychice mas. którą Państwo mu- 
siało uwzględnić przez rozwinięcie działal- 
ności idącej w kierunku ograniczenia wyzy” 
sku jednej warstwy przez drugą. Państwo 
uległo naciskowi politycznemu tego odłamu 
społeczeństwa, dla którego potrzeba ustaw 
socjalnych była wyrazem zdobyczy klaso- 
wych. Dlatego właśnie utrwalił się pogląd, że 
ustawodawstwo socjalne. jego powstanie ! 
rozbudowa, iest wynikiem pewnei sumy zia” 
wisk o charakterze socjalistycznym. Ale jest 
ło dopiero pierwsza prawida na ten temat. 

Paradoksem wydać się może na pierwszy 
rzut oka fakt, że nie kto inny. a żelazny kan” 
cherz Bismarck ten właśnie.który bez namięt- 
nej racii stanu podporzadkowywał całość po” 
lityki państwowej. on właśnie jest pierw” 
Szym realizatorem ubezpieczeń społecznych. 
Ubezpieczeń. które nie sa fragmentem usta- 
wodawstwa socjalnego, a iego głównym 
trzonem. więcej nawet  narzedziem polityki 
społecznej. Fakt ten jest dowodem, że potrze- 
ba ustawodawstwa socjalnego dojrzała i nie 
spostrzeganie jei przez Państwo. grozić mogło 
poważnymi konfliktami. 

Okres pierwszej wojny Światowej charak” 
teryzuje generalne zahamowanie rozwoju 
ustawodawstwa socjalnego. Wysiłek militar- 
ny narodów niezależnie poktórei stronie ba- 
rykady one stały. pochłaniał bez reszty siły 
i uwagę wszystkich zdolnych do walki į pra” 
cy. A po zakończeniu działań woisnnych. zu” 
pełnie niespodziewanie, nastąpiło zdruzeota- 
nie od podstaw polityki społecznej. To nato” 
miast co się w tym okresie nazywało usta” 
wodawstwem socialnym. było w stosunku do 
potrzeb. a właściwie niezbędnych konieczno- 
ści. karykatura, Polityka Państw wkroczyła 
na droge społecznego liberalizmu. 

Dla ubezpieczeń społecznych rozpoczał się 
okres ostrego kierunku  rewizionistycznego. 
Tstniały wprawdzie dwie sprzeczne tenden“ 
cie. Jedna dążąca do rozwoju. do ujęcia w 
nowe formy ubezpieczeń, formy któreby od" 


powiadały potrzebom i były dopasowane do 
zamian strukturalnych w gospodarce państwo- 
wej. Druga zaś głosiła potrzebę refonm, Kry” 
zys gospodarczy przyszedł w pomoc ten“ 
dencii reliormatorskiei, która nie była niczym 
innym jak zręcznie upozorowanym zasłania- 
iacym się względami gospodarczymi, fron 
talnym likwidatorskim  ataklem na ubezpie- 
czenia. 

Dwa te kierunki walczyły ze soba w okre- 
sie międzywojennym z różnym szczęściem, 
ale wałka ta nie była twórczym ścieraniem 
się pogladów mającym na celu udoskonalenie 
przedmiotu sporu, Chodziło o podcięcie sa” 
mych zasad i stopniową likwidacię. W okresie 
tym ubezpieczenia były refonmmowane. Byly 
decentralizowane. centralizowane, była cała 
literatura w obronie poszczególnych zmian, 
ale przyznać trzeba, że ani atak. ani obrona 
nie zrobiły z ubezpieczeń tego czym one wła” 
Ściwie być powinny. Zmiany były połowicz- 
ne i szły raczej w kierunku usprawnienia ad” 
ministracii, dziedziny bardzo ważnej, ale nie 
wnoszącej nic nowego w samą zasadę, mającą 
wiele punktów newralgicznych. Wystarczy 
tu wymienić jeden. a mianowicie mocno, pro” 
plematyczną zasadę zabezpieczenia minimum 
egzystencji, 

To wszystko nie znaczy bynajmniej, że w 
zakresie prac konkretnych nie uczyniono ni- 
czego Doza rozwiązywaniem zagadnień orga” 
nizacyjnych. W tym bowiem okresie wpro- 
wadzono w życie na całym terenie Państwa 
ubezpieczenia emerytaine robotników prze” 
mysłowych. Podwyższono wysokość rent in" 
walidzkich w tym samym rodzaju ubezpie- 
czenia, opartych o przepisy niemieckie w wo” 
jewództwach zachodnich.  Uiednolicono na 
całym terytorium Państwa ubezpieczenie wy” 
padkowe. Zapoczątkowano aksię bezpieczeń- 
stwa pracy.  Wspierano bogate piśm:enni" 
otwo ubezpieczeniowe oświetlające proble- 
my wymagające rozwiazania w naibliższej 
przyszłości itd. Wynika z tego. że rozwią- 
zywano szereg zagadnień o wielkiej donio“ 
słości. odbywało sie to jednak przy pewnym 
kryzysie zaufania, Wszelka działalność. ieśli 
mie wywołała opozycji w pewnych sferach. 
to przechodziła bez żadnego wrażenia, bez 
efektu. Obojętność ta miała swoje psycholo“ 
giczne usprawiedliwienie. w trudnych wa- 
runkach finansowych. w iak'ch brnęła więk” 
szość społeczeństwa. Apatia w odniesieniu 


Bronisław Kamieński 


do wszelkich półśrodków iakie stosowana w 
celu zażegnania zła, nie pozwalała spojrzeć 
z zainteresowaniem i rzeczowa krytyką na 
osiągnięcia. które warte były aby zwrócić na 
nie uwagę. Społeczeństwo umiarkowanie wy” 
stępowało w wbronie swych postulatów, a 
wszelka akcja nosząca na pozór cechy urzę- 
dowe kazała z góry zająć pewnego rodza” 
iu wrogie stanowisko. 

W druga wojne światowa  ubezpieczen:a 
wkroczyły jako generalny winowajca. Wadą 
była sztywność obciążeń. nieodpowiednie 
dysponowanie kapitałem ubezpieczeniowym. 
niedostateczna wysokość Świadczeń, 

Koniec woiny przyniósł tak zasadnicze i 
gruntowne zmiany w polityce, w strukturze 
gospodarczej, w układzie stosunków społecz” 
nych, że powstaje zupełnie nowy nieznany 
w naszej państwowości punkt widzenia na 
dziedzinę ustawodawstwa socialnego. którego 
rozwój dotychczas odbywał się pod bezpo- 
średnim naciskiem politycznego ruchu robot" 
niczego, Pewne aspekty. odpadły, Oparcie 
władzy państwowej na warstwach chronio* 
nych dotychczas przed wyzyskiem przez 
ustawodawstwo spoleczne, upaństwowienie 
przemysłu. który stwarza warstwę pracow- 
ników najemnych. stawia te rzesze pracow” 
ników. pozbawionych obecnie botowei posta” 
wy wobec prawodawcy. w pozyoli rzec mo- 
żna wyczekulącej. 

Sytuacja finansowa ubezpieczeń społecz” 
nych nie jest dla nikogo tajemnica i dlatego 
pierwszy etap działalności powojennej to wal* 
ka z trudnościami natury zasadniczej i kon- 
kretnej. a kiedy przyjdzie etap uporządko” 
wywania idei w drodze otwartej dyskusji, ko” 
niecznym jest przeprowadzenie badań nauko- 
wych. w przeciwnym razie wszelkie dowo” 
dzenia, jak to miało miejsce przed woiną, bę” 
dą miały tylko wartość publicystyczna, bo- 
wiem wysuwanie koncepcii refontnatorskich 
nie opartych na rzetelnych badaniach nauko” 
wych. może sprowadzić walkę o ubezpiecze” 
nia na manowce. 

Powoienny roczny żywot ubezpieczeń SDo- 
łecznych cechuje pewien rozmach. Zmiany 
wprowadzone już w życie dotycza podsta” 
wowyci postulatów ubezpieczeniowych. Przed 
wojenna walka o powszechiiość  ubezpie” 
czeń, o zasadniczą i najcharakterystyczniej- 
szą ich cechę, predystynująca ubezpleczen!ia 
do roli iaką postawiły przed sobą, roli na” 
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rzędzia polityki społecznej. osiągnęła obec” 
nie duży sukces. Obowiązek ubezpieczenia 
pełnego. czyli obejmuiącego wszystkie ryzy- 
ka rozciągnięty został na pracowników rol 
nych. Funkcjonariusze państwowi objęci zo” 
stali ubezpieczeniem chorobowym. Znies ona 
została również górna granica uposażenia 
do wymiaru składek 'ubezpieczeniowych. 
W zakresie zapewnienia minimum egzystencji 
są także usiłowania. aby zadaniom tym Spro- 
stać, Zwiększony wymiar rent. z tendenciją 
do zlikwidowania różnicy co do wysokości 
Świadczeń w różnych rodzajach, oraz zapo” 
wiedź dalszej zwyżki w miarę poprawy finan“ 
sowej sytuacjii ubezpieczeń, pozwala z pew- 
nym optymizmem myśleć o przyszłości, zwła” 
szcza, jeśli w dalszym ciagu postulat powsze” 
chności będzie uwzględniany, 

Najdonioślejszą jednak zmianą jest obciąże- 
nie pracodawców pełnymi składkami ubez” 
pieczeniowymi, Fakt, który przed wojną nie 
tylko nie mógł mieć miejsca, ale bez przesa” 
dy twierdzić można, że żądania takiego nie 
wysunąłby najgorętszy ideowiec. w momen- 
cie najbardziej fantastycznych rozmyślań na 
tematy ubezpieczeniowe. Temu się nie da 
zaprzeczyć. Nie bez wpływu jest tu zasadni” 
czo różna struktura gospodarcza Państwa, 
wyrażająca się w upaństwowieniu całego 
niemal przemysłu. W ten Sposób Państwo, 
które tylko częściowo brało udział w fnam*” 
sach  ubezpieczeniowych (zaopatrzenia ze 
Skarbu Państwa), obecnei jako „generalny“ 
pracodawca  zaarrmżowane dest w nich w 
poważnym procencie. 

Sprawa ogromnej doniosłości lest wskrze- 
szenie pogrzebamńego przez rządy komisary” 
czne. samorządu ubezpieczenlowego. Udział 
więc czytnika społecznego w zarządzie in“ 
stytucią symbolizującą postęp społeczny, wi- 
nien wzbudzić życzliwe zainteresowane 
wśród społeczeństwa dla samei organizacii 
ubezpieczeniowej t wszystkich przejawów jej 
działalności, 

Są to więc zmiany iak na start bardzo po” 
ważne. 

Jaka jest najbliższa przyszłość ubezpie“ 
czeń? Realizowanie zasadniczych postulatów: 
powszechność, przymus, urealn:enie świad 
czeń. słowem ubszpieczenia wkroczyć musza 
na drogę. na której wykazać bedą mogły 
wszystkie swe pozytywne cechy. bo tylko 
w ten sposób po zdobyciu zaufania, będą 
mogły spełniać rolę do jakiej zostały powo” 
łane. Dzisiejsze Państwo ze wzęlędów zasa“ 
dniczych musi ubezpieczenia wziać w op'e» 
ke. ponieważ pozostawienie ich własnemu 
losowi. podrywałoby jedna z naczelnych za” 
sad, na których opiera się iego autorytet, 


Próba dobrej woli 


(Od naszego korespondenta z Francji) 


Po ostatniej wojnie istniały wszelkie 
dane, aby sądzić, iż między Francją 
i Anglią nastąpi okres długotrwałej 
i ścisłej przyjaźni. Niestety, polityka 
wzgledem Niemiec zaczęła już parę 
miesięcy po zakończeniu działań zbroj- 
nych dzielić oba kraje. Żądania Fran- 
cji wobec Niemiec są całkowicie zrozu- 
miałe i całkowieie uzasadnioną jest bo- 
jaźń narodu franeuskiego przed możli- 
wością odrodzenia się potęgi wojennej 
Niemiec natomiast niezrozumiałą sta- 
ła się dla ludzi prostych, łaknących 
wolności i szczęścia dziwaczna pro-nie- 
miecka niekonsekwentna polityka An- 
glii. Brak węgla we Francji i w związ- 
ku z tym niemożność rozwinięcia nale- 
żytege tempa produkcji skłoniły rząd 
francuski do żądania węgla z zagłębia 
Ruhry, żądania włączenia zagłębia Sa- 
ary w granice ekonomiczne Francji. 
Przeciwko tym żądaniom Francji wy- 
stąpiła jej sojuszniczka Anglia. Oczy- 
wiście wywołało to dysonans między 
nastrojami obu narodów. Przez długie 
miesiące prasa francuska przepełniona 
była atalkami i ironicznymi uwagami 
na temat polityki Anglii. Dla opinii 
franeuskiej było jasnym, że socjalisty- 
czny rząd angielski prowadzi na odcin- 
ku polityki zagranicznej dalej imperia- 
Tistyczną grę reakeyjną, która liczy się 
tylko z interesem, a nie ma: nic wspól- 
nego ze sprawiedliwością. 

Na tle tego konfliktu i rozczarowa- 
nia podróż Leona Bluma do Angli była 
dła szerszego ogółu conajmniej niespo- 
dzianką. Każdy Francuz zdawał i zda- 
je sobie sprawę z konieczności przyjaz* 
negó współżycia z brytyjskim  sąsia- 
dem, ale napewno żaden z nich nie 
chciałby wyrzec się słusznych preten- 
sji w sprawie Niemiec. Leon Blum na- 
wiązał rozmowy na temat nowego pak- 
tu przyjaźni i wkońcu po długich per- 
traktacjach pakt ten został podpisany 
przez ministrów Bevina i Bidault. 

Dla Anglii pakt ten niewątpliwie o- 
znacza pewne ustępstwa względem 
Francji na terenie Niemiec. Z tego 
punktu widzenia jest to pewien zujpeł- 
nie zdecydowany zwrot w polityce bry- 
tyjskiej. Chyba żaden z poiltyków nie 
ulega więcej złudzeniu o potędze impe- 


rium Jego Królewskiej Mości, W na- 
szych oczach imperium to rozlatuje się 
i skłonni jesteśmy przypuszczać, że nie 
socjalistyczna polityka Partii Pracy, 
która właśnie okazała sie na odcinku 
polityki zagranicznej wielce sprzeczna 
z socjalizmem, ale konieczność history- 
czna i niemożliwość opanowania sytu- 
acji każe Wielkiej Brytanii wycofy- 
wać się z Indii i innych krajów. Otóż 
pakt z Francją dowodzi, że w Wielkiej 
Brytanii zdano sobie sprawę ze zmniej 
szonej roli, jaka przypadła jej w udzia- 
le i aby bronić swojej niezależnej pozy- 
cji Anglia gotowa jest związać się z 
Francją i z nią bronić swojej niezależ- 
ności politycznej. 

Nikt z Anglików nie chce się przy- 
znać do upadku imperium, ale napew- 
no niezbyt przyjemnie słuchać im, 
względnie czytać sprawozdań z posie- 
dzeń Kongresu amerykańskiego, na 
którym ostatnio jeden z senatorów wy- 
raźnie zaproponował włączenie Wiel- 
kiej Brytanii w poczet Stanów Zjedno- 
czonych. Tydzień temu Harold J. Las- 
ki, jeden z przywódców Partii Pracy, 
ogłosił artykuł w paryskim tygodniku 
Gavroche p.t. „Wobec Ameryki i An- 
glia musi walczyć o swoją niezależ- 
ność". Sam tytuł najlepiej świadczy © 
nastrojach i problemach macierzy im- 
perium; Niemcy stają się partnerem, na 
którego nie można liczyć natychmiast, 
któremu należy najpierw pomóc w od- 
budowie. aby po latach móc się na nim 
oprzeć. Ta perspektywa czasu zadecy* 
dowała o kierunku polityki Brytyjskiej 
wobec Niemiec. Francja może być part- 
nerem natychmiastowym i dlatego 
przyjaźń z nią jest aktualniejsza od 
wątpliwej przyjaźni z Niemcami. Inte- 
resy Niemiec zostały poświecone dla 
interesów Francji. 


Nie ulega jednak kwestii, że Ahglia 
w miarę możności, o ile będzie mogła 
io ile będzie wypadało, będzie popie- 
rać pewne postulaty Niemiec dla swojej 
wyraźnej korzyści na przyszłość. dlate- 
go we Franeji po smutnych rozczaro- 
waniach ostatnich miesięcy nikt Anglii 
zbytnio nie ufa. 

Wszystkie partie Franeji twierdzą. 
iż pakt przyjaźni nie jest bynajmniej 


koalicją. Potrzeba bezpieczeństwa. świa 
towego i pokoju powszechnego dominu- 
je obecnie wśród nastrojów  francus- 
kich. 


Przyjaźń francusko - angielska dla 
Francuzów nie jest bynajmniej wej- 
ściem w okrzyczany blok zachodni, Na- 
ród Francuski opiera swoją politykę 
również na pakcie ze Związkiem So- 
wieckim, jak i niewątpliwie zdąża do 
bliskiej współpracy z Polską i Czecho- 
słowacją. Opinia publiczna sądzi, że 
porozumienie Paryża z Londynem to 
tylko fragment takiego samego poro- 
zumienia Londynu z Moskwą i Paryża 
z Moskwą, jest bowiem głębokie prze- 
konanie wśród Francuzów, że takie 
trój-przymierze europejskie nie pozwo- 
Ti już więcej na żadne ponure awantury 
w rodzają awantury Mussoliniego i 
Hitlera. 


Francja chce sie odbudować i znowu 
osiągnąć dobrobyt gospodarczy, dłate- 
go każde zacieśnienie współpracy mię- 
dzynarodowej jest witane w Paryżu z 
niekłamaną radością. Ohyba najbar- 
dziej entuzjastycznie przyjętym byłoby 
we Francji zwiastowanie tak jak w cza- 
sie wojny wspólnej walki, tak teraz 
wspólnej budowy świata z wszystkimi 
wolnymi narodami Europy i świata. 


Nazwałem ten artykuł próbą dobrej 
woli, pisząc bowiem te słowa miałem 
na myśli konferencję moskiewską w 
sprawie Niemiec. Ta konferencja mia- 
ła wykazać na ile szczerą ze strony 
Anglii jest przyjaźń dla Francji. Jak 
daleko ta oficjalna przyjaźń pozwoli 
ministrowi Bevinowi pójść na rękę 
francuskim żądaniom. Staje sie chyba 
jasne, że jedynie tylko Związek Sowiee- 
ki i Francja oprócz innych mniejszych 
państw, które chyba mają  całkowie 
prawo do brania udziału w konferen- 
cji nad losami Niemiec, na prawdę u- 
cierpiały przez inwazję hitlerowską 
i one na skutek swego położenia geo- 
graficznego są najbardziej zaintereso- 
wane w prawdziwym rozbrojeniu į zde- 
militaryzowanin Niemiec. Zakończenie 
konferencji pokaże. czy Anglię stać na 
prawdę na dobrą wolę. 


Str. 8 


„WIES 


Nr 17 (96! 


Walery Osmenda 


DZISIEJS 


Kiedyś odbywała się we wsi zabawa i po- 
szedłem się popatrzeć jak młode dziewczęta 
i chłopcy wywijają przy ciętej muzyce nie- 
przeżyte polki i oberki. I wówczas przytrafi- 
ło się, że na tę potańcówkę pod gołym nie- 
bem, na specjalnie do tego celu sporządzonej 
podłodze, zjawiło się parę osób z pobliskiego 
miasteczka i wywijało wrzz z młodzieżą 
wiejską w morderczym tempie skoczne polki 
i obertasy. Po krótkim jednak czasie, ci Z 
miasteczka, zrnęczyli się i poprosili o zagranie 
foxtrota lub tanga. Życzenie to sprawiło mu- 
zykantom widoczny kłopot, nie chcąt jednak 
zniechęcać gości zagrali tango. 

Tango to jednak, pomimo, że cieszyło się 
wielką ponularmością i bodaj. że było po- 
wszechnie znane a przynajmniej jego melo- 
aia, przekształciło się znacznie w wykonaniu 
wsiowych grajków. Na czas trwamia tej popu- 
larnej w miastach i miasteczkach melodii na 
deskach pozostali, poruszając się powolnie, 
spętali jak gdyby jednym rytmem, jedynie 
ci z miasteczka. 

, Dziewczęta i chłopcy wiejscy przygiadali 
się z boku drwiąco, zamieniając między sobą 
niezbyt pochlebne uwagi. 

Podczas trwania tego tanga zarysowała się 
dość wyraźnie przede mną wówczas różnica 
pomiędzy wsią a miastem. To, co było nie wi- 
doczne podczas polki i oberka, uwidoczniło 
się podczas tanga — przegrodę stanowiła ob- 
cość form i tch niezrozumienie. 

Gdy melodia tanga skonała ozwała się mo- 
wu polka. Deski zapełniły się znowu rumia- 
nymi dziewczętami i chłopcami, spódniczki 
rozwiewały się szeroko i słychać było głośne 
przytupywanie mocnymi nogami. 

Mieszczuchy spoceni opuściii podłozę 1 
przyglądali się w milczeniu z beku. Przeci- 
wieństwo było tu widoczne. Wieś lexceważyła 
tango, bo nie widziała w nim tego, co w 
swych ulubionych polkach i oberkach i ober- 
tasach najbardziej ceni — zadowolenia ze 
zdrowej uciechy aż do utraty tchu. Mieszczu- 
chom zaś zawrotny rytm i latanie w skocz- 
nych przytupywanych polkach zdał się po- 
nad ich siły. 

— Czy było to skutkiem oddziaływania róż- 
nych wartości kulturalnych czy też było to 
dowodem olbrzymiej energii wsi i znużenia 
miasta? 

Granicę podziału stanowiły tutaj formy. 
Energia i temperament wsi nie mógł się tu 
zmieścić w powolnych, prostych ruchach, 
podczas wykonywania których działała jesz- 
cze na człowieka hamująco cxiiwa i niezro- 
zumiała melodia. Lenistwo iwieszczuchów 
natomiast protestowało przeciwko skocznym 
rytimom podkreślanym tężyzną i emergią. 

To nasunęło mi myśl wówczas, że wieś nie 
tak znowu bardzo skłonna jest przyimować 
bez zastrzezeń „wyższe“ zdobycze kulturalne 
albo raczej cywilizacyjne nie dlatego, że trud- 
no je dopasować do uczuć lub charakterów, 
ale raczej dlatego, że nie można w nich 
zmieścić żywego, mocnego temperamentu. 


2. 


Sens powyższego przykładu, przykładu. któ- 
ry możemy obserwować bodaj na każdej wsi 
i nie tylko u nas, wynurza się także bardzo 
wyraźnie na łamach „Wsi“. Choćby te za- 
rzuty pod adresem dzisiejszych poetów i po- 
ezji chłopskiej lub ta troska wyrażana w dy- 
skusjj o  „niezrozumialstwie* na łamach 
„Wsi“. — Czy nie przemawia tutaj wyraźnie 
niechęć do panujących w dzisiejszej poezji 
sprawdzianów i form ulegających ciągłej 
ewolucji, zdeformowaniom i przekształceniom 
formalnym, w których wyczuwa raczej niż 
rczumie siły, które jeśli przenikną do wsi to 
tczsadzą od wewnątrz i przeobrażą całkowi- 
cie życie duchowe chłopa? Zdaje „mi się, że 
tylko w ten sposób można rozumieć tę tro- 
skę. 

Widzieliśmy, w przytoczonym przykładzie, 
że polki i oberki tańczyli zarówno młodzi 
chłopi jak i mieszczanie, ale tango tańczyli 
tylko mieszczanie — fakt ten jest o tyle waż- 
ny, że pozwala sprawdzić te granice, poza 
które ambicje wsi nie wybiegają. 

Znalezienie tych granic, tych form i tych 
kształtów, poza które wieś nie chce wyjść, 
przy których z uporem trwa nie chcąc ich 
rozbudowywać lub rozszerzać, których nie 
chce zmienić, upoważnia postępowych chło- 
pów do uzmysłowienia sobie, że wieś sama w 
Sobie pielęgnuje pieczołowicie pewien wyci- 
nek kultury narodowej, wspólny całemu na- 
rodowi, i dla tego wycinka kultury, zwycza- 
iów i obyczajów wzbrania się świadomie 
przed przejęciem nowszych form i w inny niż 
zma sposób sprecyzowanych wartości arty- 
stycznych. Ta postawa wsi w stosunku dó 
nowych form i wartości artystycznych jest 
podkreśleniem, że wieś ceni jedynie te for- 
my i kształty, które wyrosły z niej i które są 
z nią ściśle zespolone. 

Ta solidarność głosów w dyskusji o „nie- 
zrozumialstwie* jest, bądź co bądź, zadziwia- 
jąca i dowodzi raczej „zrozumialstwa', czy- 
li znalezienia siebie samej — dla siebie. 

Wobec tego zachodzi teraz potrzeba posta- 
wienia konkretnego pytania. jakie ko- 
rzyści wypływają dla wsi ze stanowiska, ja- 
kie zajmuje w stosunku do dzisiejszej poezji 
chłopskiej?... 

Jesteśmy pokoleniem, które dźwiga w so- 
bie zbyt tragiczną treść — lata głodu i nie- 
dostatków za czasów „wolności“ po majowej, 
okupację i parę lat najstraszniejszej wojny, 
która w rezultacie wprowadziła nas w nowe 
wymiary, w których panują inne formy i 
inaczej oceniane są wartości. 


— Czy istotnym celem tych nowych wy- 
miarów jest mierzenie starych wartości czy 
tworzenie nowych? 

Najfatalniejszym zarzutem w dyskusji o 
„niezrozumialstwie'* jest niczem nie uza- 
sadniony zarzut pod adresem poezji chłop- 
skiej wyrażony w słowach, że jest ona dla wsi 
niezrozumiała. 

Trzeba sobie, bądź co bądź, uzmysłowić, że 
twórczość poetycka, obojetnie .dla wsi czy 
nie, ażeby nią była musi zawierać w sobie 
kulturę duchową, wiedzę, inteligencję i tą 
osobliwą zdolność ukazywania rzeczy niedo- 
strzegalnych, która nazywa się artyzmem. 
Zarzut „niezrozumialstwa" jest właśnie tą 
strzałą zatrutą, skierowaną nieświadomie w 


twórczość poetów chłopskich, o której prze- 


cież mie można powiedzieć, że jest bezwarto- 
ściowa, bo przecież wieś w swych poetach ma 
najiepszych synów i piewców jej życia i jej 
piękna, którzy na odcinku kultury godnie ją 
reprezentują. 

— Czyż wobec tego zarzut „niezrozumial- 
stwa" nie jest wymierzony przeciwko sobie 
samemu, przaciwko wsi, która przecież rozu- 
mie i zdaje sobie z tego sprawę, że rewolucja 
społeczna przez reformę rolną i upaństwo- 
wienie przemysłu stworzyła jej nowy lepszy 
byt i otworzyła jej drzwi w wolny świat ku 
nowemu życiu, w którym nie wystarczy już 
napewno polka i oberek 


3. 


Od czasu do czasu jeżdżę pociągiem. Pod- 
czas takiej jazdy pociągiem można dużo zo- 
baczyć, wiele się nauczyć a jeszcze więcej do- 
wiedzieć się o życiu chłopów w różnych stro- 
nach kraju. Lwią częścią pasażerów są bo- 
wiem chłopi. Wszyscy oni jeżdżą pociąsiem 
„szczecińskim“ (na tej trasie raturalnie) na 
„zachód“ — na Dolny Śląsk, w Poznańskie, 
na Pomorze. Wszyscy są zdrowi, silni, pomi- 
mo niewyspania, i mają wspaniały humor. 
Fcpalając „Wolność“ lub „Bałtyk“ gwarzą o 
swych gospodarstwach, o swej pracy, o krew- 
nych, o znajomych, o tym. co zrobili, co trze- 
ka jeszcze zrobić. Mowa ich jest prosta, szcze- 
ra, nacechowana pewnością i z zadowoleniem 
wyczuwa się w niej radość i zadowolenie z 
Życia. Jeden opowiada jak do niedawna nie 
miał nic, jak biedował i jak doszedł do tego, 
że dzisiaj ma dwie krowy, chowa świnie i, że 
na wiosnę myśli kupić konia. 

Opowiada o żonie, o dziecku, które chowa 
się bardzo dobrze. Gdy nagada się wyimuje 
bułkę i zajada z kiełbasą, po czym popija pi- 
wem lub lemoniadą kupioną od chłopca pół- 
włóczęgi na kolejowym szlaku. 

Drugi opowiada, jak nie chciał się przesie- 
dlić, jak żal mu było opuścić pola i chaty 
koło Rzeszowa a teraz oto sam jedzie namó- 
wić swego przyjaciela, aby się przesiedlił w 
Pomorskie, bo — powiada — zawsze się czło- 
wiek inaczej czuje jak kogoś bliskiego ma 
obok siebie do kogo można i pośmiać się, po- 
rozmawiać a oprócz tego — wiadomo — we 
dwóch zawsze inaczej się człek czuje. 

Inny znowu powiada, że już przeszło rok 
jak wyjechał na „zachód“ i od tego czasu rie 
zajrzał do swoich. Teraz jedzie odwiedzić sta- 
rą matkę, która nie chciała jechać z nim, i 
wiezie jej coś w upominku. 

Duży procent podróżnych to kokiety, które 
jadą z zachodu lub na zachód z mężami i 
dziećmi. Wszyscy oni rozmawiają poważnie 
nie wyrzucając słowa ma próżno; słowa ich są 
jędrne i wyrażają jakąś ciężkość a często są 
osobliwą w swoim rodzaju metafora, w któ- 
rej mieści się potężny wysiłek, radość, duma, 

Po takiej podróży, naprzykład, czytam z 
prawdziwym wzruszeniem poezję chłopską a 
zwłaszcza poetów drukujących we „Wsi* i 
porównując tą poezję z własnymi przeżycia- 
mi i z przeżyciami chłopów z różnych zakąt- 
ków kraju spostrzegam, że właśnie nowa 
poezja chłopska składa się z tych pierwiast- 
ków, które tak wspaniale błyszczą w pociągu. 

W rozmowach tych słyszy się niekiedy 
dziwne zdania, bardzo często wspaniale skom- 
ponowane „kawały“ i raduje uszy olbrzymi 
rozrost języka, w którym wyczuwa się nawet 
przewartościowanie pewnych pojęć uchodzą- 
cych za niewzruszone. 


ZA POEZJA CHŁOPSKA. 


Każda rzeczywistość uczy po swojemu. Na- 
sza rzeczywistość uczy nasz lud i tą prawdę 
widać dzisiaj bardzo dobrze. Zaznacza się 
ona wyraźnie obaleniem opłotka nędznej 
kurnej przedwojennej chaty, śmiałym spoj- 
rzeeniem w przyszłość i pewnością w zamia- 
rach, które w ustach dzisiejszych chłopów są 
zaledwie pewną określoną przestrzenią czasu. 

— Czyż to nie jest ta nowa poezja chłop- 
ska? Ten pociąg, nabity ludźmi do ostat- 
niego miejsca, nieoświetlony, z pozabijanymi 
bardzo często oknami, spóźniający się nawet, 
ten pociąg biegnie od jednego dużego rniasta 
do drugiego, oddzielonego o setki kilometrów, 
ale w rzeczywistości ten pociąg łączy dzisiaj 
dwie wsie — wieś starą z wsią nowa, która 
powstaje wysiłkiem najpracowiiszych chło- 
pów. I to jest właśnie poezja, dzisiejsza no- 
wa poezia chłopska. 


4. 


Wołający o „zrozumiałą* poezję dla wsi 
wcłają o te formy i te kształty, które we 
wczorajszej wsi, ograniczonej pod każdym 
względem, były częścią składową folkloru — 
o regionalne czy miejscowe zaskiepienie,, któ- 
re może być tylko wyrazem, rysem charakte- 
ru czy temperamentu rgionalneego czy miej- 
scowego, ale nigdy nie może dać prawdzi- 
wych, na miarę poezji mierzonych, wartości. 
Folklor bowiem pomimo  niezaprzeczonego 
piękna, uroku, temperamentu i prostych na- 
iwnych form, przemawiających wprost do 
serca, jest bierny w stosunku do teraźniej- 
szości, którą żyjemy, gdyż w zasadzie opiera 
się o przeszłość. Przeszłość zaś nigdy, nawet 
przez najlepszego poetę, nie odda nam tych 
wartości, którymi żyjemy w danej chwili, nie 
utrwali rytmu naszej pracy w naszej krwi, 
nie pobudzi naszego umysłu, to co nam dać 
może to trochę odprężenia i zapomnienia. 

Takie stanowisko nie dowodzi bynaimniej 
abyśmy mieli wyrzec się poezji regionalnej, 
poezji zrośniętej z środowiskiem czy grupą 
społeczną, które wytworzyły pewne wzorce 
artystyczne ludowe ale przeciwnie to stwier- 
dzenie powinno nas uświadomić, że to środo. 
wisko czy grupa społeczna ma już wyrobione 
pojęcie o poezji i nie wolno je pozostawiać je 
dynie przy tych wzorcach gdyż groziło by to 


coraz większym zasklepieniem i odgranicza- 


niem się od siebie murem odrębności tych 
właśnie środowisk czy grup społecznych. To 
jedno. A teraz drugie. Każda wojna, każda 
rewolucja społeczna, nawet bezkrwawa, nisz- 
czy w dużym stopniu te niewidzialne granice 
środowisk czy grup społecznych, następuje 
przenikanie wzajemne regionainych wartości 
artystycznych w szerszy zasięg co w konsek- 


.wencji przynosi rozrost jednych i zanikanie 


drugich. 

Takie wołanie o poezję „zrozumiałą“ było 
by przechodzeniem z jednych form  poetyc- 
kich do drugich dawno już przeżytych i prze. 
brzmiałych; cóż z tego gdy poezja chłopska 
cprze się znowu na Polu, jako na poezji, 
przypuśćmy najbardziej „odpowiadającej“, 
„zrozumiałej“ lub na wartościach jej adpo- 
wiadających. 

— Czy to było by dla wsi pożyteczne? Od 
tamtych wartości poetyckich oddziela nas już 
walka o wolność, świadoma walka o oblicze 
polityczne kraju, wieloletnie zmaganie się 
z najparszywszym wrogiem jakiego kiedy. 
kolwiek miała ludzkość i poczucie wolności 
ludowej, która przeobraziła nasze życie. 

Ambicją dzisiejszej wsi powinno być pod- 
ciągnięcie się do poezji dnia dzisiejszego, do 
poezji czynu a nie spadanie w przeszłość do 
poezji bierności i zniechęcenia. 

Poza tym  „niezrozumialstwo* nakazuje 
wprost zaprzepaszczenie tych przepotężnych 
wartości, które nie tylko poezję chłopską 
kształtować będą być może przez wieki. 

Nasze męczeństwo i walka, lub to, cośmy 
przeżywali podczas okupacji niemieckiej nie 
zawsze było dla nas zrozumiałe, nie mamy 
jednak prawa żądać od poetów chłopskich 
aby porzucili tą tematykę lub uciekali do jej 
najistotniejszych wartości po to aby jaknaj. 
kardziej uprzystępnić nam swoją poezję. 
Taka poezja dała by nam stosunkowo nie 
wiele. 


Apel do Wiciarzy i Wiciarek 


Chłopskie towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
przystępuje do zorganizowania w całym kra- 
ju w czasie lata kolonij, półkolonij į dzieciń- 
ców dla dzieci chłopskich. Pragniemy jak naj- 
większą ilość dzieci wyciągnąć z ziemianek, 
bunkrów i kiepsko skleconych lerianek, gdzie 
im tegoroczna zima i ostatnia powódź srogo 
dckuczyła i dokonała w ich zdrowiu ogromne- 
go spustoszenia. 

Dzieci starsze z terenów zniszczonych 
będą wysyłane na kolomie, gdzie otrzymają 
dobre wyżywienie, opiekę i rozrywki. Popra- 
wią tam swoje zdrowie i nabiorą sił na dal. 
szy okres życia. Dzieci młodsze zmajdą przez 
okres prac żmniwnych opiekę w dziecińcach. 

Do przeprowadzania tej akcji trzeba bę- 
dzie większej liczby wychowawców. Chcemy, 
żeby to byil ludzie ze wsi. Dlatego organi- 
zujemy kursy dla wychowawców ij wycho- 
wawczyń na koloniach letnich, na które a- 
praszamy młodzież wiejską i wołamy: 

Komu leży na sercu dobro dzieci wiejskich 
niech się zgłasza na nasze kursy. 

Kursy te trwają 3 do 4 tygodni. Wobec 
dużego zapotrzebowania będziemy równiez 


przyjmowali młodzież z ukończoną szkołą 
powszechną, byle miała dobre chęci. Oczy- 
wicie większe możliwości mają wychowan- 
kowie i wychowanki szkół rolniczych. uni 
wersytetów ludowych oraz wiciarze z wyro- 
bieniem w pracy społecznej. Nauka i utrzy- 
manie na kursach jest bezpłatne. 


Po kursie praca na koloniach jest płatna. 


Nie zwlekajcie więc ft zgłaszajcie się jak 
najprędzej do Centrali Chłopskiego Towarzy. 
stwa Przyjaciół Dzieci w Warszawie, ul 
Śniadeckich 23, załączając krótki życiorys z 
zaznączeniem ukończonej szkoły, lub kur 
sów oraz pracy w organizacjach. 


Wieś musi się zdobyć na własnych wycho. 
wawców i wychowawczyrśie na akcję letnią 
dła dzieci chłopskich. 


'To musi być ambicją Wiciarzy j Wiciarek 
i dlatego nie może Was zabrakmąć na wa- 
szych kursach. Liczymy. że się na Was nie 
zawiedziemy i że w tej potrzebie zdacie 
egzamin z wyrobienia społecznego. 


Ohłopskie Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 


Z dziedziny szkolnictwa 


rolniczego 


Potrzeba dostarczenia rolnictwu wykwali- 
fikowanych pracownic w zakresie szkol4 
nictwa rolniczego, agronomii społecznej i 
spółdzielczości rolniczej skłoniła W.W.O.R. w 
Krakowie do otwarcia na terenie tegoż woje- 
wództwa Państwowego Liceum Wiejsk. Gosp. 
Kob. w Zbylitowskiej Górze, pod Tarnowem. 

Liceum to — jedyne tego typu na terenie 
województwa krakowskiego pozostające 
pod odpowiednim kierownictwem tak pod 
względem pedagogicznym jak i fachowym i 
posiadające doskonały dobór sił nauczyciel- 
skich — daję rękojmię należytego przygoto- 
wania przyszłych pionierek życia gospodar- 
czego, społecznego i kulturalno-oświatowego 
wsi polskiej. 

Liceum znajduje się w pięknej podgór= 
skiej okolicy w nowocześnie urządzonym bu= 
dynku Zakładu wychowawczo - naukowego 
Zgrom. Najśw. Serca Jezusowego, i jest wy- 
posażone w bogato zaopatrzone pracownie: 
fizyczną, chemiczną i biologiczną. Zajęcia 
praktyczne z dziedziny rolnictwa, ogrodnic- 
twa i hodowli odbywają uczennice w dosko- 
nale prowadzonym gospodarstwie rolnym 
Zakładu. 

Liceum prowadzi w b. r. szk. I-szą kl, lice- 
alną, a chcąc przyjść z pomocą kandydatkom 
do przyszłorocznej I-ej kl. licealnej nie po- 
siadającym pełnych kwalifikacyj  (ukończo- 
nej III kl. — dawniej IV-ej) organizuje od 8 
marca do 30 czerwca b. r. kurs przygotowa= 
wczy dla kandydatek z ukończonym 16-stym 
rokiem życia. 

Na kurs mogą być przyjęte: 

a) Uczennice uczęszczające obecnie do kī. 
Ill-ej gimn. a mające trudności z opanowa= 
niem języka łacińskiego i obcego i wskutek 
tego zagrożone nie uzyskaniem promocji. 

b) Kandydatki mające ukończoną II-ą kl. 
gimn. i obecnie nie uczęszczające do żadnej 
szkoły. 

c) Kandydatki z ukończoną I-ą kl. gimn, 
które przy egzaminie wstępnym na kurs wy= 
każą dostateczny zasób wiadomości i odpo- 
wiedni rozwój umysłowy, 

Ukończenie tego kursu z wynikiem dodat- 
nim da kandydatkom prawo wstępu do I-ej 
kl. Państwowego Liceum Wiejsk. Gosp. Kob. 
w Zbylitowskiej Górze. 

Uczennice znajdują pomieszczenie w inter- 
nacie szkolnym za zwrotem rzeczywistych 
kosztów utrzymania. 

Nauka na kursie jest bezpłatna. 

Uczelnią tą powinna się zainteresować 
przede wszystkim młodzież żeńska, która 
pragnie pracować dła lepszej przyszłości wsi 
polskiej i której zależy na jak najszybszym 
uzyskaniu państwowego, samodzielnego sta- 
nowiska a jest ono zapewnione natychmiast 
po ukończeniu liceum. 


Książki nadesłane 


Wydawnictwa „Czytelnika“: 

Czesław J. Centkiewicz — Biała Foka, str. 
210. 

Jerzy Pytlakowski — Wielki cień, str. 284. 

Jarosław Iwaszkiewicz — Wiersze wybra« 
ne, str. 239. 
„708 Pasternak — Rzeź niewiniątek, str. 

tr 

Jerzy Zawieyski — Noc Huberta, str. 215. 

Stefan Żerornski — Nowele, opowiadania 
i fragmenty, str. 326. 

Stanisław Śreniowski — Dzieje chłopów, 
str. 156. 

Jan Parandowski — Niebo w płomieniach, 
str. 279. 

Stefan Tworkowski — Architektura wsi, 
str. 159. 

Wydawnictwa .Książki”: 

Jan Dylik — Geografia Ziem Odzyskanych, 
str. 307 z mapami. 
f da Dembowski — Nauka radziecka, str. 

Irena Merżan — Moja praca w domu dziec- 
ka, str. 97. 

Władysław Broniewski — Komuna Paryska 
(z rysunkami Władysława Daszewskiego, nlb.). 

Zofia Charszewska — Franek i jego pies, 
str. 98. 

B. A. Keller — Narodziny życia, str. 58. 

Po konferencji poczdamskiej, str. 59. 


a 
Administracja tyg. „Wieść w związku z 
podwyżką ceny papieru jest zmuszona pod- 
nieść cenę numeru do 10 zł. W związku z tym 
podwyższona została prenumerata, 


PRENUMERATA „WSI“: 


miesięcznie 40 zł 
kwartalnie 120 zł 
półrocznie 240 zł 


Należność należy wpłacać przekazem pocz* 
towym na konto Nr PKO VII-1080. 
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mniejsze niż 1.500 kg na 1 m?. i może nie prze- 
wyższać 2.500 kg na 1 m”. W każdym wypad- 
ku grubość płyty żelbetowej stropu nie może 
być minejsza od 30 cm przy wytrzymałości 
walcowej betonu wynoszącej po 28 dniach co 
najmniej 220 kg na 1 cm?. Zbrojenie płyty po- 
winno być krzyżowe o oczkach nie większych 
niż 10 cm przy ilości zbrojenia co najmniej 
100 kg na 1 m*. 

(2) Schron powinien posiadać dwa wejścia 
z przedsionkami, o powierzchni co najmniej 
4 m? dla każdego przedsionka. Dojścia do 
schronu powinny być zabezpieczone stropami 
w ten sam sposób jak i schron. Jedno z wejść, 
mające służyć równocześnie, jako wyjście za- 
pasowe, powinno prowadzić, gdy jest to moż- 
liwe, poza obręb terenu, narażonego na ewen- 
tualne zasypanie gruzem w przypadku zawa- 
lenia się budynku. 
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(3) Wysokość schronu powinna wynosić w 
świetle co najmniej 2,20 m. 

(4) Powierzchnia schronu, z wyłączeniem 
przedsionków i urządzeń pomocniczych, powin- 
na być obliczona w stosunku 1 m? na osobę, 
a pojemność w stosunku 3 m? powietrza na 
osobę. Przy obliczaniu powierzchni i pojemno- 
ści schronu przyjmuje się 4 osoby na każde sa- 
moistne mieszkanie, a dla lokali, mieszczących 
hotele, pensjonaty, pokoje umeblowane itp. 
60% ilości osób, na jaką lokale te są obliczone. 

(5) W razie, gdy warunki, określone w Ust. 
(4), nie mogą być zachowane, schron powinien 
być zaopatrzony w sztuczną wentylację. 

(6) Schron powinien być gazoszczelny. 

(7) W razie gdy osiedle posiada wodociąg i 
kanalizację gminną, schron powinien być za- 
opatrzony w normalną instalację wodociągową, 
i posiadać ustęp spłukiwany wodą, a w razie, 


gdy osiedle nie posiada wodociągu i kanalizacji, 


gminnej, w schronie powinien być urządzony 
zbiornik na wodę i ustęp niespłukiwany, szczel- 
nie zamykany. 
t 
Przepisy przejściowe i końcowe. 


$ 41. Przepisów rozporządzenia niniejszego 
nie stosuje się: 

1) do budynków, wznoszonych na podstawie 
pozwoleń udzielonych przed wejściem je- 
go w życie, 

2) do budynków, wznoszonych na podsta- 
wie pozwoleń udzielonych po wejściu 
w życie rozporządzenia niniejszego w 
przypadkach, gdy prośba o pozwolenie 
na budowę zgłoszona została przed jego 
ogłoszeniem, a ponadto budowa została 
rozpoczęta w okresie co najwyżej jedne- 
go miesiąca od daty uzyskania pozwole- 
nia na budowę, 

3) do budynków kolejowych, 
w art.329 ust. (2). 

§ 42. Minister Spraw Wewnętrz- 
nych w porozumieniu z Ministrem Spraw 
Wojskowych może zwolnić poszczególne 
miejscowości od obowiązku stosowania prze- 
pisów rozporządzenia riniejszego. Zwolnienia 
mogą być udzielone na określony przeciąg cza- 
su i mogą być cofnięte. 

$ 43. Wykonanie rozporządzenia niniejsze- 
go porucza się Ministrowi Spraw We- 
wnętrznych i Ministrowi Spraw 
Wojskowych oraz innym ministrom, 
stosownie do ich zakresu działania. 

§ 44. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie: 

1) na obszarze miast, wydzielonych z po- 
wiatowych związków samorządowych, a 
gdy chodzi o przepis, zawarty w $ 17 ust. 
(1), również i na obszarach, określonych 
w tymże $ 17 ust. (2) — z dniem 15 maja 
1938 r., 


określonych, 
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2) w innych miejscowościach — z dniem 
ogłoszenia przez Ministra Spraw We- 
wnętrznych, działającego w poro- 
zumieniu z Ministrami Spraw Woj: 
skowych i Skarbu, wykazów tych 
miejscowości we właściwych „Dzienni- 
kach Wojewódzkich". 


9. 
ROZPORZĄDZENIE RADY MINISTRÓW 
z dnia 24 marca 1939 r. 


o przygotowaniu w czasie pokoju obrony prze” 
ciwlotniczej i przeciwgazowej w dziedzinie bu- 
downictwa przemysłowego. 

(Dz.U.R.P. z dnia 7 kwietnia 1939 r. Nr 31, poz. 200) 


Na podstawie art. 5 pkt 4, 5, 6, 7, 8 i 10 usta- 
wy z dnia 15 marca 1934 r. o obronie prze” 
ciwlotniczej i przeciwgazowej (Dz.U.R.P. Nr 80, 
poz. 742) zarządza się co następuje: 

Przepisy wstępne. 


z 


$ 1. (1) Za zakłady przemysłowe w rozu” 
mieniu rozporządzenia niniejszego uważa się 
zakłady, określone w ust. (2), (3) i (4). Zakła” 
dy te dzielą się na trzy kotegorie: A, B, C. 
(2) do kategorii A zalicza się: 
1) zakłady przemysłowe, pracujące na Pó 
trzeby obrony Państwa; i 
2) zakłady przedsiębiorstw  państwowyć” 
oraz przedsiębiorstw, zastrzeżonych usta” 
wowo wyłącznie Państwu, zatrudniając? 
ponad 300 robotników; - . 
3) zakłady przemysłowe, podlegające prze” 
pisom rozporządzenia Prezydenta 
czypospolitej z dnia 7 czerwca 1921 T 
o prawie przemysłowym  (Dz.U.R.P. <. 
53, poz. 468) w brzmieniu ustawy Z 
10 marca 1934 r: (Dz. U. R. P. Nr 40, PA 
350), zatrudniające ponad 300 robotni 
ków. 
(3) Do kategorii B zalicza się: ch 
1) zakłady przedsiębiorstw państwowy 
oraz przedsiębiorstw, zastrzeżonych U 
wowo wyłącznie Państwu, zatrudniają” 
ponad 150 robotników; 
zaklady przemysłowe, podlegające prze” 
pisom rozporządzenia Prezydenta 
czypospolitej o prawie przemysłowym» 
trudniające ponad 150 robotników; t 
3) zakłady użyteczności publicznej z wyj ab 
kiem zakładów wodociągowych, Kar 
zacyjnych i elektrowni, zatrudniające |, 
nad 150 robotników, obsługujące mia? 
i inne osiedla w rozumieniu art. 6 rozp; 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospo 4. 
z dnia 16 lutego 1928 r. o prawie RP 
wlanym i zabudowaniu osiedli (Dz.** 
Nr 23, poz. 202). 
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(4) Do kategorii C zalicza się zakłady uży- 

teczności publicznej i zakłady przemysłowe, 

podlegające przepisom rozporządzenia Prezy- 
enta Rzeczypospolitej o prawie przemysło- 

Wym, nie zaliczone do kategorii A lub B. 

82. Przepisów rozporządzenia niniejszego 

Nie stosuje się do: 

1) zakładów przemysłu gospodniego, 

2) cegielni, klinkierni, kamieniołomów, wa- 
pienników, tartaków, fabryk dykt i płyt 
spilślnionych z włókna drzewnego (płyty 
izolacyjne), 

3) zakładów przemysłowych i handlowych, 
mieszczących się w domach o przeważa- 
jącym charakterze mieszkalnym, 

4) zakładów ` przemysłowych, zatrudniają- 
cych poniżej 50 robotników, 

5) zakładów rzemieślniczych. 

83. (1) Minister Spraw Wojsko- 

Wych w porozumieniu z właściwym mini- 

Sirem; może w poszczególnych przypadkach, 

Że względu na rodzaj produkcji, zdolność pro- 

Ukcyjną albo wysokość kapitału zainwestowa- 

Sgo, zarządzić zastosowanie do zakładu prze- 

ysłowego, zaliczonego do kategorii niższej, — 

„tunków, wymaganych dla kategorii wyż- 

tej, jak również zarządzić zastosowanie prze- 

Bisów rozporządzenia niniejszego do zakładu, 
Ączonego spod jego działania, stosownie do 

Przepisu $ 2. 

(2) W przypadkach, zasługujących na 

dog Sdnienie, w zależności od położenia, ro- 

alu produkcji, zdolności produkcyjnej albo 

Sokości kapitału zainwestowanego, właści- 

minister w porozumieniu z Ministrem 
nież AW Wojskowych może zezwolić na 
stosowanie do poszczególnych zakładów 

„+ €Mysłowych przepisów rozporządzenia ni- 

ISzego w całości lub w części. 

Migympetencje Ministra Spraw Wojskowych przejął 

er Obrony Narodowej. 5 

„8 4. W miejscowościach, w których obo- 

staz Uda przepisy rozporządzenia Rady Mini- 
ów z dnia 29 kwietnia 1938 r. o przygotowa- 
w czasie pokoju obrony przeciwlotniczej 

pi Tzeciwgazowej w dziedzinach regulacji i za- 

a ra osiedli oraz budownictwa publicz- 

Prze, 1 prywatnego (Dz.U.R.P. Nr 32, poz. 278), 

akp SV te stosuje się do nowo urządzanych 

dów przemysłowych, o ile nie są sprzecz- 

Z przepisami rozporządzenia niniejszego. 


Usytuowanie zakładów przemysłowych. 


kS 5. (1) Zakładów przemysłowych nie na- 
ny, Urządzać w bezpośrednim sąsiedztwie in- 
dych. zakładów istniejących lub nowozakłada- 


RO Zakłady przemysłowe mogą być urządza- 
O siebie, gdy względy gospodarcze lub 
lczne wymagają skupienia takich zakła- 
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dów. Powierzchnia obszaru, na którym może 
być dopuszczone określone wyżej skupienie za- 
kładów, nie może przewyższać 10 ha. 

(3) Skupienia zakładów przemysłowych, obej- 
mujące obszary ponad 10 ha, są dopuszczalne 
wówczas, gdy względy bezpieczeństwa życia 
lub zdrowia ludzkiego albo poważne względy 
gospodarcze stoją na przeszkodzie zastosowa- 
niu przepisów ust. (1) i (2). W tym przypad- 
ku obszary skupień zakładów przemysłowych 
należy podzielić na części, każda o powierz- 
chni, nie przewyższającej 10 ha, 'odgraniczając 
je od siebie za pomocą pasm niezabudowanych 
o szerokości co najmniej 150 m, zadrzewio- 
nych, zakrzewionych lub obsianych trawą albo 
znajdujących się pod uprawą rolną, ogrodni- 
czą itp. 

$ 6. (1) Zakłady przemysłowe, zaliczone do 
kategorii A i B, należy zakładać w znacznym 
oddaleniu od punktów łatwej orientacji lotni- 
czej (skrzyżowań arterii komunikacyjnych, 
rozwidleń rzek, lasów o charakterystycznych 
zarysach itp-), uznanych za wystarczające przez 
właściwego terytorialnie dowódcę okrę- 
gu korpusu bądź dowódcę floty. 

(2) Odstępstwa od przepisu ust. (1) są do- 
puszczalne za zgodą właściwego terytorialnie 
dowódcy okręgu korpusu bądź dowód- 
cy floty w przypadkach, gdy do zakładu prze- 
mysłowego ze względu na jego charakter nie 
można zastosować tego przepisu. 

Kompetencje dowódców okręgu korpusu przejęli 
dowódcy okręgów wojskowych. 

$ 7. Powierzchnia obszaru, przeznaczonego 
pod nowourządzany zakład przemysłowy, po- 
winna posiadać takie rozmiary, przy których 
byłoby możliwe zachowanie przepisów rozpo- 
rządzenia niniejszego w ogóle, a przepisów $ 9 
w szczególności, przy dałszej rozbudowie za- 
kładu, jeżeli można przypuszczać, że zajdzie 
w przyszłości potrzeba takiej rozdudowy. 

§ 8. (1) Kolonie robotnicze i urzędnicze, 
przeznaczone dla pracowników nowourządza- 
nego zakładu przemysłowego, zaliezonego do 
kategorii A, należy zakładać w odległości co 
najmniej 800 m od najbliższych budynków, 
bądź od najbliższego miejsca pracy zakładu 
przemysłowego. Do kolonii tych stosuje się 
przepisy rozporządzenia Rady Ministrów o 
przygotowaniu w czasie pokoju obrony prze- 
ciwlotniczej i przeciwgazowej w dziedzinach 
regulacji i zabudowania osiedli oraz budownic- 
twa publicznego i prywatnego. 

(2) Przepisu ust. (1) nie stosuje się do bu- 
dynków, przeznaczonych na mieszkania dla 
pracowników, których obecność na obszarze za- 
kładu przemysłowego jest stale konieczna. 


Zabudowanie działek. 


$ 9. (1) Procent zabudowania powierzchni 
działki przy wznoszeniu nowych budynków 
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i przy gruntownej przebudowie budynków 
istniejących w stosunku do całej powierzchni 
działki nie może przewyższać: 

1) dla zakładów przemysłowych, zaliczonych 
do kategorii A — 25%, 
dla zakładów przemysłowych, zaliczonych 
do kat. B — 35%, 

3) dla zakładów przemysłowych, zaliczonych 

do kat. C — 45%. 

(2) -W przypadkach, zasługujących na 
uwzględnienie, w razie uzasadnionej koniecz- 
ności rozbudówy istniejących zakładów, wo- 
jewoda — a na obszarze m. st. Warszawy — 
Komisarz Rządu, mogą zezwolić w po- 
rozumieniu z terytorialnie właściwym dowód- 
cą okręgu korpusu bądź dowódcą flo- 
ty na przekroczenie norm, określonych wy- 
żej w ust. (1), o 10% powierzchni działki dla 
zakładów przemysłowych, zaliczonych do kat. 
A i B, oraz 15% powierzchni działki dla za- 
kładów pzemysłowych, zaliczonych do kat. C 

(3) Właściwy minister może zezwolić w po- 
rozumieniu z Ministrem Spraw We- 
wnętrznych na zachowanie przy grun- 
townej przebudowie budynków w zakładzie 
przemysłowym istniejącego procentu zabudo- 
wania, przekraczającego normy, określone w 
ust. (2), gdy projektowana przebudowa polep- 
szy warunki obrony przeciwlotniczej pod 
względem sposobu zabudowy i konstrukcji bu- 
dynków. Zabudowa nie może jednak w żad- 
nym przypadku przewyższać 50% dla zakła- 
dów przemysłowych, zaliczonych do kategorii 
A i B oraz 60% dla zakładów przemysłowych, 
zaliczonych do kategorii C. 

Kompetencje Komisarza Rządu na obszarze m. st. 
Warszawy przejął Prezydent m. st. Warszawy, a kom- 
petencje Ministra Spraw Wewnętrznych — Minister 
Odbudowy. 

$ 10. (1) W nowourządzanych zakładach 


przemysłowych odległości pomiędzy najbliż- 
szymi budynkami powinny co najmniej wy- 
nosić: 

1) 50 m w zakładach przemysłowych, zali- 
czonych do kategorii A, 

2) półtora wysokości wyższego budynku, 
nie mniej jednak niż 25 m, w zakładach 
przemysłowych, zaliczonych do katego- 
rii B. 

(2) Odległość budynków, określonych w ust. 
(1), od granic działki, powinna wynosić co naj- 
mniej połowę odległości, ustalonej w tymże 
ustępie, jeżeli przepisy obowiązujące nie wy- 
magają zachowania większej odległości. 

(3) Przepisów ust. (1) i (2) nie stosuję się 
w przypadkach, gdy względy techniczne albo 
warunki produkcji stoją na przeszkodzie za- 
chowaniu odległości, określonych w tych ustę- 
pach. 

(4) Odległość pomiędzy budynkami w nowo- 
urządzanych zakładach przemysłowych, zali- 
czonych do kategorii C oraz pomiędzy budyn- 


2) 


kami, określonymi w § 11 ust. (2), w nowourzą” 
dzanych zakładach przemysłowych, zaliczo* 
nych do kategorii A lub B, jak również odie- 
głości tych budynków od granic działki powin- 
ny czynić zadość przepisom $ 22 rozporządze” 
nia Rady Ministrów o przygotowaniu w czasie 
pokoju obrony przeciwlotniczej i przeciwgaz0% 
wej w dziedzinach regulacji i zabudowani8 
osiedli oraz budownictwa publicznego i - 
watnego. 


Konstrukcje budynków. 


$ 11. (1) Wykonywanie ścian, filarów n07 
śnych i konstrukcji dachu z drzewa w Za Ę 
dach, zaliczonych do kategorii A i B jest za 
bronione, z wyjątkiem przypadków, określo” 
nych w ust. (2). X 
(2) Konstrukcje wymienione w ust. (1) m07 
gą być wykonane z drzewa: 
1) w otwartych budynkach pomocniczych 
nie posiadających ścian jak: szopy, składy 

itp., j ; 

2) w budynkach i urządzeniach o charakte” 

rze tymczasowym. : X 

§ 12. W zakładach przemysłowych, zaliczo” 
nych do kategorii A i B, konstrukcje hal tab- 
rycznych i warsztatowych o powierzchni ` 
wyżej 1.000 m? oraz budynków fabrycznych 
o 4 kondygnacjach i wyższych lub o wysokość! 
przewyższającej 16 m, należy wykonywać ja” 
ko szkieletowe: żelazo-betonowe albo żelazne 
(stalowe) obetonowane lub obłożone cegłą- „| 
$ 13. W budynkach innych, poza określo” 
nymi w $ 12, przy budowie ścian zewnęti”” 
nych z cegły powinna być stosowana zapraw 
wapienno-cementowa lub cementowa. 


§ 14. (1) Dachy w budynkach, wao 
F 


nych w zakładach przemysłowych, zaliczon 
do kategorii A lub B, z wyjątkiem budynkó*! 
określonych w ust. (2) oraz budynków, O% i 
ślonychew § 11 ust. (2), należy wykony "ej 
z żelazo-betonu o grubości płyty co najmni , 
8 cm, albo innych materiałów ogniotrwałych 
o wytrzymałości na przebicie, odpowiadające 
wytrzymałości płyty zelazo-betonowej gó 
ści 8 cm., 

(2) Przepisu ust. (1) nie stosuje się do Lr 
dynków, mieszczących kotłownie wysokiegh 
ciśnienie, składy materiałów wybucho 
itd. oraz budynków parterowych, przeznać T 
nych na magazynowanie, przetwarzanie bet 
obrabianie materiałów ognioodpornych. ty" 
przypadkach konstrukcja dachowa pow mn. 
być wykonana z materiałów ogniotrwa* 

a pokrycie dachu — z materiałów nieza 
nych. 

(3) W przypadkach, 
uwzględnienie, właściwa władza, 
mieniu z właściwym dowódcą 
korpusu bądź dowódcą floty, może 
lić na odstępstwa od przepisu ust. (1). 


$ 15. W nowowznoszonych budynkach w 
Zakładach, zaliczonych do kategorii A lub B, 
Zabrania się budowy dachów dwu lub wielo- 
spadowych, o pochyłości, przekraczającej 10%. 
$ 16. Stropy i sklepienia budynków w za- 
kłądach przemysłowych, zaliczonych do kate- 
orii A lub B, z wyjątkiem budynków, okre- 
onych w $ 11 ust. (2), należy wykonywać 
z kamienia naturalnego, cegły, betonu, żelazo- 
etonu, stali obetonowanej i tym podobnych 
Materiałów ogniotrwałych. 

8 17. (1) Oświetlenie nowowznoszonych bu- 
 dynków w zakładach przemysłowych, zaliczo- 
Mych do kategorii A lub B, za pomocą płasz- 
Cyzn oszklonych poziomych albo pochyłych, 
"R dopuszczalne tylko przy zastosowaniu 
Uxferów i wytrzymałości na przebicie, odpo- 
Wiądającej wytrzymałości płyty żelazo-betono- 
Nej o grubości co najmniej 8 cm, zapewniają- 
tych rozproszenie światła na zewnątrz. 

_(2) Przepisu ust. (1) nie stosuje się do otwo-. 
„ÓW świetlnych z pionową płaszczyzną oszkle- 
nia, urządzanych na dachach pochyłych. ` 

$ 18. Schody wewnętrzne, łączące poszcze- 
lne kondygnacje w ogniotrwałych budyn- 
ach nowowznoszonych albo gruntownie prze- 
gy dowanych, powinny być urządzane jako 
Chody ogniotrwałe, w znaczeniu art. 214 roz- 
‘rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
Prawie budowlanym i zabudowaniu osiedli. 


_ Urządzenia zabezpieczające pracowników. 


_$ 19. (1) W nowourządzonych zakładach 
Emysłowych, zaliczonych do kategorii A 
n B, powinny być wybudowane schrony 
nią iwlotnicze, przeznaczone do przechowywa- 
Pr, ważnych akt, wzorców, projektów itp. oraz 
„€widziane tereny pod rowy przeciwlotnącze 
4 zabezpieczenia pracowników przed skutka- 
działania bomb lotniczych. 
„*) Zakłady przemysłowe istniejące, powin- 
yć przystosowane do wymagań, określo- 
w ust. (1), w okresie 2 lat od dnia wej- 
>, W życie rozporządzenia niniejszego. 
wyg) Do czasu wydania przepisów szczegól- 
s o schronach przeciwlotniczych i miej- 
gh pod rowy przeciwlotnicze, właściwa wła- 
w każdym poszczególnym przypadku okre- 
Warunki, jakim powinny te schrony i miej- 
Odpewiadać. 
20. (1) Nowourządzane zakłady przemy- 
€, zaliczone do kategorii A lub B, powinny 
dh dać punkty ratowniczo-sanitarne oraz ką- 
r, „Ska odkażające. 
117) Nowourządzane zakłady przemysłowe, 
biei o?e do kategorii C, powinny posiadać ką- 
ne Ska i ambulatoria w ten sposób urządzo- 
2a, Aby kąpieliska można było w każdej chwili 
a nić na kąpieliska odkażające, a ambulato- 
na punkty ratowhiczo-sanitarne. - 


ła 
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(3) W przypadkach wyjątkowych wojewoda, 
a w Warszawie — Komisarz Rządu, 
miogą w porozumieniu z terytorialnie właści- 
wym dowódcą okręgu korpusu bądź 
dowódcą flety zezwolić na urządzenie jed- 
nego punktu ratowniczo-sanitarnego i kąpieli- 
ska odkażającego dla kilku zakładów. 

(4) Istniejące zakłady przemysłowe powinny 
być dostosowane do przepisów ust. (1), (2) i (3) 
w okresie dwóch lat od dnia wejście w życie 
rozporządzenia niniejszego. 

(5) Do czasu wydania przepisów szczegól- 
nych o ratownictwie sanitarnym w obronie 
przeciwlotniczej, właściwa władza w każdym 
poszczególnym przypadku określi warunki, ja- 
kim powinny odpowiadać punkty ratowniczo- 
sanitarne i kąpieliska odkażające- 


Urządzenia wodociągowe. 


§ 21. (1) W zakładach przemysłowych, za- 
liczonych do kategorii A lub B, własne urzą- 
dzenia wodociągowe (ujście wody, stacje pomp, 
zbiorniki, hydrofory itp.) należy zakładać 
w odległości co najmniej 300 m od budynków, 
potrzebnych dla ruchu zakładów. 

(2) W przypadkach, gdy warunki terenowe. 
lub techniczne stoją na przeszkodzie zachowa- 
niu odległości, określonej w ust. (1), należy 
urządzenia te umieścić w oddzielnych budyn- 
kach podziemnych, a gdy to jest niemożliwe, — 
w oddzielnych budynkach naziemnych. 

$ 22. Instalacje wodociągowe w zakładach, 
zaliczonych do kategorii A, powinny posiadać 
zapewniony dopływ wody co najmniej z dwóch 
niezależnych i odpowiednio wydajnych źródeł 

zaczerpu wody (zasadnicze i rezerwowe). 

§ 23. Nowourządzane zakłady  przemysło- 
we zaliczone do kategorii A, posiadające urzą- 
dzenia pompowe, powinny mieć zapewnioną 
bezpośrednio dostawę energii z dwóch nieza- 
leżnych źródeł. 

§ 24. (1) Główne odcinki sieci wodociągo- 
wej w nowourządzanych zakładach przemysło- 
wych, zaliczonych do kategorii A, powinny po- 
siadać podwójne przewody, umieszczone co naj- 
mniej w odległości 50 m od siebie albo poje- 
dyńcze, zagłębione co najmniej 2,5 m pod po- 
wierzchnią terenu. 

(2) W istniejących zakładach przemysłowych, 
zaliczonych do kategorii A, posiadających sieć 
wodociągową, główne odcinki tej sieci powin- 
ny być dostosowane do wymagań ust. (1) 
w okresie dwóch lat od dnia wejścia w życie 
rozporządzenia niniejszego, jeżeli względy 
techniczne i terenowe nie stoją temu na prze- 
szkodzie. 


Instalacje elektryczne. 


$ 25. (1) Instalacje elektryczne w zakładach 
przemysłowych, zaliczonych do kategorii A, 
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powinny posiadać dwa niezależne źródła ener- 
gii elektrycznej. 

(2) Przepisu ust. 1 nie stosuje się, gdy reali- 
zacja jego napotyka na znaczne trudności 

$ 26. (1) Instalacja elektryczna nowourzą- 
dzanych zakładów przemysłowych powinna 
być tak założona, aby było zapewnione central- 
ne wyłączenie prądu — całkowite lub częścio- 
we — jako też zmniejszenie jasności oświetle- 


mia. 

(2) Zakłady przemysłowe powinny posiadać 
urządzenia, zapewniające światło bezpieczeń- 
stwa na wypadek wyłączenia światła. Urzą- 
dzenia te powinny posiadać niezależne źródło 
energii świetlnej. 

(3) Instalacja oświetleniowa wewnątrz zakła- 
dów przemysłowych powinna być tak wykona- 
na, aby przy częściowym wygaszaniu oświetle- 
nia do jak najmniejszej widoczności całego bu- 
dynku z zewnątrz można było zapewnić ciąg- 
łość pracy w zakładzie. 


Przepisy przejściowe i końcowe. 


§ 27. (1) Przepisów rozporządzenia niniej- 
szego nie stosuje się do budynków kolejowych, 
określonych w art. 329 ust. 2 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie budowla- 
nym i zabudowaniu osiedli. 

(2) Przepisów rozporządzenia niniejszego, do- 
tyczących nowourządzanych zakładów przemy- 
słowych, nie stosuje się: 

1) do budynków, wznoszonych na podstawie 
pozwoleń, udzielonych przed jego wej- 
ściem w życie; 

2) do budynków, wznoszonych na podsta- 
wie pczwoleń, udzielonych po WEJŚCIU 
w życie rozporządzenia niniejszego w 
przypadkach. gdy prośba o pozwolenie na 
budowę zgłoszona została przed 1 maja 
1939 r., a ponadto budowa została rozpo- 
częta w okresie co najwyżej jednego mie- 
siąca od daty uzyskania pozwolenia na 
budowę. 

$ 28. Wykonanie rozporządzenia niniejsze- 
go porucza się: Ministrowi Spraw Wew- 
nętrznych, Ministrowi Spraw Woj- 
skowych, Ministrowi Przemysłu i Handlu 
oraz innym właściwym ministrom. 

§ 29. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem 1 maja 1939 r. 


B. PRAWO BUDOWLANE 
10. 
ROZPORZĄDZENIE 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
z dnia 16 lutego 1928 r. 


o prawie budowlanym i zabudowaniu osiedli. 


w brzmieniu nadanym mu załącznikiem do obwiesz- 
czenia Ministra Spr. Wewn. z dnia 28 lutego 1949 r. 


(Dz. U. R. P. z dnia 17 kwietnia 1939 r. Nr 34, po% 
216) przy uwzględnieniu zmian wprowadzony de- 
kretem z dnia 25 sierpnia 1839 r. (Dz. U. IL. P. NOS 
poz. 514) i dekretem z dnia 2 kwietnia 1916 r. © pia” 
nowym zagospodarowaniu przestrzennym kraju 

U. R. P. Nr 16, poz. 109). 


Na podstawie art. 44 ust. (6) Konstytucji 
i ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 r. o upoważnie” 
niu Prezydenta Rzeczypospolitej do wydawa” 


nia rozporządzeń z mocą ustawy (Dz. U. B.** A 


Nr 78, poz. 443) postanawiam co następuje: 
Postanowienia ogólne. 


Art. 1. Przepisy rozporządzenia niniejszego 
tudzież rozporządzenia i przepisy miejscowe 
na podstawie tege rozporządzenia wydane, ma” 
ją zastosowanie: 

1) przy budowie, 
i utrzymaniu: 

a) wszelkich budynków naziemnych i pod: 
ziemnych zarówno w osiedlach, jak i po” 
za osiedlami; 

b) urządzeń, związanych z budynkami, tU 
dzież urządzeń pomocniczych przy bu 
wie; 

2) przy tworzeniu nowych osiedli i działek | 

budowlanych; i 

3) przy zakładaniu, urządzaniu i zmianach 
w obrębie osiedli, ulic i dróg, placów i ws% g 
kich terenów, przeznaczonych do użytku pu” 
blicznego; 

4) przy projektowaniu, zakładaniu, urzą* 
dzaniu i zmianach poza obrębem osiedli, wsze! 
kiego rodzaju urządzeń i terenów 0 określ? 
nym przeznaczeniu w związku z istniejąc 
lub zamierzonymi inwestycjami 
państwowym, bądź w związku z rozwo. 

i potrzebami osiedli istniejących i nowozak 
danych. = 

Art. 2. Uzyskanie pozwolenia władz na bu 
dowę, zmiany budowlane i użytkowani A 
dynków i urządzeń, związanych z budynkami 
jest wymagane tylko w wypadkach, przew” 
dzianych w niniejszym rozporządzeniu qar" 
332, 333, 334 — 357) lub w wydanych na 
go podstawie przepisach miejscowych (art. art 
408 — 417). 

Art. 3. Nowe działki budowlane w osie 
tworzy się: ` 

a) na podstawie zatwierdzonego planu pa” 
celacji terenów (art. art. 52 — 67); F 

b) w drodze scalenia działek niezabudo 
nych i niezdatnych do zabudowania (at 
art. 68 — 143); na 

c) w drodze odpowiedniego łączenia dzić 
łek wadliwie zabudowanych i niezdź j 
nych do zabudowania (przekształce” 
(art. art. 144 — 170). b 

Art. 4. Zakładanie przez gminę w miasta 
i miasteczkach (gminach miejskich) i uzdro 
skach, uznanych za posiadające charakter uży 


zmianach budowlanych 


dlach? 


U 
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teczności publicznej, ulic, dróg, placów i wszel- 
kich terenów, przeznaczonych do użytku pub- 
licznego, tudzież zmiany tych urządzeń mogą 
być dokonywane tylko na podstawie planów 
zabudowania odnośnych osiedli, sporządzonych 
W trybie, przewidzianym w niniejszym 
BE porząadzemniu-(arfts art. ke=,51). 

Art. 5. (1) W miarę potrzeby będą wydane 
dlą miast, uzdrowisk, uznanych za posiadające 
charakter użyteczności publicznej, i gmin wiej- 
skich, miejscowe przepisy policyjno-budow!a- 
ke, zastosowane do warunków lokalnych. 

(2) O ile nie chodzi o miasta, wydzielone z 
Powiatowych związków samorządowych, albo 
© uzdrowiska, uznane za posiadające charakter 
Użyteczności publicznej, przepisy takie mogą 
dyć wydane wspólnie dla kiiku albo dla sze- 
tegu miast, lub gmin wiejskich. 

Art. 6. Za osiedla w rozumieniu niniejszego 
tozporządzenia uważa się: 

A) miasta i miasteczka, 

b) uzdrowiska, uznane za posiadające cha- 
rakter użyteczności publicznej na podsta- 
wie ustawy z dnia 23 marca 1922 r. (Dz. 
U. R. P. Nr 31, poz. 254), w granicach 
okręgu ochrony sanitarnej, 

c) osady wiejskie i fabryczne, kolonie ro- 
botnicze i w ogóle wszelkie skupieria w 
jednej grupie, co najmniej 10 budynków 
mieszkalnych. 


CZĘŚĆ I 


TWORZENIE I ZABUDOWANIE OSIEDLI 


TZW Uęka zl: 
Plany zabudowania.*) 
MYAGUCE sle 
PODZIAŁ TERENÓW (PARCELACJA). 
Rozdział 1. 
Istota parcelacji. 


ggg Tt. 52. (1) Pcdział na dwie lub wiecej eze- 

t terenów, nie stanowiących własności Pań- 
nyn albo związków samorządowych, a położo- 
k na obszarach, określonych w art. 53, może 
nę dokonany tylko na podstawie zatwierdzo- 
-80 planu parcelacji. 

e) Równicż uprzedniego zatwierdzenia planu 
ti celącji wymaga przeniesienie na osoby trze- 
Prawą użytkowania poszczególnych części 
nów, określonych w ust. (1), gdy na tych 


— 
* 


en 
Stay Wszystkie przepisy tego tytułu (art. 7 — 51) zo- 
« „, Uchylone art. 47 dekretu z dnia 2 kwietnia 1946 r. 
Wz anowym zagospodarowaniu przestrzennym kraju 
O R. P. Nr 16, poz. 109), p. poz. 1 niniejszego 


terg 
= 
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częściach istnieją, albo mają być wzniesione 
budynki o charakterze stałym. 

(3) Przed uzyskaniem takiego zatwierdzenia 
umowy o odstąpieniu części nieruchomości, lub 
o przeniesieniu prawa użytkowania części nie- 
ruchomości, określonych w ust. (1), nie mają 
mocy prawnej. 

(4) Budowa na części nieruchomości, której 
użytkowanie przenosi się na osobę trzecią, 
przed uzyskaniem wspomnianego zatwierdze- 
nia projektu porcelacji jest zabroniona. 

Art. 53. (1) Przepisy art. 52 mają zastoso- 
wanie do: 

a) terenów, znajdujących się w obrębie gra- 

nic administracyjnych gmin miejskich; 

b) terenów, znajdujących się w obrebie gra- 
nic ochrony sanitarnej uzdrowisk, uzna- 
nych za posiadające charakter użyteczno- 
Ści publicznej; 

e) terenów, objętych prawomocnymi szcze- 
gółowymi planami zabudowania, znajdu- 
jących się poza obszarami osiedli określo- 
nych w pkt .a) i b); 

terenów, znajdujących się poza obszara- 
mi określonymi w pkt. a), b) i c), uzna- 
nych zarządzeniem wojewody za podpa- 
dające pod przepisy art. 52. 

(2) Zarządzenia, o których mowa w ust. (1) 
pkt. d), będą wydawane po wysłuchaniu opinii 
właściwej izby rolniczej oraz terycoriał- 
nie właściwej komisji, określonej w 
art. 23, jeżeli taka komisja istnieje. 

Izby rolnicze zostały zniesione dekretem z dnia 
26 sierpnia 1946 r. (Dz. U. R. P. Nr 47, poz. 265), przy- 
czym powyższa funkcja opiniodawcza przeszła na 
„Związek Samopomocy Chłopskiej“ stosownie do po- 
stanowienia $ 3 rozp. Rady Ministrów z dnia 17 paź- 
dziernika 1946 r. (Dz. U. R. P. Nr 64, poz. 357). 

Postanowienia o „komisji“ stało się bezprzedmio- 
towe wobec uchylenia art. 23 prawa niniejszego. 

Art. 54- Plan parcelacji powinien ustalić 
ilość, rozmiary, kształt i położenie działek bu- 
dowlanych. j 

Art. 55. Działki budowlane, które mają być 
utworzone przy podziale terenów, powinny być 
tak zaprojektowane, aby było możliwe ich za- 
budowanie zgodnie z przepisami obowiązujący- 
mi i z prawomocnym planem zabudowania, je- 
żeli taki istnieje. 

(2) Działki powinny posiadać bezpośredni 
dostęp do ulicy, placu lub drogi. 

(3) Boczne granice działek do głębokości eo 
najmniej 12 metrów od linii zabudowania po- 
winny być prostopadłe do tej linii, względnie 
do istniejącej linii zabudowania ulicy, placu 
lub drogi, o ile warunki miejscowe nie stoją te- 
mu na przeszkodzie. 


Art. 56. W wypadkach, gdy na terenach, 
podlegających parcelacji, konieczne jest prze- 
prowadzenie nowych ulic lub dróg albo gdy za- 
chodzi potrzeba zmiany przyległych do tych te- 
renów lub przechodzących przez nie istnieją- 


d) 
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cych ulic, placów i dróg lub wreszcie, gdy par- 
celacja dotyczy terenu o powierzchni co naj- 
mniej hektara, a w miastach przy portach mor- 
skich — co najmniej */: hektara, nie posiada- 
jącego prawomocnego szczegółowego planu za- 
budowania, powinny być sporządzone plany 


zabudowania odnośnych terenów w trybie, 
przewidzianym w art 7 — 51. 
Rozdział 2. 


Zatwierdzanie planów parcelacji. 


Art. 57. (1) Do zatwierćzania plarów par- 
celacji są powołane: 

a) w miastach, wydzielonych z powiatowych 
związków samorządowych, a nie będących 
uzdrowiskami, uznanymi za posiadające 
charakter użyteczności publicznej, oraz w 
niewydzielonych z tych związków mia- 
stach, których zarządy zostały upoważ - 
nione do sporządzania plarów zabudowa- 
nia na podstawie art. 21, — za- 
rządy miejskie; 

b) w uzdrowiskach, uznanych za posiadające 
charakter użyteczności publicznej, — wy- 
działy wykonawcze komisyj uzdrowisko- 
wych, bądz organa, którym wykonywanie 
powyższych czynności zostanie powierzo 
ne na podstawie ustaw szczególnych; 

c) na obszarach, nie wymienionych w pkt. 
a) i b), —wydziały powiatowe. 

(2) Dla osiedli, znajdujących się w sferze in: 
teresów mieszkaniowych miast, określonej w 
przepisach szczególnych, plany parcelacji po- 
winny być przed zatwierdzeniem przesłane do 
wypowiedzenia się zainteresowanemu zarządo- 
wi miejskiemu. : 

(3) Gdy dany Teren znajduje się na obszarze, 
dla którego została powołana komisja, prz e- 
widziana wart. 23, plan parcelacji przed 
zatwierdzeniem powinien hyć przesłany do wy- 
powiedzenia się przewodniczącemu komisji. 

(4) Nieudzielenie odpowiedzi przez zarząd 
miejski lub przez przewodniczącego komisji w 
ciągu czterech tygodni będzie traktowane, jako 
wyrażenie przychylnej opinii. 

Art. 58. (1) W wypadkach, gdy zachodzi ko- 
nieczność sporządzenia planu zabudowania te- 
renu, którego dotyczy zgłoszony plan parcelacji 
(art. 56), właściwe władze są upoważnione do 
zawieszenia rozpatrzenia planu parcelacji do 
czasu uprawomocnienia się planu zabudowania. 

(2) W razie zawieszenia rozpatrzenia planu 
parcelacji ma zastosowanie przepis art. © BJ 
ust. końcowy. 

Art. 59. O zawieszeniu rozpatrzenia planu 
parcelacji powinny być zawiadomione osoby 
interesowane. 

Art. 60. (1) Jeżeli zatwierdzenie albo upra- 
womocnienie się odnośnego planu zabudowania 
w myśl art. 33 nie nastąpi w okresie dwóch 
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łat od dnia zgłoszenia planu parcelacji, projekt 
parcelacji powinien być rozpatrzony, a brak 
prawomocnego planu zabudowania nie może 
powodować odmowy zatwierdzenia planu par- 
celacji. z 

(2) W razie, gdy plan parcelacji obejmuje ob- 
szar, o powierzchni co najmniej hektara, « w 
miastach, położonych przy portach morskich, 
co najmniej */2 hektara, nie posiadający prawo 
mocnego szczegółowego planu zabudowania 
termin, określony w ust. (1), będzie liczony F 
daty pokrycia przez właściciela gruntu kosz 
tów sporządzenia planu zabudowania. 

(3) W przypadkach wyjątkowych, usprawied+ 
liwionych szczególnymi warunkami, gdy chodzi 
o sporządzenie planu zabudowania ogólnego 
dwuletni termin zawieszenia rozpatrzenia planu 
parcelacji, określony w ust. (1), może być prze” 
dłużony o jeden rok — w Warszawie decyzja 
Ministra Spraw Wewnętrznych, w in- 
nych miejscowościach — decyzją wojewody: 
wydaną przy udziale wydziału wojewódzkiego 
z głosem stanowczym. 

l. Kompetencje Minstrą Spraw Wewnętrznych ja” 
ko naczelnej władzy budowlanej przeszły na tra 


Minis 
Odbudowy na mocy dekretu z dnia 24 maja 


1945 F 
o utworzeniu Ministerstwa Odbudowy (Dz. U. R. P. 


z dnia 11 czerwca 1945 r. Nr 21, poz 123) — p. P0% 
31 niniejszego zbioru. - 

2. Przy rozważaniu kompetencyj władz w stosu” — 
ku do m. st. Warszawy należy także mieć na WZ ka 
dzie dekret z dnia 26 października 1945 r. o własnoś M 
i użytkowaniu gruntów na obszarze m. st. Warszawy 
(Dz. U. R. P. z dnia 21 listopada 1945 r. Nr 50, POR 
279), a także ustawę z dnia 3 lipca 1947r. o odbudow* 
m. st. Warszawy (Dz. U. R. P. z dnia 8 sierpnia 1947 
Nr 52, poz. 268) i rozp. Ministra Odbudowy Z dnia 
grudnia 1947 r. (Dz. U. R. P. Nr 74, poz. 479) — P 
poz. 43, 46, 48 nin. zbioru. 

Art. 61. Od orzeczeń, wydanych w myśl 
art. 57 i 58, osobom interesowanym przysługu 
je prawo odwołania do władz wyższych w ter 
minie i trybie, przewidzianych w art. 
394 — 398. 

Art. 62 Wszelkie zmiany zatwierdzone? 
planu parcelacji mogą być dokonywane ty ść 
w trybie, przewidzianym w art. art. 52 — | p 

Art. 63. Minister Spraw Wewngęt? 
n y ch jest upoważniony do wydawania w PER 
zumieniu z Ministrem Sprawiedliwości szett" 
gółowych przepisów, dotyczących trybu PO 
powania w sprawach parcelacji terenów buć 
wlanych. : 


go 


EG z A E E: 

Urządzanie ulic, dróg i innych obiekt?" 
przeznaczonych do użytku publicznego, , 
tworzeniu nowych osiedli lub nowych dziele” J 


Art. 64. (1) W razie, gdy plan „fia 
celacji obejmuje obszar o powierzchni y 
najmniej hektara, a w miastach, P aj” 
żonych przy portach morskich, co agi 
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mniej 1/2 hektara, władza, powołana - do 
zatwierdzenia planu parcelacji (art. 57), może 
Zobowiązać właściciela tego obszaru do urządze- 
zenia jego kosztem w sposób, przez nią okre- 
Slony, ulic i dróg, oraz placów, skwerów i par- 
„ów, przeznaczonych do użytku publicznego, 
Brzewidzianych w planie zabudowania na wspo- 
Mnianym obszarze, i do dalszego utrzymywa- 
Ma tych urządzeń. Ogólna powierzchnia tere- 
Nu, zajętego przez ulice i drogi, place, skwery 
parki, do których urządzenia może być zobo- 
Wiązany (właściciel obszaru, podlegającego 
arcelacji, nie może przekraczać 25% łącznej 
Btwierzchni wszystkich działek budowlanych, 
 Brzewidzianych w planie parcelacji, gdy po- 
Wierzchnia działek nie przekracza 15 hekta- 
„i — 35% łącznej powierzchni tychże dzia- 
gdy ta ostatnia przekracza 15 hektarów. 
_ (2) Przy określaniu sposobu urządzenia ulic, 
bądź placów komunikacyjnych stosuje sie prze- 
415, zawarte w art. 174 ust. (3), a jeżeli cho- 
dzi o przeznaczone do użytku publicznego pla- 
hiekomunikacyjne, skwery i parki, koszty 
kazanego ich urządzenia nie mogą przekra- 
<ząć kosztów zniwelowania terenu i urządzenia 
trawników. 
G) Ww przypadku parcelacji terenów, poło- 
onych na obszarach gmin wiejskich, władza 
Przed nałożeniem na właściciela obowiązków, 
a reslonych w ust. (1), wysłucha opinii właści- 
zj izby rolnicz ej co do słuszności i wy- 
„„oOŚci obciążenia obowiązkami, o których wy- 


tów 
łek, 


„(0 Przeniesienie na osoby trzecie prawa wła- 
pci działek, utworzonych wskutek parcela- 
*„ jest zabronione przed urządzeniem ulic 
|, 08, placów, skwerów i parków, do których 
F. pg dzenia właściciel został zobowiązany na 
~ Ustąwie ust. (1). 

( Ww przypadkach, zasługujących na uwzglę- 
soy ae władza zezwoli na przeniesienie na o- 
zc trzecie prawa własności co najwyżej 50% 
ak ej powierzchni działek, utworzonych przy 
ki nacji, przed urządzeniem ulic i dróg oraz 
i ! urządzeń, jeżeli właściciel przedstawi 
i ana jednie zabezpieczenie wykonania wspom- 
kn ch urządzeń w terminie, przez władzę 


4 ślonym. 


65. W razie, gdy na podstawie art. 64 
nałożony obowiązek urządzenia i utrzy- 
ania ulic i dróg, oraz placów, skwerów 
ów, przeznaczonych do użytku publiczne- 
wczas jednocześnie z przeniesieniem pra- 
sności poszczególnych działek, utworzo- 
A nab parcelacji, powinno być przeniesione 
8 age: ywców tych działek również prawo wła- 
dzą z Odpowiednich cześci wspomnianych urzą- 
hy,” Przy czym w ksiedze hipotecznej powin- 
AU uwidocznione zarówno przeniesienie na 
©ów działek prawa własności odpowied- 
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a 
nich części tych urządzeń, jak i ckowiązek na- 
bywców do dalszego ich utrzymywania. 

Art. 66. (1) Ulice i drogi, oraz place, skwery 
i parki, przeznaczone do użytku publicznego, 
urządzone przez właściciela na obszarze, obję- 
tym zatwierdzonym planem parcelacji, powin- 
ny być utrzymywane przezeń bądź przez właś- 
cicieli działek, utworzonych przy parcelacji, w 
stanie zdatnym do użytku. 

(2) Za korzystanie z urządzeń, o których mo- 
wa w ust. (1), właściciel obszaru, objętego za- 
twierdzonym planem parcelacji, bądź właści- 
ciele działek, utworzonych przy parcelacji, nie 
mogą pobierać żadnych opłat. 

(3) Gminie służy prawo umieszczania bez od- 


-.szkodowania na urządzonych ulicach i drogach 


oraz przeznaczonych do użytku publicznego 
placach, parkach i skwerach, bądź pod nimi lub 
nad nimi, wszelkiego rodzaju przewodów, szyn 
tramwajowych i innych urządzeń, przeznaczo- 
nych do użytku publicznego, 

(4) W razie nienależytego utrzymywania u- 
rządzeń, wymienionych w ust. (1) w Warszawie 
— Minister Spraw Wewnętrznych, w 
innych miejscowościach — wojewoda, może u- 
poważnić zarząd gminy do utrzymywania tych 
urządzeń na koszt osób, obowiązanych do ich 
utrzymywania. 

Art. 67. Ulice i drogi oraz place, skwery 
i parki przeznaczone do użytku publicznego, 
urządzone na obszarze, objętym zatwierdzonym 
planem parcelacji, gmina na żądanie ich właś- 
cicieli obowiązana jest przejąć do dalszego 
utrzymywania po zabudowaniu co najmniej jed- 
nej trzeciej działek. W tym przypadku wspom- 
niane urządzenia powinny być przekazane gmi- 
nie bezpłatnie na własność w stanie wolnym od 
ciężarów hipotecznych i długów; pisma, stwier- 
dzające to przejście własności na gminę, są 
wolne od podatku od darowizn. 


DY snU ESLI 
SCALENIE DZIAŁEK BUDOWLANYCH. 
Rozdział 1- 


Istota scalenia. 


Art. 68. (1) W wypadkach, gdy w części 
osiedla, objętej prawomocnym planem zabudo- 
wania, znajdują się działki niezabudowane, któ- 
re ze względu na ich rozmiary, kształt lub po- 
łożenie nie mogą być zabudowane zgodnie z 
wymogami przepisów obowiązujących i planem 
zabudowania, działki te mogą ulec scaleniu w 
trybie, przewidzianym niżej w art. art. 69 — 
143. 

(2) W razie, gdy osiedle lub jego część zo- 
stały zniszczone wskutek klęski żywiołowej, 
brak planu zabudowania nie może być przesz- 
kodą do dokonania scalenia. 
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(3) Działki, na których znajdują się budynki, 
tudzież działki niezabudowane, lecz do zabudo- 
wania zgodnie z wymogami przepisów obowią- 
zujących i planu zabudowania zdatne, mogą w 
całości lub w części ulec scaleniu, gdy to jest 
konieczne dla dokonania scalenia przyległych 
do nich działek, niezdatnych do zabudowania 
z powodów, podanych w ust. (1) i o ile korzyści 
ze scalenia przewyższają korzyści z dotychcza- 
sowego użytkowania. Działki zdatne do zabudo- 
wania zgcdrego z przepisami i z planem zabu- 
dowania, mogą ulec scałeniu również w tych 
przypadkach, gdy wskutek ustalenia w prawo- 
mocnym planie zabudowania linii regulacyj- 
nych, albo linii zabudowania, działki te stały się 
niezdatnymi do ekonomicznego lub do celowe- 
go zabudowania. 

Art. 69. Działki niezabudowane, które zdat- 
ne są do zabudowania zgodnie z przepisami obo- 
wiązującymi i planem zabudowania, lecz nie 
mogą być zabudowane w sposób ekonomiczny 
i celowy ze względu na ich kształt, mogą, poza 
wypadkami przewidzianymi w ust. (3) art. 68, 
również ulec scaleniu, gdy chodzi tylko o zm'a- 
nę kształtu działek bez zmiany ich obszaru i po- 
łożenia względem ulic lub dróg. 

Art. 70. Nie podlegają scaleniu: 

a) grunty, które w myśl planu zabudowania 

nie podlegają zabudowaniu, jako przezna- 


czone na ulice, place, parki, ogrody itp. 


z wyjątkiem przypadków, określonych w 
art. 73 ust. (3), 


b) grunty, które w myśl planu zabudowania 
są przeznaczone pod budynki użytecznoś- 
ci publicznej, 

c) grunty, zawierające bogactwa mineralne, 
jak źródła mineralne, pokłady minerałów 
itp., 

d) grunty, potrzebne dla działalności zakła- 
dów przemysłowych, górniczych lub ko- 
munikacyjnych, 

e) grunty państwowe i przez Państwo użyt- 
kowane, z wyjątkiem przypadków, gdy 
na scalenie wyraziły zgodę władze, do kió- 
rych należy ogólny zarząd tych gruntów, 

f) grunty, objęte nadaniami górniczymi, i 
pola naftowe, gdy rozpoczęto na nich ro- 
boty górnicze. 

Art. 71. Nie podlegaia scaleniu wbrew wo- 
li właścicieli grunty, użytkowane w specjalny 
sposób, jak grunty, na których znajdują się 
prowadzone zawodowo ogrody i sady, zbiorniki 
wody, służące do hodowii ryb itp., z wyjątk' em 
wypadków, gdy to jest konieczne dla dokona- 
nia scalenia przyległych działek, a korzyści ze 
scałenia przewyższają korzyści z dotychczaso- 
wego użytkowania. 

Art. 72. Grunty, objęte nadaniami górni- 
czymi i pola naftowe, na których robót nie roz- 
poczęto, mogą być poddane scaleniu jedynie za 
zgodą właścicieli uprawnień górniczych. 
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Art. 73. (1) Przyległe działki, które mająć 
ulec scaleniu w myśł art. 68 lub 69, a znajdu- 
ją się w obrębie ustalonego w płanie zabudowa- 
nia (art. 68 ust. (1), względnie istniejąceg®? 
(art. 68 ust. (2)) jednego bloku budowlanego, 
stanowią obszar scalenia. 

(2) Działki, znajdujące się w obrębie kilku 
przyległych bloków budowlanych, mogą być 
włączone do jednego obszaru scalenia w wy” 
padkach, gdy za tym przemawiają specjalne 
warunki miejscowe, w szczególności, gdy dz2% 
ki jednego właściciela znajdują się w obręb® 
dwóch lub kilku bloków budowlanych. 

(3) Grunty, przeznaczone w prawomocny” 
planie zabudowania na ulice, place, parki, ogro” | 
dy itp. cele, bezpośrednio przylegające do dzia* 
łek, podlegających scaleniu, a nie będące wla- 
snością Państwa lub gminy, powinny być wi% 
czone na żądanie ich właścicieli do obszaru sca” 
lenia, gdy na obszarze scalenia znajduje się Je% 
na albo kilka działek tegoż właściciela, podle” 
gających scaleniu w myśl art. 68, z tym zastrze” 
żeniem, że do obszaru scalenia może być W 
czony co najwyżej taki obszar tych gruntów! 
którego powierzchnia łącznie z powierzchnia || 
włączonej do obszaru scałenia dziaiki albo dzie” | 
tek budowlanych tegoż właściciela, nie przekie” | 
cza 20% łącznej powierzchni wszystkich dzia” | 
łek budowlanych, włączonych do obszaru sa 
lenia. Przeznaczenie gruntów, włączonych do | 
cbszaru scalenia na podstawie niniejszego us 
pu, nie może być zmienione. ? 

Art. 74. O ile dla dokonania racjonaineś? 
scalenia działek budowlanych konieczne Jn 
przeprowadzenie nowych ulic lub dróg al 1 
zmiana linij ulic lub dróg istniejących, prze o | 
prowadzenie to i zmiana mogą być dokonać” | 
tylko po sporządzeniu i zatwierdzeniu, WZz8* 
nie uprawomocnieniu się planu zabudowanii 
na podstawie tego planu. 


Art. 75. Scalenie polega na połączeniu * 
jedną całość wszystkich działek, włączonych je | 
obszaru scalenia, i na takim nowym po ps 
tego obszaru, ażeby dzialki nowoutwofzone Pi | 
dawały się do zabudowania, zgodnego z P 4 
pisami obowiązującymi i z planem zabudow | 
nia, względnie do celowego i ekonomiczaśŚ | 
zabudowania (art. 68 i 69). „od 

Art. 76. (1) Na obszarze scalenia utwo'*. 
zostają nowe działki w ten sposób, iż na m jk 
sce każdej włączonej do tego obszaru dzi 
wydzielcna zostaje nowa dzia'ka, której - zę | 
tość w miarę możności powinna znajdować $” 
w takim stosunku do wartości wszystkich ja” | 
woutworzonych działek, w jakim wartość Sy 
czonej działki znajdowała się do wartości W” go | 
stkich działek istniejących. W razie, 8%% „e 
obszaru scalenia zostały włączone grunty» 0 KU 
ślone w art. 73 ust. (3), grunty te traktui gej 
jako część działki tegoż właściciela, włą | 
do obszaru scalenia. 


A 
S 
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(2) Przepisu powyższego nie stosuje się do 
działek, na których miejsce ze względu na ich 
mały obszar nie mogą być wydzielone działki 
zdatne de zabudowania, zgodnego z przepisami 
obowiązującymi i z płanem zabudowania. 
(3) Położenie każdej nawoutworzonej dzialki 
Względem ulic lub dróg w miarę możności po- 
Winno odpowiadać położeniu tej działki, włą- 
czonej od obszaru scalenia, na której miejsce 
nowa działka została wydzielona. 
(4) W przypadkach, gdy na podstawie art. 73 
ust, (3) do obszaru scalenia zostały włączone 
Srunty, przeznaczone na ulice, place, parki, 
Ogrody i tym podobne celc, prawo wiasności 
ych gruntów przechodzi na właścicieli nowo- 
utworzonych działek, odpowiednio do powierz- 
chni tych działek. 
Art. 77. W wypadkach, gdy do obszaru włą- 
Czone zostały działki, na których znajdują sę 
udynki albo urządzenia, wspomniane w ust. 
(3) art. €8 i w art. 71, a scalenie nie wymaga 
 ałkowitego zburzenia budynków lub zniesie- 
Ma urządzeń, należy przydzielić dotychczaso- 
ym właścicielom te nowoutworzone działki, 
Ba których pozostają stanowiące ich własność 
dynki albo urządzenia, bądź części ich zdat- 
le do użytku. 
Art. 78. (1) W wypadkach, gdy na obszarze 
 ścalenia znajdują się dwie lub większa ilość 
polek, należących do jednego właściciela, i gdy 
A miejsce każdej lub jednej z nich ze względu 
4 mały jej obszar nie meże być wydzielona 
wnowartościowa działka, zdatna do zabudo- 
pa, wówczas na miejsce tych działek powin- 
w być wydzielona jedna nowa działka, stano- 
łącą ich równoważnik. 

pe Na miejsce kilku dziatek drobnych, stano- 
lących własność kilku właścicieli, równ'eż po- 
nna być wydzielona jedna zdatna do zabudo- 

"Nią działka, stanowiąca równoważnik tych 

lałek, gdy na utworzenie wspólnej własności 
iza się zarówno właściciele działek, jak 

Osoby, których prawa obciążają te działki. 
W braku zgody interesowanych na wydzie- 
TEN w miejsce kilku działek drobnych jednej 
łęg, Dej do zabudowania dzialki zastępczej, na- 
AA miejseć każdej działki drobnej wydziel'ć 
k ę zastenczą, umieszczaiąc nowe działki w 

sób, umożliwiający ich zabudowanie po usta- 

łeniu odpowiednich służebności. 
part 79. Gdy w miejsce działki drobnej nie 
„A być wydzielona działka zdatna do zabu- 
A utworzona w myśl art. 78, część ob- 
dzi u scalenia, stanowiąca równoważnik tej 
h aiki, powinna być użyta na powiększenie in- 
i J lub innych działek, właściciel zaś otrzymu- 
odszkodowanie pieniężne. 
Lt 80. (1) Gdy do obszaru scalen'a włączo- 
Eoy rozmaicie obciążone działki jednego 
okr ciciela, wówczas w miejsce każdej z wyżej 
© “eslonych działek jednego właściciela, roz- 
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maicie obciążonych, należy wydzielić jedną 
działkę równoważną. 

(2) Wydzielenie zamiast kilku rozmaicie ob- 
ciążonych działek jednego właściciela jednej 
działki zastępczej możliwe jest w wypadku, gdy 
co do porządku ciężarów nastąpi ugoda pomię- 
dzy właścicielem a osobami, których prawa ob- 
ciążają poszczególne działki. 

Art. 81. W wypadkach, gdy to jest koniecz- 
ne dla przeprowadzenia scalenia (art. 78 ust. 
(3)), mogą być ustanowione odpowiedn'e słu- 
żebności, jak wspólne użytkowanie podwórz, 
prawo widoku i światła itp. 

Art. 82. Boczne granice nowoutworzonych 
działek powinny być prostopadłe do linij regu- 
lacyjnych ulic i placów (art. 68 ust (1)), względ- 
nie do istniejących linij ulic i placów (art. 68 
ust. (2)), o ile warunki miejscowe nie stoją te- 
mu na przeszkodzie. 

Art. 83. (1) W wypadkach, gdy stosunek 
wartości dzialki nowoutworzonej do wartości 
wszystkich nowoutworzonych działek jest w ęk- 
szy lub mniejszy, niż stosunek działki, włączo- 
nej do obszaru scałenia do wartości wszystkich 
działek, włączonych do tego obszaru, — właści- 
ciel w pierwszym wypadku uiszcza, a w drugim 
otrzymuje stosowną dop:atę pieniężną. - 

(2) Przy ustaleniu dopłat powinny być wzię- 
te pod uwagę poza wielkością i położeniem rów- 
nież inne okoliczności, wpływające na wartość 
działek. 

Art. 84. O ile dla przeprowadzenia scalen'a 
nieodzowną staje się konieczność zburzenia bu- 
dynków lub zniesienia jakichkolwiek urządzeń. 
powinno być przyznane odszkodowanie za te 
budynki i urządzenia. 

(2) Odszkodowanie to obciąża ogół w'aścicie- 
li w stosunku do otrzymywanych przez nich 
przy scałaniu korzyści przy uwzględnieniu dłu- 
gości frontu, powierzchni, kształtu i położenia 
nowowydzielonych działek. 

Art. 85. Przy obliczaniu dopłat i odszkoda- 
wań (art. art. 79, 83 i 84) nie może być brane 
pod uwagę ogólne powiększenie wartości grun- 
tów na obszarze scalenia, które może nastąpić 
wskutek scalenia. 

Art. 86. Służebności, ustanowione w myśl 
art. 81, powinny być wzięte pod uwagę przy 
ustalaniu dopłat i odszkodowań (art. 83 i 84). 

Art 87. Służebności, które wskutek scalenia 
stają się bezprzedmiotowymi, wygasają bez od- 
szkodowania. 

Art. 88 Za wkłady na roboty budowlane, 
urządzenie ogrodów, melioracje i tp., dokonane 
po wszczęciu postępowania scaleniowego przez 
właścicieli działek, włączonych do obszaru sca- 
lenia, odszkodowanie się nie należy. 

Art. 89. Prawa do dopłat i odszkodowań, 
wynikające z mocy niniejszego rozporządzenia, 
mają pierwszeństwo hipoteczne przed wszel- 
kimi obciążeniami odnośnych działek, którym 


z mocy ustaw nie przysługuje uprzywilejowa- 
ne pierwszeństwo. 

Art. 90. Działki, utworzone wskutek scale- 
nia, wolne są od podatków państwowych i sa- 
morządowych ha przeciąg lat dwóch od daty 
zatwierdzenia projektu scalenia. 


Rozdział 2. 
Prawa osób trzecich. 


Art. 91. Wszelkie prawa osób trzecich, któ- 
rymi obciążone są działki, włączone do obsza- 
ru scalenia, jak służebności osobiste, prawa u- 
żytkowania, używania, zastawu, dzierżawy, 
najmu, wszelkie długi i zobowiązania hipotecz- 
ne itp., nie stanowiące przeszkody do przepro- 
wadzenia scalenia, przechodzą na działki utwo- 
rzone przy scaleniu, z wyjątkiem wypadku, 
przewidzianego w art. 79. 

Art. 92. (1) Spory, toczące się w sądach o 
własność i posiadanie gruntów, podlegających 
scaleniu, nie ulegają wstrzymaniu z powodu 
wdrożenia postępowania scaleniowego. 

(2) O stanie sporów, dotyczących gruntów 
scalanych, sądy zawiadamiają z urzędu organa, 
przeprowadzające scalenie. Organa te powinny 
dążyć do załatwienia wymienionych sporów w 
drodze dobrowolnej ugody stron i są uprawnio- 
ne zwracać się do sądów o dalsze wyjaśnienia 
co de stanu sporów. O ile dobrowolna ugoda nie 
nastąpi, należy w płanie scalenia tak rozmie- 
ścić grunty sporne, aby wynik sporu nie sprze- 
ciwiał się celom scalenia. 

Art. 93. (1) Postępowanie egzekucyjne, w 
razie przymusowej sprzedaży gruntów, należą- 
cych do obszaru scalenia, nie ma wpływu na 
postępowanie scaleniowe, może być wdrożone 
podczas tego postępowania i nie przerywa swe- 
go biegu. 

(2) przedmiot postępowania egzekucyjnego 
(licytacyjnego) stanowią aż do chwili uprawo- 
mocnienia się orzeczenia, zatwierdzającego 
projekt scalenia, grunty posiadane przed sca- 
leniem. 

(3) O ile sprzedaż przymusowa zostanie do- 
kcnana przed uprawomocnieniem się orzecze- 
nia w przedmiocie scalenia, nowonabywca 
wstępuje we wszystkie prawa dotychczasowe- 
go właściciela gruntów, które obejmuje w tym 
stanie, w jakim je nabył na licytacji. 

(4) W razie uprawomocnienia się orzeczenia 
w sprawie scalenia przed dokonaniem sprze- 
daży przymusowej, przedmiotem sprzedaży bę- 
dą działki, wydzielone przy scaleniu, a ustano- 
wione w tym orzeczeniu dopłaty i odszkodowa- 
nia, przyznane właścicielowi działki, podlega- 
jącej przymusowej sprzedaży, mają być skła- 
dane na rzecz masy egzekucyjnej do dyspozytu 
sądu. W razie niezłożenia tych dopłat i od- 
szkodowań do depozytu sądu — sąd na żądanie 
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osób uprawnionych ściąga je przymusowo nā 
podstawie powyższego orzeczenia. 

Art. 94. Postępowanie dobrowolnego prze” 
targu (licytacji) gruntów, należących de obsza” 
ru scalenia, nie może być wdrożone podczas 
postępowania scaleniowego, a toczące się W 
chwili wdrożenia postępowania scalenioweg» 
może być przez sąd wstrzymane na żądanie 
któregokolwiek z uczestników postępowania li- 
cytacyjnego na czas, aż do uprawomocnienia 
się orzeczenia w przedmiocie scalenia. w 

Art. 95. (1) Postępowanie sądowe o zmie” 
sieniu współwłasności przez podział w naturze 
oraz o wyznaczenie drogi koniecznej (0 przy” 
nanie prawa przechodu), o ile tyczy się gru” 
tów, będących przedmiotem scalenia, nie 105 
że być wszczęte aż do chwili uprawomocnie* 
nia się orzeczenia w przedmiocie scalenia. 

(2) W razie, jeżeli takie postępow 
wszczęto przed wdrożeniem postępowania sca” 
lenia gruntów, właściwy sąd wstrzymuje * 
i zawiadamia o tym organa, przeprowadzająć? 
scalenie, które powinny załatwić sprawę; 
dącą przedmiotem postępowania sądowego: 

(3) Wyjątek stanowi przymusowe ustan 
wienie służebności przeprowadzenia przew” 
dów dla ropy, gazu, wody, kanalizacji, aibo 
elektrycznych. Ustanowienie tych służebne 
następuje niezależnie od postępowania sam 
niowego i musi być uwzględnione przy SC" 
niu, a ustałone za to służebności odszkodow 
nia powinny być przyznane osobom, który“ 
grunty według orzeczenia, zatwierdzającćć 
projekt scalenia, będą obciążone tymi stuże 
nościami. 

Art. 96. Dopłaty pieniężne, uiszczane właśc 
cicielom w razie zmniejszenia się wartość! ie 
działek przy nowym podziale, oraz odszk 4 
wania, uiszczane tymże właścicielom W raz! 
zniesienia ich działek, tudzież w razie zbu, 
nia lub zniesienia budynków albo urządz” 
znajdujących się na nich, — mają być obróć 
ne w pierwszym rzędzie na zaspokojenie P 
obciążających te działki. 

Art. 97. Wierzytelności z tytułu odszkydo” 
wań (art. 79) stanowią przedmiot zabezpićć. 
nia dla należytości, ciężarów i praw, ob ia? 
jacych działkę zniesioną. ' 


anie 


Roz diz wa Łe 
Postępowanie: 


Art. 98. 'Do wszczęcia postępowania sem 
niowego i do przeprowadzenia scalenia 
budowlanych są powołane: „ch 

a) w miastach, wydzielonych z powiatowi ip 

związków samorzadowych, a nie będąc, 
uzdrowiskami, uznanymi za posia yż 
charakter użyteczności publicznej: 
w nie wydziełonych z tych zwią” 


4 
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miastach, których zarządy zostały upo- 
ważnioene do sporządzania planów zabu- 
dowania na podstawie art. 21, — 
zarządy miejskie; 

b) w uzdrowiskach, uznanych za posiadające 
charakter użyteczności publicznej — wy- 
działy wykonawcze komisji uzdrowisko- 
wych, bądź organa, którym wykonywa- 
nie powyższych czynności zostanie po- 
wierzone na mocy ustaw szczególnych; 

c) w csiedlach nie wymienionych w pkt. a) 
i b). — wydziały powiatowe. 

Art. 99. (1) Wszezęcie postępowania sca- 

leniowego nastąpić może: 

a) na złożony organom, wymienionym w 
art. 98, wniosek większości zaintereso- 
wanych właścicieli, do których należy 
więcej niż połowa powierzchni gruntów, 
mających ulec scaleniu, względnie po u- 
zyskaniu przez te organa zgody większoś- 
ci właścicieli określonej wyżej, 

b) z urzędu, gdy w obrębie bloku budowla- 
nego, już istniejącego, lub który ma być 
utworzony na podstawie prawomocnego 
planu zabudowania, znajduje się jedna 
albo kilka działek, nie mających dostępu 
do żadnej z ulic, otaczających blok, 

lub gdy powierzchnia działek, określonych 
w art. 68 ust. (1) bądź ust. (3) zdaniu koń- 
cowym, znajdujących się w obrębie blo- 
ku budowlanego, wynosi co najmniej jed- 
ną piątą powierzchni całego bloku, 

łub gdy zgłoszono prośbę o pozwolenie na 
budowę na jednej z dwóch lub kilku 
przyległych do siebie działek budowla- 
nych, określonych w art. 68 ust. (1) bądź 
ust. (3) zdaniu końcowym, 

lub wreszcie, gdy osiedle, bądź jego część zo- 
stały zniszczone wskutek klęski żywioło- 
wej, a odbudowa na dawnych działkach 
nie mogłaby być dokonana ze względu na 
małe rozmiary, wadliwy kształt lub nieod- 
powiednie położenie poszczególnych dzia- 
łek. 


(2) W wypadku, przewidzianym w pkt. b), 
Wszczęcie postępowania scaleniowego moze 
również nastąpić: 

w Warszawie wskutek zarządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych, w innych zaś 
miejscowościach — wojewody. 

Art. 100. W wypadkach, gdy zaszły okreś- 
one w art. 99 warunki wszczęcia postępowania 
Scaleniowego, organa, wymienione w art. 98, 
Sporządzają plan obszaru scalenia, uwidocznia- 
lący wielkość i położenie działek, oraz wykaz, 
Wyszczególniający urządzenia, istniejące na 
działkach, sposób użytkowania działek, hipo- 
leczne i katastralne ich określenić, gdy działki 


_ Stanowią przedmiot ksiąg wieczystych, i naz- 


Wiska właścicieli. 


Art. 101. (1) Na podstawie - sporządzonych 
planu i wykazu o potrzebie i obszarze scale- 
nia orzekają: w Warszawie — Minister 
Spraw Wewnętrznych, w innych miej- 
scowościach — wojewoda. 

(2) O ile grunty, włączone do obszaru sca- 
lenia, stanowią przedmiot ksiąg wieczystych, 
w orzeczeniu powinno być wyszczególnione ich 
oznaczenie hipoteczne. 3 

Art. 102. (1) © treści orzeczenia, które zo- 
stało wydane na podstawie art. 101, powinno 
nastąpić ogłoszenie w trybie, przewidzianym 
wart onore 

(2) Ogłoszenie powinno zawierać: 

a) podanie granic obszaru scalenia i 

b) oznaczenie terminu i miejsca zgłaszania 

wniosków, dotyczących scalenia. 

(3) Osoby interescwane powinny być o po- 
wyższym osobno powiadomione. 

Art. 103. (1) Za interesowanych w scale- 
niu będą uważani wszyscy właściciele działek, 
włączenych do obszaru scalenia, tudzież wie- 
rzyciele hipoteczni i właściciele inych praw, hi- 
potecznie zabezpieczonych, i w ogóle osoby, 
których prawa obciążają działki, włączone do 
obszaru scalenia. 

(2) W wypadku toczących się sporów sądo- 
wych w przedmiocie praw do działki, za inte- 
resowanych uważa się cbydwie strony. 

Art. 104. Właścicieli działki lub działek, 
stanowiących wspólną własność, reprezentuje 
jeden z ich grona, wskazany przez pozostałych, 
a jeżeli zgoda w tej mierze nie nastąpi, jeden 
z współwłaścicieli, wyznaczony w tym celu 
przez organa, powółane do przeprowadzenia 
scalenia. Ma to zastosowanie przy wszystkich 
czynnościach, objętych postępowaniem scale- 
niowym. 

Art.105. Dla właścicieli działek, których 
miejsce pobytu organom przeprowadzającym 
scałenie nie jest znane, — tudzież dla właści- 
cieli niewłasnewolnych lub zaginionych, nie 
posiadających prawnych zastępców, sąd na 
wniosek tych organów wyznaczy kuratora. 

Art. 106. Z dniem cgłoszenia w myśl art. 
102 postępowanie scałeniowe będzie uważane 
za wszczęte. 

Art. 107. Dla uzyskania funduszów, konie- 
cznych na pokrycie kosztów postępowania, 
wszezętego na podstawie pkt. a) art. 99, orga- 
na przeprowadzające scalenie z chwilą wydania 
orzeczenia o potrzebie i obszarze scalenia (art. 
101) mogą nakładać na właścicieli działek, włą- 
czonych do tego obszaru, opłaty w stosunku do 
powierzchni włączonych działek. 

Art. 108. Na podstawie orzeczenia o po- 
trzebie i obszarze scalenia (art. 101) sąd (wy- 
dział hipoteczny) na wniosek organów prze- 
prowadzających scalenie, wpisuje do księgi 
wieczystej ostrzeżenie (adnotację) o wdrożeniu 
postępowania scalenicwego, które ma ten sku- 
tek, iż wszelkie późniejsze zmiany stanu hipo- 
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tecznego tak co do własności jak i obciążeń po- 
zostają kez wpływu na przebieg postępowania 
scalenicwego i zachewuja moc o tyle, o ile nie 
sprzeciwiają się postanowieniom niniejszego 
rozporządzenia. 
Art. 109. Osobom interesowanym przysłu- 
guje prawo zgłaszania organom przeprowadza- 
jącym scałenie wniosków eo do sposobu scale- 
nia w terminie dwóch tygodni od dnia powia- 
domienia, względnie ogłoszenia o wszczęciu 
postępowania scałeniowego (art. 102). . 
Art. 110. Dla oszacowania wartości zarów- 
no działek, włączonych do obszaru scalenia, jak 
i nowouiwcrzonych działek i służebności tu- 
dzież dla ustałenia wysokości dopłat i odszko- 
dowań, przyznanych przy scaleniu, organa, Wy- 
mienione w art. 101, powołują komisję szacun- 
kową spośród osób niezainteresowanych bez- 
pośrednio ani pośrednio w sprawie danego sca- 
lenia. e 
Art. 111. (1) W skład komisji szacunkowej, 
powołanej w myśl art. 110, wchodzą: i 
a) przedstawiciel rządowej władzy admini- 
nistracyjnej jako przewodniczący, a 

b) przedstawiciel gminy, w której obrębie 
znajduje się obszar scalenia, jako zastęp- 
ca przewodniczącego, 

c) rzeczoznawca budowlany, 

d) mierniczy przysięgły, 

e) dwaj rzeczoznawcy spośród niezaintere- 

sowanych mieszkańców gminy. 

(2) W wypadkach, gdy gmina jest właści- 
cielką działki lub działek, włączonych do obsza- 
ru scalenia, zamiast przedstawiciela gminy w 
skład komisji wchodzi drugi przedstawiciel 
rządowej władzy administracyjnej, w charakte- 
rze zastępcy przewodniczącego. 

(3) Oprócz czołnków mają być powołani za- 
stępcy członków, wymienionych wyżej w pkt. 
c), d), c) o odpowiednich kwalifikacjach. 

(4) W razie potrzeby komisji przysługuje 
prawo powoływania biegłych o specjalnych 
kwalifikacjach z głosem doradczym: 

Art. 112. (1) Dla ważności uchwał komisji 
szacunkowej kcnieczna jest obecność przewod- 
niczącego lub jego zastępcy oraz członków, wy- 
mienionych w pkt. e), d), i e) art. 111, lub ich 
zastępców. P 

(2) Uchwały zapadają zwykłą większością 
głosów. W razie równości głosów rozstrzyga 
głos przewodniczącego. 

Art. 113. Członkowie komisji i zaproszeni 
biegli otrzymują wynagrodzenie w wysokości, 
wyznaczcnej przez wojewodę, względnie Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych. 

Art. 114. (1) Organa, przeprowadzające sca- 
lenie (art. 98), sporządzają wstępny projekt 
scalenia na podstawie zgłoszonych wniosków 
interesowanych (art. 109) i oszacowania, przy- 
jętego przez komisję szacunkową (art. 110), 
i wyznaczają termin rozprawy. 


(2) Gdy scalanie jest potrzebne dla odbudo- 
wania zniszczonego wskutek klęski żywiołowej 
osiedla albo jego części (art. 99 pkt b)), rozpra- 
wa powinna odbyć się najdalej w cztery tygod- 
nie po wszczęciu postępowania (att. 106). 

Art. 115. (1) Organa wymienione w art. 98 
przeprowadzają rozprawę przez swego delega- 
ta, wzgłędnie delegatów. i 

(2) Interesowani powinni być wezwani do 
stawienia się na termin rozprawy, z podaniem 
w wezwaniu skutków niestawiennictwa. 

Art. 116. Od dnia wezwania do dnia roz- 
prawy przysługuje interesowanym prawo prze 
glądania wstępnego projektu scalenia. 

Art. 117: (1) Niestawiennictwo osób inte- 
rescwanych mimo doręczenia im wczwania nie 
poweduje odroczenia rozprawy. 


(2) Właściciele działek nieobecni, mimo 
otrzymanego wezwania uważani będą za 28%” 
dzających się na przyjęcie przeznaczonych dla 
nich działek. 

Art. 118. Przy rozprawie organa przepro” 
wadzające scalenie powinny wysłuchać życze 
interesowanych i dążyć do polubownego zała* 
twienia zachodzących sprzeczności. 1 

Art. 119. Wszelkie wnioski i sprzeciwy, 337 
ko też wyniki ugód pomiędzy poszczególnymi 
intercscwanymi, nie sprzeciwiające się celom 
scalenia, mają być wniesicne do protokółu. , 

Art. 120. Ugody, spisane przed organam* 
przeprowadzającymi scalenie, mają moc praw” 
ną ugód, zawartych wobec sądów. 

Art. 121. Przed zamknięciem rozprawy P9- 
daje się do wiadomości interescwanych, kiedy 
i gdzie mogą oni*zaznajomić się z mającym b 
sporządzonym projektem scalenia. 

Art. 122. Na podstawie wyników rozprawi 
tudzież uchwały komisji szacunkowej (art. 11 
— organa przeprowadzające scalenie sporz% 
dzają projekt scalenia. 

Art. 123. Projekt scalenia powinien zawie” 
rać: 

1) plan obszaru scalenia, uwidaczniający: 

a) ilość, wielkość i położenie działek: 
włączonych do obszaru scalenia, , 

b) cznaczenie hipoteczne i katastralne 
działek, o ile te stanowią przedmio 
ksiąg wieczystych, 

c) nazwiska właścicieli działek, b 

d) budynki i urządzenia, znajdujące *% 
na działkach, F 

e) obciążenia, służebności, ciężary publi- 
ezne i w ogóle wszystkie stosunki, icto" 
re mogą mieć znaczenie dla nowe 
podziału obszaru scalenia; 

2) plan podziału obszaru scalenia, uwidoc”” 
niający zaprojektowany układ stosunków 
wspomnianych wyżej w punkcie 1); > 

3) wykaz, wartości wszystkich dzialek, wia 
czonych do obszaru scalenia, oraz wart 
znajdujących się na działkach budynE9 
i urządzeń; 


Nr. 17 


Mn PEŹ KE A W O O 


4) wykaz wartości wszystkich działek no- 
woutworzonych oraz wartości, mających 
na nich pozostać, względnie podlegają- 
cych zburzeniu lub usunięciu, budynków 
i urządzeń lub ich części; 

5) wykaz dopłat i odszkodowań, które mają 
być uiszczone przez poszczególnych wia- 
ścicieli osobom, którym te dopłaty i od- 
szkodowania mają być przyznane; 

6) wykaz kosztów postępowania i ich roz- 
kład na właścicieli poszczególnych dzia- 
lek. 

Art. 124. (1) Osoby interesowane megą 

przeglądać projekt scalenia w okresie czterech 

tygodni od daty, podanej na rozprawie. 

(2) W razie, gdy scalenie dotyczy części 

osiedla, zniszczonej wskutek klęski żywioło- 

wej, okres przeglądania projektu scalenia wy- 
nosi 7 dni: 

, Art. 125. W terminach, podanych w art. 124, 

interesowani mogą zgłaszać sprzeciwy przeciw 

projektowi scalenia na ręce organów, przepro- 
wądzajacych scalenie. 

Art. 126. Do rozpatrzenia sprzeciwów, zgło- 

Szonych przeciw projektowi scalenia, i do za- 

twierdzenia tego projektu są powołani: w War- 

Szawie — Minister Spraw Wewnętrz- 

nych, w innych miejscowościach — woje- 

woda. 

Art. 127. W wypadkach, gdy zachodzi po- 

trzeba dokonania istotnych zmian projektu, 

Wymienione w art. 126 władze przed powzię- 

ciem decyzji powinny zarządzić przesłuchanie 

interesowanych, których te zmiany mogą doty- 
czyć. 

„Art. 128. O zatwierdzeniu projektu scale- 

nia interesowani powinni być zawiadomieni. 

Art. 129. Zaniechanie wdrożonego postępo- 

wania scaleniowego może nastąpić w drodze o- 

rzeczenia: w Warszawie — Ministra Spraw 

vewnętrznyc h, w innych miejscowoś- 
ciach — wojewody: 

a) na wniosek co najmniej dwóch trzecich 
właścicieli działek, włączonych do obszaru 
scalenia; 

b) z urzędu, gdyby po sporządzeniu wstęp- 
nego projektu scalenia i po rozprawie 0- 
kazało się, że przeprowadzenie scalenia 
ze względu na wysokość koniecznych do- 
płat į odszkodowań byłoby dla intereso- 
wanych zbyt uciążliwym. 

Art. 130. Zgłoszenie wniosku o zaniechanie 

Bostępowania (art. 129 pkt a)) powinno nastą- 

Pić przed zatwierdzeniem projektu scalenia. 

Art. 131: W wypadkach, gdy dla dokonania 

Scalenia konieczne jest przeprowadzenie no- 

Wych ulic lub dróg albo zmiana linij ulic lub 

róg istniejących (art. 74), postępowanie sca- 

eniowe do czasu uprawomocnienia się planu 
zabudowania powinno być zawieszone: w War- 

Sząwie — orzeczeniem Ministra Spraw 
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Wewnętrznych, w innych zaś miejsco- 
wościach — orzeczeniem wojewody. 

Art. 132. (1) Koszty postępowania ponoszą: 

a) ogół właścicieli działek, włączonych do 
obszaru scalenia, gdy postępowanie zosta- 
ło wszczęte na podstawie pk a) art. 99, 

b) gmina, gdy postępowanie wszczęte zosta- 
ło na podstawie pkt b) art. 99. 

(2) W wypadku, przewidzianym wyżej w 
pki a), koszty postępowania podlegają podzia- 
lewi według zasad art. 84. 

(3) Koszty postępowania, wszczętego na pod- 
stawie art. 99 pkt b), poniesione przez gminę, 
mogą być przełożone decyzją władzy, powołanej 
do zatwierdzenia projektu scalenia (art. 126) 
na właścicieli działek, utworzonych przy scale- 
niu, stesownie do otrzymanych przez nich 
wskutek scalenia korzyści, jednak w wysokości 
nie przekraczającej tych korzyści. Na żądanie 
interesowanych ściągnięcie przełożonych ma 
podstawie ustępu niniejszego kosztów powinno 
być odroczone do czasu sprzedaży odnośnych 
działek lub ukończenia na nich budowy. Prze- 
pisy ustępu niniejszego nie dotyczą przypad- 
ków, gdy scalenie obejmuje osiedle, lub jego 
część, zniszczone wskutek klęski żywiołowej. 

Art. 133. Do kosztów postępowania secale- 
niowego zalicza się: 

a) wynagredzenie członków komisji szacun- 
kowej i powołanych przez komisję bieg- 
łych (art. 113), 

b) koszty technicznego sporządzenia wstęp- 
nego projektu i projektu scalenia (art. 
art. 114 i 123), 

c) należytości pisarzy hipotecznych (art. art. 
108 i 137). 


Art. 134. W razie zaniechania postępowa- 
nia scaleniowego (art. 129), wszczętego na pod- 
stawie pkt a) art. 99, koszty postępowania po- 
noszą: 

a) osoby, które spowodowały zaniechanie po- 
stępowania, w razie gdy postępowanie 
zostało -zaniechane na podstawie pkt a) 
art. 129, ) 

b) wszyscy właściciele działek, gdy postępo- 

wanie zostało zaniechane na podstawie 
pkt. b) art. 129. 

Art. 135. Zarówno opłaty na pokrycie kosz- 
tów wszczętego postępcwania (art. 107), jak 
i koszty zaniechanego (art. 134) lub dokonane- 
go scalenia (art. 132) mogą być ściągnięte w 
drodze administracyjnej przez organa gminy. 

Art. 136. O ile interesowani nie zadowolą 
się wysokością dopłat i odszkodowań, przyzna- 
nych przez władze, wymienione w art. 126, mo- 
gą w ciągu trzech miesięcy od dnia zawiado- 
mienia o zatwierdzeniu projektu scalenia udać 
się do właściwego sądu o ustalenie tego wy- 
miaru w drodze postępowania sądowego. 

Art. 137. (1) Niezwłocznie po uprawomoc- 
nieniu się projektu scalenia organa przeprowa- 
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dzające scałenie powinny zgłosić do sądu (wy- 
działu hipotecznego) z załączeniem "jednego 
egzemplarza projektu wniosek o wpisanie do 
ksiąg wieczystych nowego stanu własności dzia- 
łek, które były przedmiotem tych ksiąg. 


(2) Sąd wskutek wymienionego w ust. (1) 
wniosku skreśli ostrzeżenie (adnotację) o wdro- 
żeniu postępowania scaleniowego (art. 108) i za- 
rządzi wpisanie do ksiąg wieczystych nowego 
stanu własności działek. 

Art. 138. Uzgodnienie dokumentów kata- 
stralnych z wynikiem scalenia należy do władz 
katastralnych. 

Art. 139. (1) O dokonanym sprostowaniu 
wpisów w księgach wieczystych sądy zawiada- 
miają właścicieli działek oraz osoby trzecie, na 
rzecz których są zahipotekowane prawa i wie- 
rzytelności. 

(2) Wierzyciele hipoteczni mogą żądać na- 
tychmiastowego zaspokojenia swych roszczeń 
z sum, przyznanych właścicielom z tytułu usta- 
lenej projektem scalenia dopłaty do przydzielo- 
nej działki (art. 83) albo z tytułu cedszkodowa- 
nia za zburzone budynki lub zniesione urządze- 
nia, bądź za działkę zniesiona (art. art. 84 i 79). 

(3) Żądanie to zgłosić należy w ciągu dni 
czternastu od dnia doręczenia zawiadomienia 
o sprostowaniu wpisu do tego sądu, który jest 
właściwy do przeprowadzenia przymusowej 
sprzedaży danego gruntu. O przyznaniu wie- 
rzycielom wymienionych wyżej sum orzekają 
sądy przy odpowiednim zastosowaniu przepi- 
sów, dotyczących podziału licytacyjnej ceny 
kupna. 

Art. 140. (1) Na podstawie prawomocnego 
projektu scalenia organa, przeprowadzające 
scalenie, przekażą właścicielom wydzielone 
działki na gruncie. 

(2) Zwrócenie się osób interesowanych 'do są- 
du w myśl art. 136 łub 139 nie wstrzymuje 
przekazania działek. 

Art. 141. (1) Osoby, które w myśl zatwier- 
dzonego projektu scalenia zobowiązane zostały 
do uiszczenia dopłat i odszkodowań, powinny 
uiścić te dopłaty i odszkodowania w terminie 
trzech miesięcy od dnia zawiadomienia o spro- 
stowaniu wpisów w kięgach wieczystych, gdy 
działki stanowią przedmiot tych ksiąg, od dnia 
zaś przekazania im nowoutworzonych działek, 
gdy działki urządzonej hipoteki nie posiadają, 
— o ile między interesowanymi nie nastąpiła 
dobrowolna ugoda co do terminu uiszczenia do- 
płat i odszkodowań. » 

(2) Uiszczenić dopłat i odszkodowań polega 
na: 

a) wniesieniu odnośnych kwot do depozytu 
sądowego, gdy działki, których właścicie- 
lom zostały przyznane dopłaty i odszko- 
dowania, sa obciążone na rzecz osób trze- 
cich, 
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b) wypłacęniu odnośnych kwot osobom, 
którym zostały przyznane, gdy nie zacho- 
dzą warunki, podane w pkt. a). 

Art. 142. Odpisy orzeczenia, zatwierdzają- 
cego projekt scalenia, tudzież odpisy projektu 
scalenia oraz odrysy planu podziału obszaru 
scalenia, tak w całości jako też w częściowych 
wyciągach, powinny być wydawane osobom in= 
teresowanych na ich żądanie za zwrotem kosz- 
tów sporządzania tych odpisów i odrysów., 

Art. 143. Pisma, stwierdzające tytuł przej- 
ścia własności nieruchomości, przewidziany W 
art. art. 76, 78, 79, 83, 120 i 126, są wolne od - 
opłaty stemplowej. Wpis nowego stanu 
własności działek w księdze hipotecznej (art. 
137) wolny jest od opłat hipotecznych. 

P. odsyłacz przy art. 170. 


TVEN EEN" 


PRZEKSZTAŁCENIE DZIAŁEK 
ZABUDOWANYCH WADLIWIE. 


Roz d Zi antal: 
Istota przekształcenia. 


Art. 144. (1) W wypadkach, gdy na dwóch 
lub kilku przyległych działkach znajdują się 
budynki, wzniesione w sposób wyraźnie sprze” 
czny z wymogami bezpieczeństwa lub zdrowia 
publicznego i nie czyniące zadość wymogom 
niniejszego rozporządzenia, przepisów miej- 
scowych lub zatwierdzonego planu zabudowa- 
nia, a rozmiary albo kształt każdej z poszcze” 
gólnych działek, czynią niemożliwym takie jej 
zabudowanie, któreby czyniło zadość tym wy- 
mogom, działki powinny być przekształcone W 
trybie, przewidzianym niżej w art. art. 145 — 
170. 

(2) Znajdujące się pomiędzy niezdatnym! 
w myśl ust. (1) do zabudowania działkami zabu- 
dcwanymi lub przylegające do takich działe 
nie nadające się do zabudowania działki nieza” 
budowane mogą również ulec przekształceniu 

(3) Działki niezabudowane, a nadające się d9 
zabudowania zgodnie z wymogami przepisów 
obowiązujących i zatwierdzonego planu zabt- 
dowania, mogą w całości lub w części ulec e 
przekształceniu, o ile to jest konieczne dla do” 
konania przekształcenia przyległych działek: 
piezdatnych do zabudowania z powodów, p°- 
danych w ust. (1) lub (2): 

Art. 145. Działki, podlegające przekształce” 
niu, powinny być nabyte przez gminę. Gminie 
przysługuje w takim razie prawo przymusowe” 
go opróżnienia lokali w budynkach znajduj% 
cych się na działkach, w drodze administracyj” 
nej za pośrednictwem władz, powołanych 0% 
sprawowania nadzoru nad utrzymaniem bw 
dynków (art. 380), po dostarczeniu przez gminę 
osobom zajmującym te lokale, odpowiednich 
pomieszczeń zastępczych. 
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Art. 146. (1) Przekształcenie polega na: 
a) zburzeniu budynków i zniesieniu | urzą- 
dzeń, znajdujących się na działkaen i 
b) na połączeniu działek w jedną całość i ta- 
kim podziale utworzonego w ten sposób 
obszaru, ażeby nowoutworzone działki na- 
dawały się do zgodnego z przepisami obo- 
wiązującymi i planem zabudowania oraz 
ckonomicznego i celowego zabudowania. 
< (2) Znajdujące się na działkach budynki 
i urządzenia w całości lub w części mogą być 
 Bozostawione na nowoutwerzonych działkach, 
tylko o tyle, o ile mogą być wykorzystane przy 
ich zabudowaniu. 
Art. 147. (1) Nowoutworzone działki obo- 
Wiązana jest gmina odsprzedać byłym właścicie- 
_»0m na ich żądanie. 
(2) Pierwszeństwo do nabycia działek, na 
których w całości lub w części pozostają budyn- 
1 lub urządzenia, zdatne do użytkowania przy 
ząbudowaniu nowoutworzonych działek, przy- 
sługuje byłym właścicielom tych działek, na 
tórych znajdowały się wspomniane budynki 
albo urządzenia. 
(3) W wypadku, gdy nie zachodzą warunki, 
Podane w ust. (2), a działka jednego właścicie- 
a, włączona do nowoutworzonej działki, stano- 
Wi więcej niż połowę tejże, pierwszeństwo do 
nabycia przysługuje byłemu właścicielowi tej 


Ziałki. 
9 W wypadkach, gdy nie zachodzą warun- 
“L, przytoczone w ust. (2) i (3) lub, gdy osoby, 
Podane w cytowanych ustępach, z prawa pierw- 
*zeństwa nie korzystają, pierwszeństwo i prawo 
Yboru przy nabywaniu nowoutworzonych 
Ziałek przysługuje byłym właścicielom w ko- 
Cjności, która odpowiada wysokości otrzyma- 
dych przez nich za odnośne działki kwot. 
(5) O ile prawo do nabycia jednej działki w 
„śl zasad, podanych w ust. (2) lub (4), przy- 
Uguje kilku osobom, wówczas o pierwszeń- 


H ie w braku dobrowolnej ugody decyduje 
s. 


| 


Art. 148. (1) Cena sprzedażna nowoutwo- 
1 gą" działek dla osób, wspomnianych w art. 


» powinna odpowiadać cenie obliczonej we- 
ig norm oszacowania, zastosowanych przy 
Mabycju przez gminę gruntu i pozostałych zdat- 
Ych do zużytkowania budynków lub ich części. 
o O ile przekształcenie działek powoduje 
a “niesienie się wartości gruntu, wówczas cena 
Przedażna, podana w ust. (1), może być odpo- 
węydnio podniesiona, nadwyżka ta jednak dla 
Zystkich działek nie może przekraczać ceny 
ras budynków i urządzeń i kosztów rebót 
© ich zburzenia albo zniesienia. 
sA W cenie sprzedażnej w wypadkach, prze- 
„ dzianych w ust. (2), mogą być również u- 
Zględnione koszty postępowania. 
e 149. O ile osoby, wspomniane „w art, 
6 z prawa pierwszeństwa do kupna nowou- 
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tworzonych działek nie skorzystają, gminie 
przysługuje prawo pozostawienia odnośnych 
działek w swojej własności lub odprzedania 
ich osobom postronnym w drodze publicznego 


ROSE Rozdział 2. 
Postępowanie- 

Art. 150. Postępowanie o przekształceniu 
działęk, zabudowanych wadliwie, wszczynają 
i projekt przekształcenia sporządzają: 

a) w miastach, wydzielonych z powiatowych 
związków samorządowych, a nie będą- 
cych uzdrowiskami, uznanymi za posia- 
dające charakter użyteczności publicznej, 
oraz w nie wydzielonych z tych związków , 
miastach, których zarządy zostały upo- 
ważnione do sporządzania planów zabu- 
dowania na podstawie art. 21, — 
zarządy miejskie; 

b) w uzdrowiskach, uznanych za posiadają- 
ce charakter użyteczności publicznej, — 
wydziały wykonawcze komisji uzdrowi- 
skowych, bądź organa, którym wykony- 
wanie powyższych czynności zostanie po- 
wierzone na podstawie ustaw szczegóło- 
wych; . 

c) w osiedlach, nie wymienionych w pkt. a) 
i b) — wydziały powiatowe. 

Art. 151. (1) O zamierzonym przekształce- 
niu działek powinno nastąpić ogłoszenie w try- 
bie, przewidzianym w art. 25. 

(2) Ogłoszenie powinno zawierać: 

a) podanie granic obszaru, podlegającego 

przekształceniu, 

b) oznaczenie terminu i miejsca zgłaszania 

wniosków, dotyczących przksziaicenia. 

(3) Właściciele odnośnych działek tudzież o- 
soby, których prawa obciążają te działki, po- 
winni być o powyższym osobno powiadomione, 
o ile miejsce ich pobytu znane jest organom, 
przeprowadzającym przekształcenie działek. 

Art. 152. W razie, gdy podlegają przekształ- 
ceniu działki, stanowiące własność Skarbu 
Państwa, o wszczęciu postępowania powinny 
być powiadomicne władze, w których zarządzie 
znajdują się te działki. 

Art. 153. Jnteresowanym w terminie dwóch 
tygodni od dnia doręczenia powiadomienia, 
względnie od dnia podania do publicznej wia- 
dcmości o zamierzonym przekształceniu działek, 
przysługuje prawo zgłaszania na ręce organów, 
wymienionych w art. 150, wniosków o potrze- 
bie, obszarze i sposobie przkształcenia. Zgło- 
szoene wnioski powinny być rozpatrzone przez 
organa, powołane do sporządzenia projektu 
przekształcenia. 

Art. 154. Projekt przekształcenia powinien 
zawierać: 

1) plan obszaru, na którym mają być prze- 

kształcone działki, uwidoczniający: 
a) ilość, wielkość i położenie działek, 
podlegających przkształceniu, 
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b) oznaczenie hipoteczne i katastralne 

działek, o ile te stanowią przedmiot 
ksiąg wieczystych, 

c) nazwiska właścicieli działek, 

d) budynki i urządzenia, znajdujące się 
na działkach; 

2) plan podziału obszaru, wymienionego w 
pkt. 1) na działki zdatne do zabudowania, 
uwidoczniający: 

a) ilość, wielkość i położenie zaprojekto- 
wanych nowych działek, 

b) budynki i urządznia, względnie ich 
części, mogące być wykorzystanymi 
przy zabudowaniu działek. 

Art. 155. W razie gdy projekt dotyczy dzia- 
łek, stanowiących własność Skarbu Państwa, 
należy przesłać go władzcm, w których zarzą- 
dzie znajdują się te działki, w celu wypowie- 
dzenia się przed jego uchwaleniem w myśl 
art. 156. 

Art. 156. Projekt 
uchwala: 

a) w miastach, wydzielonych z powiatowych 
związków samorządowych, a nie będących 
uzdrowiskami, uznanymi za posiadające 
charakter użyteczności publicznej, oraz w 
niewydzielonych z tych związków mia- 
stach, których zarządy zostały upoważnio- 
ne do sporządzania planów zabudowania 
napodstawieart. 21, — rady miej- 
skie; 

b) w uzdrowiskach, uznanych za posiadają- 
ce charakter użyteczności publicznej, — 
wydziały wykonawcze komisji uzdrowi- 
skowych, po wypowiedzeniu się organu 
stanowiącego gminy, bądź organa, którym 
uchwalanie projektów przekształcenia 
działek zostanie powierzone na podstawie 
ustaw szczególnych; 

c) w osiedlach, nie wymienionych w pkt. a) 
i b), — wydziały powiatowe, po wypowie- 
dzeniu się organu stanowiącego gminy. 

Art. 157. (1) Uchwałony projekt przkształ- 
cenia podaje się w odnośnej gminie do prze- 
glądu interesowanych na przeciąg dwóch ty- 
godni. 

(2) O terminie podania projektu do przeglą- 
du intersowani powinni być powiadomieni. 

Art. 158. W okresie, podanym w art. 157, 
interesowanym przysługuje prawo zgłaszania 
na ręce organów, wymienionych w art. 150, 
zarzutów co do potrzeby, granie i zaprojekto- 
wanego sposobu przekształcenia działek. 

Art. 159. (1) W razie, gdy projekt prze- 
kształcenia dotyczy działek, stanowiących 
własność Skarbu Państwa, odpis uchwalongo 
projektu powinien być przesłany władzom, w 
których zarządzie znajdują się te działki. 

(2) Wspomnianym władzom przysługuje pra- 
wo zgłoszenia przeciw projektowi zarzutów w 
terminie dwóch tygodni od dnia otrzymania 
odpisu projektu. 


przekształcenia działek 


Art. 160. Rozpoznanie zarzutów, zgłoszo- 
nych przeciw uchwałonemu projektowi prze” 
kształcenia, craz zatwierdzenie tego projektu 
należy: ) 

a) w Warszawie — do Ministra Spraw 

Wewnętrznych, 

b) w wypadkach, nie objętych pkt a) — do 

wojewody. 

Art. 161. O zatwierdzeniu projektu prze” 
kształcenia działek interesowani powinni być 
powiadomieni. 

Art. 162. Po uprawomocnieniu się orzecze” 
nia, którym został zatwierdzony projekt prze” 
kształcenia działek, przysługuje gminie prawo 
nabycia działek, objętych projektem, w drodze 
wywłaszczenia. 

Art. 163. O dokonanym na gruncie prze” 
gminę przekształceniu działek powinni być p0- 
wiadomieni byli właściciele. 

Art.164. Byli właściciele działek, którzy ze” 
chcą skorzystać z prawa przysługującego im W 
myśl art. 147, powinni w terminie trzech me- 
sięcy od dnia powiadomienia w myśl art. 1 
zgłosić na rece organów, wymienionych w art. 
150, żądanie nabycia nowoutwerzonych działek: 

Art. 165. O ile przez jednego lub kilku bij 
łych właścicieli działek w terminie, przewidzia” 
nym w art. 164, zostało zgłoszone żądanie na 
bycia nowoutworzonych działek, organa, wy 
mienione w art. 150, obowiązane są: A 

a) ustalić przydział działek tym byłym wła Ą 

cicielom, którzy zgłosili takie żądanie 1 ch 

b) ustalić cenę sprzedażną nowoutworzony 

działek w myśl zasad, podanych w a 


zie; myśl 


148. 
Art. 166. Postanowienia, powzięte. w hið, 


art. 165, powinny być uchwalone w try 
przewidzianym w art. 156. i 4 
Art. 167. O treści uchwały w sprawie przy 
działu i cen sprzedażnych nowoutworzony 
działek, powinny być powiadomione osoby; ż 
w myśl art. 164 zgłosiły żądanie nabycia © 
woutworzonych działek. R 
Art. 168. Od uchwał o przydziale i A 
sprzedażnej nowoutworzonych działek przys 
guje interesowanym w terminie dwóch tygo", 
od dnia powiadomienia (art. 167) prawo od 
łania do władz, wymienionych w art. 160. o 
Art. 169. O ile w terminie trzech mtesi”? 
od dnia powiadomienia o przekształceniu zra 
łek na gruncie byli właściciele nie zgłoszą 
dania nabycia nowoutworzonych działek; 
o ile w terminie sześciu miesięcy od dnia f 
wiadomienia w myśl art. 167 o przydziale 1. 
nie sprzedażnej nowoutworzonych dziatek 
wniosą kwoty, odpowiadającej cenie odnos” 
działek, do kasy gminnej, — gmina korzy‘ 
praw, przysługujących jej w myśl art. 149 je 
Art. 170. Pisma, stwierdzające n pja 
przez gminę drogą umowy lub wywłaszcz? 45 
działek, podlegających przekształeeniu (ar e 
i 162), lub nabycie od gminy przez byłych 
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Ścicieli działek nowoutworzonych (art. 147), są 
Wolne od opłaty stemplowej*) Wpis do 
księgi hipotecznej, dokonany na podstawie pis- 
ma, wymienionego w zdaniu poprzedzającym 
Wolny jest od opłaty hipotecznej. 


WRU oN: 
WYWŁASZCZENIE NIERUCHOMOSCI. 


Art. 171. Wywłaszczenie w wypadkach, 
Przewidzianych w rozporządzeniu niniejszym, 
następuje w trybie, określonym w rozporzą- 
zeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 
Września 1934 r., zawierającym prawo o postę- 
powaniu wywłaszczeniowym (Dz. U. R. P. 
Nr 86, poz. 776). 


CZĘŚĆ II. 
PRZEPISY POLICYJNO - BUDOWLANE. 
TYTUŁ I: 


PRZEPISY DLA GMIN MIEJSKICH 
UZDROWISK, UZNANYCH ZA POSIADA- 
JĄCE CHARAKTER UŻYTECZNOŚCI 

PUBLICZNEJ. 


Rozdział 1. 


Ulice. 


. Art. 172. (1) Jezdnie ulic powinny posia- 
dąć trwałą nawierzchnię, pochyłą ku ściekom. 
(2) Wszystkie ulice powinny posiadać ścieki 
odprowadzania wody. 
a) „Wzdłuż ulic powinny być urządzone 
dniki, o ile plan zabudowania nie dopusz- 
“a dla pewnych ulic wyjątków. 
Art. 173. Ulice jako też i place, przeznaczo- 
do użytku publicznego, powinny być według 
zności zadrzewione. 
"a 174. (1) Urządzanie i utrzymywanie 
€ i placów należy do gminy, z wyjątkiem 
czypadków, przewidzianych w art. 64 i 66. Je- 
dr w myśl przepisów o budowie i utrzymaniu 
| tino Publicznych, do budowy i utrzymania od- 
ków dróg państwowych, wojewódzkich 
Powiatowych w obrębie osiedla jest obowią- 
„(W Skarb Państwa albo wojewódzki lub po- 
„atłowy związek samorządowy, koszty urzą- 
"3 i utrzymania tych odcinków obciążają 
zw; rb Państwa, wojewódzki lub powiatowy 
lązek samorządowy tylko w wysokości prze- 
nych kosztów budowy lub utrzymania tych 
& poza granicami osiedli. 


t 


dró 


Q 4 P. art. 13 ust. 2 dekretu z dnia 3 lutego 1947 r. 
gą tacie skarbowej (Dz. U. R. P. z dnia 22 marca 
T. Nr 27, poz. 107). 
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(2) Koszty pierwszego urządzenia ulic i pla- 
ców komunikacyjnych do szerokości 20 metrów 
mogą być na podstawie uchwały organu stano- 
wiącego gminy, zatwierdzonej przez rządową 
władzę nadzorczą, przekładane przez gminę w 
całości lub w części: 

a) na właścicieli działek, przyległych do 
tych ulic lub płaców, z uwzględnieniem 
osiąganych przez nich wskutek urządze- 
nia ulicy lub placu korzyści, uwarunko- 
wanych między innymi sposobem i gesto- 
Ścią zabudowania craz charakterem ulicy 
lub placu; 

b) na właścicieli działek, nie przylegających 
do urządzonych ulic lub placów, lub właś- 
cicieli przedsiębierstw, albo urządzeń, 
znajdujących się na tych działkach, gdy 
wskutek urządzenia ulicy, lub ulic, placu 
albo placów osiągają szczególne korzyści. 


(3) Oprócz zwrotu wartości gruntów, stano- 
wiących własność gminy, lub przez nią naby- 
tych, mogą być przekładane na podstawie ust. 
(2) na interesowanych właścicieli dizałek: 


a) koszty budowy jezdni i chodników, urzą- 
dzonych w sposób, stosowany w danej 
miejscowości, w wysokości jednak nie 
przekraczającej: w miastach powyżej 
75.000 mieszkańców — kosztów wybudo- 
wania jezdni z bazaltowej drobnej kostki 
(półbruczku), z zalaniem spoin masą bi- 
tumiczną i kosztów ułożenia chodnika z 
płyt betonowych na piasku, z zalaniem 
spoin cementem, i z ułożeniem krawężni- 
ka betoncwego, lecz bez kosztów urządz- 
nia podłoża jezdni; w uzdrowiskach, uzna- 
nych za posiadające charakter użyteczno- 
Ści publicznej, i w miastach od 25.000 do 
75.000 mieszkańców — dwóch trzecich, w 
innych osiedlach — połowy kosztów, obli- 
czonych w sposób określony wyżej; 

b) koszty ułożenia przewodu wodociągowe- 
go w wysokości, nie przekraczającej kosz- 
tów założenia przewodu o średnicy 10 cm 
i przewodu kanalizacyjnego w wysokości, 
nie przekraczającej kosztów założenia 
przewodu  kamionkowego 0 średnicy 
30 cm, oraz koszty urządzenia oświetlenia 
ulicznego wzdłuż działki. 

(4) Pierwszym urządzeniem w rozumieniu 
niniejszego artykułu jest zaopatrzenie ulicy lub 
placu w jezdnię i chodniki o trwałej lub utrwa- 
lonej nawierzchni, odpowiadającej wymaga- 
niom art. 172, i w urządzenia wodociągowe i 
kanalizacyjre, oraz w urządzenia oświetlenio- 
we, lub w niektóre z tych urządzeń, gdy ulica 
lub plac wszystkich wymienionych urządzeń 
jeszcze nie posiada. 

(5) Przepisy miejscowe mogą dopuszczać 
przekładanie na interesowanych właścicieli dzia- 
łek kosztów zamiany trwałej lub utrwalonej 
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>i NE 


nawierzchni ulicy lub placu jak: nawierzchnia 
szosowana z kamienia polnego itp., gdy ulica 
lub plac taką nawierzchnię już posiada, na na 
wierzchnię trwałą z ulepszonego materiału, jak: 
kostka, klinkier, beton, asfalt itp. Koszty takiej 
zamiany mogą być przekładane “tylko wtedy, 
gdy koszty już istniejącej nawierzchni nie by- 
ły przekładane na właścicieli tych działek. Wy- 
sokość przekładanych kosztów nie może prze- 
kraczać norm, ustalonych w ust. (3) pkt. a) i nie 
może być wyższa od różnicy pomiędzy kosztem 
urządzenia nowej nawierzchni a kosztem urzą- 
dzenia nawierzchni istniejącej. | 


(6) Koszty urządzenia ulicy lub placu mogą 
być przekładane jednorazowo po zaopatrzeniu 
ich we wszystkie urządzenia, wymienione w 
ust. (3), lub też stopniowo, w miarę zaopatrywa- 
nia ulicy lub placu w poszczególne z tych urzą- 
dzeń. 


(7) Po zatwierdzeniu uchwały organu stano- 
wiącego o przełożeniu kosztów - zamierzonego 
urządzenia ulicy lub placu, jeżeli urządzenie ta- 
kie jest przewidziane w preliminarzu budżeto- 
wym, zarząd gminy przed przystąpieniem do 
urządzenia ulicy lub placu może żądać od wła- 
ścicieli działck, na których koszty te mają być 
przełożone, wniesienia do kasy gminnej, odpo- 
wiednio do udziału tych właściemieli w pokry- 
ciu wspomnianych kosztów, zaliczki w wyso- 
kości, nie przekraczającej wartości gruntu po- 
trzebnego dla urządzenia ulicy. Odstąpienie 
na rzecz gminy w stanie wolnym od obciążeń 
hipotecznych i długów, gruntu o obszarze, od- 
powiadającym udziałowi w pokryciu kosztów 
urządzenia ulicy lub placu, zwalnia właściciela 
działki od obowiązku wpłacenia zaliczki. W ra- 
zie nieprzystąpienia przez gminę do urządze- 
nia ulicy lub placu w ciągu roku, albo nieza- 
kończenia urządzenia ich w ciągu trzech lat 
od pobrania zaliczki, interesowani mogą żą- 
dać zwrotu wpłaconej zaliczki. 


(8) Zarówno koszty dokonanego urządzenia 
ulic lub placów, przełożone na właścicieli dzia- 
łek, jak i przypadające od nich zaliczki na za- 
mierzone urządzenie mogą być ściągnięte w 
drodze administracyjnej. 


(9) Koszty urządzenia ulic i placów, prze- 
kładane na właścicieli działek na podstawie 
niniejszego artykułu, nie mogą być nakładane 
na tych właścicieli działek, których obowiązu- 
jące ograniczenia ustawowe pozbawiają całko- 
wicie korzyści, wypływających z urządzenia 
ulic i placów, dla tych zaś właścicieli działek, 
których obowiązujące ograniczenia ustawowe 
pozbawiają częściowo lub czasowo korzyści, 
wypływających z urządzenia ulie i placów, ko- 
szty powyższe powinny być odpowiednio ob- 
niżone lub uiszczenie ich odroczone. 


(10) Minister Spraw Wewnętrznych 
w drodze rozporządzenia określi, jakie ustawo- 


we ograniczenia, oparte na niniejszym rozp®- 
rządzeniu lub na innych przepisach prawnych» 
powodują zwolnienie od obowiązku ponoszę- 
nia powyższych kosztów bądź też powodują 
i w jakim stopniu zmniejszenie lub odroczenie 
uiszczenia odnośnych wpłat. 


(11) Na zasadach niniejszego artykułu mogą 
być przełożone na właścicieli działek koszty 
nabycia po 1 sierpnia 1936 roku przez gminę 
gruntów pod ulicami i placami, chociażby t° 
ulice i place zostały urządzone przez gminę 
przed dniem wejścia w życie niniejszego roz- 
porządzenia. 


P. rozp. Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 10 
czerwca 1937 r. o zwolnieniu od obowiązku ponosze* 
nia kosztów urządzenia ulic i placów, oraz zmniej” 
szeniu i odroczeniu uiszczenia wpłat z tego tytułu 7 
poz. 12 niniejszego zbioru. 


W kwestii jaka władza ma być władzą odwo” 


ławczą od decyzyj władz gminnych, zawiera” 


jących obciążenie właścicieli 
kiem zwrotu kosztów, -prawo budowlane NI 
zawiera żadnych postanowień, przepisy bo? 
wiem objęte art. 394—398 tego prawa nie do- 
tyczą orzecznictwa w tym przedmiocie. Wobet 
tego należy kwestię właściwości władzy odv 
ławczej rozpatrzyć na tle postanowień art. | 4 
prawa budowlanego przy uwzględnieniu ceć 
specjalnego trybu postępowania, z przepis 
tych wynikającego. W tym względzie należy w 


działek obowiąz” | 


pierwszym rzędzie przyjąć pod uwagę okolic“ 


ność, że decyzja rządowej władzy nadzorczej” 
zatwierdzająca uchwałę, dotyczącą przełoże” 
nia kosztów pierwszego urządzenia ulicy, 
mieści w sobie indywidualnych obciążeń wc” 
dzących w rachubę właścicieli działek, zawie” 
ra bowiem w sobie tylko stwierdzenie wobe 
gminy dopuszczalności „projektowanego p 
łożenia kosztów, nie wdaje się natomiast w rož“ 
strzyganie o tym, jakie osoby i w jakiej ż 
sokości mają być odnośnym obowiązkiem ob- 3 
ciążone. Decyzje w tym ostatnim kierunku fr 
wierają dopiero skierowane do odnośnych osób 
zarządzenia władz gminnych, mieszczące ważą 
bie, z powołaniem się na stosowne postano” 
wienia rządowej władzy nadzorczej, nałoż 
na dane osoby obowiązku zwrotu przypa 
jących na-nie części wspomnianych kos 
oraz określenie odpowiadających temu 9 
wiązkowi kwot pieniężnych. W związku Z P 
wyższym obciążeni omawianym obowiąz% di 
właściciele działek nie mają legitymacji h 
kwestionowania w drodze środków prawny 
decyzji rządowych władz nadzorczych, zatwier 
dzających odnośne uchwały organów Sta”. 
wiących gmin. Ponieważ jednak dopuszczał 
ność przełożenia na właścicieli działek koszt 


|. 


da” 
w 


pierwszego urządzenia ulic i placów kom a 
kacyjnych nie została pozostawiona swobodł” 


mu uznaniu władzy, lecz uzależniona jest 
istnienia przewidzianych w art. 174 waruć” m 
należy przyjąć, że osoby obciążone będący” 


nie 


Nr. 17 


w mowie obowiązkiem mogą w odwołaniach 
od skierowanych do nich zarządzeń czynników 
śminnych podnosić zarzuty nie tylko co do 
wysokości żądanych od nich kwot, lecz także 
Co do zasady nałożonego na nich obowiązku, 
a więc kwestionować mogą istnienie w ogóle 
 Przewidzianych w powołanym ostatnio przepi- 
sie warunków przełożenia kosztów. W tym 
stanie rzeczy władze powołane do rozpatry- 
wania wspomnianych odwołań orzeczeniami 
swymi obejmować muszą w razie podniesienia 
stosownych zarzutów także kwestie, które by- 
y już przedmiotem decyzji zatwierdzającej 
Uchwałę organu stanowiącego gminy. Moment 
ten stanowi decydującą wskazówkę w tym 
Względzie, jaka władza powołana jest do roz- 
Strzygania odwołań, władzą tą bowiem może 
yć tylko ta rządowa władza nadzorcza, która 
Właściwa była do zatwierdzania wzmiankowa- 
nej uchwały i która zatwierdzenia takie udzie- 
lła, tylko bowiem ta władza, przekonana ewen- 
tualnie wywodami odwołania, może w stosun- 
u do odwoławcy zmienić swe pierwotne sta- 
Rowisko co do istnienia w danym wypadku 
Warunków przełożenia kosztów. (z motywów 
Wyroku N.T.A. z 8.X. 1938 r: 1 rej. 701/37. 
OPA 1939 r. 114/39). 


Ro zidłanał, 2. 
Zabudowanie działek. 


, Art. 175. (1) Zabrania się wznoszenia bu- 
yYnków: 

a) na terenach usuwistych, 

) na terenach bagnistych przed ich osusze- 
niem, R 

©) na terenach zanieczyszczonych w sposób 
szkodliwy dla zdrowia, przed usunięciem 
tych zanieczyszczeń. i 

(2) w wypadkach, zasługujących na uwzględ- 
lenie, właściwa władza może pozwolić na za- 
Udowanie wymienionych wyżej terenów przy 

Stłosowaniu odpowiednich środków zabezpie- 
Sających. 

Art. 176. Na każdej działce, z wyjątkiem 
padków, przewidzianych niżej w art. 177, 
Powinna być pozostawiona niezabudowana prze- 
„zeń, wynosząca co najmniej 25% powierzch- 
i; całej działki, zapewniająca dostęp powietrza 
w Włatła i czyniąca zadość wymogom bezpie- 

stwa od ognia. 
> Art. 177. Działki specjalnie przy placach 
nę ach usytuowane, szczególnie działki naroż- 
ABE być zabudowane całkowicie, o ile 
te OSzone budynki mają zapewniony dosta- 

Czny dostęp powietrza i światła i o ile wzglę- 
wę. pczpieczeństwa od ognia nie stoją na prze- 

zie. 
k Art. 178. Budynki powinny być wznoszone 
 |ę„ Średnio przy granicy działki, albo w od- 
Sci co najmniej trzech metrów od granicy. 
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Wynikające z art. 178 prawa budowlanego 
alternatywne uprawnienie właściciela działki 
wybudowania bądź na granicy swej działki, 
kądź co najmniej w trzecnmetrowym od grani- 
cy tej odstępie, nie doznaje ze stanowiska wspo- 
mnianego przepisu ograniczenia przez fakt po- 
stawienia na działce sąsiedniej budynku nie na 
granicy, lecz w głębi działki. (Teza z wyroku 
N. T. A. z 26.XI. 1936 r. 1. rej. 8562/34 Z. W 
Nr 1251 A/36). 
Art. 179. (1) Budynki, w których mają być 
urządzone lokale, przeznaczone na pobyt ludzi. 
a które posiadają jedynie dostęp z podwórza, 
powinny mieć zapewnione połączenie z ulicą. 
a) za pomocą bram, o szerokości co najmniej 
2,3 metra i wysokości 2,85 metra w świet- 
le otworu, ałbo przejazdów, o szerokości 
3 metrów, jeżeli znajdują się w odległości 
powyżej 30 metrów od ulicy, lub 

b) za pomocą sieni na wylot domu, o szero- 
kości co najmniej 1,5 metra w świetle ot- 
woru, jeżeli znajdują się w odległości 
mniejszej od 30 metrów od ulicy. 

(2) Ściany i stropy bram i sieni, wymienio- 

nych w ust. (1) powinny być zabudowane og- 

niotrwale. 

(3) Jeżeli na działce istnieje kilka podwórzy, 
podwórza te powinny być połączone pomiędzy 
sobą i z ulicą za pomocą bram, urządzonych 
zgodnie z wymogami ust. (1), lub przejazdów 
o szerokości co najmniej 3 metrów. 

1) Postanowienia objęte art. 179 ust. 1 p. a) 
prawa budowlanego, mają zastosowanie 
także w przypadku, w którym poza bu- 
dynkiem frontowym, położonym przy uli- 
cy, znajduje się przeznaczony na pobyt 
ludzi budynek oficynowy, położony całko- 
wicie czy częściowo w odległości powyżej 
30 metrów od ulicy. 

2) Zasadę powyższą przy pasażu stosować 
należy w ten sposób, że decydować winna 
odległość środka pasażu od obu ulic. (Tezy 

wyroku N. T. A. z 24.IX. 1937 r. 1. rej. 4706/34 
Z. W. Nr 1409 A/37). 

Art. 180. W podwórzach powinny być urzą- 
dzone Ścieki do odprowadzania wody deszczo- 
wej. 


Rozdział 3. 
Wysokość budynków: 


Art. 181. Wysokość budynków nie powinna 
być większa od 22 metrów. 

Art. 182. (1) Wysokość budynków nie po- 
winna przekraczać ód strony ulicy jej szerokoś- 
ci albo odległości pomiędzy liniami zabudowa- 
nia, gdy te ostatnie ustalone zostały prawomoc- 
nym planem zabudowania. 

(2) Budynki, znajdujące się na rogu ulic róż- 
nej szerokości, mogą mieć wysokość, dozwolo- 
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ną od strony ulicy szerszej, lecz w tej wysokoś- 
ci sięgać mogą w ulicę węższą, mierząc od rogu, 
na odległość, nie przekraczającą półtorakrotnej 
jej szerokości albo odległości pomiędzy liniami 
zabudowania tej ulicy. 

(3)Wysokość budynków od strony ulicy mie- 
rzy się w połowie długości przedniej Ściany 
frontowej od chodnika do górnej krawędzi 
gzymsu wieńczącego, albo do podłogi mansar- 
du, w razie zaś, gdy budynek posiada attykę, də 
górnej krawęćzi attyki albo do średniej wyso- 
kości szczytu. 

Art. 183. (1) Wysokość budynków od strony 
podwórza nie powinna przekraczać półtorakrot- 
nej odległości od przeciwnej granicy działki, 
wysokość zaś każdej z przeciwległych ścian w 
podwórzu nie powinna przekraczać półtorakrot- 
nej odległości między nimi. 

(2) Wysokość budynków mieszkalnych jedno- 
traktowych (otrzymujących światło z jednej 
strony) w podwórzu nie powinna przekraczać 
odległości ich od granic, względnie odległości 
pomiędzy przeciwległymi ścianami. 

(3) Wysokość budynków od strony podwórza 
mierzy się w połowie długości każdej ściany w 
myśl zasad ust. (3) art. 182. 

(4) O ile działka ma prawnie zapewnione ko- 
rzystanie ze Światła na przyległej działce są- 
siada, wysokość budynków oblicza się wed- 
dług odległości od przeciwległej ściany sąsiada. 

Art. 184. Nachylenie dachu przy caikowi- 
tym wyzyskaniu dozwolonej wysokości nie po- 
winno przekraczać 60 stopni, suma zaś wystę- 
pów mansardowych — połowy długości frontu 
budynku. 

Art. 185. Do czasu wydania przepisów miej- 
scowych pozostają w mocy przepisy o wysokoś- 
ci budynków, obowiązujące w dniu wejścia w 
Życie niniejszego rozporządzenia. 

Art. 186. (1) W wypadkach, zasługujących 
na uwzględnienie, szczególnicj, gdy wznoszony, 
budynek może przyczynić się do upiększenia 
ulicy lub placu, władza I instancji może pozwo- 
lić na przekroczenie przepisanej wysokości. 

(2) W wypadkach, usprawiedliwionych warun- 
kami miejscowymi, szczególnie w dzielnicach 
zabudowanych, właściwe władze mogą zezwolić 
na zastosowanie do budynków mieszkalnych, 
wskazanych w ust. (2) art. 183. przepisu ust. 
(1) cytowanego artykułu. 

Art. 187. Zabrania się urządzania bałkonów 
i wykuszów przy ulicach na wysokości mniej- 
szej od 3 metrów nad poziomem chodnika. 


Rozdział 4. 
Budynki ogniotrwałe i nieogniotrwałe. 
Art. 188. Za ogniotrwałe uważa się budyn- 


ki, których ściany zewnętrzne, Ściany nośne 
(kapitalne), filary nośne i pokrycie dachu są 


wykonane z materiałów niezapalnych, a mia- 
nowicie: ściany i filary z kamienia, betonu, ce” 
gły i tym podobnych materiałów, a pokrycie 
dachu — z dachówki, blachy, papy, szkła, ka- 
mienia, łupku, cementu itp. 7 
Art. 189. (1) Wznoszenie budynków nieo- 
gniotrwałych jest wzbronione, o ile przepisy 
miejscowe nie postanowią o dopuszczalnosć 
wznoszenia w poszczególnych dzielnicach os. z. 
li budynków o ścianach z materiałów niezapał” 
nych w szkielecie drewnianym (np. mur piu” 
ski) lub budynków drewnianych. 3 
(2) Do czasu wydania przepisów miejscowych 
budynki, wspomniane w ust. (1), mogą by 
wznoszone w tych osiedlach bądź w tych dzieł- 
nicach osiedli, w których w myśl przepisów, ©" 
bowiązujących w dniu wejścia w zycie niniej” 
szego rozporządzenia, wznoszenie takich budy” 
ków było dozwolone. P 
Art. 190. (1) Pokrywanie dachów materia 
łem niecgniotrwałym jest wzbronione. l 
(2) Na okres lat 5 od dnia wejścia w życie ni* 
niejszego rozporządzenia, o ile nie chodzi o M* 
sta, wydziełone z powiatowych związków samo” 
rządowych, wojewoda na wniosek wydziału P^ 
wiatowego, oparty na uchwale rady miejskie? 
bądź gminnej, może zwolnić od obowiązku P% 
krywania materiałem ogniotrwałym dachć k 
budynków nieogniotrwałych w tych dzielni ać 
osiedli, w których w myśl przepisów, obowiąz” 
jących w dniu wejścia w życie niniejszego Fe" 
porządzenia, pokrywanie materiałem nicog 
trwałym było dozwolone. 
Art. 191. Ograniczenia, ustanowione w M 
189 i 190, nic mają zastosowania do wolno pa 
jących drobnych budynków, jak wychodki 
tany, gołębniki itp., o ile przepisy miejsco” 
nie postanowią inaczej. = i 
Art. 192. (1) Na okres lat 10 od dnia wej Ą 
w życie niniejszego rozporządzenia zezwala 5% 
na nieogniotrwałą naprawę dachów — nico{ j 
trwałych w tych dzielnicach osiedli, w ktor 
w myśl przepisów, obowiązujących W. 
wejścia tego rozporządzenia, naprawa taka 7 
ła dozwolona. w. 
(2) Wojewoda, gdy chodzi o miasta, wydzie! 
ne z powiatowych związków samorządów 
lub miasta, których zarządom miejskim na j 
stawie art. 386 zostało przekazane wydawa” 
pozwoleń na budowę, a wydział powiatowy 4 
gdy chodzi o inne osiedla, na wniosek Za” y 
miejskiego lub gminnego, oparty na uch 
rady miejskiej lub gminnej, może zabronić 
ogniotrwałej naprawy dachów nieogniotrw 
Art. 193. Odległość budynków  nieoB 
trwałych, nie posiadających murów ogniott* 
łych od strony granicy działki sąsiada lub 
innego budynku na tej samej działce, P 
wynosić co najmniej: od granicy działki SAF" 7 
— 4 metry, od budynku — 8 metrów i $ 
doły — 20 metrów. 


Trybunał uznał za nieuzasadniony i następny 
Zarzut skargi, dotyczący mylnego , zdaniem 
skarżącego, zastosowania przez władzę pozw: - 
ną w niniejszym przypadku przepisów art. 193, 
196 i 256 prawa budowlanego poz. 202/1928 
Dz. Ust., albowiem w sprawach, których przed- 
miotem jest udzielenie zezwolenia na urządze- 
Nie zakładu przemysłowego w trybie art. 14 
l nast. prawa przemysłowego z dnia 7 czerwca 
1927 r. poz. 468 Dz. Ust. w brzmieniu, ustalo- 
Nym ustawą z 10 marca 1934 r. poz. 350 Dz. 
Ust., władza, powołana do orzekania, uprawnio- 
na jest, o ile w gre wchodzą względy bezpie- 
Czeństwa pożarowego, oceniać kwestię tego bez- 
Dieezeństwa według kryteriów, wynikających z 
Odpowiednich przepisów obowiązującego w tym 
Cząsie prawa budowlanego, chociaż przepisy te 
Rie mają zastosowania do budynku jako takiego 
Z powodu, iż wzniesiony on został przed wejś- 
em w życie pomienionego prawa budowlane- 
80. Skoro bowiem prawodawca, stwarzając 
Pewne normy dla zapewnienia bezpieczeństwa 
Budynku, zamieścił w nich stosowne minimal- 
"e warunki, co do materiałów zabudowania 
- Cdległości budynków od siebie, to z tego wy- 
Mka, że stan, nie odpowiadający tym warun- 
,0m, uważa za stan, niezapewniający dosta- 
€cznego bezpieczeństwa pożarowego. Jeżeli 
Więc taki stan zostanie przez władzę stwierdzo- 
DY, to władza ma podstawę do uznania, że za- 
paa on bezpieczeństwu pożarowemu, i jak- 
śolwiek nie ma podstawy do wydania żadnych 
„Tządzeń wobec właściciela domu w odniesie- 
niu do samego budynku, to niewątpliwie może 
£ tego powodu odmówić zatwierdzenia urządze- 
ħia w takim domu nowego zakładu przemysło- 
"Ego, którego czynności mogłyby stan bezpie- 
_zeństwa pożarowego, już w danej chwili nie- 
dostatecznego, pogorszyć. (Z motywów wyroku 
BET A. z dnia 28.IX 1937 r. 1. rej. 5210/35 
s W. Nr 1405 A/37). 

É Art. 194. (1) Budynki nieogniotrwałe nie 
Moga posiadać więcej od dwóch kondygnacji 
ärter į jedno piętro), z wyjątkiem wypadków, 
""Zewidzianych w art. 325. 

„0% Urządzanie w budynkach nieogniotrwa- 
„di nad piętrem poddaszy mieszkalnych jest 
bronione. 


e" 195. Przepisy art. 189, 190 i 194 nie do- 
„24 budynków tymczasowych jak szopy dła 
p Cwisk, składy materiałów przy budowie itp. 

«Y wznoszeniu budynków tego rodzaju wła- 
We władze są upoważnione do określenia w 
dym poszczególnym wypadku warunków, 
ym te budynki powinny czynić zadość. 


Rozdział 5. 
Mury ogniochronne: 


J Budynki ogniotrwałe, wznoszone 
ia qy rednio przy granicy sąsiadów, jako też 
Vnki nicogniotrwałe, wznoszone w odległo- 
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Ści mniejszej od 4 metrów od tej granicy, po- 
winny być zaopatrzone od strony granicy w 
mur cgniochrenny bez eiwcrów i próżni, gru- 
beści równającej się conajmniej długości jed- 
hej cegły, wykonany z cegły palonej lub inne- 
go materiału ogniotrwałego, wyprowadzony od 
fundamentów przez wszystkie kondygnacje, a 
wystający 30 centymetrów ponad dach. _ 

Art. 197. W razie, gdy zachodzi potrzeba 
wpuszczenia do murt ogniochronncgo drewnia- 
nych konstrukcyjnych części, wówczas grubość 
muru powinna być taka, ażeby od drzewa do 
zewnętrznej powierzchni muru pozostawał peł- 
ny mur grubości co najmniej połowy dlugości 
cegły, w wypadkach zaś wspólnej ściany — 
mur do jej środka również grubości co najmniej 
połowy długości cegły. 

Art. 198. Urządzenie w musze ogniochron- 
nym ctworów, zamurowanych szkłem druto- 
wym, alkc szklanymi cegłami, jest uzależnione 
od uznania właściwej władzy: 


Art. 199. (1) Budynki ogniotrwałe, dłuższe 
od 25 metrów, powinny być poprzedzielane mu- 
rami ognicchronnymi w odstępach co najmniej 
25-metrowych przy stropach nieogniotrwałych, 
w odstępach zaś 40-metrowych, przv stropach 
ogniotrwałych, — z wyjątkiem wypadków, prze- 
widzianych w art. 325. 

(2) W wypadkach, podanych w ust. (1), wła- 
Ściwa władza może pozwolić na urządzenie w 
murze ogniochronnym drzwi. Gdy drzwi te 
znajdują się na strychu, powinny być żelazne, 
lub drewniane, obite z wszystkich stron blachą 
— i tak urządzone, aby się samoczynnie szczel- 
nie zamykały, 

Art. 200. W budynkach, które ze względu 
na ich przeznaczenie, jak teatry, kinemotogra- 
fy itp. nie mogą być poprzedziciane na całej 
wysokości murami ogniochronnymi w odstę- 
pach w myśl art. 199, mury ogniochronne po- 
wiuny być urządzone przynajmniej w obrębie 
strychów. 

Art. 201. W razie, gdy budynek ma być wy- 
kcnany wyłącznie z materiałów niezapalnych, 
a nie mają być w nim przechowywane materia- 
ły palne, wznoszenie wewnętrznych murów 
ogniochronnych nie jest wymagane. 

Art. 202. (1) Budynki nieogniotrwałe, dłuż- 
sze od 25 metrów, powinny być — z wyjąt- 
kiem wypadków przewidzianych w art. 325 — 
poprzedzielane w odstępach 25-metrowych mu- 
rami ogniochronnymi, urządzonymi zgodnie 
z wymogami art. 196 i 197. 

(2) Przepis ust. (1) nie ma zastosowania do 
budynków tymczasowych, wspomnianych w 
art. 195. 

Art. 203. Gdy w części budynku mieszkal- 
nego znajdują się składy materiałów łatwopal- 
nych, albo zakłady, używające większych pałe- 
nisk, a mogące zagrażać wznieceniem pożaru 
z powodu sposobu dokonywania w nich pro- 
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dukcji lub z powodu materiałów, używanych 
przy produkcji, — zakłady te i składy powinny 
być odgraniczone ogniotrwale od pozostałej 
części budynku. 

Art. 204. Minister Spraw Wewnętrz- 
nych jest upoważniony do wydawania prze- 
pisów ulgowych co do budowy murów ognio- 
ochronnych w domach szeregowych co najwy- 
żej o dwóch kondygnacjach (jednopiętrowych 
z mieszkalnym poddaszem). 


Rozdział 6. 


Fundamenty i ściany. 


Art. 205. Wszystkie budynki ogniotrwałe 
tudzież przeznaczone na pobyt ludzi budynki 
nieogniotrwałe powinny być stawiane na fun- 
damentach z muru, betonu lub innego trwałe- 
go materiału na stałym lub odpowiednio 
wzmocnionym gruncie. 

Art. 206. Ściany budynku powinny 
sposób skuteczny izolowane od wilgoci. 

Art. 207. Ściany budynków powinny czy” 
nić zadość wymogom statycznym. Grubość 
zewnętrznych ścian budynków, przeznaczo- 
nych na pobyt ludzi, powinna być dostosowa- 
na do warunków klimatycznych. 


Rozdział 7. 


Schody. 

Art. 208. W budynkach, w których ponad 
parterem znajdują się lokale, przeznaczone na 
pobyt ludzi, powinny być urządzone schody 
wewnętrzne, bezpośrednio łączące wszystkie 
kondygnacje z ulicą lub podwórzem. 

Art. 209. i 


być w 


Schody powinny mieć zapewnio- 
ne na wszystkich kodygnacjach bezpośrednie 
oświetlenie światłem dziennym. Dopuszczalne 
jest oświetlenie schodów za pomocą górnego 
światła; w tym wypadku jednak: 

a) wielkość otworu świetlnego powinna wy- 
nosić co najmniej trzy czwartych części 
rzutu klatki schodowej oraz 

b) przestrzeń pomiędzy biegami schodów, 
mierzona w rzucie poziomym, powinna 
wynosić na pierwsze 8 metrów wysokości 
co najmniej 2 metry kwadratowe, na każ- 
dy zaś dalszy metr wysokości przestrzeń 
ta powinna być powiększona o 0,25 metra 
kwadratowego. 

Art. 210. (1) Użytkowa szerokość schodów, 
prowadzących do pomieszczeń, przeznaczonych 
na pokyt ludzi, powinna wynosić co najmniej 
jeden metr. 

(2) Wzniesienie stopni schodów nie powinno 
przekraczać 19 centymetrów, a szerokość pod- 
nóżka powinna wynosić co najmniej 25 cen- 
tymetrów. 

(3) Szerokość stopni klinowych, mierzona 
w odległości 50 centymetrów od ich zewnętrz- 
nej krawędzi, powinna wynosić co najmniej 
25 centymetrów. 


| T 
Nr.11 
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(4) Wysokość sufitów nad schodami i spocz” 
nikami powinna wynosić co najmniej 2 metry 
w świetle. 

(5) W domach, przeznaczonych na mieszka- 
nia dla jednej rodziny, przepis ust. (1) nie ma 
zastosowania. 

Art. 211. Urządzanie ognisk i otworów ko- 
minowych pod schodami jest zabronione. A 

Art. 212. W budynkach o dwu lub więcej 
kondygnacjach co najmniej jedne schody P% 
winny prowadzić. bezpośrednio do strychu. 

Art. 213. (1) W budynkach o trzech i wię”. 
cej kondygnacjach (parter i dwa piętra) co naj- 
mniej jedne schody, bezpośrednio łączące 
wszystkie lokale, przeznaczone na pobyt. ludz 
powinny być urządzone ogniotrwale. 

(2). Również ogniotrwale powinny być urz% 
dzone schody w budynkach o dwóch kondyga? 
cjach (parter i jedno piętro), o ile odległość 
tych schodów od środka najdalszego przezna” 
czonego na pobyt ludzi pomieszczenia (pokoju)! 
znajdującego się powyżej parteru, przekrac” 
20 metrów. } 

(3) W wypadkach, przewidzianych w ust. (2) 
ogniotrwale urządzone schody mogą być zasid 
pione przez dwoje schodów nieogniotrwałyć 

Art. 214. Schody ogniotrwałe, których U 
dzenie jest nakazane w wypadkach, prze”. 
dzianych w art. 213, powinny być zbudowa 
w sposób następujący: A A 

a) konstrukcja schodów i spoczników pe 

winna być wykonana z materiałów ji 
trwałych, żelazne zaś części konstruk ; 
powinny być należycie zabezpieczo 
bezpośredniego działania ognia; mó 
schodów mogą być wyłożone drzew 
szczelnie przylegającym do podłoża Z 
teriału ogniotrwałego; i 
b) schody powinny być otoczone ścia ge 
ogniotrwałymi grubości co najmniej nach 
nej cegły; urządzanie w tych ścia 
otworów, prowadzących bezpośredmo . 
jakiekolwiek inne schody, jest zabro 
EP ź dni” 
c) schody powinny łączyć bezpośrć” je 
wszystkie piętra; bezpośrednie połącze 
schodów z piwnicami jest zabroni on ipio 
é 


KIER 


d) o ile schody nie prowadzą bezpoś! 
na zewnątrz, dostęp do nich powinien bo” 
otoczony Ścianami ogniotrwałymi i 
ści co najmniej jednej cegły; 

e) zarówno nad schodami jaki nad pê 
pem do nich powinny być urządz? l 
stropy ogniotrwałe; al 

f) schody nie powinny znajdować się “ak 
jak w odległości 25 metrów od ea 
najdalszego pomieszczenia (pokoju) 
znaczonego na pobyt ludzi. Ne 

Art. 215. W wypadkach wznoszenia _ „gg: 

dynków większych, szczególnie prz Ra 
nych na mieszkania, właściwa wł a 
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żądać urządzenia wiekszej ilości schodów, niż- 
by wynikało z postanowień art. 213 i art. 214 
pkt. f). 

Art. 216. Właściwa władza może żądać u- 
rządzenia schodów ogniotrwałych w budyn- 
kach, nie objętych art. 213, a posiadających 
nad parterem lokale, przeznaczone na pobyt 
ludzi, o ile bezpieczeństwo od ognia wymaga 
Urządzenia takich schodów ze względu na spo- 
s6b użytkowania pomieszczeń, znajdujących 
Się w budynkach. 


Rozdział 8. 
Świetliki. 


Art. 217. Pomieszczenia, nie przeznaczone 
ħa pobyt ludzi, jak Śpiżarki, przedpokoje, ko- 
Tytarze, schody, ustępy spłukiwane wodą i tym 
Podobne, mogą być oświetlane za pomocą 
świetlików. 

= Art. 218. (1) Przekrój poziomy świetlika, 
0 ile świetlik nie jest przeznaczony do oświet- 
lenia schodów, powinien wynosić co najmniej 
4 metry kwadratowe, a odległość przeciwle- 
głych ścian — co najmniej 2 metry. 

(2) W wypadku wypuszczenia na świetlik 
Okien schodów, przekrój poziomy świetlika 
Rowinien zawierać co najmniej tyle metrów 
KSwądratowych, ile metrów bieżących wynosi 
Wysokość murów okalających świetlik, licząc 
te wvsakość od poziomu pierwszego stopnia 
chodów. 

Art. 219. Ściany świetlików powinny być 
Wyprowadzone ponad pokrycic dachów i po- 
k 3 być wykonane z materiałów ogniotrwa- 
$ Art. 220. Świetliki mogą być pokrywane 
zklanym dachem. W tym wypadku powinno 
YĆ zapewnione należvte ich przewietrzanie. 
pt 221. Otwory do przenuszczania świat- 
m na poddasza powinny być zaopatrzone w 
MA ze szła drutowego, głęboko osadzone w 

anach świetlika. 

Art. 222. W dolnej kondygnacji świetlików 
 "Owinien być urządzony dosten do czyszcze- 
la; dno świetlika powinno być zaopatrzone 
ty urządzenie, odprowadzające opady atmosfe- 

czne, 


Rozdz rat- 9 
Piece i kominy. 


„ Art. 223. Piece 
Materiałów niezanalnych. 
"38 224. (1) Większe piece i paleniska 
tea kotłami powinny być zakładane bezpo- 
dniq na fundamentach lub na sklepieniach 
 SDlotrwałych. 
| Piece, wznoszone na pokładzie nieoenio- 
ałym, powinny być izolowane od niego 


powinny być budowane 


warstwą ogniotrwałą grubości co najmniej 15 
centymetrów, a piece żelazne bez nóżek — ta- 
kąż warstwą grubości co najmniej 30 centyme- 
trów. 

Art. 225. Nieogniotrwała podłoga przed 
ogniskami pieców, jako też pod piecami na nóż- 
kach powinna być w skuteczny sposób zabez- 
pieczona od ognia. 

Art. 226. (1) Nad ogniskami otwartymi, 
znajdującymi się w lokalach, nie posiadają- 
cych stropów ogniotrwałych, powinny być u- 
rządzone kominki lub ogniotrwałe kapy, wy- 
stajace co najmniej 30 centymetrów poza kra- 
wędzie ogniska. 

(2) Ognisk otwartych nie wolno urządzać w 
odległości mniejszej niż 60 cm od drewnianych 
konstrukcyjnych cześci hudynku. 

Art. 227. Najmniejsza odległość pieców od 
drewnianych konstrukcyjnych części budyn- 
ków powinna wynosić: 

a) przy piecach żelaznych — od drewnia- 
nych części otynkowanych lub w inny 
sposób zabezpieczonych od ognia — 25 
centymetrów, od niezabezpieczonych od 
ognia — 50 centymetrów, 
przy piecach z kamienia, cegły, lub kafli 
od drewnianych cześci zabezpieczonych 
od cenia — 15 centymetrów, od nieza- 
bezpieczonych od ognia — 25 centyme- 
trów. 

Art. 228. (1) Połączenia nalenisk z kana- 
łami dymowymi powinny być szczelnie wyko- 
nape z materiałów niezanalnych. 

(2) Przy włączaniu kilku palenisk do jedne- 
go kanału dymowego połaczenia nie powinny 
być urządzane w jednej wysekości. 

(3) Do jednego kanału dymowego mogą być 
przyłączone co naiwvżej trzy piece. 

(4) Każde palenisko kuchenne 
mieć osobny przewód kominowy. „ 

(5) W miejscowościach, gdzie do opału jest 
używany węgiel. zabrania się urządzania przy 
piecach przyrządów do zatykania wlotów do 
kominów. 

Art. 229. (1) Żelazne rurv, przeznaczone 
do połaczenia palenisk z kanałami dvmowvmi, 
powinnv bvć oddalone od drewnianych kon- 
strukcyjnych cześci budynków, o ile te „cześci 
nie są otynkowane lub w inny sposób zabez- 


b) 


powinno 


pieczone od ognia, — Q 59 centymetrów, w 
przeciwnym razie — o 25 centymetrów, w wy- 
padkach zaś, gdy rury sa zaopatrzone w po- 
krycia niczanalne — o 13 centymetrów (sze- 


rokość jednei cegły). 

(2) Również przv przenuszczaniu rur przez 
Ścianv nieozniotrwałe izolacia z cegły na gli- 
nie lub z innego odpowiedniego materiału po- 
winna wvnosić eo najmniej 13 centymetrów 
(szerokość jednej cestyj. 

(3) Rurv w miejscach załamania powinny 
być zaopatrzone w szczelnie zasuwane drzwi- 
ezki do czyszczenia. 
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Art. 230. Kominy powinny być wznoszone 
na fundamentach alko na murowanych fila- 
rach, arkadach, sklepieniach lub żelaznych 
podporach i budowane z cegły palonej. 

Art. 231. Kominy powinny być tak urzą- 
dzone, aby należyte oczyszczenia we wszyst- 
kich ich częściach było zapewnione. 

Art. 232. Wszystkie kanały dymowe powin- 
ny sięgać poniżej połączenia najniżej położo- 
nego paleniska i być zaopatrzene na dole w 
miejscu łatwo dostępnym w żelazne drzwiczki. 


Art. 233. Grubość Ścian kominów powin- 
na wynosić: w kominach zwykłych — co naj- 
mniej pół cegły, w kominach zaś większych 
palenisk — jedną cegłę. Również w wypad- 
kach, gdy przewody kominowe są *urządzone 
w zewnętrznych ścianach budynku, w ścianach 
otaczających schody, albo w ścianach pomiesz- 
„czeń. w których znajdują się łatwopalne ma- 
teriały, — grubość zewnętrznych ścian tych 
przewodów powinna wynosić co- najmniej 
1 cegłę. 

Art. 234. Przekrój poprzeczny kanału dy- 
mowego powinien być jednakowy na całej 
wysokości i 'wynosić co najmniej 13 x 13 cen- 
tymetrów w komivach kwadratewvch i 15 
centymetrów Średnicy w kominach okrągłych. 

Art. 235. (1) Kanały dymowe powinny 
być prowadzone w miarę możności pionowo. 
Dopuszczalne odchylenie kanałów dymo- 
wych '©d pionu nie powinno przekraczać 30 
stopni. 

(2) W wypadkach, zasługujących na u- 
wzglednienie, właściwa władza może pozwolić 
na większe odchylenie kanału dymowego od 
pionu. : 

(3) W miejscach zmiany nachylenia należy 
urzadzić otwgry 'do czyszczenia. 

Art. 236. Kominy wewnątrz, a na stry- 
chach również i zewnątrz powinny być wy- 
prawione. 

Art. 237. Wszelkie konstrukcyjne cześci 
budynku z drzewa lub innych materiałów 
nieogniotrwałych powinny być oddalone od 
wewnetrznej powierzchni ścian kominowych 
co najmniej o 25 centvmetrów, a od otworów 
do oczyszczania — o 50 centymetrów. 

Art. 238. (1) Kominy powinny być wypro- 
wadzone ponad powierzchnię dachu. 

(2) Przy pokryciu dachu materiałem ognio- 
trwałym wysokość komina ponad nowierzch- 
nię dachu powinna wynosić co najmniej 30 
centymetrów, a cdległość górnei krawedzi ko- 
mina w kierunku poziomym od powierzchni 
dachu — co naimniej I metr. 

(30 Przy pokryciu dachu materiałem nie- 
ogniotrwałym komin powinien być wyprowa- 
dzony do wysokości 60 centymetrów ponad 
kalenicę. i ab 


| przewictrzanie odnośnych pomieszczch. 


Art. 239. Na dachach stromych, jeżeli | 
czyszczenie komina ma być dokonywane Z da- 
chu, powinny być urządzone ławy kominiar- 
skie. 

Art. 240. W wypadkach urządzania więk- 
szych pieców i kcminów, jako też w wypad- 
kach urządzania palenisk w lokalach, w któ- 
rych są wyrabiane lub przechowywane mate- 
riały łatwopalne, właściwa władza w każdym 
poszczególnym wypadku ckreśli warunki, któ- 
rym te piece, kominy i paleniska powinny czy” 
nić zadość. i 

Rozdiał 10. 
Lokale przeznaczone na pobyt ludzi. 


Art. 241. (1) Lokale, przeznaczone na po 
byt ludzi, a w szczególności: pomieszczenia 
(pokoje) mieszkalne, kuchnie, pokoje dla służ= 
by, pracownie, kantyny robotnicze, biura, lo- 
kale handlowe, lokale dla zebrań itp., powini 
ny być w skuteczny sposób zabezpieczone 8 
wilgoci i ujemnych wpływów atmosferycznyć 
i posiadać należyte urządzenia do ogrzewania 
i wentylacji. 

(2) Lokale te powinny być vaopatrzone b 
dostateczną ilość okien, wychodzących bezpo” > 
średnie na wolną przestrzeń a zapewniają 
cych wystarczający dopływ światła i należylć 

(3) Łączna powierzchnia okien w pomiesz” 
czeriach, przeznaczonych ua pobyt ludzi, PR 
winna wynosić eo najmniej jedną dziesiątł 
część powierzchni podłogi, 2 wyjątkiem wyj 
padków, przewidzianych w art. 325. 

Art. 242. Wysokość pomieszczeń, przezna” 
czonych na pobyt ludzi, przewidzianych w at% 
325, powinna wynosić w świetle co najmniej: 

a) w domach parterowych i jednopiętr9% 

wych — 2,50 metra, ko 

b) w demach o więcej niż dwóch kondy” 

gnacjach — 2,75 metra, şi 

c) na poddaszach — 2,30 mettra. 28 

Art. 243. (1) Podłoga w pomieszczeniach 
przeznaczonych na pobyt ludzi, powinna yć 
wzniesiona co najmniej 40 centymetrów P 
nad naiwyższy znany poziom wody zaskórnćj” 

(2) W wypadkach, zasługujących na i 
względnienie, właściwe władze mogą zezwo! 
na urządzenie: podłogi na wysokości od 25 cep” 
tymetrów ponad najwyższym znanym poz! 
mem wody zaskórnej, przy zastosow 
środków, zapewniających odnośnym pom 
czeniem odpowiednie warunki zdrowotne. 

Art. 244. (1) O ile pomieszczenia, PT 
naczone na pobyt ludzi, maja być urządz? 
nad lokalami fabrycznymi i składami, w 
rych mają być wyrabiane lub przechowyW: 
materiały łatwopalne, — wówczas lokale, Z? 
dujące się pod pomieszczeniami, przeznaczo”* _ 
mi na pobyt ludzi, powinny posiadać niepź 
stropy. 


o- 
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_ (2) Gdy pomieszczenia, przeznaczone na po- 
byt ludzi, mają być urządzone nad stajniami 
albo lokalami, w których mają być wyrabiane 
albo przechowywane materiały, wydzielające 
szkodliwe wyzicwy, wówczas stropy tych lo- 
kali powinny być zbudowane w sposób zabez- 
pieczający skutecznie wspomniane pomieszcze- 
Na od wyziewów. 

Art. 245. (1) Urządzaniq lokali, przezna- 
<zonych na pobyt ludzi, w suterenach jest doz- 
Wolone tylko o tyle, o ile to jest przewidziane 
przepisach miefjscowych. 

(2) Micszkanią w suterenach mogą być u- 
fTządzane tylko w wypadkach, gdy przepisy 
miejscowe na to zezwolą, ze względu na wy- 
lątkowe warunki miejscowe. 

(3) Podłoga w suterenach, przeznaczonych 
ha pobyt ludzi, przy zachowaniu warvuków, 
Wymienionych w art. 243, powinna pnajdować 
Się nie niżej 1,5 metra od poziomu chodn ka, 
okna zaś — wystawać co najmniej 3/4 metra 
Ponad ten poziom. 


Rozdzikad ele 
Studnie. 


„Art. 246. Osiedla, nie posiadające wodo- 
<ląpów gminnych, powinny być zaopatrzone w 
dostateczną ilość studzien. 

_ Art. 247. (1) Odległość studzien od gra- 
Mie sąsiadów powinna wynosić co najmniej 5 
metrów, zaś od dóbr, stajen, chlewów itp. oraz 
od gnojcwników i dołów ustępowych — co 
Najmniej 10 metrów. 

(2) Studnie wspólne mogą być urządzane 
Da pranicy działki. 

Art. 248. (1) Studnie i zbiorniki wody, 
Brzeznaczonej do picia, powinny być zabezpie- 
Czone, od zanieczyszczenia. 

(2) Pyzy budowie i przebudowie studzien, 
Mających dostarczyć wody do picia, ściany 
Studni, o ila nie są wykonane z muru na za- 
#rawie cementowej, alho z kręgów betono- 
Wych, powinny być obłożone: warstwą gliny co 
Maimnicj 15 centymetrów grubości, do głębo- 
 _Ości półtora metra pod powierzchnią ziemi, 
Drzy wyższym zaś stanie powierzchni wody, 
M0 płębckości 30 centymetrów poniżej zwier- 
adta wody. í 

_.(8) Ocembrowanie studni otwartej powinno 
k wznosić nad poziomem otaczającego terenu 
N najmniej o 1 metr. è 
a Art. 249. Grunt naokoło studni powinien 
iYe wybrukowany lub pokryty ubitą gliną gru- 
"i 20 centymetrów do odległości 1 metra: od 
"Cembrowania studni i pesiadać spadek, za- 
*twniajacy odpływ od studni. 

Art, 250. (1) Studnie zaopatrzone w pompę, 
"winny być nakryte. 

(2) Ocembrowanie tych studzien powinno 
Y€ wzniesione co najmniej o 10 centymetrów 
onąd poziom otaczającego terenu. 


Rozdz tada RZ: 


Ustepy. 


Art. 251. (1) W dzielnicach skanalizowanych 
dla każdego mieszkania powinien być urządzony 
wewnątrz budynku łatwo dostępny ustęp o 
wymiarach co najmniej 0.85 X 1.15 m. 

(2) W przypadkach, zasługujących ma 
uwzględnienić, szczególnie, gdy chodzi o mie- 
szkania jedno i dwuizbowe, właściwa władza 
może pczwolić na urządzenie wspólnego ustę- 
pu dla dwóch lub większej ilości mieszkań z 
ewentualnym zastrzeżeniem warunków, jakim 
taki ustęp powinien odpowiadać. 

Art. 252. (1) W dzielnicach nieskanalizowa- 
nych na każdej działce powinny być urządzo- 
ne osobne ustępy dla każdego mieszkania. 

(2) W przypadkach, zasługujących na u- 
względnienie, właściwa władza może pozwo- 
lić na urządzenie wspólnych ustępów dla kil- 
ku mieszkań. 

Art. 253. (1) Każdy ustęp powinien być do- 
statecznie oświetlony za pomocą okna w ścia- 
nie zewnętrznej i zaopatrzony w odpowiednie 
urządzenie wentylacyjne, wyprowadzone po- 
nad dach. 

(2) Powyższy przepis o oświetleniu ustępów 
za pomocą okien nie ma zastosowania do ustę- 
pów, spłukiwanych wodą. 

Art. 254. Przy wznoszeniu budynków, w któ- 
rych mają być urządzone pomieszczenia. prze- 
znaczene na pobyt większej ilości ludzi, jak 
teatry, sale koncertowe, sale dla zebrań itp., 
właściwa władza w każdym poszczególnym 
wypadku określi potrzebną iłość i sposób urzą- 
dzenia ustępów. 

Art. 255. Urządzane w dzielnicach nieska- 
palizowanych doły ustępowe powinny posia- 
dać ściany i dno nieprzepuszczalne i być na- 
leżycie odwietrzane. 

Art. 256. (1) Doły ustępcewe powinny być 
urządzcne oddzielnie i izolowane od ścjan bu- 
dynku. Odległość dołu ustępowego od studni 
powinna wynosić co najmniej 10 metrów, a od 
granic sąsiada — co najmniej 2 metry. 

(2) Dopuszcza się urządzenie na sąsiednich 
działkach bezpośrednio przy wspólnej granicy 
tych działek dołów  ustępowych, położonych 
obok siebie. 

(3) Doły ustępowe powinny być szczelnie 
zakryte z  pozestawieniem odpowiedniego 
otworu do czyszczenia, zaopatrzonego w pod- 
wóine szczelne zamknięcie. 

Art. 257. Zabrania się urządzania na prywat- 
nych posiadłościach dołów ustępowych przy 
ulicy lub placu publicznym. 


Rozdział lk 
Obory, stajnie i chlewy. 


a 


> 


Art. 258. Obory, stajnie i chlewy powinny 
być destatecznie oświetlone i posiadać nie- 
przepuszczalną podłogę. 
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Art. 259. (1) Dla odprowadzania gnojówek 
(cieczyj*do urządzeń oczyszczających, kompo- 
starni, studzienek gnojówkowych lub dołów 
kloacznych powinny być urządzone kryte 
Ścieki, o ile gnojówka nie może być usuwana 
za pomocą odpowiednich urządzeń kanaliza- 
cyjnych, zabezpieczających sieć kanalizacyjną 
miejską od zanieczyszczenia. 

(2) Ścieki powinny być urządzone w ten spo- 
sób, by nie zanieczyszczały gruntu i nie za- 
wilgocały murów. 

Art. 260. (1) Zbiorniki do składania oborni- 
ka należy urządzać w ten sposób, ażeby teren 
i powietrze były zabezpieczone od zanieczysz- 
czenia. 

(2) Gdy zbiorniki te są zagłębione w ziemi, 
powinny być nakryte i czynić zadość wymo- 
gom art. 255 i 256. 

Art. 261. Przy budowie większych obór, sta- 
jen i chlewów właściwe władze w każdym 
poszczególnym wypadku określą warunki, któ- 
rym budynki te powinny czynić zadość. 


Rozdział 14. 
Zewnętrzny wygląd budynków. 


Art. 262. (1) Lica budynków powinny być 
tak wykonane, iżby nie powodowały zeszpece- 
nia placu, ulicy albo podwórza. 

(2) W podobny sposób powinny być wyko- 
nane również wszelkie powierzchnie murów, 
widoczne z wszelkich dróg komunikacji pub- 
licznej. 

Art. 263. (1) Budynki nie powinny być ma- 
lowane w kolorach jaskrawych lub w ogóle 
rażących. 

(2) Do malowania należy używać materia- 
łów nieszkodliwych dla zdrowia. 


TR BUEPEJĆ 
PRZEPISY DLA GMIN WIEJSKICH. 
Rozdział 1. 
Budynki przy drogach publicznych. 


Art. 264. W osiedlach, posiadających prawo- 
mocne plany zabudowania albo linie regula- 
cyjne, nowe budynki frontowe powinny być 
wznoszone w linii zabudowania. 

Art. 265. (1) W osiedlach, nie posiadających 
prawomocnych planów albo linii zabudowania 
(regulacyjnych), nowe budynki powinny być 
wznoszone w odległości co najmniej 3,5 me- 
tra, ogrodzenia zaś co najmniej 75 centyme- 
trów od dróg publicznych. 

(2) Odłegłość ta powinna być obliczana: 

a) od górnej zewnętrznej krawędzi xowu, 
Ścieku lub wykopu, — gdy droga posiada 
rowy boczne lub płaskie ścieki, albo znaj- 
duje się w wykopie; 


b) od stopy nasypu drogowego, — gdy droga 
posiada nasyp bez rowów bocznych; 

c) od linii odległej o 2 metry od brzegu dro- 
gi, — gdy droga położona jest w poziomie 
gruntów przyległych. 

(3) W dzielnicach istnicjących o zwartym 
charakterze zabudowania właściwe władze 
mogą pozwolić na wznoszenie budynków W 
odległości, mniejszej o 3,5 metra od drogi pu- 
blicznej, o ile budynki te mają być stawiane 
w linii istniejących budynków. 

Art. 266. (1) Przestrzeń pomiędzy budynka- 
mi frontowymi a drogą nie może być użyta nā 
podrzędne budynki gospodarskie, lecz powin- 
na być zużyikowana na ogródki. 

(2) Ogródki przed domami powinny być od- 
powiednio odgraniczone od ulicy. 

(3) W wypadkach, zasługujących na uwzgle* 
dnienie, właściwa władza może zwolnić © 
obowiązku urządzania ogródków. 


Rozdz iad 2 
Zabudowanie działek. 


Art. 267. Każda działka, na której mają być 
wzniesione budynki mieszkalne: lub przezna- 
czone na pobyt ludzi, powinna posiadać dostęp 
od ulicy lub drogi. ] 

Art. 268. (1) Każda działka, na której maja 
być wzniesione, oprócz zabudowań frontowych 
również budynki boczne lub tylne w odległo” 
ści ponad 30 metrów od ulicy lub drogi, po- 
winna posiadać dojazd do podwórza o szero” 
kości co najmniej 3 metrów. 

(2) Urządzenie dojazdu, wspomnianego W 
ust. (1) nie jest wymagane, jeżeli budynki ty" 
ne i boczne są łatwo dostępne w wypadku p°- 
żaru. 

Art. 269. Pomiędzy budynkami, wznoszon)” 
mi na tej samej działce, powinno być pozosta” 
wione podwórze o powierzchni co najmniej * 
metrów kwadratowych i o szerokości cona) 
mniej 6 metrów. 


Rozdział -3. 
Budynki ogniotrwałe i nieogniotrwałe. 


Art. 270. (1) Za ogniotrwałe uważa się BY” 
dynki, których Ściany zewnętrzne, ściany 79 
éne (kapitalne), filary nośne i pokrycie dachu 
są wykonane z materiałów  niezapałnych: 
mianowicie: ściany i filary — z kamienia, P“ 
tonu, cegły, gliny itp. materiałów, a pokty” 
cie dachu — z dachówki, blachy, papy, szkła 
kamienia, łupku, cementu itp. ch 

(2) Budynki o obustronnie otynkowany” 
ścianach z materiałów niezapalnych w szkie/ć 
cie drewnianym (np. mur pruski) i o pokry 
ogniotrwałym uważa się za ogniotrwałe. gk 

Art. 271. Wydział powiatowy na wnios i 
zarządu gminy, oparty na uchwale jej org3%" 


aa 
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stanowiącego, może zabronić wznoszenia bu- 
dynków nieogniotrwałych na obszarze całego 
Osiedla lub jego części. 
Art. 272. Zabrania się pokrywania dachów 
materiałem . nieogniotrwałym w gminach, w 
których było to zabronione, w myśl przepisów 
obowiązujących w dniu wejścia w życie ni- 
niejszego rozporządzenia. 
Art. 273. Wydział powiatowy na wniosek 
Zarządu gminy, oparty na uchwale jej organu 
stanowiącego, może zabronić pokrywania da- 
Chów materiałem nicogniotrwałym w osied- 
dach, w których w dniu wejścia w życie roz- 
Porządzenia niniejszego pokrywanie takie by- 
© dozwolone. f 
„Art. 274. W gminach, w których pokrywa- 
Me dachów materiałem nicogniotrwałym jest 
lub będzie zabronione, wydziai powiatowy 
Może w wyjątkowych wypadkach na wniosek 
Organu stanowiącego gminy pozwolić na po- 
Krycie materiałem nieogniotrwałym partero- 
Wego budynku nieogniotrwałego. 
_ Art. 275. Pokrywanie i naprawa dachów bu- 
dynków piętrowych materiałem nieogniotrwa- 
Ym są zabronione. 
_ Art. 276. Zabroniona jest naprawa nieognio- 
ty pałego pokrycia materiałem nieogniotrwa- 
m: 


a) budynków istniejących, a znajdujących 
się w gminach, w których pokrywanie 
dachów materiałem nieogniotrwałym jest 
zabronione i 

b) budynków, które nie czynią zadość prze- 
pisom o odległościach od granie sąsiadów 
i od innych budynków. 


Rozdz at 4 


= Odległość budynków od granic i innych 

budynków. 

__ Art. 277. (1) Nowe budynki powinny być 

noszone z zachowaniem co najmniej niżej 

i danych odległości od granic sąsiadów: 

a) budynki nieogniotrwałe — 6 metrów, 
budynki ogniotrwałe, posiadające od stro- 
ny granicy otwory, prowadzące do po- 
mieszczeń, przeznaczonych na pobyt lu- 
dzi, — 4 metrów, 

©) budynki ogniotrwałe, nie posiadające od 

N strony granicy otworów, wspomnianych 

~ w pkt. b), — 3 metrów. 

"8 Przepisy ust. (1) nie będą stosowane w 

zaj adkach, gdy jest prawnie zapewnione nie- 

wodowanie przyległej działki do odległości, 

ń Ymaganych dla poszczególnych rodzajów bu- 

ków w mvśł art. 279 i 280. 

EP Przy zakładaniu nowych osiedli odległość 

d kich nieogniotrwale krytych budynków 

a Sranie sąsiadów tudzież od Środka przyle- 

drogi powinna 


> co najraniej 15 
4 trów. 


wynosić 


(4) Przepis ustępu poprzedniego nie ma za- 
stosowania w wypadkach, gdy w związku z 
przebudową ustroju rolnego właściwe władze 
orzekną o konieczności zastosowania ze wzglę- 
du na warunki miejscowe, zasługujące na 
uwzględnienie, — mniejszej odległości, niż 
wskazana w powołanym ustępie i określą tę od- 
ległość. 

Art. 278. W wypadkach, gdy szczupłe roz- 
miary poszczególnych działek stoją na prze- 
szkodzie zachowaniu odległości, wymienionych 
w art. 277, budynki mogą być wznoszone bez- 


"pośrednio przy granicy sąsiadów pod następu- 


jącymi warunkami: 

a) o ile budynki są wznoszone jednocześnie 
przez właścicieli przyległych działek, mo- 
gą być zbudowane jako bliźniacze i ma- 
ją być uważane za jedną całość; 

b) o ile budynki nie są wznoszone jedno- 
cześnie przez właścicieli przyległych dzia- 
łek, budynek, wznoszony przy granicy, 
powinien posiadać pokrycie ogniotrwałe 
i powinien być zaopatrzony od strony 
granicy w mur ogniochronny bez otwo- 
rów i próżni o grubości, równej conaj- 
mniej długości jednej cegły, wyprowa- 
dzony 30 centymetrów ponad dach, przy 
czym, o ile zachodzi potrzeba wpuszcze- 
nia do muru ogniochronnego drewnia- 
nych konstrukcyjnych części, ma pozo- 
stawać od drzewa do zewnętrznej po- 
wierzchni muru co najmniej pół długości 
cegły pełnego muru. 

Art. 279. Odległość zwykłych budynków 
nieogniotrwałych od wszelkich innych budyn- 
ków na tej samej działce powinna wynosić co 
najmniej 12 metrów, odległość zaś budynków 
otwartych, nie posiadających ścian a przezna- 
czonych do przechowywania siana, słomy i tym 
podobnych materiałów łatwopalnych — co naj- 
mniej 30 metrów od wszelkich innych budyn- 
ków zarówno na tej samej działce, jak i na 
działkach sąsiadów. i 

Art. 280. Budynki ogniotrwałe powinny być 
wznoszone w odległości co najmniej 3 metrów 
od innych budynków ogniotrwałych, z wyiąt- 
kiem wypadków, przewidzianych w art. 278. 

Art. 281. (1) Budynki nieogniotrwałe, w któ- 
rych mają być urządzane kuźnie, suszarnie na 
owoce, len, kononie, jako też nie czyniące za- 
dość wymogom art. 302 wędzarnie i w ogóle 
budynki nicogniotrwałe o większych paleni- 
skach, pow'nny być wznoszene w odległości co 
najmniej 30 metrów zarówno od granicy są- 
siadów, jak i od wszelkich innych budynków. 


(2) Budynki, wspomniane w ust. (1), mogą 
być wznoszene w odległości mniejszej niż 30 
metrów od granicy w razie, gdy jest prawnie 
zapewnione niezabudowanie przyległego do 
granicy terenu do odległości 30 metrów od pro- 
jektowanego budynku. 
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Art. 282. (1) Cegielnie i piece do wypalania 
wapna powinny być urządzane jedynie poza 
obrębem zabudowanego obszaru osiedla, w od- 
ległości co najmniej 60 metrów od budynków 
mieszkalnych i od granic sąsiadów. 

(2) W wypadkach, zasługujących na uwzględ- 
nienie, szczególniej w miejscowościach, posia- 
dających większą ilość zakładów przemysło- 
wych, właściwa władza może — ewentualnie 
z zastrzeżeniem pewnych warunków — zezwo- 
lić na złagodzenie wymogów, zawartych w ust. 
(1), gdy względy bezpieczeństwa publicznego 
nie stoją temu na przeszkodzie. 


ROZ zi a teg 
Fundamenty. 


Art. 283. (1) Wszystkie budynki ogniotrwa- 
łe powinny być stawiane na fundamentach. 

(2) Fundamenty powinny być pokryte tektu- 
rą smołowcową lub innym materiałem izola- 
cyjnym na wysokości 20 centymetrów poniżej 
podłogi. 


R oz aza a I 46. 
Schody. 


Art. 284. (1) W budynkach, posiadających 
nad parterem pomieszczenia (pokoje), przezna- 
czone na pobyt ludzi, powinny być urządzone 
schody. 

(2) W domach o dwóch kondygnacjach (par- 
ter i jedno piętro) powinny być urządzone 
schody ogniotrwałe, czyniące zadość wymogom 
art. 214, o ile odległość tych schodów od środ- 
ka najdalszego, przeznaczonego na pobyt ludzi 
pomieszczenia (pokoju), znajdującego się po- 
wyżej parteru, przekracza 20 metrów. Schody 
ogniotrwałe mera hvć zastąpione przez dwoje 
schodów nieogniotrwałych. , i 

Art. 285. (1) Użytkcwa szerokość biegów 
schodów powinna wynosić co najmniej 80 cen- 
tymetrów. p 

(2) Wzniesienie schodów nie nowinno prze- 
kraczać 19 centvmetrów. a szerokość podnóżka 
powinna wynosić eo naimniej 25 centymetrów. 

(3) Szerokość stopni klinowych, mierzona w 
odległości 40 centymetrów od ich zewnetrznej 
krawedzi. powinna wynosić co najmniej 25 
centymetrów. 

Art. 286. Wysokość sufitów nad schodami 
i spocznikami powinna wynosić co najmniej 2 
metry. r 

Art. 287. Urządzanie ognisk i otworów ko- 
minowych pod schodami jest zabronione. 


Rozdział ". 
Piece i kominy. 


Art. 288. (1) Piece powinny być budowane 
z materiałów niezapalnych. 

(2) Piece wznoszone na pokładzie nieognio- 
trwałym, powinny być izolowane od niego 


_ 40 centymetrów od nóżek pieca. 


warstwą ogniotrwałą grubości co najmniej 15 
centymetrów, a piece żelazne bez nóżek — ta- 
kąż warstwą grubości co najmniej 30 centy- 
metrów. í 

Art. 289. (1) Nieogniotrwała podłoga przed 
ogniskami pieców powinna być pokryta blachą 
o wymiarach co najmniej 40 X 50 centyme= 
trów. 

(2) Również za pomocą blachy lub w inny sku- 
teczny sposób powinna być zabezpieczona od 
ognia nieogniotrwała podłoga pod piecami że 
laznymi na nóżkach, do odległości co najmaiej 


Art. 290. Nad ogniskami otwartymi, znajdu* 
jącymi się w lokalach, nie posiadających stro- 
pów egnictrwałych, powinny być urządzone 
kominki lub ogniotrwałe kapy, wystające o 30 
centymeirów poza krawędzie ogniska. 

Art. 291. Zabrania się urządzania pieców że- 
laznych i otwartych palenisk w znajdującyć 
się w obrębie osiedli pomieszczeniach, w kto- 
rych są wyrabiane lub przechowywane mái 
teriały łatwopalne. 

Art. 292. Najmniejsza 
drewnianych koastrukcyjnych 
ków powinna wynosić: 

a) przy piecach żelaznych, od drewnianych 
Ścian, sufitów i innych drewnianych cZ 
ści budynku, o ile te ściany, sufity i cze” 
ści są otynkowane lub w inny sposób 28% 
bezpieczone od ognia — 25 centymetrów» 
w przeciwnym razie — 50 centymetrów; 
przy piecach z kamienia, cegły luh ka 
od wymienionych w pkt. a) otynkową i 
nych lub w inny sposób zabezpieczonyć | 
od cgnia drewnianych części budynku = 
15 centymetrów, od nieotynkowanych zæ 
25 centymetrów. < B 

Art. 293. W miejscowościach, gdzie do opału 
jest używany węgiel, zabrania się urządzać” 
przy piecach przyrządów do zatykania wy k 
tów do kominów. '4 

Art. 294. W budynkach, posiadających pale” 
niska, muszą być zbudowane kominy. Komin 
powinny być stawiane na fundamentach i 
dowane z cegły palonej. Pe. 

Art. 295. Połączenia palenisk z kanałami dy” 
mewymi powinny być szczelnie wykonane f 
materiałów niezapalnych. 

Art. 296. (1) Żelazne rury, przeznaczone | 
połączenia palenisk z kanałami 'dymowymi, Pii 
winny być oddalone od drewnianych ścian, |. 
fitów i innych drewnianych części budyń 
o ile te Ściany, sufity i części są otynkowe 
lub w inny sposób zabezpieczone od ognia 0 
o 25 centymetrów, w przeciwnym razie <a 
50 centymetrów, w wypadku zaś, gdy rury “5 
zaopatrzone w pokrycie niczapalne — 0 13: ca 
tymetrów (szerokość jednej cegły). 1 

(2) Również przy przepuszczaniu rur prz. 
ściany nieogniotrwałe, izolacja z cegły na B 


odległość pieców od 
części budyn- 


b) 
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Die lub z innego ogniotrwałego materiału po- 
winna wynosić co najmniej 13 centymetrów 
(szerokość jednej cegły). 

(3) Rury w miejscach załamania powinny 
być zaopatrzone w szczelnie zasuwane drzwi- 
 czki dla oczyszczania. 

= Art. 297. Grubość ścian kominów powinna 
wynosić co najmniej pół cegły. Przekrój po- 
Przeczny kanału dymowego powinien być jed- 
nakowjy na całej wysokości i wynosić co naj- 
mniej 13) X 13 centymetrów w kominach kwa- 
dratowych i 15 centymetrów średnicy w komi- 
Nach okrągłych. 

Art. 298. Kanaly dymowe powinny być pro- 
Wadzone w miarę możności pionowo. Dopusz- 
€zalne odchylenie kanałów dymowych od pio- 
lu nie powinno przekraczać 30 stopni. 

Art. 299. Kominy wewnątrz, a na strychu 
i zewnątrz, powinny być wyprawione. 

_ Art. 300. Wszelkie konstrukcyjne części bu- 
tynków z drzewa, słomy i tym podobnych ma- 
teriałów nieogniotrwałych powinny być odda- 
lone; od wewnętrznej powierzchni ścian komi- 
lowych — co najmniej o 25 centymetrów, od 
 ©tworów do czyszczenia o 50 centymetrów. 
Art. 301. (1) Kominy powinny być wyprowa- 
Szcne ponad powierzchnię dachu. 

= (2) Przy pokryciu dachu materiałem ognio- 
trwałym wysckość komina ponad powierzch- 
Nią dachu powinna wynosić co najmniej 30 cen- 
symctrów, a odległość górnej krawędzi komi- 
la w kierunku poziomym od powierzchni da- 
zł U co najmniej 1 metr. 

_ (3) Przy pokryciu dachu materiałem nic- 
ogniotrwałym, komin powinien być wyprowa- 
dzny do wysokości 60 centymetrów ponad ka- 
lenicę, 

- Art. 302. (1) Ściany, podłogi i sufity w wę- 
.Zarniąch, urządzanych w budynkach, znajdu- 
lacych się w cdległości mniejszej niż 30 me- 
tów od innych budynków i od granic sąsia- 
Sow, powinny być zbudowane z materiału 
,Diotrwałego: drzwi zaś powinny być żelazne 
MD drewniane, obite blachą. 

(2) Zabrania się urządzania wedzarni w pod- 
Szach i w budynkach o pokryciu dachu nie- 


Bniotrwałym. 

rt 303. Przy urządzaniu większych pale- 
usk i kominów mają zastosowanie prócz art. 
It 288 — 302 także przepisy ust. (1) art. 224 
Art art. 230, 233, 239 i 240. 


4 Rozdział 8. 
Lokale przeznaczone na pobyt ludzi. 


k Art. 304. Wysokość pomieszczeń mieszkal- 
„eh w budynkach parterowych powinna wy- 
IC co najmniej 2,2 m., wysokość zaś po- 
Szczeń mieszkalnych w domach o dwóch 
,.vięcej koadygnacjach oraz wysokość wszel- 
„1 innych pomieszczeń, przeznaczonych na 
a Yt ludzi, — co najmniej 2,5 m., a na pod- 
j aszach 2,2 m. 
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Art. 305. (1) Okna pomieszczeń, przeznaczo- 
nych na pobyt ludzi, powinny być zaopatrzo- 
ne w odpowiednie urządzenia do otwierania. 

(2) W każdym takim pomieszczeniu (pokoju) 
co najmniej jedno okno powinno posiadać luf- 
cik. - 

(3) Powierzchnia ckien powinna wynosić co 
najmniej jedną dziesiątą część powierzchni po- 
dłogi lokalu. 

(4) Przepisy artykułu niniejszego nie mają 
zastosowania w wypadkach przewidzianych 
w art. 325. 

Art. 306. Pedłoga we wszystkich budynkach, 
przeznaczonych na pobyt ludzi, powinna być 
wzniesiena co najmniej 30 centymetrów nad 
powierzchnią otaczającego terenu. 

Art. 307. W razie, gdy pomieszczenie dla ży- 
wego inwentarza ma być urządzone pod jed- 
nym dachem z domem mieszkalnym, pomiesz- 
czenie to powiano być oddzielone od pomiesz- 
czeń mieszkalnych wyprawieną wapnem albo 
gliną szczelną Ścianą i powinno posiadać podło- 
gę z materiału nieprzepuszczalnego, z odpo- 
wiednio urządzonymi ściekami do odprowadze- 
nia nieczystości, szczelny strop, uniemożliwia- 
jący przenikanie wyziewów na poddasze, tu- 
dzież należytą wentylację. 


Rio diz Tad MO! 
Studnie. 


Art. 308. Każde osiedle powinno posiadać 
dostateczną ilość studzien, o ile w inny spo- 
sób nie jest zaopatrzone w wystarczającą ilość 
wody, zdatnej do picia. 

Art. 308. (1) Gdległość studzien od głranie 
sąsiadów powinna wynosić co najmniej 5 me- 
trów, a od obór, stajen, chlewów itp., oraz od 
gncjewników i dołów ustępowych — co naj- 
mniej 10 metrów. 

(2) Studnie wspólne megą być utządzane na 
granicy działki. 

Art. 310. (1) Studnie i zbiorniki wody, prze- 
znaczonej do picia, powinny być zabezpieczo- 
ne od zanieczyszczenia. 

(2) Przy budowie i przebudowie studzien, 
mających destarczać wody do picia, Ściany 
studni, o ile nie są wykonane z muru na za- 
prawie cementowej albo z kręgów betonowych, 
powinny być obłożcne warstwą gliny co naj- 
mniej 15 centymetrów grubości, do głębokości 
1% metra pod powierzchnią ziemi, przy wyż- 
szym zaś stanie powierzchni wody, do głębo- 
kości 30 centymetrów poniżej zwierciadła 
wody. 

(3) Ocembrowanie studni otwartej powinno 
się wznosić nad poziom otaczającego terenu co 
najmniej o I metr. 

Art. 311. Grunt naokoło studni powinien 
być wybrukowany lub pckryty ubitą gliną gru- 
bości 20 em. do odległości 1 metra od ocembro- 
wania studni i posiadać spadek, zapewniający 
odpływ od studni. 
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Art. 312. (1) Studnie zaopatrzone w pompę 
powinny być nakryte. 

(2) Ocembrowanie tych studzien powinno być 
wzniesione co najmniej o 10 centymetrów po- 
nad poziom otaczającego terenu. 


Roz diz kanat 


Ustępy, gnojowniki i odprowadzanie 
nieczystości. 


Art. 313. Na każdej działce, na której znaj- 
dują się budynki, przeznaczone na pobyt ludzi, 
powinien być urządzony ustęp. 

Art. 314. Doły ustępowe powinny być urzą- 
dzone na zewnątrz budynków, przeznaczonych 
na pobyt ludzi i stale nakryte. 

Art. 315. (1) Doły ustępowe i gnojowniki po- 
winny być urządzone co najmniej w odległo- 
ści: 
od studzien — 10 metrów, 
od granie sąsiadów — 2 metrów, 

c) od dróg publicznych — 5 metrów, licząc 
odległość od drogi w myśl zasad, poda- 
nych w art. 265. 

(2) Dopuszcza się urządzenie na sąsiednich 
działkach bezpośrednio przy wspólnej granicy 
tych działek dołów ustępowych, położonych 
obok siebie. 

(3) Spód i ściany tych dołów i gnojowników 
powinny być wykonane nieprzepuszezalnie dla 
cieczy i izolowane ed ścian budynków, prze- 
znaczonych na pobyt ludzi. 

Art. 316. Zabrania się urządzania odpły- 
wów lub ścieków płynów cuchnących bądź 
szkodliwych tudzież wszelkich nieczystości na 
ulice i drogi albo do rowów ulicznych i drogo- 
wych. 


Rozdz ias ele 
Większe budynki. 


Art. 317. Wznoszone w obrębie osiedli bu- 
dynki dłuższe od 25 metrów, w których mają 
być urządzane pomieszczenia, przeznaczone na 
pobyt ludzi, powinny być poprzedziclane mu- 
rami ogniochronnymi w myśl art. 199 — 202 
z wyjątkiem wypadków, przewidzianych w art. 
325. 

Art. 318. (1) Budynki nieogniotrwałe nie mo- 
gą posiadać więcej od dwóch kondygnacyj (par- 
ter i jedno piętro) z wyjątkiem wypadków, 
przewidzianych w art. 325. 

(2) Urządzanie w budynkach nicogniotrwa- 
łych nad piętrem poddaszy mieszkalnych jest 
_ zabronione. 

Art. 319. W budynkach o więcej niż dwóch 
kondygnacjach, mieszczących lokale, przezna- 
czone na pobyt ludzi, powinny być urządzone 
schody ogniotrwałe, czyniące zadość wymogum 
art. 214. 
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BUDYNKI 
PRZEZNACZONE NA SZCZEGÓLNE CELE. 


Rozdział 1. 
Budynki przeznaczone do użytku publicznego: 
Art. 320. (1) Minister Spraw Wew- 
nętrznych jest upoważniony do wydawa- 


nia w drodze rozporządzeń w porozumieniu Z 
zainteresowanymi ministrami szczegółowych 


przepisów o budowie: świątyń, teatrów, kine- | 


mategrafów, strzelnic, cyrków, szkół, hoteli, 
hal targowych, szpitali, budynków, przezna” 
czonych na zebrania publiczne, i w ogóle bu- 
dynków, przeznaczonych do użytku publiczne” 
go. 
(2) Do czasu wydania w myśl ust. (1) odno- 
Śnych przepisów właściwe władze w każdym 
poszczególnym wypadku określą warunki, któ- 
rym powinny czynić zadość wspomniane wy” 
żej budynki. 


Rozdział 2. 
Budynki przemysłowe. 


Art. 321. Zakłady, podlegające przepisom 
prawnym o prawie przemysłowym (zakłady 
przemysłowe), które z powodu wykonywance? 
w nich przemysłu mogą zagrażać bezpieczeń” 
stwu publicznemu, a przede wszystkim życiu 
i zdrowiu sąsiadów. lub też mogą ich narazi 


na szkody i specjalne uciążliwości z powodt — 


bałasu, wyziewów itp., powinny bvć wznosz%” 
ne w przeznaczonych na ten cel dzielnicach lub 
poza obrębem osiedli. | 

Art. 322. W miastach, nie posiadający” 
prawomocnych planów zabudowania, wznoszć 
nie zakładów, wymienionych w art. 321, 1e% 


dopuszczalne w dzielnicach, przeznaczonych na ; 


ten cel w drodze uchwały rady miejskiej, 2% 


twierdzonej przez władzę, powołaną do 73% 


twierdzania planu zabudowania. `W braku ta” 
kiej uehwały o donuszezalności wzniesie 

wymienionych zakładów w dzielnicach miej” 
skich orzekają władze, właściwe do wydaw3* 
nia odnośnych pozwoleń. i 


4 
Art. 323. Przebudowa i rozszerzanie zaka 


dów, określonych w art. 321, istniejących 
mieszkalnych dzielnicach, są zabronione, © 
mosłyby pogorszyć dotychczasowy stan rze, 
pod wzęledem bezpieczeństwa i zdrowia publi 
cznego luh uciążliwości dla sasiadów. 

Art. 324. (1) Wykaz rodzajów zakładów 
przemysłowych, które należy uważać za szkol 


jle 


dze rozporzdzenia przez Ministra Spr3 
Wewnętrznych w porozumieniu z 
strami: Przemysłu i Handlu i Opieki 5P vi 
łecznej. i , 
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(2) czasu wydania i wejścia w życie rozpo- 
rządzenia, wspomnianego w ust. (1), do orze- 
kania o szkodliwości zakładów przemysłowych 
w myśl art. 321 są upoważnione władze, właś- 
ciwe do wydawania odnośnych pozwoleń. 

. Kompetencje Ministra Opieki Społecznej w zakre- 
sie administracji zdrowia publicznego przeszły na 
Ministra Zdrowia. a 

Art. 325. (1) Przepisy, zawarte w art. 194 
ust. (1), 199, 202, 241 ust. (3), 242, 245, 279, 317 
i 318 ust. (1), nie mają zastosowania do bu- 
dynków przemysłowych, o ile zachowanie 
brzytoczonych przepisów jest niemożliwe lub 
zbyt uciążliwe ze względu na przeznaczenie 
odnośnych budynków. 

(2) Wypadki, w których stosowanie przepi- 
sów, zawartych w artykułach, wyszczególnio- 
nych w ust. (1), będzie uważane za niemożli- 
we albo zbyt uciążliwe, określi rozporządzenie, 
wydane na podstawie art. 327. 

Art. 326. (1) W ogniotrwałych budynkach 
przemysłowych, w których nie są wyrabiane 
albo przechowywane materiały łatwopalne, 
ogniotrwałe schody, wymagane w myśl art. 
213, 214, 284 i 319, mogą być zastąpione przez 
zbudowane z materiałów niezapalnych scho- 
dy otwarte. 

(2) W wypadkach, zasługujących 
Względnienie, właściwe władze mogą zwolnić 
udującego od obowiązku urządzenia w budyn- 
u przemysłowym o więcej niż dwóch kondy- 
Enacjąch schodów ogniotrwałych, wymaganych 
W myśl. art. art. 213, 214, 284 i 319, o ile w bu- 
dynku ma być zatrudniona niewielka ilość lu- 
Zi, — pod warunkiem jednak urządzenia, nie- 
zależnie od schodów nieogniotrwałych, również 
Gtwartych schodów zewnętrznych, zbudowa- 
nych z materiałów niezapalnych, a znajdują- 
Cych się conajwyżej w odległości 20 metrów 
od najdalszego punktu każdego piętra. 

Ari. 327. Ministrowie Spraw We- 
Wnętrznych, Przemysłu i Handlu oraz 

Pieki Społecznej są łącznie upoważ- 
nieni do wydawania w drodze rozporządzeń 
Szczegółowych przepisów o sposobie budowy 
l przebudowy budynków przemysłowych. 
4, ompetencje Ministra Opieki Społecznej przewi- 
sane w tym art. przeszły na Ministra Pracy i Opie- 
kx: Społecznej i Ministra Zdrowia we właściwym 
„ażdemu z nich zakresie działania wobec podziału 
(iisterstwa Pracy i Opieki Społecznej i Zdrowia 

2, U. R. P. z 11 kwietnia 1945 r. Nr 12, poz. 63), 


e było odpowiednikiem dawnego Ministerstwa 
© ~Ppieki Społecznej. 


l 


Rozdział 3 
Budynki państwowe i kolejowe. 


Art. 328. Minister Spraw Wewnętrz- 
ch jest upoważniony do wydawania w po- 
tozumieniu z zainteresowanymi ministrami 
W drodze rozporządzeń szczegółowych przepi- 


na u-- 


sów o budowie budynków państwowych, z wy- 
jątkiem budynków strategicznych, kolejowych, 
lotniczych, pocztowo-telegraficznych i górni- 
czyca. 

Art. 329. (1) Szczegółowe przepisy o bu- 
dowie budynków kolejowych państwowych i 
budynków kołei prywatnych użyteczności pu- 
blicznej zostaną wydane w drodze rozporzą- 
dzenia przez Ministra Komunikacji w porozu- 
mieniu z Ministrem Spraw Wewnętrz- 
nych. 

(2) Za budynki kolejowe w myśl niniejsze- 
go rozporządzenia uważa się: 

a) wszelkie budynki, znajdujące się lub 
wznoszone na terenie, przeznaczonym do 
utrzymania ruchu kolejowego, 

b) kolejowe budynki administracyjne tudzież 
budynki, w których znajdują się kolejowe 
zakłady pomocnicze, jak warsztaty, paro- 
wozownie, elektrownie itp., niezaleznie od 
okoliczności, czy budynki te znajdują się 
na terenie, przeznaczonym do, utrzymania 
ruchu kolejowego. 

P. rozp. Ministra Komunikacji z dnia 13 maja 1937 
roku w sprawie przepisów szczegółowych o budowie 
państwowych budynków kolejowych i budynków ko- 
lei prywatnych użyteczności publicznej — poz. 13 ni- 
niejszego zbioru. 

(3) Szczegółowe przepisy o budowie pań- 
stwowych budynków pocztowo-telegraficznych 
wydane zostaną w drodze rozporządzenia przez 
Ministra Poczt i Telegrafów w porozumieniu z 
Ministrem Spraw Wewnętrznych. 

(4) Za budynki pocztowo-telegraficzne, w 
myśl niniejszego rozporządzenia, uważa się 
wszelkie budynki, pzeznaczone do utrzymania 
i obsługi ruchu pocztowego, telegraficznego, 
telefonicznego i radiowego. i 

(5) Szczegółowe przepisy o budowie budyn- 
ków i urządzeń lotniczych zostaną wydane 
przez Ministra Komunikacji w porozumieniu 
z Ministrem Spraw Wewnętrznych 
i Ministrem Spraw Wojskowych. 

(6) Za budynki i urządzenia lotnicze w ro- 


zumieniu rozporządzenia niniejszego uwa- 
ża się 
a) wszelkie budynki, znajdujące się lub 


wznoszone na terenie lotnisk; 

b) urządzenia, potrzebne dla utrzymania 
ruchu lotniczego, niezależnie od tego, czy 
znajdują się one na terenie lotnisk, czy 
poza tym terenem. 


Kompetencje Ministra Spraw Wojskowych przeszły 
na Ministra Obrony Narodowej. 


TABU B TY. 
PRZEPISY SANITARNE. 
Art. 330. Ministrowi Spraw Wewnę- 


trznych w porozumieniu z zainteresowa- 
nymi ministrami przysługuje prawo wydawa- 
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nia w drodze rozporządzeń szczegółowych 
przepisów, określających wymogi sanitarne, 
które powinny być przestrzegane przy wyko- 
nywaniu postanowień niniejszego rozporzą- 
dzenia. 


TALERE W: 


BUDYNKI PODLEGAJĄCE ODRĘBNYM 
PRZEPISOM. 


Art. 331. (1) Przy wznoszeniu, przebudo- 
wie i zmianach budynków w granicach obsza- 
rów warownych i w rejonach umocnionych, 
tudzież w strefie nadgranicznej, ckreślonej w 
przepisach o granicach Państwa oraz w pobli- 
żu lotnisk, powinny być zachowane specjalne 
cbewiązujące na wspomnianych obszarach 
przepisy. 

(2) Przy wznoszeniu, przebudowie i zmia- 
nach urządzeń i budynków, potrzebnych dla 
ruchu zakładów, podlegających władzom gór- 
niczym, obowiązują pestanowienia ustaw gór- 
niczych, naftowych i o władzach górniczych 
oraz wydanych na podstawie tych ustaw rozpo- 
rządzeń władz górniczych. 

(3) Przepisy o wznoszeniu, przebudowie 
i zmianach budynków i urządzeń w pobliżu 
lotnisk wydają w drodze rozporządzenia Mini- 
strowie: Spraw Wewnętrznych, Ko- 
munikacjj i Spraw Wojskowych. 

(4) Przepisy rozporządzenia niniejszego tu- 
dzież przepisy miejscowe nie mają zastosowa- 
nia do urządzeń i budynków, podpadających 
pod postanowienia ustępów poprzedzających, 
o ile są sprzeczne ze specjalnymi przepisami, o 
których mowa w tych ustępach. 

Art. 331-a. (1) Wznoszenie, przebudowa i 
zmiana wszelkich budynków w pobliżu wy- 
twórni, zakładów oraz składów amunicji i ma- 
teriałów wybuchowych są dopuszczalne po u- 
przednim uzyskaniu pozwolenia właściwej 
władzy, wydanego na podstawie wiążącej opi- 
nii władzy wojskowej. 

(2) Właściciele nieruchomości lub prawa z 
nieruchomością stale związanego, którzy z po- 
wodu odmowy pozwolenia na wzniesienie, 
przebudowę lub zmianę budynku ponoszą 
rzeczywistą szkodę, mają prawo do odszkədə- 
wania ze Skarbu Państwa. Roszczenie o od- 
szkodowanie należy zgłosić w terminie 1 roku 
od dnia doręczenia decyzji o odmowie pozwo- 
lenia do władzy, która wydała decyzję. 

W sprawie rozpoznania roszczenia stosuje się 
odpowiednio przepisy art. 49 i 50. 

(3) Pozwolenie na wzniesienie, przebudowę 
lub zmianę budynku jest warunkowe; w szcze- 
gólności może być ono uzależnione od zrzecze- 
nia się przez interesowanego prawa do odszko- 
dcwania z tytułu szkód i strat, powstałych 
skutkiem wybuchu amunicji lub materiałów 
wybuchowych. 


(4) Prawo do odszkodowania nie służy w 
przypadkach, gdy szkody i straty wywołane 
wybuchem dotyczą budynku, po!ożonego W 
promieniu 100 metrów od ogrodzenia wytwórni, 
zakładu i składu amunicji lub materiaów wy- 
buchowych. 


WAŻ U EE NY 


PRZYSTĄPIENIE DO BUDOWY I ODDANIE 
BUDYNKÓW DO UŻYTKU. r 


Rozdziat 
Pozwolenie na budowę. 


Art. 332. Na wykcnanie robót, wyszczegól- 
nionych niżej w art. 333 i 334, o ile roboty te 
nie dotyczą budynków państwowych, wyma?” 
gane jest uzyskanie pozwolenia właściwej 
władzy. 1 

Art. 333. Dla uzyskania pozwolenia na wy” 
kopanie niżej wymienionych robót koniecznć 
jest przedstawienie przez budującego właśc 3 
wej władzy projektu (planu) do zatwierdzenia: 

a) na wzniesienie nowych budynków sta” 

łych i tymczasowych, tudzież na nadbie 
dowe ich i powiększenie, z wyjątkiem þu- 
dynków, podanych niżej w pkt. a) i 
art. 334 i w pkt. a) i e) art. 335, t 
b) na przebudowę, przeróbki i w ogóle A 
kie zmiany wspomnianych w pkt. a) ist- 
niejących budynków, przy których zosta” 
ją zmieniane, dodawane lub usuwań* 
części nośne lub konstrukcyjne tyc 
budynków, bądź części, wpływające ga 
bezpieczeństwo budynków od ognia | 
stan zdrowotny, wreszcie, gdy wegs 
zmianie wygląd zewnętrzny budynków 
ich części lub szczegółów architektonicz? 
nych, h 
c) na zmianę przeznaczenia wspomniany 
w pkt. a) budynków lub ich części, A 
szczególności na przeróbkę na pomier 
czenia dla pobytu ludzi takich lokali, któ” 
re uprzednio miały inne przeznacze?” 
lub były budowane dla innego celu, ch 
d) na ustawienie silników mechaniczny” 
o sile powyżej 2 koni mechanicznych, ©. 
„dzież na wykonanie i gruntowne zmia?” 
urządzeń pomocniczych, związanych 
budynkami, a mianowicie: dźwig 
wszelkiego rodzaju, ogólnych domowy% 
urządzeń wodociągowych i kanalizacyj” 
nych, ogólnych urządzeń centralne 
ogrzewania, dołów kloacznych itp., z W. 
jątkiem urządzeń wspomnianych w P 
c) art. 334 i w pkt. d) art. 335, 5 
e) na wykonanie stałych ogrodzeń mowa” 
nych i w ogóle z trwałego materie" 
wzneszenych od strony ulic i placów P 
blicznych, wszelkich innych stałych og!” 


ET 


a) 


b) 


c) 


a) 


b) 


Art. 334. 
nie jest wymagane dla uzyskania pozwalenia 
na wykonanie niżej wymienionych robót: 


dzeń o wysokości, przekraczającej 3 me- 
try, robót ziemnych o stałym technicz- 
nym przeznaczeniu, tudzież murów opo- 
rowych o wysokości powyżej 80 centyme- 
trów, z wyjątkiem urządzeń wspomnia- 
nych w pkt. d) art. 335. 


Przedstawienie projektu (planu) 


na wzniesienie nowych parterowych bu- 
dynków mieszkalnych i gospodarskich, 
na ich powiększenie oraz na przeróbkę 
parterowych budynków gospodarskich na 
mieszkalne w miejscowościach wiejskich 
poza obszarem województw: poznańskie- 
go i pomorskiego, y 

na rozebranie budynków albo ich części, 
nie wpływających na moc, trwałość, zdro- 
watność, bezpieczeństwo od ognia lub 
wygląd pozostałych części budynków, z 
wyjątkiem rozebrania w miejscowościach 
wiejskich parterowych budynków miesz- 
kalnych i gospodarskich, 

na ustawienie silników mechanicznych 
o sile do 2 koni mechanicznych, przewo- 
dów gazowych i stałych przewodów elzk- 
trycznych dla prądów o wysokim napie- 
ciu, piorunochronów, studzien, ustępów 
i gnojników, z wyjątkiem urządzeń, 
wspomnianych w pkt. d) art. 335, 

na urządzenie ogrodzeń, wznoszonych od 
strony ulic i placów publicznych, a nie 
podpadających pod postanowienia pkt. e) 
art. 333 i rusztowań od strony ulic i pla- 
ców publicznych tudzież na wzniesienie 
wykraczających poza linię regulacyjną 
tymczasowych budynków, niezbędnych 
przy budowie, z wyjątkiem ogrodzeń w 
miejscowościach wiejskich. 


', Art. 335. (1) Przed przystąpieniem do wy- 
konania niżej wymienionych robót, wymaga- 
€ jest uprzednio zgłoszenie ich da właściwej 
łądzy: 


wzniesienia i powiększenia parterowych, 
nie położonych od strony ulicy altan, 
szop, składzików i tym podobnych bu- 
dynków bez palenisk i o powierzchni, 
nie przekraczającej 12 metrów kwadra- 
towych i nic wyższych od 3 metrów, — 
z wyjątkiem podrzędnych budynków go- 
spodarskich, wznoszenych w miejscowo- 
ściach wiejskich, jak* kurniki, budki i 
tym podobne; 

wykonanie 1obót, wyszczególnionych w 
art. 333 pkt. b) i e), a dotyczących parte- 
rowych budynków mieszkalnych i gospo- 
darskich w miejscowościach wiejskich, 
poza obszarem województw poznańskie- 
go i pomorskiego, z wyjątkiem przeró- 
bek budynków gospodarskich na miesz- 
kalne; 
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c) urządzenie ogrodzeń i rusztowań, tudzież 
tymczasowych budynków, niezbędnych 
przy budowie, o ile urządzenie tych 
cgrcdzeń, rusztowań lub budynków nie 
wymaga uzyskania pozwolenia w myśł 
pkt. e) art. 333 lub pkt. d) art. 334 — z 
wyjątkiem ogrodzeń, wznoszonych w 
miejscowościach wiejskich; 

d) wykonanie robót, wyszczególoionych w 
pkt. d) i e) art. 333 i w pkt. c) art. 334, 
a dotyczących zwykłych gospodarskich 
urządzeń wiejskich. 

(2) Wykonanie wyżej wyszczególnionych ro- 
bót jest dozwolone, o ile w terminie dni sied- 
miu od dnia zgłoszenia właściwa władza nie 
zakaże ich wykonania. 

(3) W miejscowościach wiejskich przebudo- 
wa budynków wymienionych w ust. (1) pkt. 
a) nie połączona z ich powiększeniem, wzno- 
szenie, powiększenie i zmiany podrzędnych bu- 
dynków gospodarskich, jak kurniki, budki itp. 
o rozmiarach nie przekraczających norm, po- 
danych w ust. (1) pkt. a), wznoszenie i zmia- 
na ogrodzeń, nie podpadających pod przepi- 
sy art. 333 pkt. e) oraz rozebranie partero- 
wych budynków mieszkalnych i gospodar- 
skich nie wymagają ani pozwolenia ani zgło- 
szenia. 

Art. 336. Udzielenie pozwolenia na budowę 
nie może być uzależnione od uprzedniego uisz- 
czenia gminie przez właściciela działki należ- 
ności tytułem zwrotu kosztów urządzenia uli- 
cy. 

Art. 337. (1) W miejscowościach, w których 
krajobraz zasługuje na ochronę, właściwa wła- 
dza meże odmówić pozwolenia na budowę, 
przebudowę lub zmianę budynków, o ile by te 
roboty spowodowały zeszpecenie krajobrazu, 
a dałoby się tego uniknąć przez wybór innego 


„miejsca lub też przez inne ukształtowanie bu- 


dynku albo jego części. 

(2) Określenie miejscowości, w których ma 
być stosowany przepis tego artykułu, przysłu- 
guje właściwemu wojewodzie. 

Art. 338. (1) Właściwa władza może zaka- 
zać dokonywania wszelkich zmian w zewnętrz- 
nym wyglądzie budynków i ich części lub oto- 
czenia, szczególnie przez umieszczenie szyl- 
dów reklamowych, jako też napisów, plaka- 
tów, ebrazów, malowideł, szafek wystawowych 
itp., o ile te zmiany mogą spowodować znie- 
kształcenie lub zeszpecenie ulicy, placu, wy- 
glądu miejscowości albo krajobrazu. 

(2) Z tych samych względów władza może 
nakazać usunięcie urządzeń, wymienionych 
w ust. (1). 

Art. 339. Pozwolenie na roboty, dotyczące 
budynków, a wymagające uzyskania pozwole- 
nia także w myśl ustawy wodnej z dnia 19 
września 1922 r. (Dz. U. R. P. z 1928 r. Nr 62, 
poz. 574), nie może być udzielone przed uzy- 
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skaniem przez osoby interesowane pozwolenia 
w myśl wymienionej ustawy. 

Art. 340. Pozwolenie na wzniesienie w miej- 
scu publicznym pomnika lub figury albo na 
wmurowanie lub zawieszenie tablicy pamiąt- 
kowej, jako też na roboty, związane ze wznie- 
sieniem, zawieszeniem lub zmianą tego rodza- 
ju pomników, figur lub tablic — o ile roboty 
te wymagają pozwolenia w myśl rożporządze- 
nia niniejszego, — może być udzielone tylko 
po uprzednim uzyskaniu przez osobę intere- 
sowaną pozwolenia w myśl obowiązujących 
przepisów o zatwierdzaniu projektów pomni- 
ków ze stanowiska artystycznego. 

Art. 341. (1) Pozwolenie na roboty, polega- 
jące na burzeniu, przerabianiu, odnawianiu, 
rekonstruowaniu, zdobieniu lub uzupełnianiu 
budynków zabytkowych, jako też na roboty, 
powodujące zmiany w najbliższym otoczeniu 
tych budynków, może być udzielone tylko po 
uprzednim uzyskaniu przez osoby interesowa- 
ne pozwolenia, wymaganego w myśl obowią- 
zujących przepisów © opiece nad zabytkami 
sztuki i kultury. 

(2) Odnosi się to także do nowych budyn- 
ków, wznoszonych przy ulicach i płacach, 
uznanych za zabytkowe. 

Art. 342. Pozwolenie na wzniesienie, prze- 
budowę, albo zmianę budynku w granicach 
obszarów warownych, bądź w rejonie umoc- 
nionym (art. 331) może być udzielone tylko po 
uprzednim uzyskaniu przez osoby interesowa- 
ne pozwolenia władzy wojskowej. 


Art. 343. (1) Po rozpatrzeniu zgłoszonej 
prośby o pozwolenie na budowę (art. 333, 334) 
właściwa władza: 

a) udziela pozwolenia, ewentualnie po za- 
twierdzeniu złożonego projektu (art. 333), 
uzależniając w razie potrzeby wykona- 
nie robót budowlanych od zachowania 
pewnych warunków, wynikających z po- 
stanowień niniejszego rozporządzenia, 
przepisów, wydanych na jego podstawie, 
oraz ze względów bezpieczeństwa lub 
zdrowia publicznego, — albo 

b) odmawia pozwolenia, podając powody 
takiej odmowy. 

(2) Przy budowie budynków, pomieszczeń 
i urządzeń, przeznaczonych na specjalne cele, 
związane z obronnością Państwa, władza mo- 
że zezwolić na niestosowanie niektórych prze- 
pisów rozporządzenia niniejszego a także prze- 
pisów wydanych na jego podstawie, jeżeli te- 
go wymaga przeznaczenie wspomnianych bu- 
dynków, pomieszczeń lub urządzeń. Odstęp- 
stwa od przepisów, dotyczących wykonywania 
robót budowlanych są niedopuszczalne. 

Art. 344. (1) Prośba o udzielenie pozwolenia 
na budowe, przebudowę lub zmianę budynku 
powinna być rozpatrzona przez właściwą wla- 
dzę w terminie: ' 


* lub będącej w budowie kolei żelaznej na ©%, 
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a) trzech tygodni,. gdy chodzi o parterowe 
budyvki mieszkalne i gospodarskie W 
miejscowościach wiejskich, 1 

b) sześciu tygodni, gdy chodzi o budynki, 
nie wymienione w pkt. a), na których 
budowę, przebudowę i zmianę udzielają 
pozwoleń starostowie, zarządy miejskie 
wydziały powiatowe i wydziały wyko 

~ nawcze komisji uzdrowiskowych, 

c) dziesięć tygodni, gdy chodzi o budynki: 
na których budowę, przebudowę i zmia” 
nę udzielają pozwoleń wojewodowie, 

(2) Przepis ustępu pierwszego nie ma zasto” 

sowania: 

a) w wypadkach, gdy dla udzielenia po 

> wolenia wymagane jest zasięgnięcie opin! 
innych władz (art. 345, 346, 347 i 349); 
b) w wypadkach, przewidzianych w att 


337 i 338; 

c) w wypadkach, gdy zostało zarządzone 
sporządzenie planu zabudowania dane 
miejscowości. 


Art. 345. (1) Przed wydaniem pozwolenia 
na wzniesienie, przebudowę albo zmianę þu 
dynku lub urządzenia w pobliżu istniejące 


szarze, ustanowionym w specjalnych w tej 
mierze przepisach, władza powinna zasięgne. 
opinii właściwej dyrekcji kolei państwowej 
lub zarządu kolei prywatnej. 

(2) Jeżeli kolej jest dopiero w budowie, na” 
leży zasięgnąć opinii zarządu kolei państwo” 
wej, względnie kolei prywatnej. 

Art. 346. Przed wydaniem pozwolenia. 
budowę lub przebudowę w miejscowości wie 
skiej, nie posiadającej prawomocnego pa 
zabudowania, budynku w odległości mnicjs? 
od 3 i pół metrów od drogi publicznej, władze 
powinna zasięgnąć opinii właściwego zarządu 
drogowego. | 

Art. 347. Przed wydaniem pozwolenia na 
wzniesienie, przebudowę albo zmianę budy” 
ku, przeznaczonego na pomieszczenie szk £ 
powszechnej, powinna właściwa władza % 
sięgnąć opinii władzy szkolnej. 2 

Art. 348. (1) Przy wznoszeniu, przebudow” 
i zmianach budynków o specjalnym charai 
rze technicznym i urządzeń technicznych JĄ 
zakładach, podlegających władzom górniczy. | 
jako też przy wznoszeniu, przebudowie i zm b 
nach budynków pomocniczych, potrzebny A 
dla ruchu tych zakładów, uzyskanie prze e 
dzianego w rozporządzeniu niniejszym poz™ i 
lenia nie jest wymagane. 3 

(2) Władzą, powołaną do udzielania pozw” 
leń na budowę, przebudowę i zmiany budy”, 
ków i urządzeń, wskazanych w ust. (1) 3 
właściwa władza górnicza, stosownie do pio 
pisów ustaw górniczych, naftowych i ustaw g 
władzach górniczych oraz wydanych na = 
podstawie rozporządzeń, 


na 
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Ustanowiony w art. 348 prawa budowlane- 
go (poz. 202/28 Dz.. Ust.) dla przedsiębiorstw 
górniczych wyjątek od ogólnej zasady kompe- 
tencyjnej tego prawa nie odnosi się do budo- 
wy domów przeznaczonych na mieszkania ro- 
 botnicze. (Teza z wyroku N. T. A. z 17.1]. 1939 
T. 1. rej. 4842/37. O. P. A. 934/39). 

Art. 349. Przed wydaniem pozwolenia na 
Wzniesienie, przebudowę albo zmianę budyn- 
U, nie podpadającego pod postanowienie art. 
348, a znajdującego się albo wznoszonego na 
terenie zakładów, wymienionych w tym artyku- 
le, lub na terenie objętym polami górniczymi, 
polami naftowymi lub kopalnianymi, prowadzo- 
nymi na podstawie regalu górniczego, właściwa 
Władza powinna uprzednio zasięgnąć opinii 
władzy górniczej. 

Art. 350. Udzielenie pozwolenia na budowę 
Nie narusza praw osób trzecich, które im słu- 
a w zakresie prawa prywatnego i dochodze- 
nia ich praw na drodze sądowej. 

Art. 351. Udzielone pozwolenie traci swoją 
Ważność, jeżeli w ciągu dwóch lat od udziele- 
Ma pozwolenia roboty nie zostały rozpoczęte 
lub po rozpoczęciu przez dwa lata były zawie- 
Szone. 


Rozdział 2. 
Zmiana warunków pozwolenia. 


Art. 352. Od postanowień i warunków udzie- 
ionego pozwolenia, jako też zatwierdzonego 
Projektu, odstiępować nie wolno. 

Art. 353. W wypadkach, gdy zachodzi po- 
zeba wykonania robót, nie przewidzianych 
K udzielonym pozwoleniu, wymagających u- 
Yskania pozwolenia w drodze zatwierdzenia 
Projektu w myśl art. 333, lub uzyskania poz- 
WoJenia w myśl art. 334 — roboty te mogą 
„YĆ wykonane tylko po uzyskaniu pozwole- 
Nią odnośnej władzy. 

Art. 354, O ile chodzi © roboty, wymagają- 
= zgłoszenia, roboty te powinny być zgłoszo- 
do właściwej władzy. 


Rozdzia: 


Zatwierdzanie projektów budynków 
państwowych. 

t. 355. Roboty, wymienione w art. 333, a 
„otyczące budynków państwowych, mogą być 
ni onywane tylko po sporządzeniu, względ- 
wa zatwierdzeniu odnośnych projektów przez 
_Aściwe władze. 

Art. 356. (1) Przy wznoszeniu nowych tu- 
Żleż powiększaniu istniejących budynków 
„„AStwowych w miastach, z wyjątkiem budyn- 
za „Strategicznych, właściwe władze przed 
Spin dzeniem projektu, powinny zasięgnąć 
MMi odnośnych zarządów miejskich. 


(2) W razie nieuwzględnienia "takiej opinii 
gminie przysługuje prawo odwołania do wła- 
dzy wyższej. 


Rozdział 4. 
Pozwolenie na użytkowanie budynków. 


Art. 357. Bez uprzedniego uzyskania pozwo- 
lenia wiaściwej władzy zabronione jest użyt- 
kowanie budynków i urządzeń, wymagających 
uzyskania pozwolenia w myśl art. 333 niniej- 
szego rozporządzenia. 


TRG USEZY UE 


« 
WYKONYWANIE ROBÓT BUDOWLANYCH 
I UTRZYMYWANIE ISTNIEJĄCYCH 
BUDYNKÓW. 


Rozdział 1. 


Plany budynków i kierowanie robotami 
budowlanymi. 


Art. 358. (1) Roboty, wymienione w art. 333, 
powinny być wykonywane pod nadzorem 
technicznego kierownika. 

(2) Roboty, dotyczące budynków większych 
o skomplikowanych konstrukcjach żelaznych, 
żelazo-betonowych i innych, które w razie po- 
trzeby określi rozporządzenie Ministra Spraw 
Wewnętrznych, powinny być wykonywa- 
ne pod nadzorem kierownika architektoniczne- 
go, posiadającego uprawnienia, przewidziane w 
art. 361 i kierownika robót konstrukcyjnych, 
posiadającego uprawnienie, przewidziane w 
art. 362, albo uprawnienie do kierowania robo- 
tami konstrukcyjnymi, uzyskane na podstawie 
art. 361 ust. (2). Ogólne kierownictwo śsprawu- 
je wówczas kierownik. architektoniczny. Oso- 
by posiadające uprawnienia do kierowania ro- 
botami budowlanymi z mocy art. 369 lub 370, 
mogą być kierownikami  architektonicznymi 
lub kierownikami robót konstrukcyjnych, gdy 
wykażą się wyższym wykształceniem technicz- 
nym, zakończonym przepisanymi egzaminami, 
nabytym w uczelniach, odpowiadających uczel- 
niom, określonym odpowiednio w art. 361 lub 
w art. 362. 

P. rozp. Ministra Odbudowy z dnia 11 grudnia 
1947 r. o skomplikowanych konstrukcjach stosowa- 
nych w budynkach — poz. 17 niniejsezgo zbioru. 

Art. 359. (1) Właściwe władze mogą żądać 
ustanowienia technicznego kierownika robót 
budowlanych również w wypadkach, gdy te 
roboty wymagają uzyskania pozwolenia w myśl 
art. 334 niniejszego rozporządzenia, — o ile 
jest to konieczne ze względu na bezpieczeń- 
stwo publiczne. 

(2) W wypadkach, gdy roboty budowlane, 
wymagające pozwolenia w myśl art. 333, do- 
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tyczą budynków parterowych, mieszkalnych 
i gospodarskich, przeznaczonych na własny 
użytek właścicieli, — właściwe władze mogą 
zwolnić budującego od obowiązku ustanowie- 
nia technicznego kierownika, o ile w danej 
miejscowości daje się odczuwać brak osób, 
uprawnionych do kierowania robotami. 

(3) W czasie wojny w razie braku osób 
uprawnionych do technicznego kierowania ro- 
botami budowlanymi, władze mogą zezwolić, 
na kierowanie poszczególnymi robotami oso- 
bom, nie posiadającym uprawnień do takiego 
kierowania, lecz mogącym wykazać się wy- 
kształceniem technicznym, określonym w art. 
361 ust. (1) pkt. a), 362 ust. (1) pkt. a), 363 
i 364 ust. (1) pkt. 1. © 

Art. 360. (1) Projekty (plany), wymagane 
dla uzyskania pezwolenia na budowę w myśl 
art. 333, z wyjątkiem projektów budynków, 
wspomnianych w ust. (2) art. 359, wznoszo- 
nych poza obrębem granic administracyjnych 
miast, wydzielonych z powiatowych związków 
samorządowych, i uzdrowisk, uznanych za po- 
siadające charakter użyteczności publicznej, 
mogą sporządzać tylko osoby do tego upraw- 
nione. ~ 

(2) W czasie wojny projekty (plany) robót 
budowlanych, określonych w ust. (1), mogą spo- 
rządzać osoby, którym właściwe władze ze- 
zwolą na kierowanie robotami budowlanymi 
na podstawie art. 359 ust. (3). 

Art. 361. (1) Do kierowania robotami bu- 
dowlanymi, z wyjątkiem kierowania robota- 
mi konstrukcyjnymi, dotyczącymi budynków, 
określonych w art. 358 ust. (2), są uprawnio- 
ne osoby, które: 

a) posiadają wyższe wykształcenie techni- 

czne, zakończone przepisanymi egzamina- 
mi, nabyte w jednej z państwowych po- 
litechnik w kraju na wydziale architek- 
tonicznym albo na odpowiadającym mu 
wydziale uczelni zagranicznych, 

b) wykażą się dostateczną, co najmniej 
trzyletnią praktyką, przy robotach bu- 
dowłanych w służbie państwowej, samo- 
rządowej lub prywatnej, zaświadczoną 
przez odnośny urząd lub przez osoby, 
uprawnione do kierowania robotami, i 

c) złożą egzamin z ustawodawstwa budo- 
wlanego i z tych przepisów ustawodaw- 
stwa administracyjnego, których znajo- 
mość przy wykonywaniu zawodu jest po- 
trzebna. 

(2) Wspomnianym osobom przysługuje pra- 
wo do sporządzania projektów robót, do kiero- 
wania którymi są upoważnione. 

(3) Osoby te mogą uzyskać uprawnienie do 
kierowania robotami konstrukcyjnymi, doty 
czącymi budynków, określonych w art. 358 ust. 
(2), po wykazaniu się praktyczną umiejętno- 
ścią kierowania takimi robotami. 


- po wykazaniu się praktyczną 


Art. 362. (1) Do kierowania robotami budo- 
wlanymi z wyjątkiem architektonicznego kie- 
rowania robotami, dotyczącymi budynków za” 
bytkowych, pomników, budynków monumen* 
talnych i budynków, określonych w art. 358 
ust. (2), są uprawnione osoby, które: 

a) posiadają wyższe wykształcenie techni- 

czne, zakończone przepisanymi ezgamina- 
mi, nabyte w jednej z państwowych po” 
litechnik w krajach na wydziałach inży” 
nierii lądowej lub wodnej, z wyjątkiem 
oddziałów  mierniczego (geodezyjnego) 
melioracyjnego, albo na odpowiadają” 
cych im wydziałach uczelni zagranicz” 
nych, 

b) wykażą się dostateczną praktyką, okre- 

śloną w pkt. b) artykułu 361 i 
c) złożą egzamin, określony w pkt. c) art. 
361. 

(2) Wspomnianym osobom przysługuje W 
prawnienie do sporządzania projektów (pl3* 
nów) robót konstrukcyjnych i instalacyjnyc 
Osoby te mogą uzyskać uprawnienie do spo” 
rządzania projektów  architektonicznych dt 
robót, do kierowania którymi są uprawnionć: 

umiejętnościś — 
sporządzania takich projektów. 

Art. 363. (1) Osoby, posiadające wyższe 
wykształcenie techniczne, zakończone przep” 
sanymi egzaminami, a uzyskane w jednej 
państwowych politechnik w kraju na wydziś” 
le mechanicznym tudzież w akademii gór” 
czej, albo na odpowiadających im wydziała 
uczelni zagranicznych, uprawnione są do kie” 
rowania robotami budowlanymi w -takim 2% 
kresie, w jakim roboty te wchodzą, jako czy?” 
ności pomocnicze, w zakres głównego ich zawo” 
du, o ile nie chodzi o roboty dotyczące budy?” 
ków większych o skomplikowanych konstr z 
cjach żelaznych, żelazo-betonowych i inny® 
które w razie potrzeby określi rozporządze 
Ministra Spraw Wewnętrznych. 4 

(2) Osoby te poza tym powinny posiadi 
dostateczną, conajmniej trzyletnią, prakt w 
badowlaną przy budowie fabryk i zakładó 
przemysłowych, związaną z wykonywanie 4 
głównegu zawodu w służbie państwowej, 

lub prywatnej, zaświadczo”” 


|, 


ny złożyć egzamin, 
361. M 
(3) Osoby, określone w ust. (1), są rów, 
uprawnione do kierowania robotami budow” 
nymi przy budowie ogólnych domowych Wr 
dzeń wodociągowych i kanalizacyjnych, fo 
nych urządzeń centralnego ogrzewania, wres e 
cie ogólnej domowej instalacji gazowej, 9 et 
wykażą się odpowiednią, co najmniej trz 
nią praktyką budowlaną przy tych robott 
w służbie państwowej, samorządowej lub Paad 
watnej, zaświadczoną przez właściwy 
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_ lub przez osoby, uprawnione do kierowania ro- 
otami budowlanymi i złożą egzamin, ekreślo- 
ny w art. 361 pkt. c). 

(4) Wymienionym osobom przysługuje rów- 

nież uprawnienie do sporządzania projektów 

(planów) według zasad i na warunkach okre- 

ślonych w ust. (2) art. 362. 

Art. 364. (1) Do kierowania robotami budo- 

 wlanymi — z wyjątkiem robót, dotyczących 

budynków zabytkowych, pomników i budyn- 
ów monumentalnych, jak również budynków 
większych o skomplikowanych konstrukcjach 
claznych, żelazo-betonowych i innych, które 

W razie potrzeby określi rozporządzenie Mini- 

Stra Spraw Wewnętrznych — są u- 

brawnione osoby, które: 

1) ukończyły w kraju państwową lub pry- 
watną, uznaną przez Ministra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego za równorzędną: a) śred- 
nią szkołę budowlaną, albo b) wydział 
budowlany innej Średniej szkoły zawo- 
dowej, lub c) szkołę budownictwa na- 
ziemnegjo stopnia licealnego, zorganizo- 
waną na podstawie ustawy z dnia 11 mar- 
ca 1932 r. o ustroju szkolnictwa (Dz. U. 
R. P. Nr 38, poz. 389), 

2) mają dostateczną, co najmniej pięcioletnią, 
praktykę przy robotach budowlanych w 
służbie państwowej, samorządowej lub 
prywatnej, zaświadczoną przez właściwy 
urząd lub przez osoby, 'upoważnione do 
kicrowania robotami, i 

: 3) złożą egzamin, określony w art. 361 pkt. 
c). i l 

(2) Osoby, wymienione w tym artykule, o- 

ttzymują razem z odnośnymi uprawnieniami 

tytuł budowniczego. 

(3) Osoby te uprawnione są do sporządzania 

mojektów (planów) robót budowlanych, do'kie- 

ki ania którymi są one uprawnione, z wyjąt- 

Ba planów robót budowlanych w miastach: 

 .„Atszawie, Bydgoszczy, Częstochowie, Gru- 

a tiądzu, Krakowie, Lublinie, ........... , Łodzi, Po- 

Maniu, Toruniu, ......... A 
(4) Wykaz miast, w których 'nie mogą spo- 

sządzać projektów (planów) osoby, uzyskujące 
 „PTawnienia na podstawie artykułu niniejsze- 

a może być uzupełniony w drodze rozporzą- 

4 €nią przez Ministra Spraw Wewnętrz- 

Y ch. > 

(5) Minister Spraw Wewnętrznych 

 ,;POrozumieniu z Ministrem Wyznań Reli- 

Sijnych i Oświecenia Publiczne- 

ko w drodze rozporządzenia może uznać, iż u- 

iczenie określonej średniej szkoły budowla- 

DA lub szkoły stopnia licealricgo, upoważnia do 

= ania na podstawie niniejszego artykułu 

Fa Awa sporządzania projektów bez ograniczeń, 

których mowa wyżej w ust. (3) i (4). 

cep, potencje Ministra Wyznań Religijnych i Oświe- 

a Publicznego w zakresic oświecenia publicznego, 
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a więc i nadzoru nad szkolnictwem oraz oceny war- 
tości świadectw szkolnych, egzaminów itp. przeszły 
na Ministra Oświaty. 


Na podstawie pełnomocnictwa zawartego w ust. 4 
wykaz miast z ust. 3 został uzupełniony przez dodanie 
Gdyni (Rozp. Min. Spr. Wewn. z 23.111.1948 r. Dz. U. 
BHP ENTE poz.*185). ; 

Według postanowień, objętych art. 364 pra- 
wa budowlanego (poz. 202/28 Dz. Ust.), wymie- 
nione w nim osoby otrzymują tytuł budowni- 
czego razem z uprawnieniami, określonymi tym 
przepisem, a więc równocześnie z przyznaniem 
prawa do kierozvania robotami budowlanymi z 
wyjątkiem robót dotyczących budynków, okre- 
ślonych w ust. 1, — z czego wynika, że prawo 
do tytułu budowniczego mogą mieć tylko oso- 
by, które otrzymały pełnię uprawnień, tym ar- 
tykułem określoną. (wniosek z wyroku N. T. A. 
z 8.11.1938 r. L. rej. 5784/36. O. P. Aj 94A/39). 

Art. 365. (1) Do kierowania robotami budo- 
wlanymi przy budowie, przebudowie i zmia- 
nach budynków, określonych w art. 348, į do 
sporządzania projektów tych robót są upraw- 
nione osoby, które: 

a) uzyskały prawo kierowania robotami bu- 
dowlanymi i sporządzania projektów tych 
robót na podstawie art. 361, 362, 363 lub 
364 w zakresie, przewidzianym w tych ar- 
tykułach, lub 

b) ukończyły akademicką szkołę górniczą i 
posiadają kwalifikacje na kierownika ru- 
chu zakładu górniczego. 

(2) Minister Przemysłu i Handlu może wyją.- 
kowo udzielić uprawnień do kierowania robota- 
mi, o których mowa 'w ust. (1), i do sporządza- 
„nia projektów tych robót, w zakresie przezeń 
dozwolonym, osobom, które ukończyły z osta- 
tecznym Świadectwem średnią szkołę górniczą 
lub szkołę górniczą stopnia gimnazjalnego: 

Art. 366. (1) Uprawnień do kierowania ro- - 
botami budowlanymi, przewidzianych w art. 
361 — 365, nie mogą otrzymać osoby, które: 

a) nie władają językiem polskim w słowie 

i piśmie, 

b) były sądownie karane za czyny, wynika- 
jące z chęci zysku, lub ; 

c) utraciły prawo kierowania robotami bu- 
dowlanymi na mocy obowiązujących 
ustaw. 

(2) Cudzoziemcom uprawnienia przewidziane 
w art. 361 — 365, mogą być udzielone tylko 
w. wypadkach, gdy w państwie, którego są oby- 
watelami, obywatele polscy — w zakresie tych 
uprawnień — traktowani są na równi z oby- 
watelami tego państwa. 

(3) Dyplomy uczelni zagranicznych, o któ- 
rych mowa w art. 361, 362 i 363, powinny być 
nostryfikowane w Państwie Polskim. 

(4) Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego może 
uznać świadectwa szkół zagranicznych za rów- 
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norzędne ze świadectwami szkół, wymienio- 


nych w rat. 364. 


Art. 367. Uprawnień wymienionych w art. 
361, 362, 363 i 364, udziela Minister Spraw 
Wewnętrznych. 


Art. 368. (1) Egzamin, przewidziany w art. 
361, 362, 363 i 364, odbywa się w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych. 


(2) Minister Spraw Wewnętrznych 
może upoważnić wojewodę do przeprowadze- 
nia egzaminu, wymienionego w, ustępie pierw- 
szym. 


(3) Egzamin powyższy można składać tylko 
po ukończeniu studiów i po upływie przepisa- 
nej praktyki przy robotach budowlanych. 


(4) Szczegółowe postanowienia co do sposobu 
przeprowadzenia i terminów egzaminu, wyso- 
kości taksy egzaminacyjnej, składu komisji 
egzaminacyjnej, okresów, po upływie których 
można ponawiać egzamin, zostaną wydane przez 
Ministra Spraw Wewnętrznych w 
drodze rozporządzenia. 


(5) Stwierdzenie praktycznej umiejętności w 
projektowaniu i wykonywaniu robót konstruk- 
cyjnych, przewidzianej w art. 361 ust. (3) 
i praktycznej umiejętności sporządzania pro- 
jektów (planów) architektonicznych, przewi- 
dzianej w art. 362 ust. (2) będzie uskuteczniane 
przez komisję kwalifikacyjną, powołaną przez 
Ministra Spraw Wewnętrznych. 


(6) Szczegółowe przepisy co do sposobu 
stwierdzania praktycznej umiejętności, o któ- 
rej mowa w ustępie poprzedzającym, 
komisji i wysokości opłat na rzecz komisji, zo- 
staną wydane przez Ministra Spraw We- 
wnętrznych w porozumieniu z Ministrem 
Wyznań Religijnych i Oświec.e- 
nia +Ptyb IFE zmego. 

P. rozp. Ministra Odbudowy z dnia 18 sierpnia 


1945 r. o egzaminach wymaganych; do uzyskania pra- 
wa kierowania robotami budowlanymi i wykonywa 


nia projektów (planów) tych robót — poz. 18 nin. 
zbioru. — 
Art. 369. (1) Osoby, które uzyskały prawo 


kierowania robotami budowlanymi przed wej- 
Ściem w życie niniejszego rozporządzenia, za- 
chowują nadal w dotychczasowych granicach 
zarówno to prawo, jak i prawo sporządzania 
projektów (planów) robót budowlanych. 


(2) W razie, gdy osoby, o których mowa w 
ust. (1), razem z prawem kierowania robotami 
budowlanymi otrzymały właściwe tytuły, wów- 
czas zachowują również prawo do używania 
tych tytułów z tym zastrzeżeniem, że osoby, 
które na podstawie przepisów b. państwa ro- 


syjskiego nabyły tytuł „architekta“, „architek- ` 


ta-artysty* lub „architekta-akademika', korzy- 
stają z tytułu „architekta“, a osoby, które na- 
były tytuł „technika budowlanego ministerstwa 
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składu. 


~ 


Ne 


spraw wewnętrznych* korzystają z tytułu „bu- 
downiczego*. 


Przez prawo do kierowania robotami budo- 
wlanymi, o których mówi art. 369 prawa budo- 
wlanego z 16 lutego 1928 poz. 202 Dz. Ust., 203 
zumieć należy odnośnie do osób, do których 
przed wejściem w życie cyt. prawa miały za 
stosowanie dekret Naczelnika Państwa z 7 lu- > 
tego 1919 w przedmiocie tymczasowych prze” 
pisów budowlanych na obszarze b. zaboru ro" 
syjskiego poz. 176 Dz. Pr. oraz rozporządzenić 
Ministra Robót Publ. z 12 kwietnia 1927 po” 
386 Dz. Ust., uzyskanie uprawnienia do prowa” i 
dzenia robót budowlanych na zasadzie stosow* 
nej decyzji wymienionego wyżej Ministra. (Te- 
za z wyroku N.T.A. z 14 V 1937 r. L. re]: 
6300/35 O.P.A. 95A/39). 


Przez prawo kierowania robotami budowla” 
nymi, o których mówi art. 369 prawa budowla- 
nego z 16 lutego 1928 r. poz. 202 Dz. Ust., ro- 
zumieć należy odnośnie do osób, do który“ 
przed wejściem w życie cyt. prawa miały 23% 
stosowanie przepisy austr. ustawy przemysło” 
wej z 15 marca 1883 Dz. u. p. nr 39 i ustaw) 
z 26 grudnia 1893 Dz. u. p. nr 193, uzyskanie 
koncesji na wykonywanie przemysłu budowla” 4 
nego. (Teza z wyroku N.T.A. z 5 IV 1937 t 
l. rej. 2143/35. Q.P.A. 96A/39). 


Art. 370. Osobom, które w okresie co naj 
mniej 3 lat przed dniem 5 marca 1928 r. WY” 
konywały zawód kierowników robót budov j 
nych na obszarach województw poznańskie 
i pomorskiego, a które mogą wykazać się 28% | 
kończonym wykształceniem, uzyskanym | 
uczelniach, odpowiadających uczelniom wy 52 
czególnionym w art. 361. (1) pkt. a), art. t 
ust. (1) pkt. a), art. 363 ust. (1) i art. 364 u* 
(1) pkt. 1), służą uprawnienia do kierowa” 
robotami budowlanymi i sporządzania proj” ( 
tów (planów) tych robót, określone w jedny” 
z wymienionych artykułów, odpowiednio 
otrzymanego wykształcenia. 


Art. 371. (1) W wypadkach wyjątkowy 
w okresie lat 10 od dnia wejścia w życie 


ho 


niejszego: rozporządzenia, Minister Spr p= 
Wewnętrznych może wydać uprav | 


nia, określone art. 361, 362, 363 i 364 osoba” 
które nie posiadają kwalifikacyj, wymagany” 
w myśl przytoczonych artykułów, a które | 
każą się praktyką i umiejętnością oraz złoża 
egzamin, przepisany w pkt. c) art. 361. 


(2) Minister Spraw Wewnetrz niii 
w okresie do dnia 5 marca 1940 r. może 
nadto wydawać uprawnienia, określone W r i 
1 na zasadach w tym ustępie wyłuszczony” , 
osobom, nie czyniącym zadość art. 370, któ 
w okresie conajmniej 6 lat wykonywały zaw 6 
kierowników robót na obszarze wojewó 163 
poznańskiego lub pomorskiego. 
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R ozd Ziad g2: 

1 
Wykonywanie budowy i zachowanie warunków 
bezpieczeństwa. 
_ Art. 372. Rusztowania, potrzebne dla wy- 
onywania budowy, powinny być tak urządzo- 
Ne, iżby nie narażały na niebezpieczeństwo ży- 
ĉa i zdrowia osób, pracujących przy budowie 
lub mających dostęp do niej, bądź osób, które 
mogą znajdować się w pobliżu budowy, oraz 
Rie tamowały ruchu na przyległej ulicy lub 
drodze. 
„Art. 373. Wykopy, doły i wszelkie urządze- 
Ria przy budowie, które ze względu na ich cha- 
rakter albo na rodzaj wykonywanych robót 
Mogą narazić na niebezpieczeństwo życie lub 
Zdrowie ludzkie, powinny być w sposób nale- 
żyty zabezpieczone lub zaopatrzone w zrozu- 
Mmiałe dla wszystkich znaki ostrzegawcze. 
Art. 374. Zabrania się wykonywania robót 
Murarskich i betoniarskich w czasie mrozów 
Poniżej 5 stopni C, o ile przy wspomnianych 
Tobotach nie są zastosowane Środki, przy któ- 
tych użyciu zaprawa murarska i beton nie tra- 
_ (4 wskutek mrozu własności spajania. 
Art. 375. Minister Spraw Wewnętrz- 
dych jest upoważniony do wydawania 
W drodze rozporządzeń: 
A) przepisów o materiałach zastępczych, uży- 

wanych przy budowie, 

b) przepisów o granicach wytrzymałości 
materiałów i konstrukcyj budowlanych, 
€) przepisów o budowie i utrzymywaniu oso- 
bowych i ciężarowych dźwigów, ogrzewa- 
nia centralnego, piorunochronów itp. urzą- 
dzeń, o ile do wydawania przepisów o tych 
lub innych urządzeniach nie są upoważ- 
nione w myśl obowiązujących ustaw in- 

ne władze. 


8 P. rozp. Ministra Odbudowy z dnia 3 września 
Bac T. o używaniu przy budowie wapna pokarbido- 
"Ego — poz. 21 niniejszego zbioru. 


Art. 376. (1) Minister Spraw We- 
,Nętrznych jest upoważniony do wyda- 
wania szczegółowych przepisów, zapewniają- 
gh bezpieczeństwo osobom, mającym dostęp 
™ budowy bądź znajdującym się w jej pobliżu. 
A (2) Ministrowie Spraw Wewnętrz- 
dając oraz Opieki Społecznej wy- 
 „.lzą łącznie w drodze rozporządzeń przepisy, 
- bewniające bezpieczeństwo i higieniczne wa- 
Unki pracy osobom, zatrudnionym przy budo- 
à ©, oraz przepisy o używanych przy budowie 
ligach i maszynach. 
k (3) Sprawę uprawnień do samoistnego wy- 
ropy "ania rzemiosła, wchodzącego w zakres 
t, podpadających pod postanowienie ni- 
zego rozporządzenia, 


regulują przepisv 
tawa ł | 
przemysłowego, 
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Kompetencje Ministra Opieki Społecznej przewi 
dziane w tym artykule przeszły na Ministara Pracy 
i Opieki Społecznej. 

P. rozp. Ministrów: Spraw Wewnętrznych i Opieki 
Społecznej z dnia 23 maja 1935 r. Przepisy dotyczące 
przestrzegania warunków bezpieczeństwa i higieny 
przy robotach budowlanych — poz. 22 nin. zbioru 
a także rozp. Ministrów Odbudowy oraz Pracy i Opie- 
ki Społecznej z dnia 21 marca 1947 r. o warunkach 
bezpieczeństwa przy robotach rozbiórkowych — poz 
23 niniejszego zbioru. 


Rozdział 3. 
Utrzymywanie budynków. 


Art. 377. Właściciełe budynków lub osoby, 
w ich imieniu działające, obowiązani są utrzy- 
mywać budynki w stanie dobrym, czysto i po- 
rządnie i nie powinni dopuszczać, aby budynki 
wskutek zaniedbania zagrażały bezpieczeństwu 
osobistemu lub publicznemu, oddziaływały 
szkodliwie na zdrowie mieszkańców lub szpe- 
ciły, ulice i place publiczne. 

Z przepisu art. 377 prawa budowlanego wy- 
nika, że momentem decydującym o należytym 
czy nienależytym utrzymaniu budynku, jest to, 
czy stwierdzono zaniedbania w - utrzymaniu 
budynku, a więc w zakresie dostępnym wpły- 
wom właściciela, czyli zależnym od jego woli. 
(wniosek z wyroku N.T.A. z 2 marca 1938 r. L. 
rej. 3652/36. O.P.A. 97A/39). 


TAT URE CVA 
1 
NADZÓR NAD WYKONYWANIEM ROBÓT 
I UTRZYMANIEM BUDYNKÓW. 


Art. 378. Władze, powołane do wykonywa- 
nia nadzoru policyjno-budowlanego, powinny 
czuwać nad tym, aby roboty budowlane były 
wykonywane zgodnie z obowiązującymi prze- 
pisami tudzież z ogólnie uznanymi zasadami 
sztuki budowalnej i by przy wykonywaniu tych 
robót nie było narażone na niebezpieczeństwo 
życie i zdrowie ludzkie. 

Art. 379. (1) Właściwe władze, niezależnie 
od prawa pociągnięcia winnych do odpowie- 
dzialności, mają prawo wstrzymać roboty bu- 
dowlane, o ile te roboty: 

a) są prowadzone bez uzyskania przepisane- 
go pozwolenia, 
są prowadzone ze zmianami, nie przewi- 
dzianymi w udzielonym pozwoleniu, a po- 
legającymi na wykonaniu robót, wyma- 
gających uzyskania pozwolenia w drodze 
zatwierdzenia projektu w myśl (art. 333, 
lub 
są prowadzone.w sposób, mogący spowo- 
dować niebezpieczeństwo dła życia albo 
zdrowia ludzkiego. 

(2) O ile roboty zostały wstrzymane w myśl 
pkt. a) lub b) ust. (1), dalsze ich wykonywanie 
uzależnione jest od uzyskania pozwolenia wła- 


b) 


e) 
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ściwej władzy. W wypadku wstrzymania ro- 
bót w myśl pkt. c) tegoż ustępu władza okre- 
śla warunki, od których dalsze wykcnywanie 
robót jest uzależnione. 

Art. 380. (1) Jeżeli wzniesiono nowe budyn- 
ki lub urządzenia, związane z budynkami albo 
dokonano nadbudowy, powiększenia lub prze- 
budowy budynków i urządzeń isińiejących — 
bez wymaganego pozwolenia, względnie nie- 
zgodnie z-udzielonymm pozwoleniem i jeżeli po- 
nadto budynki te: 

a) zostały wzniesione niezgodnie z istnieją- 
cymi przepisami lub planem zabudowa- 
nia osiedla, alko 

b) zagrażają bezpieczeństwu osobistemu lub 
publicznemu, albo 

c) oddziaływują szkodliwie na 
mieszkańców, bądź wreszcie 

d) zniekształcają lub szpecą ulice, place, 
wygląd miejscowości lub krajobrazu — 
właściwe władze, niezależnie od wstrzy- 
mania robót budowlanych w myśl art. 379 
i pociągnięcia winnych do odpowiedzial- 
ności karnej, są upoważnione zawezwać 
właściciela do dokonania zmian lub prze- 
róbek "w celu doprowadzenia budynków 
io stanu, zgodnego z planem zabudowa- 
nia i przepisami obowiązującymi, względ- 
mie w celu usunięcia mniebezpieczeństwa 
albo zniekształcenia lub zeszpecenia, o 
których wyżej mowa, o ile zaś bezpie- 
czeństwo nie może być zapewnione, albo 
zniekształcenie lub zeszpecenie nie może 
być usunięte w drodze dokonania zmian 
lub przeróbck, lub wreszcie, gdy nowo- 
wzniesiony budynek łub urządzenie wy- 
kracza poza linię regulacyjną, ustaloną 
w prawomocnym planie zabudowania, — 
do rozebrania budynku albo urządzenia 
w całości lub w części. 


(2) W wypadkach uchybień w utrzymaniu 
budynków i urządzeń związanych z budynka- 
mi, zarówno istniejących, jak i nowowznoszo- 
nych, właściwe władze są upoważnione zawe- 
zwać właściciela do dokonania robót, mających 
na celu doprowadzenie budynku do stanu na- 
leżytego, o ile zaś bezpieczeństwo osobiste luk 
publiczne nie może być zapewnione w drodze 
przeróbek lub użycia środków  zapobiegaw- 
czych, — do rozebrania budynku albo urządze- 
nia w całości lub części. 

(3) Gdy zachodzi potrzeba niezwłocznego za- 
stosowania środków, mających na celu usunie- 
cie niebezpieczeństwa, zagrażającego życiu lub 
zdrowiu ludzkiemu, właściwe władze upoważ- 
nione są przedsiewziąć na koszt właściciela 
potrzebne Środki, jak opróżnienie, ogrodzenie 
lub uniedostępnienie budynku, albo urządze- 
nia, w całości lub części, itp. 

(4) W wypadkach niecierpiących zwłoki do 
przedsięwzięcia kosztem właściciela Środków. 


zdrowie 
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przewidzianych w ustępie poprzednim niniej- 
szego artykułu, upoważnione są również orga- 
na wykonawcze, powołane do utrzymania pub- 
licznego bezpieczeństwa, spokoju i porządku ` 
Organa te działają na zasadach postępowania 
przymusowego w administracji i o czynno- 
ściach swych powiadomią natychmiast właści- 
we władze budowlane, celem ewentualnego 
wydania dalszych zarządeń. 

(5) W wypadkach niezastosowania się wła- 
ścieiela do zarządzenia władzy, wydanego W 
myśl ust.. (1) albo (2) niniejszego artykułu, W 
terminie przez nią wyznaczonym, władza jest 
upoważniona 'do wykonania potrzebnych na” 
praw, albo rozbiórki budynku lub urządzenia 
w całości lub części, kosztem właściciela. 

(6) Koszty robót, wykonywanych i środków 
stosowanych w myśl niniejszego artykułu prze” 
władzę, podlegają egzekucji w trybie postęp” 
wania przymusowego w administracji. 

(7) Przepisy ust. (2) — (6) stosuje się rów- 
nież w przypadku uszkodzenia budynku lub 
urządzeń związanych z budynkiem wskuteř 
działań wojennych. ©d obowiązku napraw” 
właściciel będzie zwolniony w razie udowod* 
nienia braku środków materialnych.* 


1. Władza budowlana, wydając na podst2” 
wie art. 377 i 380 prawa budowlanego (po 
202/28 i 663/30 Dz. Ust.) zarządzenie, mając” - 
na celu ochronę zdrowia i bezpieczeństwa pub” 
licznego, powinna to zarządzenie kierowa 
bezpośrednio do wiadomych jej jednego 1 
więcej właścicieli danej nieruchomości, wzg” 
do osoby, która ich reprezentuje, i nie ma obo” 
wiązku dociekania stosunku prawnego innyć 
osób do danej nieruchomości. IE 

2. Skierowanie przez władzę do właścić! 
budynku nakazu wyremontowania  ściam 
szczytowej, wychodzącej na sąsiednią posa 
i będącej wspólną własnością właścicieli przy 
legających do niej posesji, nie naruszą pov. 
łanych wyżej przepisów prawa budowlaneg* 
(wnioski z wyroku N.T.A. z 18.11.1938 r. 1. rób > 
103/35. O.P.A. 159A/39). a g 

Skierowanie przez władzę do właściciela, e 
dynku, w skład którego de facto wchodzi i 
na szczytowa, będąca we wspólnym użytkow”” 
niu właścicieli sąsiednich posesji, nakazu Ot ę 
kowania tej ściany, mającego na celu ochron 
bezpieczeństwa publicznego, nie narusza pr 
pisów art. 377 i 380 prawa budowlanego (pr s 
202/28 i 663/30 Dz. Ust.). (wniosek z W 
N.T.A. z 5.11939 r. l rej 6466/37. OP- 
160A/39). - „5 

Uchybienia w utrzymaniu budynków Jo 
istniejących, o których mówi art. 380 ue". 
prawa budowlanego, mogą mieć miejsce 
tylko w wypadkach pewnych zaniedbań des 
strony właściciela domu, lecz także w wy 
kach dokonania przez niego w odniesieniu [i 
stanu ich budynków pewnych czynności, kK 


Nr. 17 


PLANOWANIE PRZESTRZENNE, PRAWO BUDOWLANE, ODBUDOWA 71 


dujących z obowiązującymi przepisami, przy 
czym w grę wchodzą te przepisy, które w da- 
nym czasie obowiązywały. (wniosek z wyroku 
N.T.A. z 3.11.1939 r. 1. rej. 400/37 O.P.A. Nr. 
161A/39). 

Nakazać rozebranie nielegalnie wzniesionych 
budynków lub urządzeń władza policyjno-bu- 
dowlana może tylko wtedy, gdy... zachodzą jesz- 
Cze specjalne warunki, przewidziane w art. 
380 ust. 1 prawa budowlanego, — w szczegól- 
ności, gdy chodzi o wygląd estetyczny miejsco- 
wości lub krajobrazu, — w p. d) powołanego 
przepisu, mianowicie: 1) jeżeli nowowybudo- 


T Wane, bądź nadbudowane lub przebudowane 


budynki rzeczywiście zniekształcają lub szpecą 
| Wygląd ulicy, placu, miejscowości lub krajo- 
razu i 2) jeżeli te zniekształcenia lub zeszpe- 
cenia nie dadzą się usunąć przez dokonanie 
odpowiednich zmian lub przeróbek. O przyję- 
ciu za udowodnione lub nieudowodnione istnie- 
nia wymienionych warunków, które przy tym 
Muszą istnieć łącznie, w myśl ogólnej zasady, 
Wyrażonej w art. 50 rozporządzenia Prezyden- 
tą Rzeczypospolitej o postępowaniu administra- 
cCyjnym z 22 marca 1928'r. poz. 341 Dz. Ust, 
ecyduje w każdym poszczególnym wypadku 
władza policyjno-budowlana na podstawie swo- 
Odnej oceny wyników postępowania wyja- 
Śniającego. Ocena ta jednakowoż nie może 
yć dowolną, lecz musi opierać się na stosow- 
nych ustaleniach faktycznych. (Z motywów 
| Wyroku N.T.A. z 7.XII.1936 r. 1. rej. 3956/33 

| ZW. Nr 1258A/36). 


Pominięcie przez władzę prośby o dyspensę 
Od przepisów o wysokości pomieszczeń, zawar- 
tej w odwołaniu od orzeczenia, nakazującego 
na podstawie art. 380 prawa budowlanego zlik- 
Widowanie lokalu mieszkalnego na poddaszu, 
l umieszczenie odpowiednich wywodów dopie- 
To w odpowiedzi na skargę — stanowi naru- 
Szenie form postępowania  administracyjnego 
że szkodą dla strony. (Wniosek z wyroku N.T.A. 
4 9.XII[.1938 r. 1. rej. 4899/36. O.P.A. 56A/39). 

Prawodawca, rozszerzając pojęcie budynku 
W art. 380 również na związane z budynkiem 
Urządzenia, nie podał definicji takiego urzą- 

zenia, a wobec tego ocena, jakie obiekty na- 
€ży zaliczyć do urządzeń, związanych z bu- 


ynkiem, pozostawiona jest władzy. Z uwagi” 


Zaś na to, że prawo budowlane zawiera szcze- 
Sółowe przepisy co do części składowych bu- 
Ynku, których utrzymanie w należytym sta- 
Nie jest ze stanowiska bezpieczeństwa koniecz- 
e, a między nimi zajmuje się także piecami, 
p; z<to Trybunał nie dopatrzył się ani narusze- 
lą jakichkolwiek przepisów prawnych, ani 
ę, Wolności w tym, że władza pozwana zaliczy- 
5 piece do urządzeń, związanych z budynkiem, 
których mowa w art. 380. 
ł Skoro więc dochodzenie urzędowe stwierdzi- 
' że piece quaestionis wskutek złego stanu za- 


grażały bezpieczeństwu osobistemu mieszkań- 
ców odnośnego lokalu, Trybunał uznał, że w 
tym stanie faktycznym władza pozwana miała 
dostateczną podstawę do podtrzymania w za- 
skarżonym orzeczeniu zarządzenia Zarządu 
Miejskiego w Inowrocławiu z 8 października 
1935 r., wydanego w oparciu się m. in. na art. 
380 prawa budowlanego. (z motywów wyroku 
N.T.A. z 28.V1.1937 r. l. rej. 1564/36 Z.W. Nr 
1396A/37). 


Władza, orzekająca na podstawie art. 380 
prawa budowlanego o konieczności rozbiórki 
budynku mieszkalnego i zamieszkałego, winna 
w wypadku, jeśli właściciel domu nie ma moż- 
ności rozwiązania umów najmu i opróżnienia 
budynku przed wyznaczonym terminem, trak- 
tować swą decyzję jako zawierającą takie na- 
leżenie na mieszkańców budynku publiczno- 
prawnego obowiązku opróżnienia przed termi- 
nem rozbiórki zajmowanych przez nich po- 
mieszczeń; w tym zaś wypadku mieszkańcom 
odnośnego budynku przysługują uprawnienia 
stron w postępowaniu administracyjnym. (Te- 
za z wyroku N.T.A. z 7.V.1938 r. 1. rej. 5083/36. 
O.P.A. 99A/39). 


Kwestię właściwości władzy  policyjno-bu- 
dowlanej do nkazywania remontu poszczegól- 
nych mieszkań N.T.A. rozważał niejednokrot- 
nie i m. i. w wyroku z 10 maja 1933 r. l4 rej. 
8532/30 wypowiedział, że art. 28 ustawy z 11 
kwietnia 1924 r. o ochronie lokatorów poz. 406 
Dz. Ust., który nakazuje właścicielowi utrzy-, 
mywać przedmiot najmu w stanie zdatnym do 
użytku i wykonywać właściwe zarządzenia 
władzy policyjno-budowlanej, harmonizuje z 
art. 377 i 380 prawa budowlanego z 16 lutego 
1928 poz. 202 Dz. Ust., który powierza władzy 
budowlanej pieczę nad stanem budynków i 
upoważnia ją do zawezwania właściciela bu- 
dynku do doprowadzenia go do stanu należy- 
tego, a w razie niewykonania tego wezwania — 
do dokonania napraw kosztem właściciela. Prze- 
pisy obu tych ustaw mają na względzie interes 
publiczny i z tego stanowiska nakazują utrzy- 
manie lokali mieszkalnych w stanie należytym. 
Dziedzina ta za tym nie należy wyłącznie do 
stosunków prywatnych pomiędzy  lokatorami 
i właścicielami domów. Skoro władza policyj- 
no-budowlana stwierdzi nienależyty stan bądź 
budynku całego, bądź poszczególnego mieszka- 
nia, ma ona prawo wydać na podstawie cyt. 
przepisów budowlanych odpowiednie zarządze- 
nie, które jednaknie przesądza, kto mianowicie, 
właściciel czy lokator, pokryje koszty, związa- 
ne z dokonaniem poleconych przez władzę na- 
praw. Ta ostatnia kwestia należy niewątpli- 
wie do kompetencji sądów powszechnych. Nie- 
słuszne więc jest zapatrywanie skarżącego, ja- 
koby władza policyjno-budowlana nie była kom- 
petentna nakazywać właścicielowi jakichkol- 
wiek napraw w mieszkaniach prywatnych, za- 
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jętych przez lokatorów,względnie miała prawo 
zarządzić tylko roboty dotyczące elewacji bu- 
dynku, dachów, klatek schodowych itp. Zapa- 
trywanie to nie znajduje żadnego oparcia 
w przepisach ustawy, nie zawiera bowiem ona 
powyższego zróżniczkowania. Władza policyj- 
no-budowlana ma obowiązek dbać o zdrowie 
i bezpieczeństwo zarówno publiczne jak i osób 
znajdujących się w mieszkaniu. (Z motywów 
wyroku N.T.A. z 11.11.1938 r. l. rej. 6032/35 
O.P.A. 37A/39). 

Art. 381. (1) Minister Spraw We- 
wnętrznych jest upoważniony do wyda- 
wania szczegółowych przepisów o sporządzaniu 
i zatwierdzaniu projektów (planów), o trybie 
„postępowania przy wydawaniu pozwoleń na 
budowę i na użytkowane budynków, tudzież o 
nadzorze policyjno-budowlanym zarówno nad 
wykónywanymi robotami . budowlanymi, jak 
i nad istniejącymi budynkami. 

(2) W stosunku do budynków i urządzeń, wy- 
mienionych w art. 348, uprawnienia z art. 
378 — 381 przysługują Ministrowi Przemysłu 
i Handlu i właściwym władzom górniczym. 

P. rozp. Ministra Robót Publicznych w porozumie- 
niu z Ministrem Spraw Wewnętrznych z dnia 2 lip- 
ca 1929 r. o sporządzaniu i zatwierdzaniu projektów 
(planów) robót budowlanych i o trybie postępowania 
przy wydawaniu pozwoleń na budowę i na użytkowa- 
nie budynków — poz. 24 niniejszego zbioru, a także 
rozp. Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 14 wrze- 
śnia 1935 r. o nadzorze policyjno-budowlanym nad 
wykonywanymi robotami budowlanymi — poz. 25 ni- 
riejszego zbioru. 


E val UŁES KE. 
WŁADZE. 


Rozdz ra ae 
Właściwość władz. 


Art. 382. (1) Do Ministra Spraw We- 
wnętrznych należy sporządzanie, względ- 
nie zatwierdzanie, projektów budynków pah- 
stwowych: 

a) wznoszonych według projektów, sporzą- 

dzonych przez władze centralne, 


b) wznoszonych na obszarze miasta Warsza- 


wy. 

(2) Przepisu powyższego nie stosuje się do bu- 
dynków strategicznych, kolejowych, lotniczych, 
portowych, wznoszonych na terenach handlo- 
wych portów morskich i budynków, związa- 
nych z żeglugą morską, jak latarnie morskie itp. 

Art. 388. (1) Minister Spraw We- 
wnętrznych jest upoważniony do zarzą- 
dzenia, aby projekty 'większych budynków, 
zarówno państwowych, jak i niepaństwowych, 
nie zastrzeżonych do zatwierdzenia Ministrowi 
Spraw Wewnętrznych, były przez 
odnośne władze przesyłane temu Ministrowi 
do zatwierdzenia, 


(2) Minister Spraw Wewnętrznych 
jest upoważniony do przekazywania 
sarzowi Rządu na m. st. Warsza 


wę zatwierdzenia projektów budynków pod- 


padających pod postanowienia pkt. b) art. 382. 


Koinpetencje Komisarza Rządu na m. st. Warsza- 
wę przeszły na Prezydenta m. st. Warszawy. Jednak- 
że w zakresic budowlanym w związku z odbudową 
stolicy kompelencje te uległy zmianom wprowadzo- 


nym normami o charkterze specjalnym, w szczegól- 


ności: dekretem z dnia 26 października 1945 r. o wła* 
sności i użytkowaniu gruntów na obszarze m. st. War” 
szawy (Dz.U.R.P. Nr. 50 poz. 279) p. poz. 43 niniejsze- 
go zbioru oraz ustawę % dn. 3 lipca 1947 r. o odbudo- 
wie m. st. Warszawy (Dz.U.R.P. Nr. 52 poz. 268) P. 
poz. 46 niniejszego zbioru. > 


Art. 384. (1) Do wojewody należy: 

a) wydawanie pozwoleń na budowę, 
budowę i zmiany świątyń, 
wznoszonych . i tablic pamiątkowych. 


prze- 


przeznaczonych do zawieszania w miej” 
scach publicznych, tudzież wszelkich bū- = 


dynków, przeznaczonych do użytku pub- 
licznego, jak teatry, kinematografy, cyt- 
ki, szkoły, hotele, hale targowe, szpitale: 
strzelnice itp., z wyjątkiem wypadków: 
przewidzianych niżej w art. 386, 4 

wydawanie pozwoleń na użytkowanie 
budynków, podpadających pod postano: 
wienia pkt. a), z 

zatwierdzanie projektów budynków pan” 
stwowych, z wyjątkiem budynków strate” 
gicznych, górniczych, kolejowych, lotni- 

czych, portowych, wznoszonych na tere” 


b) 


c) 


nie handlowych portów morskich i bu- 


dynków, związanych z żeglugą morski 


jak latarnie morskie itp. tudzież wypać” | 
ków, gdy projekt budynku został sporz% | 


dzony przez władzę naczelną. 

(2) Wojewoda jest upoważniony do przekaza” 
nia staroście wydawania pozwoleń na budowe 
przebudowę, zmiany i użytkowanie budynków 
wspomnianych w pkt. a). 

Art. 385. Do zarządów miast, nie 
uzdrowiskami, uznanymi za posiadające 
rakter użyteczności publicznej, należy: 
wydawanie pozwoleń na budowę, prze” 
budowę i zmianę budynków prywatnyć 
i saraorządowych w miastach, z wyjął” 
kiem pozwoleń na roboty, 
w pkt. a) art. 384 i w art. 390 i 392; 
udzielanie pozwoleń na użytkowanie 


będących s 
cha- ~ 


a) 


b) ua 
nia pkt. a); 
wykonywanie w miastach nadzoru ; nad 
wszćlkimi budynkami zarówno now% 
wznoszonymi, jak i istniejącymi z 
jątkiem budynków państwowych; 
wykonywanie w miastach czynności, na 
przedzających udzielenie pozwoleń pre" 
wojewodę w myśl art. 384 i 392. 7 
1. Postanowienia art. 385 prawa budowla” 
nego (poz. 202/28 Dz. Ust.), mieszczące w sob 


e) 


d) 


K o mi 


pomników — 


wymieniofć 


dynków, podpadających pod postanowić” — 


Nu 
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powierzenie zarządom miejskim orzecznictwa 
W sprawach pozwoleń na budowę, przebudowę 
1 zmianę oraz użytkowanie budynków prywat- 
nych i samórządowych w miastach, jako też 
leż wykonywania nadzoru nad wszelkimi bu- 
dynkami zarówno nowowznoszonymi jak i 
istniejącymi, z wyjątkiem budynków państwo- 
Wych, dotyczą także budynków będących wła- 
Snością odnośnych gmin. 

2. Oparte na art. 380 prawa budowlanego 
W brzmieniu noweli z 3 grudnia 1930 poz. 663 
Dz, Ust. nakazy opróżnienia budynku lub jego 
Części w celu rozbiórki, o ile w budynku tym 
znajdują się lokatorzy, mają także'co do nich 
Skuteczność prawną, stwarzając dla nich pub- 
iczno-prawny obowiązek opuszczenia zajmowa- 
Rych lokali bez względu na ich prywatno-praw- 
ne roszczenia wobec właścicieli budynków, wy- 
likające z umów o najem. 

„3. W razie stwierdzenia konieczności opróż- 
tenja i rozbiórki budynku ze względu na to, 
śe bezpieczeństwo osobiste lub publiczne nie 
Może być zapewnione w drodze przeróbek lub 
Użycją środków zapobiegawczych, mie ma istot- 
lego znaczenia ze stanowiska art. 380 prawa 
oudowlanego okoliczność, iż zniszczenie þu- 
Ynku jest wynikiem zaniedbania ze strony 
właściciela obowiązku jego konserwacji. (Wnio- 
„l z wyroku N.TA. z 21.1X.1937 r. 1. rej. 
2168/35, O.P.A. 1644/39). 
yat 386. (1) Do zarządów miejskich miast: 
Sawy, Bydgoszczy, Częstochowy, Grudzią- 
Boe Krakowa, Lublina, ...... , Łodzi, 
._Znania, Torunia, poza czynno- 
Sciami, wyszczególnionymi w art. 385, należy 
ydawanie pozwoleń na budowę, przebudowę, 
lany i użytkowanie świątyń, pomników 
noszonych i tablic pamiątkowych, przezna- 
onych do zawieszenia w miejscach publicz- 
“Ych, tudzież wszelkich budynków, przezna- 
4) Rych do użytku publicznego (art. 384 pkt. 


(2) Minister Spraw Wewnętrznych 
we przekazać załatwianie czynności, przewi- 
iach w ust. (1), zarządom nie wymienio- 
zych w iym ustępie miast, posiadającym nale- 
"Ce zorganizowaną służbę techniczną. 
Art, 387. (1) Zarządzenia i orzeczenia, wy- 
brane na podstawie art. 385 i 386, powinny 
„0 Oparte na opinii rzeczoznawców budowla- 
ni b» posiadających uprawnienia do kierowa- 
robotami budowlanymi. 
`) Rzeczoznawcami budowlanymi w mia- 
~a, wydzielonych z powiatowych związków 
nz, rządowych, mogą być tylko osoby, które 
| Skały uprawnienia na podstawie art. 361 
362, bądź też posiadają uprawnienia z mo- 
Art, 369, ą mogą wykazać się wyższym wy- 
sZłałecniem technicznym, zakończonym prze- 
"ymi egzaminami, nabytym w uczelniach, 
lonych w art. 361 i 362. 


(3) Rzeczoznawców budowlanych zatwierdza 
na wniosek odnośnych zarządów miejskich, 
po swierdzeniu należytych kwalifikacyj zawo- 
dowych, w Warszawie — Minister Spraw 
Wewnętrznych, w innych zaś miejsco- 
wościach — właściwa rządowa władza nadzor- 
cza. 

(4) W czasie wojny, w razie braku osób 
uprawnionych do technicznego kierowania ro- 
botami budowlanymi, rzeczoznawcami budow- 
lanymi mogą być osoby nie posiadające 
wspomnianych uprawnień, lecz mogące wyka- 
zać się wykształceniem technicznym  określo- -~ 
nym w art. 361, 362 lub 364. Do tych osób 
warunek zatwierdzenia przez władze wymie- 
nione w ust. (3) nie odnosi się, władze te jed- 
nak mogą nie dopuścić wymienionych osób do 
pełnienia obowiązków rzeczoznawców. 

Art. 388. (1) W uzdrowiskach, uznanych za 
posiadające charakter użyteczności publicznej, 
załatwianie czynności, wymienionych wyżej 
w art. 385, należy do wydziałów wykonaw- 
czych komisyj uzdrowiskowych. 

(2) Zarządzenia i orzeczenia, wydawane na 
podstawie ust. (1), powinny być oparte na opi- 
nii rzeczoznawców, czyniących zadość wyma- 
ganiom, określonym w art. 387 ust. (2), i za- 
twierdzonych przez wojewodę. 

(3) Art. 387 ust. (4) stosuje się odpowiednio. 


Art. 389. (1) Do wydziałów powiatowych 
należy: 

a) wydawanie pozwoleń na budowę, prze- 

budowę i zmiany budynków prywatnych 
i samorządowych w _ miejscowościach 
wiejskich, z wyjątkiem pozwoleń na ro- 
boty, wspomniane w pkt. a) art. 384, 
w pkt. a) art. 391 i w art. 390 i 392, 

b) wydawanie pozwoleń na użytkowanie 
budynków, podpadających pod postano- 
wienia pkt. a), A 

c) wykonywanie w miejscowościach wiej- 
skich nadzoru nad budową i utrzyma- 
niem budynków szkół powszechnych, 

d) wydawanie w miejscowościach wiejskich 
zarządzeń na podstawie art. 337, 338 i 380 
oraz zarządzeń, dotyczących wstrzymy- 
wania robót, prowadzonych w sposób, 
mogący spowodować  niebezpieczeństwo 
dla życia albo zdrowia ludzkiego (art. 379 
ust. (1) pkt. c)), ! 

e) wykonywanie czynności, poprzedzających 
udzielenie pozwolenia przez wojewodę 
w myśl art. 384 i 392, a dotyczących bu- 
dynków, znajdujących się lub wznoszo- 
nych poza obrębem miast i uzdrowisk, 
uznanych za posiadające charakter uży- 
teczności publicznej. 

(2) Zarządzenia i orzeczenia, wydawane na 
podstawie ust. (1), powinny być oparte na opi- 
niach rzeczoznawców, czyniących zadość Wy- 
maganiom, określonym w art. 387 ust. (2), I za- 
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twierdzonych w sposób, przewidziany w tym- 
że art. 387. W przypadkach, usprawiedliwio- 
nych warunkami miejscowymi, rzeczoznawca- 
mi budowlanymi mogą być za zgodą Ministra 
Spraw Wewnętrznych osoby, posia- 
dające uprawnienia, przewidziane w art. 364. 

(3) Art. 387 ust. (4) stosuje się odpowiednio. 

Art. 390. Do starosty należy wydawanie po- 
zwoleń na budowę, przebudowę i zmianę bu- 
dynków prywatnych, znajdujących się w stre- 
fie nadgranicznej, określonej w przepisach ©0 
granicach Państwa, tudzież na użytkowanie 
-~ tych budynków. 

Art. 391. Do zarządów gmin wiejskich na- 
leży: 

a) wydawanie pozwoleń na budowę, prze- 
budowę i zmiany parterowych budynków 
mieszkalnych i budynków gospodarskich 
z wyjątkiem pozwoleń na roboty, wspom- 
niane w art. 390, 
wydawanie pozwoleń na użytkowanie 
budynków, podpadających pod postano- 
wienia pkt. a), oʻile takie pozwolenia wy- 
magane są w myśl przepisów obowiązu- 
jących, > 
wykonywanie nadzoru, o ile nie chodzi o 
zarządzenia wymienione w pkt. d) art. 
589, nad wszelkimi budynkami zarówno 
- istniejącymi, jak i nowowznoszonymi 

z wyjątkiem budynków państwowych, 
tudzież szkół powszechnych. 

Art. 392. (1) Wydawanie pozwoleń na. bu- 
dowę, przebudowę, zmianę i użytkowanie bu- 
dynków, przeznaczonych na zakłady przemy- 
słowe, których urządzenie wymaga  zatwier- 
dzenia w myśl przepisów o prawie przemysło- 
wym, należy do władz, powołanych w charak- 
terze władz przemysłowych, do zatwierdzania 
projektów urządzenia tych zakładów przemy- 
słowych. 

(2) Wydawanie pozwoleń na budowę, prze- 
budowę, zmianę i użytkowanie budynków por- 
towych, bezpośrednio związanych z eksploata- 


b) 


c) 


, odwołalnie. 


cją portów i położonych na terenach handlo- , 


wych portów morskich, należy do urzędu mor- 
skiego.» 

(3) Wydawanie pozwoleń na budowę, prze- 
budowę, zmianę i użytkowanie budynków, prze- 
znaczonych na zakłady elektryczne, należy do 
wojewody, a w m. st. Warszawie — do Ko- 
minsar zaa „RzĘdw i 

(4) Przed wydaniem pozwolenia na wzniesie- 
nie w mieście nowego budynku lub powiększe- 
nie bądź zmianę zewnętrznego wyglądu istnie- 
jącego budynku, gdy udzielenie takiego pozwo- 
lenia nie należy do zarządu miejskiego, władze, 
określone w ust. (1), (2) i (3) powinny zasięgnąć 
opinii właściwego zarządu miejskiego. 

Art. 393. Wydawanie pozwoleń na budowę, 
przebudowę i zmiany budynków kolejowych 
(art. 329) kolei prywatnych użyteczności pub- 


liczńej tudzież na użytkowanie tych budynków 
należy do Ministra Komunikacji i do organów 
przczeń upoważnionych. 

Art. 393-a. (l) Przewidziane przez niniejsze 
rozporządzenie uprawnienia władz i organów 
samorządu terytorialnego oraz wydziałów wy” 


konawczych komisji uzdrowiskowych służą im 
(2) Minister Spraw Wewnętrznyci 
może w drodze rozporządzenia w całości lub 
w części wszystkim lub „niektórym władzom 
i organom samorządu terytorialnego, jak rów- 
nież wydziałom wykonawczym komisyj uzdro” 
wiskowych odjąć funkcje, powierzone im mocą 
postanowień niniejszego rozporządzenia. 

(3) Minister Spraw Wewnętrznych 
może przy tym bądź to zastrzec funkcje po” 
wyższe wyłącznej kompetencji władz admini- 
stracyji ogólnej, albo przekazać je władzom 
i organom samorządowym wyższego  trzę 
bądź to funkcje te odpowiednio podzielić po” 
miedzy rządowe władze administracji ogólne) 
a organa samorządowe, węględnie wydziały 
wykonawcze komisji uzdrowiskowych. i 


Rozdział 2. 


Odwołania. 


Art. 394. Od orzeczeń, wydanych przez 7% 
rządy gmin wiejskich w myśl art. 391, jako 
też od orzeczeń zarządów miejskich, wydanych 
w myśl art. 385, o ile nie chodzi o miasta wy” 
dzielone z powiatowych związków samorzą f 
wych, przysługuje osobom interesowanym pie” 
wo odwołania do wydziału powiatowego. 

Art. 395. Od orzeczeń: 

a) starosty, wydanych w myśl art. 390; 

b) wydziału powiatowego, wydanych w myć! 

art. 389 w pierwszej instancji, lub w myśl 
art, 394 w instancji drugiej; . j 
zarządów miast, wydzielonych z powiat? 
wych związków samorządowych, z wy 
kiem miasta Warszawy, wydanych w my’ 
art. 385 i 386, wreszcie A 
wydziałów wykonawczych komisyj uzdró” 
wiskowych, wydanych w myśl art. 3887 
przysługuje osobom interesowanym 
wo odwołania do wojewody. A’ 

Art. 396. (1) Od orzeczeń zarządu miejski 
go miasta Warszawy, wydanych w myśl * 
385 pkt. a) i art. 386, oraz od. orzeczeń „woje 
wody, wydanych w myśl art. 384, przystuguy, 
osobom interesowanym prawo odwołania 
Ministra Spraw Wewnętrznych i 

(2) Od orzeczeń zarządu miejskiego m. 4 
Warszawy wydanych w myśl art. 385 ukt 
i e) służy osobom interesowanym prawo t 
łania do Komisarza Rządu na © 33 
Warszawę. y’ 

Art. 397. Od orzeczeń, wydanych w M A 
art. 392 przez wojewodę, Komisarza RE 


c) 


d) 


Nr 17 


du lub przez urząd morski, osobom intereso- 
 Wanym służy prawo odwołania do Ministra 
Przemysłu i Handlu, który rozstrzyga 
Je w porozumieniu z Ministrem Spraw W e- 
wnętrznych. 

Kompetencje Ministra Przemysłu i Handlu w sto- 
Sunku do urzędów morskich przejął Minister Żeglugi. 

Art. 398. Nisaktualny. 

Art. 398-a. Minister Spraw Wewnętrz- 
nych przy wykonywaniu art. 393-a może 
w granicach jego posianowień odpowiednio 
Mmienić właściwość władz, powołanych do roz- 
strzygania odwołań. 


4 
IFY=T EMEK 


POSTANOWIENIA - KARNE. 


Stosownie do art. 1 dekretu z dnia 26 kwietnia 
1948 r. o podwyższeniu grzywien, kar pieniężnych, kar 
Porządkowych i nawiązek (Dz.U.R.P: Nr. 24, poz. 161) 
górna granica grzywien przewidzianych w tym Tytu- 
€ została podniesiona pięćdziesięciokrotnie tzn. do 
_ 150.000 zł. — z art. 399 i do 25.000 zł. — z art. 400. 
Art. 399. (1) Kto: 

1) wznosi, przebudowuje, użytkuje lub zno- 
si budynek albo inne urządzenie bez po- 
zwolenia, wymaganego przez przepisy 
rozporządzenia niniejszego lub przepisy, 
wydane na jego podstawie; 

2) nie stosuje się przy prowadzeniu robót 
budowlanych do przepisów  rozporządze- 
nia niniejszego lub przepisów, wydanych 
na jego podstawie; 

3) nie stosuje się do zarządzeń władzy, wy- 

_ danych na podstawie art. 338, 379 i 380, — 

podlega karze aresztu do 3 miesięcy lub 
grzywny do 3.000 złotych. 

s "W Jeżeli sprawca jest kierownikiem robót 

przedsiębiorcą, prowadzącym roboty budo- 
ane, można w razie powtórnego skazania na 
tę pozbawienia wolności orzec nadto utratę 
laj 2 do wykonywania robót budowlanych 
la kierowania nimi na czas, nie przekraczający 
Pięciu. 

299 Kasacja oskarżonego zarzuca obrazę art. 
s rozp. Prez. z dnia 16 lutego 1928 oraz art. 
128 k. k. przez uznanie go winnym samowol- 

Bo przystąpienia do robót budowlanych bez 

p Tzedniego zezwolenia władz, mimo że w myśl 

iip Etu najmu, jaki zostal zawarty pomiędzy 

rój jako właścicielem domu a lokatorami, prze- 
ną a w wynajętym pomieszczeniu mięli doko- 

i dokonywali małżonkowie L., oskarżony 
wyraził na to zgodę, a zatem nie może 
gy Si odpowiedzialności za czyn, którego nie 
pełnił, 

SN zważył co następuje: 

do, ZEPIsy rozp. o prawie budowlanym i zabu- 

Wz aniu osiedli mają przede wszystkim na 

kaè Sdzie zapewnienie bezpieczeństwa miesz- 
om; odpowiedzialność na niestosowanie się 
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do tych przepisów w myśl tegoż.rozp. ciąży na 
właścicielu budynków albo na ustanowionym 
przez niego pełlnomocniku, który obowiązany 
jest czuwać nad ich całością i porządkiem w 
nich pod kątem widzenia przede wszystkim in- 
teresów bezpieczeństwa. Tej odpowiedzialnoś- 
ci właściciel domu nie może przerzucić na lo- 
katora, zezwolenie zaś lokatorowi na dokonanie 
pewnych przeróbek w zajmowanym przezeń 
pomieszczeniu nie zwalnia właściciela domu od 
obowiązku dopilnowania, aby na dokonanie tych 
przeróbek lokator uzyskał zezwolenie od władz 
budowlanych, o ile wymaga tego charakter 
przeróbek z uwagi na obowiązujące przepisy w 
tym zakresie. (z motywów wyroku Izby Karnej 
(S. 1) SN. z 21.X1.1938 r. 1.K.1024/38 O.P.A. 
1674/39). 

2. Wbrew twierdzeniu również kasącji, prze- 
pis art. 399 prawa budowlanego zawiera sank- 
cję kafną do wszelkich zarządzeń władzy opar- 
tych na zasadzie art. 380 tego prawa, a nie 
tylko na zasadzie ustępu pierwszego tego arty- 
kułu. Odpowiedzialność karna z ar. 399 prawa 
budowlanego grozi nie tylko za niewykonanie 
zarządzeń władzy przy stawianiu nowych bu- 
dynków, lecz także za niewykonanie takich za- 
rządeń odnośnie do budynków istniejących, o 
których wyraźnie mówi ust. 2 art. 380 w 
brzmieniu nadanym mu rozp. Prez. z 3 grudnia 
1930 poz. 663 Dz. Ust. i ustawą z 4 lipca 1936 
poz. 405 Dz. Ust. (z motywów wyroku Izby 
Karnej (S. 1.) S. N. z 7.11.1939 1.K.2203/38. 
O.P.A. 165A/39) 

Art. 400. Kto wykracza przeciw przepiso- 
wi art. 377 podlega, jeżeli nie ma zastosowania 
art. 36 prawa o wykroczeniach, karze aresztu 
do 2 tygodni lub grzywny do 500 złotych. 

Art. 401. Sprawy o przestępstwa, określone 
w rozporządzeniu niniejszym, należą do właści- 
wości powiatowej władzy administracji ogól- 
nej, a co do budynków i urządzeń, przewidzia- 
nych w art. 348, — do właściwości odpowiednich 
władz górniczych. 

Art. 402. (1) Niezależnie od ewentualnego 
pociągnięcia do odpowiedzialności karnej, na 
na podstawie art. 399 — 401, Minister Spraw 
Wewnetrznych może udzielać upomnień 
osobom, uprawnionym do kierowania robotami 
budowłanymi i do sporządzania projektów tych 
robót, gdy osoby te przy kierowaniu robotami 
budowlanymi lub przy sporządzaniu projektów: 

a) nie stosują się do przepisów obowiązują- 

cych, bądź 

b) nie stosują się do ogólnie uznanych zasad 

sztuki budowlanej, albo do zasad wiedzy 
technicznej. 

(2) W razie, gdy pomimo dwukrotnie udzielo- 
nych upomnień osoba, uprawniona do kierowa- 
nia robotami budowlanymi i do sporządzania 
projektów tych robót, ponownie dopuściła się 
naruszenia określonego w ust. (1), albo gdy 
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wskutek takiego naruszenia, popełnionego cho- 
ciażby po raz pierwszy, zostało narażone na nie- 
bezpieczeństwo życie i zdrowie ludzkie, Mini- 
ster Spraw Wewnętrznych może orzec 
odebranie na czas do lat trzech odnośnych u- 
prawnień, przy czym może uzależnić ponowne 
udzielenie uprawnienia od złożenia egzaminu, 
przewidzianego w art. 361 ust. (1) pkt. c), alba 
od stwierdzenia praktycznej umiejętności fa- 
chowej przez komisję kwalifikacyjną (art. 368 
ust. (5) i (6)). 

(3) Decyzje, określone w ustępach poprzedza- 
jących, będą wydawane po wysłuchaniu opinii 
uczelni, instytucji lub organizacji fachowych, 
które określi rozporządzenie Ministra Spraw 
Wewnętrznych. 

P. rozp. Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 21 
października 1936 r. o zasięgnięciu opinii w sprawach 
odpowiedzia!łności osób, uprawnionych do kierowania 


robotami budowlanymi i do sporządzania projektów 
tych robót — poz. 27 niniejszego zbioru. 


Art. 403 — 407. Uchylone. 
MY RUC AX I. 
PRZEPISY MIEJSCOWE. 


Art. 408. W ramach niniejszego roporządze- 

nia przepisy miejscowe mają uregulować: 

1) szerokość i sposób urządzenia ulic, placów 
i dróg w osiedlach tudzież zasady przeło- 
żenia kosztów urządzenia ulic na właści- 
cieli działek; 

2) najmniejsze dopuszczalne rozmiary dzia- 
łek budowlanych i sposób połączenia dzia- 
łek z ulicą lub drogą; 

3) najmniejsze dopuszczalne rozmiary nie- 
zabudowanej przestrzeni i podwórzy na 
poszczególnych działkach budowlanych, 
sposób zabudowania działek, sposób urzą- 
dzenia podwórzy; 

4) sprawę dopuszczalności wznoszenia i na- 
prawy budynków  nicogniotrwałych w 
miastach tudzież warunki, którym takie 
budynki powinny czynić zadość; 

5) sposób budowy fundamentów, ścian i in- 
nych części budynków; 

6) sposób budowy wystających przed lico 
wszelkich części budynków, jak ganki, 
wykusze, balkony itp., sposób urządzenia 
„otworów w ścianach zewnętrznych i spo- 
sób zawieszania i wystawiania szyldów, 
witryn, napisów reklamowych itp.; 

7) szczegółowe warunki, którym powinny 
czynić zadość budynki, wznoszone przy 
ulicach, drogach i placach, tudzież spo- 
sób wykonywania części budynków, wi- 
docznych z ulic, dróg i placów; 

8) sposób krycia dachów tudzież urządzanie 
okapów i rynien; 

9) warunki, którym powinny czynić zadość 
EEE, przeznaczone na pobyt lu- 

zi; s 


E 


10) sprawę dopuszczalności budowy, suteren, 
przeznaczonych na pobyt ludzi, granice 
dopuszczalności w drodze wyjątku urzą- 
dzania mieszkań w suterenach i sposób 
budowy suteren i piwnic; 

11) sposób urządzania obór, stajen, chlewów 
składów na drzewo itp. budynków gospo” 
darskich; 

12) sposób urządzania łazienek, ustępów, do- ! 
łów ustępowych, gnojowników itp. urzą- 
dzeń; 4 

13) sposób odgradzania posiadłości i działek j 
od stronu ulic i placów tudzież od przyle- 
głych posiadłości i działek; 4 

14) sposób budowy studzien tudzież urządzeć 
wodociągowych i kanalizacyjnych na po” 
szczególnych działkach; 

15) warunki należytego utrzymywania budy”: 
ków ze względu na bezpieczeństwo 9 
ognia oraz warunki czyszczenia kominów? 

16) warunki zajęcia w czasie wykonywanie 
robót budowlanych części ulic i drog» 
przyległych do budowy. ) j 

ini Wewnętrznych z dnia 1 y 
PA T RANE, sa! Posadłóści i dzia” 
łeki — poz. 28 niniejszego zbioru. | 

Art. 409. (1) W drodze przepisów miejsco” 

wych mogą być ustawione obostrzenia przep” 

sów niniejszego rozporządzenia, które normują: 
1) odległość budynków od ulic; tudz 

dróg, od granie sąsiednich. i od innych pe” 

dynków (art. 178, 193, 265, 277, 279, 280: 

281, 282); jö 

2) połączenie podwórzy i budynków z uu" 
lub drogą (art. 179, 268); X 

3) rozmiary niezabudowanej przestrzeń! í 
podwórzy (art. 176, 269); 3.: 

4) wysokość budynków (art. 181 — 188 

5) długość i wysokość budynków nieogn” | 

“ trwałych tudzież inne warunki, któr a 
budynki te powinny czynić zadość ( 
191, 194, 195, 318); j +3 

6) budowę schodów i świetlików (art. 208 7 

. 213, 217 — 222, 284 — 286); i 

7) budowę fundamentów (art. 205, 283); 

8) budowę pieców i kominów (art. 223 7 
239, 288 — 302); RE 

9) budowę pomieszczeń, przeznaczony ca py, 
pobyt ludzi (art. 241 — 24%, 304 — 

10) budowę siudzien, ustępów, dołów us 251 
wych, gnojowników (art. 246 — 250, 

— 256, 308 — 312, 313 — 315); 258. 

11) budowę obór, stajen i chlewów (a 
— 260). + spe” 

(2) Przepisy miejscowe ze względu na =p 

cjalne warunki miejscowe mogą zezwoli Áe zh 
przekroczenie w pewnych dzielnicach 
ustanowionych w art. 181 — 183 wysoko: ogot 
dynków, o ile względy bezpieczeństwa od 
i względy zdrowotne nie stoją temu nê P 
kodzie. 


1) 


2) 


3) 


e 


5) 


6) 


U 


Art. 410. W drodze przepisów miejscowych 
mogą być ustanowione: 


zakaz wznoszenia budynków mieszkalnych 
przy ulicach nieurządzonych; 


zakaz wznoszenia przy pewnych ulicach 
i placach o historycznym lub artystycznym 
znaczeniu takich budynków, które mogły- 
by zmienić odrębny charakter miejscowo- 
ści, ulicy i placu; 

najmniejsza dopuszczalna wysokość bu- 
dynków w pewnych dzielnicach lub przy 
pewnych ulicach miast; 

warunki, którym powinny odpowiadać 
budynki, cofnięte od zatwierdzonej linii 
zabudowania, tudzież budynki, przekra- 
czające normalną wysokość; 

obowiązek udziału właścicieli działek w 
pokryciu kosztów zamiany trwałej lub u- 
trwalonej nawierzchni ulic i placów na 
nawierzchnię z ulepszonego materiału, 
jak: kostka, klinkier, bofon, asfalt itp.; 
obowiązek urządzania dźwigów w domach 
o większej ilości kondygnacyj i obowiązek 
urządzania w domach o więcej niż dwóch 
kondygnacjach na parterze skrzynek listo- 
wych dla doręczenia mieszkańcom kore- 
spondencji pocztowej; 

zakaz pokrywania dachów materiałem 
nieogniotrwałym w miejscowościach wiej- 
skich; z 

zakaz wznoszenia obór, stajen i chłewów 
w pewnych dzielnicach osiedli; 


obowiązek przyłączenia poszczególnych 
działek do sieci wodociągowej i kanaliza- 
cyjnej gminnej, uzdrowiskowej albo pań- 
stwowej, sposób pokrycia kosztów takie- 
go przyłączenia, zasady i warunki ogólne 
i techniczne takiego przyłączenia, opłaty 
za pobór wody z wodociągu ; za korzysta- 
nie z kanalizacji, względnie opłaty za pra- 
wo przyłączenia działek do sieci wodo- 
ciągowej i kanalizacyjnej i'za prawo po- 
bierania wody z wodociągu i korzystania 
z kanałów, a gdy nie ma wodociągu — 
obowiązek urządzenia studzien; , 

obowiązek, uzyskiwania pozwolenia w spo- 
sób, przewidziany w art. 333 lub w art. 
334, na wykonanie robót, nie wymienio- 


` nych odpowiednio w jednym z tych arty- 


kułów, obowiazek zgłaszania do właściwej 
władzy w sposób przewidziany w art. 335 
robót, nie wymienionych, w tym artykule, 
i obowiązek wykonywania pod nadzorem 
technicznego kierownika robót, nie wy- 
mienionych w art. 333; 
obowiązek poddania budynków w czasie 
udowy sprawdzeniu w surowym stanie; 
opłaty za czynności, wykonywane przea 
Organa samorządowe przy wydawaniu po- 
zwoleń na roboty budowlane i na użytko- 
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13) 


14) 


15) 


16) 


17) 


18) 


17 


wanie budynków oraz przy zatwierdzaniu 
planów parcelacji; 

obowiązek urządzania i utrzymywania na 
działkach skarp i rowów, potrzebnych ze 
względu na spadzistość lub odwodnienie 
terenu i sposób ich urządzania oraz obo- 
wiązek urządzania i utrzymywania ogród- 
ków przed domami; È 

obowiązek urządzania w budynkach, na 
podwórzach oraz na innych miejscach nie- 
zabudowanej prezstrzeni działki schronów 
przeciwlotniczych, obowiązek udziału wła- 
ścicieli działek w budowie i pokryciu ko- 
sztów budowy wspólnych schronów prze- 
ciwlotniczych dła sąsiednich posiadłości, 
warunki jakim schrony przeciwlotnicze 
powinny odpowiadać i w ogóle warunki, 
jakim powinny odpowiadać budynki i u- 
rządzenia z nimi związane ze wzgledu na 
obronność Państwa, a w szczególności ze 
względów obrony przeciwłotniczej i prze- 
ciwgazowej, wreszcie obowiązek i sposób 
maskowania budynków oraz. urządzania 
dzwonków i innych urządzeń alarm „wych. 


odmienne od określonych w art. 196 wa- 
runki, jakim powinny odpowiadać mury 
ogniochronne przy wznoszeniu przy grani- 
cy działek budynków szczytera do ulicy w 
dzielnicach istniejących, zabudowanych 
domami, położonymi w opisany sposób; 
zmniejszenie do 21 cera przewidzianych w 
art. 237 i 300 odległości nieogniotrwałych 
konstrukcyjnych części od wewaętrznej 
powierzchni ścian kominów, z równoczes- 
nym określeniem odpowiedniego sposobu 
oddzielania tych konstrukcji od komi- 
nów; 

sposób wykonywania robót budowlanych, 
mogących narazić sąsiadów na uciążliwo- 
Ści z powodu hałasu, przykrych wyziewów 
itp.; 

Najmniejszą dopuszczalną odległość bu- 
dynków od ulic i dróg. 


P. rozp. Min. Spraw Wewnętrznych z dnia 15 lipca 
1937 r. o obowiązku udziału właścicieli działek w po- 
kryciu kosztów zamiany trwałej lub utrwalonej na- 
wierzchni ulic i placów na nawierzchnię z ulepszone- 
go materiału — poz. 29 niniejszego zbioru, a także 
rozp. Min. Spraw Wewnętrznych z dnia 14 czerwca 
1937 r. o obowiązku urządzania w domach skrzynek 
listowych dla doręczania mieszkańcom korespondencji 
pocztowej — poz. 30 niniejszego zbioru. 


Art. 411. 


Przepisy miejscowe mogą- uznać 


za ogniotrwałe: drzewo, słomę, trzeinę, szuwar 
i tym podobne materiały nieogniotrwałe, uży- 
wane do krycią dachów, po stosownym uodpor- 
nieniu ich przeciw pożarowi. 

Art. 412. Przepisy miejscowe mogą przewi- `“ 
dywać możność stosowania ulg od wymogów, 
ustanowionych w tychże przepisach. 


Art. 413. Przepisy miejscowe nie mogą być 


sprzeczne z przepisami 


wydanymi w drodze 
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rozporządzeń na mocy niniejszego rozporzą- 
dzenia. 

Art. 414. (1) Przepisy miejscowe, wydane 
dla odznaczających się odrębnym charakterem 
zabudowania osiedli, położonych w obrębie gmin 
wiejskich, jak” osady fabryczne, osiedla robot- 
nicze, uzdrowiska, nie uznane za posiadające 
charakter użyteczności publicznej, letniska, osa- 
dy podmiejskie i tym podobne, mogą postano- 
wić o xozciągnięciu na wspomniane osiedla w 
całości lub w części przepisów dła gmin miej- 
skich (art. 172 — 263). 

(2) Do czasu wydania przepisów miejscowych 
przepisy dla gmin miejskich mogą być rozciąg- 
nięte na osiedła, wspomniane w ustępie pierw- 


szym, w drodze rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych. 
Art. 415. (1) Przepisy miejscowe wydaje 


Minister Spraw Wewnętrznych, — w 
Warszawie na wniosek zarządu miejskiego, 0- 
party na uchwale rady miejskiej, w innych zaś 
miejscowościach na wniosek wojewody, oparty: 

a) na uchwale rady miejskiej, gdy chodzi o 
przepisy dla miast wydzielonych z powia- 
towych związków samorządowych; 

b) na uchwale komisji uzdrowiskowej, gdy 
chodzi o przepisy dla uzdrowisk, uzna- 
nych za posiadające charakier użyteczno- 
ści publicznej; 

c) na uchwale organu stanowiącego powiato- 
wego związku samorządowego, gdy chodzi 
o przepisy dla miast, nie wydzielonych z 
powiatowych związków samorządowych i 
gmin wiejskich, nie będących uzdrowiska- 
mi, określonymi w pkt. b). 

(2) Przepisy miejscowe o szerokości i urzą- 
dzaniu ulic, dróg i placów komunikacyjnych 
wydaje Minister 5praw Wewnętrznych 
w porozumieniu z Ministrem Komunikacji. 

(3) Przepisy miejscowe dla miasta Warszawy 
będą ogłaszane w „Monitorze Polskim“, zaś dla 
innych mjejscowości — we właściwym „Dzien- 
niku Wojewódzkim“. 

(4) Przed ogłoszeniem w sposób wyżej poda- 
ny, przepisy miejscowe nie mają mocy obowią- 
zującej. 

Art. 416. (1) W razie, gdy zachodzi potrzeba 
wydania przepisów miejscowych, a organa sta- 
nowiące, wymienione w art. 415, w terminie, 
wyznaczonym przez rządową władzę nadzorczą, 
uchwał w sprawie wspomnianych przepisów nie 
powezmą, przepisy miejscowe może wydać Mi- 
nister Spraw Wewnętrznych, nie ocze- 
kując powzięcia takich uchwał. 

(2) Minister Spraw Wewnętrznych 
meże regulować w drodze rozporządzeń posz- 
czególne zagadnienia spośród wymienionych w 
art. 408 — 411. 

(3) Minister Spraw Wewnętrznych 
w porozumieniu z Ministrami Rolnictwa i Re- 
form Rolnych oraz Opieki Społecznej 


może wydawać w drodze rozporządzeń dla ca- 
łego Państwa lub jego części ulgowe przepisy 
policyjno-budowlane dla wsi, dopuszczające 067 
chylenia od wymagań, zawartych w art. 264 — 
316 oraż- ulgowe przepisy dla obszarów rolnych 
znajdujących sięj w granicach administracy)” 
nych miast, nie wydzielonych z powiatowyć 
związków samorządowych, dopuszczające 
chylenia od wymagań, zawartych w art. 172 — 
263. ` 

Art. 447. Minister Spraw Wewnętrz 
nych może w drodze rozporządzenia przeka” 
zać wojewodom uprawnienia, przysługujące w 
myśl art. 415 i 416. 


CZĘŚĆ IIL 
PRZEPISY KOŃCOWE. 


Art. 418. Rozporządzenie niniejsze obowią* 
zuje na całym obszarze Rzeczypospolitej z W rE 
jątkiem województwa Śląskie8? 
; wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, z WY” 
jątkiem przepisów, zawartych w art. 1 pki. 1) 
w art. 2 i w art. od 172 do 407 oraz art. 42b 
które wchodzą w życie: 

a) przepisy, zawarte w art. 1 pkt. 1), W art: 
2 i art. od 172 do 357, od 372 do 407 ora? 
421 — w trzy miesiące od: dnia ogłoszen? 
niniejszego rozporządpenia; 

b) przepisy, zawarte w art. od 358 do 371 A 
z wyjątkiem przepisu 0 ograniczeniu ge 
wa do sporządzania projektów (planów: 
zawartego w ust. (3) art 364, — na o 
szarach województw poznańskiego 1 Pi 
morskiego — po upływie lat 10. na poz0 
stałych zaś obszarach — w Uzy miesięc 
od dnia ogłoszenia niniejszego rozp 
dzenia; 

c) przepis o ograniczeniu prawa do s 
dzania projektów (planów), zawarty M 
ust. (3) art. 364, na obszarach woje wie 
poznańskiego i pomorskiego — Po upy”, 
lat 10, na pozostałych zaś obszarach, f 

upływie lat 5 od dnia ogłoszenia niniej” 

szego rozporządzenia. 


orz A 
p dA 


è le” 
Przepisy tego prawa zostały z pewnymi „odchy i, 
niami rozciągnięte na obszar województwa śląsk: TF z 
w jego granicach przedwojennych, Ustawą | 


dnia 10 marca 1938 r. o prawie budowlanym 1 Ze 38 p. 
waniu osiedli (Dz. "Ust. Śl. z dnia 31 marca 
Nr 7, poz. 17). w 
Art. 419. Z dniem wejścia w życie przepis 
niniejszego rozporządzenia tracą moc ©" zg 
zującą przepisy z nimi sprzeczne, wydane w 
równo w drodze ustaw jak i rozporządze™ y: 
szczególności tracą moc następujące prz 
1) Ustawy budowianej rosyjskiej (Zbiór A 
ces. ros tomi KH część I według WY pg, 
1900 r. i uzupełnień z 1906, 1908, łów 
1910 i 1912 r.). z wyjątkiem artyku 


ob 


4) 


5) 


) 
"za 
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165, 170, 174, 176, 194 zdania pierwszego, 


195, 
i 205; 


* 


196, 200 zdania pierwszego, 201 


Ustawy budowniczej dla królewskiego sto- 
łecznego miasta Krakowa z dnia 18 lipca 
1883 r. w brzmieniu ustaw z dnia 28 mar- 
ca 1905 r. i z dnia 28 marca 1910 r. (Dz. 
Ust. * Rozp. Kr. dla Kr. G. i L. z W. ks. 
Kr. Nr 63 z 1883 r., Nr 57 z 1905 r. i Nr 
89 z 1910 r.); 

$$ 1, 2, 3; $ 7 ustęp I'wyrazy „a najdalej 
w dnach 30“, ustęp 5; $ 8 ustęp 1, ustęp 2 
zdanie 2 i ustępy 3, 6, 7, 8, 9, 10, 11,'12; 
$$ 9, 10, 12; $ 13 z wyjątkiem zdania o- 
statniego; $ 16; $ 16 — a), ustępy 1, 2, 4, 
7; $ 16 — b) ustępy 2, 5, ustęp 7, w odnie- 
sieniu do zmian chodników istniejących, 
ustęp 8 w części, dotyczącej powołania się 
na ustęp przedostatni-paragrafu 16 — a), 
$ 16 — d) z wyjątkiem ustępu 1, zdania 
trzeciego; $ 16 — e) wyrazy o „zezwolenie 
na otwarcie ulic względnie”, „regulacji 
ulicy i“, „ulic i“, punkty c) i d) i zdanie 
końcowe; $ 16 — f) wyrazy „otwarcie uli- 
cy względnie* tudzież punkt b); $ 16 — 
g); $ 16 — h) ustęp 1 wyrazy „otwarcie 
ulicy względnie* i zdanie drugie, ustęp 
4 wyrazy „i 16 — g)“; $ 16 — i); § 18 
ustęp 6; $$ 30, 31; $ 33 z wyjątkiem usię- 
pów 1 i 2; § 34; $ 36 ustęp 3; $ 37 ustęp 3; 
$ 38 ustęp 5 i w ustępie 9 wyrazy „lub bla- 
chą obite“; § 42; § 47 ustęp 1 zdanie drugie 
i ustęp 9; $48 ustęp 3; $ 50 punkt i) zdanie 
pierwsze; $ 52 ustęp 3; $$ 154, 55, 56, 57, 
58, 59, 60, 61, 62, 63, 64, 65, 66, 67; 
Ustawy z dnia 28 kwietnia 1882 r., zawie- 
rającej przepisy budowlane dla gmin miej- 
skich w brzmieniu ustawy z dnia 15 maja 
1907 r. (Dz. Ust i Rozp. Kr. dla Kr. .G. 
i L. z W. Ks. Kr. Nr 77 z 1882 r. i Nr 55 
z 1907 x.): 

$$ 1, 2, 3, 4; $ 5 z wyjątkiem ustępu 7; 
8 8 ustęp 1 wyrazy „w przeciągu ośmiu 
dni*, ustęp 2 zdanie pierwsze; $ 9 ustęp 
3, ustęp 4 zdanie końcowe; $ 10 ustępy 
2 ir ds S$ MIS L2,513;26$ 4 1521604175 
$ 18 z wyjątkiem ustępu 2 zdania 1 i 2; 
$ 21 z wyjątkiem ustępu 5; $ 22 z wyjąt- 
kiem ustępu 1; $ 23, $ 24 w części, doty- 
czącej wysokości pokoi; $ 27; § 28 ustęp 2; 
$$ 30, 34, 39; 40 ustęp 1 zdobić 1; S$ 44, 
45, 46, 47, 48; $ 50 ustępy 1, 2, ustęp 4 zda- 
nie 1; $$55, 57; § 61 ustęp 1 od wyrazów 
„a spisany protokół , ustępy 2, 3, 4, 5; 
$$ 62, 63; $ 66 ustęp 1; SĄ 70, 71, 72, 73, 
14, 75, 76, 77, 78, 79, 80, 81, 82, 83; 
Ustawy budowniczej dla znaczniejszych 
miejscowości w Królestwie Galicji i Lo- 


Pkt. 2 jest! bezprzedmotowy z uwagi na obecny 
r Państwa Polskiego. 


6) 


1) 


domerii wraz z Wielkim Księstwem Kra- 
kowskim z dnia 4 kwietnia 1889 r. w 
brzmieniu ustaw z dnia 14 lipca 1898 r 

i z dnia 15 maja 1907 r. (Dz. Ust. i Rozp. 
dla Kr. G. i L. z W. Ks. Kr Nr 31 z 1889 
r., Nr 76 z 1898 r. i Nr 56 z 1907 r.): 

$$ 1, 2, 3, 4, 5, 6; § 7 ustęp końcowy; § 8 
ustęp 1 wyrazy „w przeciągu ośmiu dni“, 
ustęp 2 zdanie 1; $ 9 ustęp 5 i końcowy; 
§ 10 ustęp 1 zdanie końcowe, ustęp 2; 
$$ 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17; § 18 ustęp 
1 od wyrazów „a spisany protokół...*, u- 
stępy 2, 3, 4; $$ 19, 20; $ 21 ustępy 1, Ż, 

4, 5; § 24; $ 25 ustępy 3, 4, 5, 6; $ 26; 

$ 27 w części, dotyczącej wysokości pokoi; 
§ 30; $ 31, ustęp 4; $ 33; $ 37 zdanie koń- 
cowe; $$ 42, 47, 48, 49, 50; $ 52 ustępy 1, 
2, 4; $$ 57, 59; $ 63 w odniesieniu do wy-- 
sokości ocembrowania studzien; $$ 66 u- 
stęp 1; $$ 70, 71, 72, 73, 74, 75, 76, 77; 78, 

79, 80, 81, 82, 83, 84, 85; $ 86 punkty a), 
b), e), Í), g); 

Ustawy budowniczej dla wsi i pomniej- 
szych miast i miasteczek z dnia 13 paź- 
dziernika 1899 r. w brzmieniu ustaw z 
dnia 15 maja 1907 r. i z dnia 22 czerwca 
1909 r. (Dz. Ust. i Rozp. Kr. dla Kr. G. 


‘iL. z W. Ks. Kr. Nr 133 z 1899 r., Nr 57 


z 1907 r. i Nr 91 z 41909 r.): 

$$ 1, 2; $ 3 trzy ustępy końcowe w od- 
niesieniu do gmin miejskich; $ 4 ustęp 1 
od wyrazów w „przeciągu sześciu..* do 
wyrazów „prośby ($ 3)“ włącznie ustępy 
4 i 7, usięp 8 od wyrazów „w wypad- 
kach zaś...'; $ 5 ustępy 1 i 2; $ 6 ustę- 
py 2 i 3; $$ 7, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 
15, 16, 17, '18; $ 19 z wyjątkiem uste- 
pu 4; $ 20 z wyjątkiem punkiów 10 
i 11; $ 21 ustępy 4, 5, 6 i końcowy; 
$$ 22, 23; $ 24 ustępy 6, 7; § 25 ustępy 
li 2 w części, dotyczącej wysokości izb 
mieszkalnych; $ 28 ustępy 2 i 4; $ 32 us'ę- 
PY 2,31 7; $ 35 z wyjątkiem ustępu 5; 
$ 36 ustęp 1 wyrazy „cegielnie i picce do 
wypalania wapna“; $$ 37, 39 w części, do- 
tyczącej wysokości ocembrowania stu- 
dzien; $ 41 ustęp 1, ustęp 3 od wyrazów: 
„w przeciągu trzech dni“, ustepy 5, 6, 7; 
$$ 43, 44, 45, 46, 47, 48, 49, 50, 51, 52, 53, 
54, 55, 56, 57; 


Dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. w przed- 
miocie tymczasowych przepisów budowla- 
nych na obszarach byłego zaboru rosyj- 
skiego (Dz. P. P. P. Nr 14, poz. 176): 

art. 1 ust (1) odnośnie do: a) rozporządze- 
z dnia 29 listopada 1916 r. dotyczącego 
sporządzania planów zabudowy (Dz. Rozp. 
Gen. Gub! Warsz. Nr 58), b) rozporzą- 
dzenia budowlano-policyjnego dla wsi z 
dnia 20 listopada 1917 r. (Dz. Rozp. dla 
Gen. Gub. Warsz. Nr 99), z wyjątkiem 
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S$ 6, 7, 8, 9, 10 tego rozporządzenia; arty- 
kuł 2; 

8) Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dnia 14 kwietnia 1924 r. w sprawie 
przekazania zarządom gmin miejskich i 
wiejskich zatwierdzania projektów budo- 
wli i wydawania pozwoleń na budowę na 
obszarze województw: warszawskiego, 
łódzkiego, lubelskiego, kieleckiego, bia- 
łostockiego, ..., ses 
nego Warszawy (Dz. U. R. P. Nr 36, poz. 
383), z wyjątkiem § 5; 

9) Ustawy z dnia 18 lipca 1924 r. w sprawie 

zmiany niektórych przepisów budowla- 

nych na obszarze b. zaboru rosyjskiego 

(Dz. U. R. P. Nr 73, poz. 715); 

Ustawy, dotyczącej zakładania i zmiany 

ulic i placów. w miastach i miejscowoś- 

ciach wiejskich z dnia 2 lipca 1875 r. 

(Zbiór Ust. Kr. Prus. str. 561) w brzmie- 

niu artykułu 1) ustawy mieszkaniowej z 

dnia 28 marca 1918 r. (Zbiór Ustaw Prus. 

str. 23); 

Ustawy z dnia 7 października 1921 r. o 

przepisach porządkowych na drogach pu- 

blicznych (Dz. U. R. P. Nr 89, poz. 656): 


art. 15 ust. 2 w odniesieniu do gmin 
miejskich i uzdrowisk użyteczności pu- 
blicznej; 

12) Ustawy z dnia 30 maja 1897 r. o obowiąz- 
ku właścicieli domów w mieście Białej 
wybudowania kanałów «domowych, połą- 
czenia tych kanałów z kanałami miejskimi 
publicznymi i prawach gminy miasta Bia- 
łej pobierania taksy za połączenie (Dz. Ust. 
i Rozp. Kr. dla Kr. G. i L. ziW. Ks. Kr. 
Nr 33): 

4 3 ustęp 2 i $ 13; 

13) *) 

$ 3 ustęp 2, $ 13; 

Ustawy z dnia 19 lipca 1908 r., o obowiąz- 

ku właścicieli domów w gminie miasta 

Bochni wybudowania kanałów domowych, 

połączenia tych kanałów z kanałami miej- 

skimi izezwalająca gminie na pobór po- 
datku gminnego od czynszów najmu (Dz. 

Ust. i Rozp. Kr. dla Kr. G. i L. z W. Ks. 

Kr. Nr 81): 

$ 3 ustęp 2; 
Ustawy z dnia 20 lipca 1909 r. o obowiąz- 
ku właścicieli domów w gminie miasta No- 
wego Sącza wybudowania kanałów domo- 
wych, połączenia tych kanałów z kana- 
łami miejskimi i zezwalająca tej gminie 
na pobór podatku gminnego od czynszów 
najmu (Dz. Ust. i Rozp. Kr. dla Kr. G. 
i L. z W. Ks. Kr. Nr 119): 
$ 3 ustęp 2; 


. 10) 


11) 


14) 


15) 


* pkt. 13 jest bezprzedmiotowy z uwagi na obecny 
obszar Państwa Polskiego. 


1. +„ 1 miasta stołecz- * 


Ne 17 
16) Ustawy z dnia 11 lipca 1914 r. o bowiąz= 
ku właścicieli domów w stoł. Król. m- 
Krakowie wybudowania kanałów domo- 
wych, połączenia tychże z miejskimi kana” 
łami ulicznymi oraz e płatach gminny 
za to połączenie (Dz. Ust. i Rozp. dla Kr. 
G. i L. z W. Ks. Kr. Nr 2 z 1915 r.) W 
brzmieniu ustawy z dnia 26 października 
1920 r. (Dz!/U. R. P. Nr 103, poz. 683): 

§ 10; $ 
Ustawy z dnia 26 grudnia 1893 r., tyczące) 
się uregulowania koncesjonowanego prze- 
mysłu budowlanego (Dz. Ust. P. austr. Nr 
193); 

Kodeksu karnego z 1903 x.: 

art. 37, o ile dotyczy tetgo, co zbudowa” 
no i przebudowano, art. 230 p. 5, o ile do- 
tyczy budowy lub studni art. art. 

379 i 381; 

art, 382, o ile dotyczy robót budowla” 
nych i budownietwa; art. 561; 

Ustawy karnej o zbrodniach, występkach 
i przekroczeniach z dnia 27 maja 1852 TF" 

$$ 380, 381, 382, 383, 384, 385, 360 
435, 436, 437, 438, 439, 440 i 441; 
Kodeksu karnego z 1871 r.: : 

$ 367 p. 13, p. 14, o ile dotyczy budy?” 

ków, oraz!'p. 15; $ 330; 
Ustawy z dnia 1 sierpnia 1895 r., zaprowe” 
dzającej ustawę o postępowaniu sądow U: 
w cywilnych sprawach spornych (Dz. = 
P. austr. Nr 112): 

art. XXXVII; 

Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo5] 

litej z dnia 22 kwietnia 1927 r. o roZ 
dowie miast (Dz. U. R. P. Nr 42, MSS 
372): 

art. 30 ust. (2). 

Art. 420. (1) Do czasu wydania w myśl 
408 — 417 przepisów miejscowych zachowe.” 
moc obowiązującą w charakterze takich prze A 
sów, przepisy, obowiązujące w dniu wejścia 
życie niniejszego rozporządzenia, a regulują" 
kwestie, wyszczególnione w tych artykuła 
sposób w'nich podany. 

(2) Również zachowują moc obowiązują? 7 
charakterze rozporządzeń, do czasu wydania ię 
myśl niniejszego rozporządzenia  powsezć 
obowiązujących rozporządzeń, przepisy, reg". 
jące kwestie, których uregulowanie w myśl t4 
go rozporządzenia powinno nastąpić w dr 
rozporządzeń władz administracyjnych. , 

(3) W szczególności zachowują moc obow! 
jącą na zasadach podanych w ust. (1) i (2): 

1) nieuchylone przepisy ustaw i rozpo” 

dzeń, wymienionych wyżej w art. 419 Pi, 


17) 


18) 


19) 


20) 


21) 


22) 


art 


ga 


je 


1), 2), 3), 4), 5), 6), 7), 8), 12), 13)» 
15) i 16); : 
2) *) ią 
3) Ustawa z dnia 6 listopada 1900 r. obow, 
zująca w gminie miasta Białej o obowid” 


Nr 17 
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- 


ku właścicieli połączenia swoich domów 
z miejskim wodociągiem tudzież o zezwo- 
leniu gminie na pobór podatku gminnego 
od czynszów najmu i opłat gminnych (Dz. 
Ust. i Rozp. Kr. dla Kr. G. i L. z W. Ks. 
Kr. Nr 7 1901 r.); 

4) *>) 

5) Usawa z dnia 19 lipca 1908 r. obowiązu- 
jąca właścicieli domów w gminie miasta 
Bochni połączenia swoich domów z miej- 
skim wodociągiem tudzież o zezwoleniu 
gminie na pobór podatku gminnego od 
czynszów najmu i opłat gminnych (Dz. 
Ust. i Rozp. Kr. dla Kr. G. i L. z W. Ks. 
Kr. Nr 80); 

6) Ustawa z dnia 20 lipca 1909 r. o obowiązku 
właścicieli domów w gminie miasta No- 
wego Sącza połączenia swych domów z 
miejskim wodociągiem tudzież o zezwole- 
niu tej gminie na pobór gminnego podat- 
ku od czynszów najmu oraz opłat gmin- 
nych na urządzenie, utrzymanie i odno- 
wienie wodociągu miejskiego (Dz. Ust. 
i Rozp. dla Kr. G. i L. z W. Ks. Kr. Nr 
120); 


właścicieli domów w gminie miasta Tar- 
nowa połączenia swych domów z miej- 
skim wodociągiem tudzież o zezwoleniu 
tej gminie na pobór gminnego podatku od 
czynszów najmu oraz opłat gminnych. na 
urządzenie, utrzymanie i rozszerzenie wo- 
dociągu miejskiego (Dz. Ust. i Rozp. Kr. 
dlaKr. G. i L. z W. Ks. Kr. Nr 121); 

8) Ustawa z dnia 20 lipca 1909 r. o obowiąz- 
ku właścicieli domów w Król. Woln. mie- 
Ścic Rzeszowie połączenia swych domów 
z miejskim wodociągiem tudzież o zczwo- 
leniu tej gminie na pobór podatku gmin- 
nego od czynszów najmu i opłat gmin- 
nych na urządzenie, utrzymanie i rozsze- 
rzenie wodociągu miejskiego (Dz. Ust. 
i Rozp. Kr. dla Kr. G. i L. z W. Ks. Kr. 

EE Nr 122), 

k Art. 421, Na obszar Spisza i Orawy, należą- 

x do Rzeczypospolitej Polskiej, rozciąga się do 

wW U wydania przepisów miejscowych tudzież 

ch Śnych rozporządzeń moc obowiązującą nie- 
Wlonych przepisów ustawy budowniczej dla 
lẹ ! pomniejszych miast i miasteczek z dnia 

hjt dziernika 1899 r. w brzmieniu ustaw z 

D 15 maja 1907 r. i z dnia'22 czerwca 1909 r. 

k, Ust. i Rozp. Kr. dla Król. G. i L. z W. Ks. 

SON sę z 1899 r., Nr 57 z 1907 r.'i Nr 91 
r.). l 

pert. 422. Wykonanie niniejszego rozporzą- 

nia porucza się Ministrowi Spraw Wew- 

l r znych w porozumieniu z zainteresowa- 

w ministrami tudzież innym ministrom sto- 

nie do zakresu ich działania. 


dg") pkt. 2) i 4) są bezprzedmiotowe z uwagi na 
Y obszar Państwa. 


1) Ustawa z dnia 20 lipca 1909 r. o obowiązku. 


11. 
USTAWA 
z dnia 3 lipca 1947 r. 


o normach i standartach budowlanych. 
(Dz. U. R. P. z dnia 8 sierpnia 1947 r. Nr 52, poz. 269) 


Art. 1. Dła zapewnienia celowości technicz- 
nej, gospodarczej i społecznej budownictwa 
mogą być w miarę potrzeby ustanawiane nor- 
my i standarty budowlane w zakresie wytwór- 
czości materiałów i elementów budowlanych 
oraz projektowania i budowy budynków. 


Art. 2. 1. Normy budowlane mogą określać: 

a) kształt, wymiary, części składowe, kon- 
strukcję, granice wytrzymałości oraz wa- 
runki produkcji, odbioru i zastosowania 
materiałów i elementów budowlanych 
lub ich zespołów; 

b) technikę wykonania projektów robót bu- 

dowlanych. 

2. Standarty budowlane mogą określać mi- 
nimalny i maksymalny poziom zaspokajania 
potrzeb w zakresie przestrzeni mieszkalnej i 
użytkowej oraz wyposażenia budynków. 

Art. 3. 1. Normy i standarty budowlane 
ustanawia Minister Odbudowy. 

2. Normy dla wytwórczości, znajdującej się 
w zakresie działania innego ministra, jak rów- 
nież normy i standarty dla budynków użytko- 
wych, które mają służyć specjalnemu celowi 
w dziedzinie administrowanej przez innego mi- 
nistra, ustanawia Minister Odbudowy w poro- 
zumieniu z właściwym ministrem. 

Art. 4. 1. Normy i standarty ogłasza się w 
Monitorze Polskim. 


2. Ogłoszenie zawierać będzie określenie ro- 
dzaju i zakresu zastosowania normy lub stan- 
dartu oraz termin, od którego norma lub stan- 
dart obowiązuje. 

Art. 5. 1. W razie ustanowienia normy lub 
standartu do stosowania ich obowiązani są: 

a) w zakresie wytwórczości — wszystkie za- 
kłady, wytwarzające wyroby, których 
norma dotyczy; 

b) w zakresie budownictwa — budujący 
oraz kierownicy budowy i wykonawcy 
robót budowlanych. 

2. Projekty budowli powinny uwzględniać 

obowiązujące normy i standarty budowlane. 

Art. 6. 1. Władze budowlane nadzorują sto- 
sowanie obowiązujących norm i standartów w 
budownictwie. 

2. W szczególności władze budowlane nie 
pozwolą na budowę oraz wstrzymają roboty 
budowlane w przypadku niezastosowania obo- 
wiązujących norm i standartów. 

3. Minister Odbudowy może zczwolić na 
podjęcie wstrzymywanych robót z jednocze- 
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snym pczbawieniem budującego prawa do ulg, 
wynikających w art. 7, 8 i 9 ustawy o popie- 
raniu budownictwa. 

Art. 7. 1. Prócz norm obowiązujących mogą 
być wydawane normy zalecone, których stoso- 
wanie będzie wskazane dła ułatwienia celowej 
zabudowy kraju. 

2. Normy te zawierać mogą wzorowe pro- 
jekty budynków, w szczególności dla osiedli 
wiejskich i pracowniczych. 

3. Art. 3. stosuje się odpowiednio. 

4. Złożenie projektu, określonego w ust. 2, 
wraz ze szkicem sytuacyjnym wystarcza przy 
ubieganiu się o pozwolenie na budowę. 

Art. 8. 1. Kto buduje, kieruje budową, wy- 
konywa roboty budowlane lub wytwarza wy- 
roby bez zastosowania cbowiązujących w tym 
zakresie norm lub standartów budowlanych, 
ulega w trybie administracyjnym karze aresztu 
do trzech miesięcy lub grzywny do 300.000 zł 
albo obu tym karom łącznie. 

2. Zasądzone kary pieniężne przypadają na 
rzecz budżetów inwestycyjnych gniiny lub 
związków samorządowych, orzekających karę. 

Art. 9. Wykonanie ustawy niniejszej poru- 
cza się Ministrowi Odbudowy w porozumieniu 
z właściwymi ministrami. 

Art. 10. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. 


12. 


ROZPORZĄDZENIE 
MINISTRA SPRAW WEWNĘTRZNYCH 


z dnia 10 czerwca 1937 r. 


o zwolnieniu od obowiązku ponoszenia kosztów 
urządzenia ulic i placów, oraz zmniejszeniu 
i odroczeniu uiszczenia wpłat z tego tytułu. 


(Dz. U. R. P. z dnia 23 czerwca 1937 r. Nr 46, poz. 351). 


Na podstawie art. 174 ust. 10 rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 lu- 
tego 1928 r. o prawie budowlanym i zabudo- 
waniu osiedli (Dz. U. R. P. Nr 23, poz. 202) w 
„brzmieniu ustawy z dnia 14 lipca 1936 r. (Dz. 
U. R. P. Nr 56, poz. 405) zarządzam co nastę- 
puje: 

$ 1. Artykuły, powołane w rozporządzeniu 
niniejszym bez bliższego określenia, oznaczają 
artykuły rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 16 lutego 1928 r. o prawie bu- 
dowlanym i budowaniu osiedli (Dz. URE 
Nr 23, poz. 202) w brzmieniu rozporządzeń 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3 grudnia 
1930 r. (Dz. U. R. P. Nr 86, poz. 663) i z dnia 
28 grudnia 1934 roku (Dz."U. R. P. Nr 110, 
poz. 976) oraz ustawy z dnia 14 lipca 1936 r. 
(Dz. U, R. P. Nr 56, poz. 405). 


$ 2. (1) Intensywność (gęstość) zabudowania 
określa się iloczynem liczby, oznaczającej w m 
powierzchnię, która mcże być zabudowana w 
myśl zatwierdzonego albo prawomocnego pla- 
nu zabudowania (art. 10 pkt. 2 i art. 11 pkt. d), 
i liczby kondygnacyj, podzielonych przez licz- 
bę, oznaczającą w m? całą powierzchnię dzia- 
lek do głębokości 70 m od linii regulacyjnej 
ulicy. Kondygnację suterenową i poddaszną4 
przy obliczaniu intensywności zabudowania 
traktuje się, jako połowę kondygnacji. N 
(2) Przeciętną intensywność zabudowania 0b- 
licza się osobno dla terenów, „przyległych du 
każdej ulicy lub placu komunikacyjnego, gdy 
przekłada się koszty urządzenia ulicy lub pla 
cu na całej ich długości, albo osobno dla tere” 
nów przyległych do każdego ich odcinka, gdy 
przekłada się koszty urządzenia ulicy lub pla" 
cu nie na całej ich długości, lecz na długość! 
pewnego odcinka. k 
$ 3. Od ponoszenia kosztów urządzenia ulić 
i placów komunikacyjnych, przekładanych na 
podstawie art. 174, zwolnieni są: 
a) właściciele działek lub nieruchomości, 23 
których w myśl prawomocnego płanu 3 
- budowania wznoszenie budynków je 
zabronione (art. 46 ust. 1 pkt a) i b) lub 


ograniczóne (art. 46 ust. 3) w ten spo5% 


iż intensywność ich zabudowania ma P 

mniejsza od 0,10; U 
b) właściciele. działek lub nieruchomość? 

na których na podstawie ustawy z dh 


umocnionych (Dz. U. R. P. Nr 19, po” 
124) lub na podstawie rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
marca 1928 r. o prawie lotniczym (De 
U. R. P. z 1935 r. Nr 69, poz. 437) wP% 
szenie budynków jest zabronione 
ograniczone w stopniu określonym 
żej w punkcie a). "do 
§ 4. (1) Wysokość wpłat, przypadających A 
uiszczenia przez właścicieli działek lub niert 
chomości, przyległych do ulic i placów kom". 
nikacyjnych, z tytułu urządzenia ńawierzć w 
tych ulic i placów, łącznie z wartością grum. 
nie może przekroczyć w stosunku do kosz 
urządzenia ulicy o szerokości 20 m, licząc, 
m na jezdnię i 10 m na oba chodniki, cze”. 
kosztów takiego urządzenia, wyrażonej i 
centowo liczbą, określającą przeciętną inte 
sywność zabudowania, pomnożoną przez 4 d 
(2) W razie, gdy prawomocny plan zabu g- 
wania dopuszcza przy ulicy lub placu © señ 
budowaniu zwartym urządzenie pomiesz? ne 
na zakłady handlowe, rzemieślnicze i dr g 
zakłady przemysłowe (art. 11 pkt. d), proca 
towe określenie tej części kosztów urządze 
nawierzchni ulicy 20-metrowej szerokości, szaty: 
rej nie mogą przekraczać przekładane ko 
podwyższa się o 10%. 


U 
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(3) Ograniczenia wysokości przekładanych 
kosztów urządzenia ulic i placów komunika- 
cyjnych, określone wyżej w ust. (1) i (2), nie 
mają zastosowania: 

a) gdy na działkach lub nieruchomościach, 
przyległych do ulicy lub placu, dopusz- 
cza się wznoszenie zakładów przemysło- 
wych w myśl art. 10 pkt 1 lit. f) i g); 

b) gdy działki, przyległe do ulicy lub pla- 

' cu, przeznaczone są do zabudowania luż- 
nego budynkami, zawierającymi cho- 
ciażby po jednym mieszkaniu o 5 izbach 
lub większym. 

$ 5. Właścicielom działek, niezdatnych do 

zabudowania z powodów, określonych w art. 
175 uiszczenie przełożonych kosztów urządze- 
"nia ulic i placów komunikacyjnych odracza się 
bez doliczenia procentów zwłoki do czasu usu- 
nięcia wad, czyniących działki niezdatnymi do 
zabudowania, bądź do czasu wzniesienia na 
nich budynków na podstawie pozwolenia wła- 
dzy, udzielonego w myśl art. 175 ust. 2. 
. 8 6. (1) W razie, gdy na działkach znajdu- 
ją się budynki, podlegające przepisom ustawy 
Z dnia 11 kwietnia 1924 r. o ochronie lokato- 
Tów (Dz. U. R. P. z 1936 r. Nr 39, poz. 297), 
uiszczenie opłat z tytułu urządzenia ulicy lub 
placu komunikacyjnego, przypadających od 
właścicieli tych działek, odracza się na ich 
prośbę w całości lub w części, bez doliczenia 
procentów zwłoki, na zasadach niżej wyłusz- 
_ Czonych. - 

(2) Uiszczenie opłat, wspomnianych w ust. 
(1), cdracza się w całości, gdy: 

a) budynki, podlegające przepisom ustawy 
o ochronie lokatorów zajmują więcej niż 
połowę powierzchni, przeznaczonej do 
zabudowania w zatwierdzonym albo pra- 
womocnym planie zabudowania, a w bra- 
ku planu zabudowania — więcej niż 1/4 
powierzchni działki przy zabudowaniu 
zwartym i 1/6 tejże powierzchni przy za- 
budowaniu luźnym i gdy ponadto 

b) więcej niż połowa, licząc według kuba- 
tury, pomieszczeń w budynkach podlega 
przepisom ustawy o ochronie lokatorów. 

(3) Odroczenie powyższe jest ważne do cza- 
SU zwolnienia spod działania przepisów usta= 
Wy o ochronie lokatorów co najmniej połowy 
Bomieszczeń, licząc według kubatury; w razie, 
Sdy to nastąpi, właściciele odnośnych działek 

owiązani są uiścić połowę przypadających 
Na nich kosztów urządzenia ulicy lub piacu 

Omunikacyjnego. Drugą połowę tych kosztów 

Spomniani właściciele obowiązani są uiścić 

0 całkowitym zwolnieniu wszystkich pomie- 
Szczeń w budynkach spod działania ustawy 
© ochronie lękatorów. 

(4) Właściciele działek, na których znajdu- 
lą Się budynki, podlegające przepisom ustawy 

Ochronie lokatorów, gdy nie zachodzą wa- 
i, określone w ustępie (2), obowiązani są 
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uiścić połowę kosztów urządzenia ulicy lub 
placu komunikacyjnego. Uiszczenie drugiej 
połowy tej kwoty cdracza się na ich prośbę na 
warunkach podanych w ustępie (3), do czasu 
zwolnienia spod działania cytowanej ustawy 
wszystkich pomieszczeń w budynkach. 

(5) W razie sprzedaży działek, określonych 
wyżej w ustępie (1) i (2), przełożone koszty 
urządzenia ulicy lub placu komunikacyjnego, 
których spłata została odroczona, powinny być 
uiszczone przed przeniesieniem prawa własno- 
ści na nowonabywców. 

8,7. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia. 


13. 


ROZPORZĄDZENIE 
MINISTRA KOMUNIKACJI 


z dnia 13 maja 1937. 


wydane w porozumieniu z Ministrem Spraw 
Wewnętrznych w sprawie przepisów szczegó- 
łowych o budowie państwowych budynków ko- 
lejowych i budynków kolei prywatnych uży- 
teczności publicznej. 
(Dz. U. R.P. z 18 czerwca 1937 r. Nr 45, poz. 346). 


Na podstawie art. 329 ust. 1 i 2 rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 
lutego 1928 r. o prawie budowlanym i zabudo- 
waniu osiedli (Dz. U. R. P. Nr 23, poz. o. 
zarządzam co następuje: 


Kordall i 


Przepisy ogólne dotyczące budynków 
kolejowych. 


$ 1. Przy projektowaniu budynków kolejo- 
wych na terenie kolejowym, jak dworców, war- 
sztatów, parowozowni, magazynów, nastawni, 
demów mieszkalnych dla pracowników kolejo- 
wych i innych, należy stosować się do rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
16 lutego 1928 r. o prawie budowlanym i za- 
budowaniu osiedli (Dz. U. R. P. Nr 23, poz. 
202), zmienionego rozporządzeniem Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej z dnia 3 grudnia 1930 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 86, poz. 663), art. 1l rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
28, grudnia” 1934 T (Dz.U. TRAP "Nr 1AL0: poz 
976) i ustawą z dnia 14 lipca 1936 r. (Dz. U. 
R. P. Nr 56, poz. 405), i do przepisów miej- 
scowych, wydanych na podstawie prawa bu- 
dowlanego, oraz do szczegółowych przepisów 
projektowania i budowy kolei, zatwierdzonych 
przez Ministra Komunikacji. 

Jeżeli budynki kolejowe projektowane są w 
granicach miast i sfery ich interesów miesz- 
kaniowych, należy nadto zasięgnąć opinii wła- 
ściwych władz miejskich, zgodnie z art. 356 
wyżej powołanego prawa budowlanego. 
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$-2. Budynki na stacjach powinny być tak 
rozmieszczone, aby nie utrudniały w przyszło- 
ści rozwoju stacyj i ich urządzeń. : 

§ 3. W zależności od przeznaczenia budyn- 
ku, należy przewidzieć łatwy dojazd do niego 
i odpowiednią komunikację na terytorium 
przeznaczonym do zabudowania. Domy miesz- 
kalne, zwłaszcza na większych stacjach, nale- 
ży umieszczać tak, aby połączenie ich z mia- 
stem nie prowadziło przez tory stacyjne. 

$ 4. Teren przeznaczony pod budynki po- 
winien być uprzednio zbadany co do jakości 
gruntu, obecności wody zaskórnej, odwodnie- 
nia oraz możności doprowadzenia wody i urzą- 
dzenia kanalizacji. 

§ 5. Stacyjne budynki 
związek z utrzymaniem ruchu, powinny po- 
siadać wewnątrz, lub przynajmniej w są- 
siedztwie, odpowiednie urządzenia przeciw- 
ogniowe. Pokrycie dachów wszystkich budyn- 
ków kolejowych powinno być wykonane z ma- 
teriałów ogniotrwałych. 

$ 6. Architektura budynków powinna być 
utrzymana w formach prostych bez zbędnych 
wyskoków i ornamentacyj. Otwory okienne 
i drzwiowe powinny być projektowane bez 
zbędnej różnorodności wymiarów i kształtu. 
Należ yunikać skomplikowanych form dachów. 

W budownictwie kolejowym należy dążyć do 
ułatwienia i potanienia koniecznej periodycz- 
nej konserwacji budynków; dotyczy to zwłasz- 
cza tych wszystkich budynków, które służą do 
stałego użytku, jak dworce, parowozownie, 
magazyny itp. W tym celu elewacje tych bu- 
dynków oraz inne zasadnicze ich części, jak 
podłogi, ściany wewnętrzne itp. należy. wyko- 
nywać z materiałów, nie wymagających stałej 
konserwacji i łatwych do naprawy w razie 
uszkodzeń. 

$ 7. Normy, wydane przez Polski Komitet 
Normalizacyjny i zatwierdzone przez Ministra 
Komunikacji, powinny być ściśle stosowane. 

$ 8. Przy projektowaniu i wznoszeniu no- 
wych budynków kolejowych należy się stoso- 
wać do przepisów obrony przeciwlotniczej. 

§ 9. Należy przewidzieć odpowiednie za- 
drzewienie terytorium stacyjnego. Zadrzewie- 
nie nie powinno utrudniać eksploatacji lub 
wpływać szkodliwie na trwałość budynków 
i urządzeń stacyjnych. 


kolejowe, mające 


Rozdział II- 
Dworce. 


$ 10. Ilość i wielkość pomieszczeń dworca 
przeznaczonych dla podróżnych powinna od- 
powiadać rozmiarom ruchu osobowego stacji, 
ilość zaś i wielkość pomieszczeń służbowych 
— żakresowi technicznych i handlowych czyn- 
ności, które mają się odbywać na stacji. Przy 
planowaniu dworca odpowiednio do potrzeb 


początkowych, należy przewidzieć możność 
i sposób jego rozszerzenia. Ilość, wielkość 1 
umieszczenie lokali dla poczty, policji i innych 
urzędów, które mają znajdować się w dworcu, 
określają właściwe władze kolejowe w poro- 
zumieniu z władzami interesowanymi. Na sta- 
cjach, posiadających wodociąg, powinny być 
urządzone zdroje do pobierania wody w miej- 
scach łatwo dostępnych dla podróżnych. Wew- 
nątrz dworców należy urządzić hydranty po- 
żarowe w miejscach widocznych. W razie bra* 
ku wodociągu należy zaopatrzyć dworzec W 
gaśnice lub hydronetki. 

$ 11. Układ pomieszczeń i urządzeń, prze- 
znaczonych dla podróżnych, powinien być ta- 
ki, aby załatwianie czynności biletowych, ba- 
gażowych i innych zabierało podróżnym jak 
najmniej czasu, połączenia zaś tych pomiesz- 
czeń ze sobą i z peronami były możli, vie krót- 
kie i nie krzyżujące się. Poczekalnie powinny 
mieć łatwy dostęp z peronów. Dostęp do loka- 
li służbowych dworca powinien być dogodny 
i krótki. Ekspedycja bagażu powinna posia- 
dać bezpośrednie’ połączenie z peronami. Ka- 
sy i ekspedycje bagażu należy projektować Z 
prawej strony od wejścia na dworzec z zaj azdu. 

§ 12. Ilość przejść, przy których odbywa 
się kontrola biletów (przepustów biletowych): 
powinna być dostosowana do natężenia ruchu 
na dworcu, przy czym dążyć należy do ogra- 
niczenia ilości tych przejść do riezbędnego mi 
nimum. 

$ 13. Wielkość poczekalni należy obliczyć 
z uwzględnieniem maksymalnych wahań ru- 
chu. Jeżeli wzmożony ruch osobowy jest spo” 
dziewany tylko w miesiącach letnich, mog% 
być projektowane poczekalnie otwarte, dosto” 
sowane do potrzeb tego ruchu. Na stacjach 
większych powinny być przewidziane, stosow” 
nie do potrzeb, poczekalnie I i II klasy oraż 
oddzielne poczekalnie III klasy, sale restau. 
racyjne, pomieszczenia na bufety stacyjne 1 
kuchnie restauracyjne, fryzjernie, umywalni” 
i inne pomieszczenia, niezbędne do obsług: 
podróżnych. 

$ 14. Na większych dworcach pomieszcze” 
nia i urządzenia ruchu podmiejskiego powi” 
ny być w miarę możności oddzielone od P9 
mieszczeń i urządzeń dla ruchu dalekobieżne” 
go. 
$ 15. Pomieszczenia służbowe w dworcach 
powinny być dobrze ze sobą połączone i zgru” 
powane w jednym miejscu. Pomieszczen! 
przeznaczone dla dyżurnego ruchu powinn 
posiadać bezpośrednie wyjście na peron. 
małych stacjach pomieszczenia służbowe PG 
winny być tak rozmieszczone, aby dyżurny me 
chu mógł obsłużyć kasę biletową a ekspedycje 
bageżu. Jeżeli w dworcu projektowane są mie” 
szkania służbowe, to wejście do nich powinno 
być niezależnie od wejścia głównego i powi”? 
no znajdować się od strony dojazdu kołoweg® 
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§ 16. Ilość okienek kasowych oraz wiel- 
kość pomieszczeń na kasy powinny odpowia- 
dać potrzebom najwięksżego spodziewanego 
ruchu. Pomieszczenia te powinny być należy- 
cie zabezpieczone od ognia i włamania. Zew- 
nętrzne okna pomieszczeń kasowych powinny 
być okratowane, drzwi zaś opancerzone i opa- 
trzone odpowiednimi zamkami. 

Pomieszczenia kasowe nie powinny mieć pie- 
ców wspólnych z sąsiednimi pomieszczeniami 
niezabezpieczonymi. 

Okienka kasowe powinny być tak uządzone, 
aby kasjer miał dogodny widok na miejsce 
wypłaty i mógł łatwo porozumiewać się z pub- 
licznością. W tym celu środkowa część kaso- 
wego okienka powinna być oszklona na odpo- 
wiednią szerokość i wysokość szybami prze- 
zroczystymi i mieć górne okienko otwierane 
na zawiasach lub obracane na osi oraz dolne 
Okienko podnoszone do wydawania pieniędzy 
l biletów na deskę parapetową z szufladką wy- 
suwaną lub talerzem obracanym, przy czym 
deska parapetowa powinna się znajdować na 
wysokości 1,10 m od poziomu podłogi. 

Pozostałe części okien kasowych mogą mieć 
Szyby nieprzezroczyste. 

Przed okienkami kasowymi powinny być 
 Ustawione bariery dla kierowania ruchu pod- 

różnych i uniknięcia tłoku przy okienkach. Po- 
Mmieszczenia przeznaczone na kasy stacyjne 
Powinny być tak umieszczone, aby z zachowa- 
niem warunków bezpieczeństwa od ognia i kra- 
dzieży dostęp do nich publiczności był dogod- 
ny i niezależny. 3 
i $ 17. w pomieszczeniach bagażowych pod- 
Oga powinna być jednolita i trwała. Ława ba- 
Sażowa powinna być okuta sztabami żelazny- 

1 nie powinna być wyższa niż 0,6 m, licząc 
: poziomu podłogi. Bagażownia powinna być 
sbezpieczona od kradzieży. j 
tad 18. W dworcach położonych na równym 
„enie podłoga pomieszczeń parterowych 
p orea Powinna być wykonana w poziomie 
a onu i w połączeniu z nim nie powinna mieć 
© 8 lub stopni. W dworcach murowanych 
i 081 pomieszczeń przeznaczonych dla pu- 
Ą roc powinny być wykonane z materia- 
p. each i łatwych do utrzymania w czy- 
p. Pomieszczenia nastawni w dworcach 
naj inny być wysunięte w stronę torów przy- 
p niej na 1,50 m poza lice frontu i posiadać 

a z trzech stron w części wysuniętej dla 

wej obserwacji torów. 

E Przy każdym dworeu osobowym po- 
AR znajdować ustępy dla podróżnych z 
R ; ziałami dla kobiet 1 mężczyzn. Dworce na 

5 rum skanalizowanym powinny mieć 
Bie, nętrzne ustępy spłukiwane. Na stacjach 
D analizowanych ustępy zewnętrzne powin- 
tów € odsunięte od budynku dworca o 25 me- 
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$ 21. Każdy większy dworzec osobowy po- 
winien mieć zegar zewnętrzny, umieszczony 
od strony torów i widoczny dla podróżnych, 
a w porze nocnej odpowiednio oświetlany. 

§ 22. Budynek dworca powinien posiadać 
trzy napisy nazwy stacji od strony torów, je- 
den na froncie i dwa z boków. Zewnątrz i we- 
wnątrz dworca należy umieścić napisy orien- 
tacyjne dla podróżnych, wskazujące przezna- 
czenie pomieszczeń. 

Małe budynki dworców na mijankach mogą 
posiadać tylko jeden napis na froncie z nazwą 
stacji. 

$ 23. Dworce powinny posiadać urządzenia 
potrzebne do należytego oświetlenia pomiesz- 
czeń wewnętrznych, peronów oraz nazw stacji 
i napisów orientacyjnych. 


Rozdz ians AN: 
Wieże ciśnień. 


§ 24. Wysokość wieży ciśnień powinna być 
określona na podstawie projektu wodociągu 
stacyjnego, opracowanego według największe- 
go zapotrzebowania wody. Przy określeniu wy- 
sokości wieży ciśnień decyduje różnica pozio- 
mów dna zbiornika i sieci rozprowadzającej. 
Wieża ciśnień ma na celu dostarczenie wody 
przede wszystkim na potrzeby trakcji i urzą- 
dzeń przeciwogniowych, następnie zaś na uży- 
tek stacji i jej personelu. Wysokość wieży ci- 
śnień nie powinna przewyższać 25 m, licząc od 
główki szyny do dna zbiornika. Jeżeli wyma- 
gane jest większe ciśnienie, należy budować 
wyłącznie wodociągi pneumatyczne. 

Wieże ciśnień mogą być budowane ze zbior- 
nikami żelazobetonowymi lub żelaznymi. 

$ 25. Pojemność zbiorników powinna być 
taka, aby podczas największego przewidywa- 
nego rozchodu wody zapas wody w zbiorni- 
kach pokrywał całkowicie zapotrzebowanie jej 
w ciągu przerwy pracy pomp. 

$ 26. Ściany zbiornika należy obliczyć w 
zależności od przyjętej konstrukcji. W zbiorni- 
kach żelaznych do grubości ścian według obli- 
czenia należy dodać około 3 mm na rdzewie- 
nie żelaza. 

§ 27. Zbiornik powinien być podzielony na 
dwie części dla rmożności oczyszczenia go bez 
przerwy w pracy wodociągu. 

$ 28. Pomieszczenie na zbiornik powinno 
być dobrze wentylowane i posiadać okna, któ- 
rych łączna powierzchnia powinna wynosić co 
najmniej 1/12 część powierzchni podłogi. Zbior- 
nik powinien być należycie zabezpieczony od 
zamarzania w nim wody. 

$ 29. Obejście między zbiornikiem a ścianą 
zewnętrzną wieży ciśnień powinno mieć naj- 
mniej 0,60 m szerokości. Ściana zewnętrzna 
powinna posiadać okienka dla należytego 
oświetlenia zbiornika i obejścia. 
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$ 30. Pod zbiornikiem żelaznym w pozio- 
mie przynajmniej o 0,5 m niżej od dna zbior- 
nika, powinien być zrobiony strop z odpowied- 
nim urządzeniem do odprowadzenia skrapla- 
jącej się wody. Strop powinien posiadać izo- 
lację. 


§ 31. W wieży ciśnień konstrukcje dachu 
i zbiornika powinny być niezależne od siebie. 


5 32. Wieża ciśnień powinna być opatrzo- 
na piorunochronem. 


Rozdział IV. 


Parowozownie i urządzenia trakcyjne. 


$ 33. Budynek parowozowni powinien po- 
siadać urządzenia do ogrzewania zapewniają- 
ce zachowanie temperatury co najmniej + WIO, 
powinien być dobrze oświetlony w porze dzien- 
nej i nocnej, posiadać odpowiednie urządzenia 
do odprowadzenia dymu z kominów parowo- 
zowych oraz na każdym stanowisku kanały 
rewizyjne należycie odwodnione. Prócz tego 
budynek parowozowni powiaien być zaona- 
trzony w hydranty i urządzenia do mycia kc- 
tłów gorącą wodą oraz potrzebną ilość stołów 
ślusarskich do drobnej naprawy. 


Łączna powierzchnia otworów świetlnych 
powinna wynosić co najmniej 1/10 część po- 
wierzchni podłogi parowozowni. 


$ 34. W parowozowniach długość każdego 
stanowiska powinna być taka, aby w parowo- 
zowniach prostokątnych odstęp pomiędzy zde- 
rzakami dwóch parowozów, stojących na jed- 
nym torze, jako też odstępy pomiędzy zderza- 
kami parowozu, a bramą w ścianie czołowej 
oraz pomiędzy zderzakami, a ścianą zewnętrz- 
ną wynosił najmniej 1,5 m. Długość stanowisk, 
przeznaczonych na postój porowozów tendrza- 
ków, może być zmniejszona odpowiednio do 
ich wymiarów. 


$ 35. Odległość między osiami torów w 
perowozowniach prostokątnych powinna wy- 
nosić najmniej 5,75 m, odległość zaś ścian bo- 
cznych od osi najbliższego toru najmniej 4,5 m. 
W parcwczowniach wachlarzowych powyżej 
wskazane wymiary odległości między osiami 
torów oraz odległości między ścianami bocz- 
nymi, a osią najbliższego toru powinny być 
rozumiane jako średnie pomiędzy najmniej- 
szymi odległościami u wrót i największymi 
u ścian zewnętrznych parowozowni. 

§ 36. W parowczowniach zwrotnych, poda- 
ne w $ 34 i 35 normy mogą być zmniejszone 
jak następuje: 

1) odległość między osiami dwóch torów 

sąsiednich w parowozowni — do 5,0 m; 

2) odległość ścian bocznych od osi najbliż- 

szego toru w parowozowni — do 3,5 m; 
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3) odstęp między zderzakami dwóch paro- 
wczów, stojących na tym samym torze 
w parowozowni, oraz odstępy między 
zderzakami a Ścianą zewnętrzną parowo” 
zowni — do 1,0 m. 

§ 37. Parowozownie typu schodkowego p% 
winny składać się z budynków długości na 
dwa lub trzy stanowiska parowozowe na każ 
dym torze i szerokości na trzy stanowiska. 

§ 38. “Na wszystkich torach w budynku pa- 
rowozowni powinny być urządzone kanaly re- 
wizyjne dla możności wejścia pod parow0ž 
oraz dokonania oględzin i naprawy uszkodz 
powstałych w dolnych i wewnętrznych czę” 
ściach parowozu. Długość kanału rewizyjnego) 
łącznie ze schodkami, powinna odpowiadać 
długości parowozu z tendrem wraz ze zderza” 
kami. Głębokość kanału rewizyjnego powinna 
wynosić 1,2 m od poziomu główek szyn. Woda. 
z kanałów powinna być odprowadzona do Ka” 
nalizacji z zastosowaniem w miarę potrzeby d 
odtłuszczaczy. 


$ 39. W celu należytego oddymiania paro 
wczów różnych typów, w budynkach parowo” 
zowni i warsztatów powinny być urządzońć — 
nad każdym stanowiskiem kaptury żelazne, 23% 
bezpieczcne od działania dymu, z rurami w)” 
ciągowymi odpowiedniej średnicy, wyprowa” 
dzonymi ponad dach na taką wysokość, aby 
dobry wyciąg dymu był zapewniony. 

$ 40. Dla należytej wentylacji parowozów” 
ni i odprowadzenia dymu, wydobywającego si 
z parowozów podczas ich wjazdu lub wyjazd”! 
należy zaopatrzyć okna parowozowni w 00 A 
wiednią ilość nadślemion lub wietrzników (ui 
cików) do otwierania w miarę potrzeby, waga 
wyżej zaś połcżonej części dachu należy przew 
dzieć osobno odwietrzniki stale działające. 4 

Sprawność wentylacji powinna odpowiaćźć 
co najmniej dwukrotnej na godzinę wymien” 
powietrza w parowozowni. E, 

§ 41. Bramy parowozowni powinny moa 
szerokość w świetle najmniej 3,8 m i wysoką | 
najmniej 4,8 m oraz „powinny być należy” 
usztywnione. 
- 8 42. Okna w parowozowni powinny 
dobrze zakezpieczone od działania rdzy 1 
zów gryzących. é 

Okna przy. stołach ślusarskich powinny R 

od 


być 
ga” 


cpatrzcne cd wewnątrz do odpowiedniej 
sokości siatkami dla zabezpieczenia SZYN, ną. 
rozbijania odpryskami rąbanego żelaza. nie 
żelazne powinny być umocowane tak, aby ry 
ulegały odkształceniem od zmian tempera pg, 
t.j. nie powinny być przytwierdzone nierue "> 
mo do ramownic. BR 

§ 43. Podłoga w budynku parowozowm zę 
winna być ułożona na wysokości główki 33 
ny i mieć ściek do kanałów odwadniajacy w 
Najwłaściwszym materiałem na podło d 
tych budynkach jest kostka drewniana. - 
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$ 44. Spód kanału rewizyjnego w budynku 
parowozowni powinien mieć odpowiednie spad- 
ki, tak w przekroju poprzecznym jak i podłuż- 
nym, i posiadać rynnę odprowadzającą, połą- 
czoną z kanalizacją. 

$ 45. W parowczowniach i warsztatach na- 
prawy bieżącej, w konstrukcji dachowej nad 
stanowiskami i do poziomu 5,8 m, licząc od 
poziomu główki szyn, nie powinno być używa- 
ne drzewo. 

$ 46. Urządzenie do zewnętrznego czysz- 
czenia parowozów wodą z olejem pod ciśnie- 
niem, sposobem mechanicznym, powinno być 
położone przy torze, posiadającym odwodnie- 
nie. 

$ 47. Warsztat bieżącej naprawy parowo- 

ów powinien być tak umieszczony, aby pa- 
 Towóz, po dokonaniu oględzin, mógł być do 
"niego podstawiony ma stanowisko postojowe 
lub do naprawy bez ruchów wstecznych lub 
krzyżujących się z ruchem parowozów, które 
_ wchodzą do parowozowni. 
Budynek warsztatu powinien być takiej wy- 
Sokości, aby parowóz mógł być podniesiony na 
dźwigach dla wytoczenia zestawów kołowych 
bez zdjęcia budki i komina. 

Prócz tego, w warsztatach bieżącej naprawy 
należy przewidzieć jedno stanowisko z zapad- 
nią do wytaczania oddzielnych zestawów kół 
bez podnoszenia parowozu i tendra. 


$ 48. Przy warsztacie bieżącej naprawy po- 
Winna znajdować się kuźnia z piecem do ce- 
Mentowania, o powierzchni liczącej po 25 m* 
na jedno ognisko, z wentylacją, obliczoną co 
Najmniej na 5-ciokrotną wymianę powietrza 
na godzinę. Wysokość kuźni w świetle powin- 
ha wynosić najmniej 4,00 m. 

Stcsunek powierzchni okien do powierzchni 
Podłogi powinien wynosić najmniej 1 : 10. 

$ 49. Warsztaty powinny posiadać urządze- 
nia do ogrzewania, zapewniające zachowanie 
temperatury najmniej *8'C. 

Stosunek powierzchni okien we wszelkich 
Bomieszczeniach warsztatowych do powierzch- 
ni podłogi tychże powinien wynosić co naj- 
mniej 1 : 10. 

Sprawność wentylacji powinna odpowiadać 
£o najmniej dwukrotnej wymianie powietrza 
e godzinę. 

$ 50. W obrębie porowozowni i warsztatów 
Bowinny być pobudowane ustępy zewnętrzne 
stosunku jeden otwór na 25 pracowników, 
Wewnątrz zaś parowozowni i warsztatów po- 
Winny być urządzone umywalnie z kurkami 
Po jednym na 10 pracowników i szatnie o po- 
= Wierzchni w stosunku 1,20 m? na osobę. 


$ 51. Terytorium stacji parowozowej po- 
Inno być w miarę potrzeby ogrodzone i za- 
_ Mykane bramami. 


Rozdział V. 


Pomosty ładunkowe, rampy i magazyny 
towarowe. 


§ 52. Przy określaniu powierzchni magazy- 
nów towarowych, pomostów ładunkowych i 
placów ładunkowych oraz długości torów ła- 
dunkcwych należy kierować się danymi co do 
oczekiwanego obrotu towarowego projektowa- 
nej stacji, określając wielkość tych budowli i 
urządzeń, według wielkości innych składów, 
będących w użyciu, przy czym należy przewi- 
dzieć możność ich późniejszego rozwoju. 

§ 53. Długość magazynów i pomostów prze- 
ładunkowych powinna być określona według 
ilości wagonów, które trzeba równocześnie ob- 
służyć. 

$ 54. Szerokość składów, pomostów ładun- 
kowych i ramp w zależności od ich długości 
powinna odpowiadać wymaganej powierzchni. 
FPemosty ładunkowe, położone między torami, 
należy projektować tak, aby się mieściły w od- 
stępie wielokrotnym od normalnego odstępu 
między torami. 

8 55. Odległość między środkami bram ma- 
gazynów towarowych cd strony torów należy 
określać w zależności od długości wagonów to- 
warowych, przyjmując średnio długość jedne- 
go wagonu na 9 m. 

§ 56. Szerokość bram w magazynach to- 
warowych powinna wynosić najmniej 2,5 m, 
wysokość zaś najmniej 2,8 m. W mniejszych 
magazynach wymiary te mogą wynosić odpo- 
wiednio 2,00 i 2,50 m. Skrzydła bram powin- 
ny być przesuwane. 

$ 57. Ściany zewnętrzne magazynów to- 
warowych murowanych powinny mieć co naj- 
mniej 0,27 m grubości (1 cegła). 

§ 58. W magazynach towarowych okna po- 
winny być okratowane. Łączna powierzchnia 
tych okien nie może być mniejsza niż 1/20.po- 
wierzchni podłogi. 

§ 59. Podłoga magazynów towarowych, po- 
mostów ładunkowych i ramp nie powinna się 
wznosić wyżej niż na 1,10 m nad poziom gór- 
nej krawędzi szyn. Krawędź pomostów i ramp 
powinna być cddalona od osi toru o 1,65 m. 


$ 60. W magazynach towarowych, podłoga 
powinna być trwała, odporna na jazdę wózków 
i nie krusząca się pod kołami. W miejscach, 
gdzie podłoga jest narażona na działanie ole- 
jów, zabrania się używać asfaltu. 

§ 61. Pcdłoga w składach z materiałem ła- 
twopalnym lub wybuchowym powinna być 


nieprzepuszczalna i wykonana z materiałów 
niezapalnych. 


§ 62. Okap w magazynach towarowych po- 
winien wystawać od lica budynku co najmniej 
na 1,0 m, cdległość zaś okapu od osi toru po- 
winna wynosić co najmniej 2,20 m. 
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$ 63. W składach z materiałem łatwopal- 
nym wybuchowym, nie zagłębionych w grunt, 
konstrukcja dachu powinna być lekka drew- 
niana, pokrycie zaś ogniotrwałe. 

$ 64. Stacje, na których odbywa się więk- 
szy przewóz bydła, powinny posiadać do prze- 
ładcwywania bydła rampy stałe, jeżeli zaś 
przewóz jest mniejszy — rampy ruchome. 

$ 65. - Na stacjach masowego wyładunku by- 
dła należy, oprócz specjalnych urządzeń wy- 
ładunkowych, przewidzieć również rampy 
przenośne do ładowania na piętra i urządzenia 
do oczyszczania, a w miarę potrzeby i odka- 
żania wagonów. Na stacjach, gdzie przewidu- 
je się wyładunek dużych maszyn rolniczych, 
wozów meblowych itp., powinny być urządzo- 
ne czołowe pomosty ładunkowe. 

§ 66. Magazyny towarowe, stosownie do 
potrzeb, powinny być zaopatrzone w skutecz- 
nie działające urządzenia wentylacyjne. 

§ 67. Magazyny towarowe, wznoszone na 
terenie, gdzie jest wodociąg, powinny być za- 
opatrzone w hydranty pożarowe, a gdzie nie 
ma wodociągu — w gaśnice, hydronetki itp. 

§ 68. Na magazynach z materiałem łatwo- 
palnym powinien być umieszczony napis: „pa- 
lić nie wolno“ i urządzony piorunochron, jeże- 
li nie ma go obok, w wystarczającej odległo- 
ści, na innym wyższym budynku. 


Rozdzia k NE 
Perony, tunele, wiadukty. 


§ 69. Szerokość użytkowa peronów głów- 
nych (przylegających bezpośrednio do dwor- 
ca) powinna być przed budynkiem osobowym 
nie mniejsza jak 8,0 m, na pozostałej zaś 
przestrzeni nie mniejsza jak 3,0 m. 

Dla urzęczenia peronu międzytorowego o 
jednej krawędzi użytkowej rozstaw przyle- 
"głych torów powinien wynosić najmniej 6,0 
m między osiami, dla urządzenia zaś peronu 
międzytorowego o dwu krawędziach użytko- 
wych rozstaw powinien wynosić najmniej 
"9,0 m. Szerokość peronów zewnętrznych po- 
winna być nie mniejsza jak 3,0 m, peronów 
zaś obniżonych do poziomu główek szyn nie 
mniejsza jak 2,0 m. - : 

$ 70. W razie potrzeby urządzenia prócz pe- 
tonów osobowych, osobnych peronów bagażo- 
wych, rozstaw (oś od osi) torów przyległych 
do peronów bagażowych powinien wynosić co 
najmniej 7,0 m. 

8 71. Krawędzie peronów osobowych po- 
winny wznosić się nad górną krawędzią szyny 
na 38 cm lub 76 cm. Na kolejach ze słabym 
ruckem mosą być dozwolone perony niższe. 

$ 72. Odległość krawędzi peronu od przy- 
ległego toru powinna wynosić: peronów wy- 
sokości do 0,38 m — 1,52 m, peronów zaś wy- 
sokości 0,76 — 1,65 m. 


$ 73. Tunele pod torami powinny być W 
miarę możności oświetlone górnym światłem 
pomiędzy torami, a gdzie zachodzi potrzeba — 
to i światłem z peronu. i 

$74. Szerokość tunelu powinna być dosto- 
sowana do potrzeb i wynosić co najmniej 3,00 
m, wysokość zaś najmniej 2,40 m w świetle. 
Schody do tuneli, podobnie jak i schody 
przejść górą, nie powinny „być węższe niż 
2,50 m, szerokość (b) stopni schodów należy 
określać ze wzoru b + 2h = 60 cm; przyjmu- 
jąc wysokość stopni od 14 do 16 em. W odstę* 
pach najmniej co 14 stopni powinny być urzą- 
dzone spoczynki. 

§ 75. Odległość od osi najbliższego toru do 
obudowania otworu schodów tuneli powin- 
na wynosić najmniej 3,0 m: Jeżeli obok scho- 
dów wzdłuż peronu ma się przewozić baga% 
odległość powyższa powinna być przynaj” 
mniej z jednej strony schodów odpowiednio 
zwiększona. Jeżeli schody są położone na kon- 
cu peronu i nie przewiduje się przewożu ba- 
gażu, odległość ta może być zmniejszona %0 
2,207 m. 

$ 76. Słupy, latarnie itp. przedmioty, stó” 
jące na peronie, powinny być oddalone do wy” 
sokości 3,05 m nad poziomem górnej kraw£” 
dzi szyn najmniej o 3,0 m od osi toru. 

$ 77. Rozporządzenie niniejsze wchodzi W 
życie z dniem 1 sierpnia 1937 r. 


14. 


ROZPORZĄDZENIE MINISTRA OPIEKI 
SPOŁECZNEJ 


z dnia 9 maja 1936 r. 


1 


o zakładach kąpielowych 
(Dz. U.R.P. z dnia 8 czerwca 1936 r. Nr 44, poz. 320. 


Na podstawie art. 11 ust. 1 pkt e) ustawy 
z dnia 21 lutego 1935 r. o zapobieganiu choro 
bom zakaźnym i ich zwalczaniu (Dz. U. R. F 
Nr 27, poz. 198) oraz art. 2 pkt 2 i art. 10 26 
sadniczej ustawy sanitarnej z dnia 19 lipe 
1919 r. (Dz. P-P.P. Nr 63, poz. 371), zarządza” 
co następuje: > 

§ 1. (1) Przepisom niniejsezgo rozporzć 
dzenia podlegają wszelkie zakłady kąpieloty 
przeznaczone do publicznego użytku dla celo 
higienicznych, sportowych i rytualnych. po 

(2) W rozumieniu niniejszego rozporząd * 
nia zakładami kąpielowymi są: urządzenia ^i 
tryskowe, urządzenia wannowe, parnie, Ka 7 
le rytualne, pływalnie w zbiornikach 5zt0% 
nych oraz kąpieliska w zbiornikach natu 
nych. ) „1572 

(3) Rozporządzenie niniejsze nie na 
przepisów szczególnych, dotyczących u 
wisk. 


EU 


$ 2. (1) W zakładach kąpielowych, prze- 
znaczonych do kąpieli indywidualnych (kabi- 
ny natryskowe, wanny), powinny być oddziel- 
ne pomieszczenia na szatnie i poczekalnie. 

(2) W zakładach kąpielowych, przeznaczo- 
nych do kąpieli wspólnych, muszą być rozbie- 
ralnie z liczbą miejsc do rozbierania się i ubie- 
rania, dostosowaną do rozmiarów zakładu i do 
frekwencji. Rozbieralnie te powinny być zao- 
-patrzone w urządzenia do przechowywania 
ubrań, uniemożliwiające stykanie się ubrań, 
= należących do innych osób. Zakłady te powin- 
ny być zaopatrzone w dostateczną liczbę na- 
trysków celem umycia się przed korzystaniem 
z kąpieli wspólnych. 

(3) We wspólnych zakładach kąpielowych 
Powiny znajdować się: a) ustępy tak urządzo- 
ne, aby nieczystości nie zanieczyszczały wody, 
przeznaczonej do kąpieli, b) kosze na śmiecie, 
oraz c) spluwaczki wypełnione wodą. ' 

$ 3. Zakłady kąpielowe nie mogą być po- 
łączone z mieszkaniami. i 

§ 4. Pomieszczenia zakładów kąpielowych 
Powinny być dobrze oświetlone, przewietrzane, 
W zimie należycie ogrzane. Ściany pomiesz- 
czeń kąpielowych powinny mieć do wysokości 

m powierzchnię gładką i łatwo zmywalną; 
Podłogi pomieszczeń kąpielowych powinny 
być gładkie, szczelne, wykonane z  mate- 
Tiału nieprzesiąkliwego i w sposób, umożliwia- 
lący odpływ wody i utrzymanie czystości. 

$ 5. Sprzęty w zakładach kąpielowych po- 
Winny mieć powierzchnię gładką. Sprzęty wy- 
Ściełane powinny być całkowicie pokryte ma- 
teriałem, nieprzepuszczającym wody i nie- 
Wchłaniającym kurzu. 

$ 6. (1) Bielizna  kąpielowa, wydawana 
Przez zakład do użytku osób, z niego korzy- 
stających, powinna być uprzednio wyprana w 
Sorącej wodzie z mydłem. Wydawanie już 
Taz użytej bielizny przed jej wypraniem w go- 
Iącej wodzie z mydłem jest wzbronione. 

(2) Przybory toaletowe, jak grzebienie, 
Szczotki do włosów, miotełki, gąbki itp., nie 
Mogą być trzymane w zakładach kąpielowych 

0 użytku publicznego. 

„87. (1) Zakłady kąpielowe powinny po- 
ślądąć odpowiednie urządzenia wodociągowe 
l kanalizacyjne, umożliwiające zaopatrzenie 
zakładu w dostateczną ilość wody i odprowa- 
żenie wód ściekowych. 

ki) Woda, używana do mycia ciała (natrys- 
> Wanny, parnie), powinna odpowiadać prze- 
Pisom rozporządzenia Ministra Opieki Społecz- 
nej i Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 27 
à <rpnia 1933 r. o wodzie do picia i potrzeb go- 
Bodarczych (Dz. U. R.P. Nr 79, poz 562). 

(3) Woda w zbiornikach sztucznych, przez- 
aczonych do celów sportowych i rozrywko- 

ch (pływalnie), powinna być przezroczysta, 

Szbąrwna i bez zapachu, nie powinna zawie- 
AĆ bakteryj chorobowotwórczych i wykazy- 
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wać więcej niż 200 kolonij bakteryjnych przy 
posiewie na pożywce agarowej przy 37°C po 
24 godzinach. Woda w tych zbiornikach po- 
winna być stale wymieniana na świeżą, odpo- 
wiednio oczyszczoną i dezynhfekowaną. 

(4) Woda w zbiornikach naturalnych nie 
może wykazywać cech zanieczyszczenia jej do- 
pływami wód ściekowych lub innych nieczy- 
stości. 

(5) Woda w zbiornikach do kąpieli rytual- 
nych dla osób wyznania mojżeszowego powin- 
na być przynajmniej raz na dzień całkowicie 
zmieniana, a zbiornik przed każdym napełnie- 
niem go dokładnie oczyszczony. 

(6) W każdym zakładzie kąpielowym powin- 
na znajdować się apteczka, zawierająca: jody- 
nę, wodę utlenioną, amoniak, krople walerja- 
nowe, 1 paczkę gazy jałowej, watę i kilka ban- 
daży. 

$ 9. We wszystkich zakładach kąpielowych 
powinien znajdować się na widocznym . miej- 
scu egzemplarz rozporządzenia niniejszego 
oraz książka zażaleń o stronicach ponumero- 
wanych i oparafowanych przez powiatową 
władzę administracji ogólnej. 

§ 10. (1) W zakładach kąpielowych wolno 
zatrudniać tylko te osoby, które przedłożą 
świadectwo lekarza, stwierdzające, że nie są 
one dotknięte jedną z chorób, wymienionych 
w art. 2 pkt 1 — 28 ustawy z dnia 21 lutego 
1935 r. o zapobiegania chorobom zakaźnym 
i ich zwalczaniu, ani chorobą weneryczną albo 
zarażliwą lub odrażającą chorobą skórną. 

(2) Na teren kąpieli wspólnych nie mogą 
być dopuszczane osoby z chorobami wenerycz- 
nymi lub skórnymi, z otwartymi ranami, wrzo- 
dami, zapaleniem oczu. 

$ 11. Obsługa w zakładach kąpielowych 
powinna nosić czyste, białe fartuchy (płaszcze). 

§ 12. (1) Wanny powinny być wykonane 
z materiału gładkiego, nieporowatego. Uży- 
wanie w zakładach kąpielowych wanien drew- 
nianych jest niedopuszczalne. 

(2) Dno wanny nieprzylegające bezpośred- 
nio do pcdłogi powinno się znajdować na ta- 
kiej wysokości nad podłogą ,aby możliwe było 
utrzymanie całej powierzchni podłogi w nale- 
żytej czystości. 

$ 13. Przy każdej wannie powinien znajdo- 
wać się sygnał alarmowy. Ponadto w pomie- 
szczeniach dla wanny powinien znajdować się 
termometr ścienny, naczynie nocne i splu- 
waączka z wodą. Zakłady kąpielowe powinny 
być również zaopatrzone w dostateczną liczbę 
termometrów kąpielowych. 

$ 14. Miejsce na kąpiele w zbiornikach na- 
turalnych powinny być tak obrane, aby po- 
wierzchnia i głębokość dna nie ulegały zmia- 
nom, a na terenie wyznaczonym nie było wi- 
rów. Dno zbiornika wodnego powinno być 
czyste, niezamulone, równe, bez dołów, kamie- 
ni, pni, korzeni drzewnych i innych przedmio- 
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tów, mogących spowodować uszkodzenie ciała 
kąpiących się. 

$ 15. W zbiornikach naturalnych i sztucz- 
nych, przeznaczonych do kąpieli osób doro- 
słych, powinny być oznaczone w sposób wi- 
dcczny miejsca głębsze od 1,50 m. zaś w miej- 
scach, przeznaczonych dla dzieci, miejsca głęb- 
sze od 0,90 m. W zbiornikach sztucznych głę- 
bokość dna powinna być wykazana na ścianach 
zbiornika widocznymi znakami. 

$ 16. We wszystkich pływalniach sztucz- 
nych i naturalnych powinny znajdować się w 
miejscach widocznych i łatwo dostępnych 
przyrządy ratownicze (koła, pasy, liny) oraz 
wskazówki o udzielaniu pierwszej pomocy w 
wypadkach utonięć. W kąpielach, urządzonych 
w naturalnych zbiornikach wody, powinny być 
ponadto łodzie ratunkowe. 

$ 17. (1) Sztuczne zbiorniki powiny mieć 
wewnętrzne powierzchnie ścian i dno gładkie, 
aby oczyszczenie ich było łatwe. 

Ściany boczne powinny być pionowe. Dno 
zbiorników do głębokości 1,50 m nie może 
mieć spadków większych, niż 1 : 15. 

(2) Pływalnie w zbiornikach sztucznych po- 
winny mieć dokoła zbiornika przelewy (żłobki) 
dla usuwania drobnych zawiesin z powierzchni 
wedy. Przelewy powinny być tak urządzone, 
aby woda z nich nie mogła przedostać się spo- 
wrotem do zbiornika. Zbiornik powinien być 
stale wypełniony wodą do wysokości przele- 
wów. 

(3) Dokoła zbiornika powinny biec porę- 
cze nie wyżej, niż 30 cm nad powierzchnią wo- 
dy. Porecze mogą być zastąpione odpowied- 
nio urządzonymi przelewami. 

$ 18. Wejście do pływalni powinno prowa- 
dzić wyłącznie przez natryski i dopuszczalne 
jest tylko po umyciu całego ciała mydłem pod 
natryskiem. 

$ 19. Przebywanie na terenie pływalni w 
miejscach przeznaczonych do plażowania, osób 
w innych ubraniach, niż w kostiumach kąpie- 
lowych lub plażowych jest wzbronione. 

§ 20. (1) Nadzór nad zakładami, wymienio- 
nymi w $ 1, oraz nad stanem zdrowotnym 
osób, zatrudnionych w tych zakładach, nale- 
ży do powiatowej władzy administracji ogól- 
nej. 

(2) Jeżeli zakład nie jest dostosowany do 
wymagań rozporządzenia niniejszego, wła- 
dza nadzorcza może zażadeć usunięcia usterek 
i braków w terminie przez nią określonym 
a po bezskutecznym uplywie tego terminu — 
zakład zamknąć; żądań tych jednak stawiać 
nie należy, jeżeli powyższe usterki i braki ze 
względu na szczególne warunki zakładu nie 
mają większego znaczenia, a usunięcie ich by- 
łoby, połączone ze zbyt wielkimi trudnościami 
lub kosztami. Jeżeli usterki i braki mogą 
przyczynić się do zachorowań na jedną z cho- 
rób, wymienionych w art. 2 pkt I — 28 usta- 


wy z dnia 21 lutego 1935 r. o zapobieganiu 
chorobom zakaźnym i o ich zwalczaniu (Dz 
U. R. P. Nr 27, poz. 198), władza nadzorcza 
może zakład niezwłocznie zamknąć do czasu 
usunięcia tych usterek i braków. y 
§ 21. Winni przekroczenia przepisów ni- 
niejszego rozporządzenia ponoszą odpowie” 
dzialność w myśl art. 22 ustawy z dnia 21 lur 
tego 1935 r. o zapobieganiu chorobom zakaz- 
nym i o ich zwalczaniu (Dz. U. R. P. Nr áir 
poz. 198). > | 
§ 22. (1) Rozporządzenie niniejsze wcho* 
dzi w życie po upływie 7 dni od dnia ogłosze” 
nia. 
(2) Jednocześnie tracą moc obowiązująca 
wszelkie przepisy w sprawach, unormowó” 
nych rozporządzeniem niniejszym, a w SZCZE” 
gólności rozporządzenie Ministra Zdrowia 
Publicznego z dnia 12 lipca 1922 r., wydane w 
porozumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrz” 
nych, o urządzeniu i utrzymaniu zakładów 
kąpielowych publicznych (Dz. U. R. P. Nr eg 
pcz. 698) i rczporządzenie Ministra Zdrowia 
Publicznego z dnia 5 lipca 1921 r. w przedmió* 
cie urządzenia i utrzymywania zakładów ką” 
pielowych rytualnych (t.zw. mykw) dla ludno” 
ści wyznania mojżeszowego (Dz. U. R. p. NE 
65, poz 416). 


15. 
USTAWA 
z dnia 13 marca 1934 r. 
o oddaleniu budowli, składów, zadrzewic™? 
i robót ziemnych od linij kolejowych ka 


o pasach ochronnych przeciwpożarowych 1 
słonach odśnieżnych. 


220): 


(Dz. U. R. P. z dnia 31 marca 1934 r. Nr 28, poZ- 
s „n3 
Art. 1. (1) Budowle ogniotrwałe moria 

i 


wzncsić lub przebudowywać w odległośc 
mniej niż 4 m, budowle nieogniotrwałe 0 
niotrwałym pokryciu dachów w odległości 
mniejszej niż 20 m, budowle nicogniotrWw we l 
o niecgnictrwalym pokryciu dachów i burii 
le, przeznaczone na składy materialów ła gp 
palnych, w odległości nie mniejszej niż * pist 
od osi najbliższego toru kolejowego. Prze 
powyższego, o ile nie dotyczy on butt 
cgniotrwałych, nie stosuje się, jeżeli tory s 
łejcwe są położone w wykcpie o głębo 
ponad 7 m. p 
(2) Budowle ogniotrwałe, przeznaczon pi 
zakłady o większych paleniskach, jak k (b 
odlewnie, suszarnie itp., można wznosi 
przebudowywać w cdległości nie mniejsze 
8 m od osi najbliższego toru kolejowego: 


nie 
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(3) Składy materiałów łatwopalnych, nie 
załezpieczone przed iskrami parowozów, jak 
również przedmioty łatwopalne, powinny być 
oddalone co najmniej o 40 m od osi najbliż- 
Szego toru kolejowego. Postanowienie to nie 
otyczy zbiorów ziemiopłodowych w czasie 
ich uprzątania z pola. 


Art. 2. Przy stawianiu składów olejów mi- 

neralnych, niezależnie od postanowień prawa 

budowlanego i przemysłowego oraz wydanych 

Na ich podstawie rozporządzeń, a w szczegól- 

ności przepisów o przechowywaniu i magazy- 

Nowaniu olejów mineralnych przez zakłady 

Przemysłowe, obowiązują następujące posta- 

 Rowienia: 

1) Składy olejów mineralnych I i II klasy 
niebezpieczeństwa, określonych w po- 
wołanych wyżej przepisach, o pojemno- 
ści do 50 tonn, można stawiać w odle- 
głości nie mniejszej niż 30 m.od osi naj- 
bliższego toru kolejowego lub od bu- 
dowli, służących * celom eksploatacji ko- 
lei; przy pojemności takich składów po- 
nad 50 tenn wskazaną od!egłość należy 
zwiększyć co najmniej do 50 m. 


2) Składy olejów- mineralnych III klasy 
niekezpieczeństwa o pojemności do 50 
tonn można stawiać w odległości nie 
mniejszej niż 10 m od osi najbliższego 
toru kolejowego lub od budowli, służą- 
cych celom ekspłoatacji kolei; przy po- 
jemności takich składów ponad 50 tonn 
wskazaną odległość należy zwiększyć co 
najmniej do 20 m. 

Art. 3. Jeżeli tory kolejowe są położone 

na nasypach, odległość budowli nieogniotrwa- 

ych, składów materiałów łatwopalnych, jako 
też składów olejów mineralnych od osi raj- 
iższego toru kolejowego należy zwiększyć 

1,5 h, przy czym „h“ jest różnicą poziomów 

rawędzi torowiska i terenu budowii; zwięk- 

 Szenie takie nie pcwinno przekraczać dwu- 

rotnych cdłegłości, określenych w art. 1 i 2. 


Art. 4. Właściwa władza może, w przy- 
ów z zarządem, kolci, udzielać pozwoleń na 
į zEcszenie lub przebudcwywanie budowli 
t skladów w cdległości mniejszej od ustalonej 
W artykułach poprzedzających. 


t Art. 5. (1) W odległości mniejszej niż 4 m 
U granicy gruntu, kędącego w zarządzie ko- 
a> nie wolno robić rowów i wykopów dla 
Ydcbywania gliny, piasku, żwiru, kamieni, 
‘rfu itp. lub dla innego celu. 
(2) Zarządowi kolei służy prawo zwiększe- 
e lub zmniejszenia wymienionej w ust. (1) 
ległości w przypadkach, uzasadnionych 
aściwościami geologicznymi gruntu. 
(3) Jeżeli na rokoty, wymienicne w ust. (1), 
Ykonywane w odległości 4 do 20 m od gra- 


Badkach wyjątkowych po uzgodnieniu warun- 


nicy gruntu, będącego w zarządzie kolei, wy- 
magane jest zezwolenie władzy administracji 
ogólnej, ma ona przed wydaniem zezwolenia 
zasięgnąć opinii właściwego zarządu kolei. 

(4) Ograniczenia prawa poszukiwania i ro- 
bót górniczych w pobliżu torów kolejowych 
normuje prawo górnicze. 


Art. 6. (1) Grunty można zadrźewiać (za- 
krzewiać) w cdległości nie mniejszej niż 15 m 
od osi toru kolejowego. 

(2) W przypadkach potrzeby usunięcia za- 
drzewienia  (zakrzewienia), pogarszającego 
wiedzialność sygnałów i pociągów na przejaz- 
dach lub powodujące zaspy Śnieżne, powiato- 
wa władza administracji ogólnej na wniosek 
zarządu kolei — po wysłuchaniu stron co do 
celowości usunięcia zadrzewienia (zakrzewie- 
nia) — zarządzi usunięcie zadrzewienia (za- 
krzewienia) za odszkodowaniem, ustalonym w 
trybie określonym w art. 8. 

(3) Jeżeli chodzi o usunięcie zadrzewienia 
(zakrzewienia) z państwowych gruntów leś- 
nych dla celów kolei państwowych, zarząd ko- 
lei zwraca się bezpośrednio do władzy, pod 
której zarządem grunty te pozostają. 

(4) Zarząd kolei może w przypadkach wy- 
jątkowych zezwalać na zadrzewienie (zakrze- 
wienie) gruntów oraz na pozostawienie zadrze- 
wienia (zakrzewienia) w odłegłości mniejszej 
od wymienionej w ust. (1). 


Art. 7. (1) Zarząd kolei ma prawo za od- 
szkodowaniem ustalonym w trybie, określo- 
nym w art. 8, urządzać i utrzymywać na ob- 
cym gruncie pasy ochronne przeciwpożarowe 
i zasłony odśnieżne. r 

(2) Koszty urządzenia i utrzymywania pa- 
sów cchronych przeciwpożarowych i zasłon 
cdśnieżnych poncsi zarząd kolei, jednakże w 
przypadkach, gdy zadrzewienia  (zakrzewie- 
nia), powodujące potrzebę pasów ochronnych 
przeciwpożarowych, powstały po wybudowa- 
niu kolei, urządzenie i utrzymanie tych pasów 
craz związane z tym koszty obciążają właści- 
cieli zadrzewionych (zakrzewionych) gruntów. 

(3) Sposób urządzania i utrzymywania pa- 
sów ochronnych przeciwpożarowych i zasłon 
odśnieżnych określi rozporządzenie. Ministra 
Kemunikacji, wydane w porczumieniu z Mini- 
strami Spraw Wewnętrznych oraj 
Rolnictwa i Reform Rolnych. 


(4) Właściciele , i użytkownicy gruntów 
przylegających do kolei, są obowiązani dozwo- 
lie crgancm kolejowym wstępu na te grunty 
dla urządzenia i utrzymywania na nich pasów 
ochronnych przeciwpożarowych i zasłon od- 
śnieżnych. 

Kompetencje Ministra Spraw Wewnętrznych w za- 
kresie ochrony przed pożarami przejął Minister Ad- 


ministracji Publicznej, a w stosunku do obszaru 
Ziem Odzyskanych — Minister Ziem Odzyskanych. 


Nr 17 


Art. 8. (1) Wysokość odszkodowania (art. 
6 ust. (2) i art. 7 ust. (1)) ustała zarząd kolei 
w drodze porozumienia z osobami interesowa- 
nymi. .W razie niedojścia do porozumienia 
wysokość odszkodowania określa sąd. 


(2) Wysokość odszkodowania za usunięcie 
zadrzewienia (zakrzewienia) z państwowych 
gruntó;*deśnych dla celów kolei państwowych 
(art. 6 ust. (3)) i za urządzanie pasów ochron- 
nych przeciwpożarowych i zasłon odśnieżnych 
na tych gruntach (art. 7 lust. (1) uptala się 
według zasad, obowiązujących w administracji 
lasów państwowych. 

(3) Ustalanie wysokości odszkodowania nie 
wstrzymuje wykonania zarządzeń i robót, 
przewidzianych w art. 6 ust. (2) i (3) oraz w 
art. 7 ust. (1) i (4). 

(4) Osobom, które naruszyły przepisy art. 1, 
2, 3, 5 ust. (1), art. 6 ust. (1), nie należy się 
odszkodowanie za szkody, powstałe z powodu 
naruszenia tych przepisów. 


Art. 9. W razie wykonywania budowli lub 
jakichkolwiek urządzeń i robót wzdłuż linij 
kolejowych, wbrew przepisom ustawy nin'ejszej 
lub przepisom, na jej podstawie wydanym, 
właściwa władza na wniosek zarządu kolei za- 
rządzi na koszt winnego doprowadzenie otocze- 
nia kolei do stanu zgodnego z powyższymi prze- 
pisami. 

Art 10. Kto wznosi lub przebudowuje bu- 
dowle lub składy, wykonywa roboty ziemne 
lub zadrzewia (zakrzewia) grunty wbrew prze- 
pisom ustawy niniejszej lub rozporządzeń wy- 
danych na jej podstawie, karany będzie w dro- 
dze administracyjnej aresztem do dwóch ty- 
godni lub grzywną do 500 złotych, jeżeli nie 
podlega ukaraniu w myśl art. 399 — 407 roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 16 lutego 1928 r. o prawie budowlanym 
i zabudowaniu osiedli (Dz. U. R. P. Nr 23, 
poz. 202). 

Stosownie do art. 1 dekretu z dnia 26 kwietnia 
1948 r. o podwyższeniu grzywien, kar pieniężnych, 
kar porządkowych i nawiązek (Dz. U. R. P. Nr 24, 
poz. 161) górna granica grzywien, przewidzianych 
w art. 10 ustawy, została podwyższona pięćdziesię- 
ciokrotnie, t.zn. do wysokości 25.000 złotych. 

Art. 11. (1) Przepisy ustawy niniejszej nie 
dotyczą torów, służących wyłącznie do użytku 
zakładów przemysłowych oraz do innego użyt- 
ku prywatnego, kolei miejskich, jako też kolei 
użytku publicznego trakcji niemechanicznej 
(konnej). 

(2) Przepisy art. 1 ust. (1) i (3) oraz art. 2 
nie dotyczą kolei o silniku mechanicznym nie- 
parownym. 

(3) Przepisy art. 1, 2, 3, 5 i 6 nie dotyczą 
budowli, składów, zadrzewienia i robót ziem- 


nych, wykonywanych przez zarząd kolei na te- / 


renach kolejowych, oraz składania materia- 
łów teletechnicznych tudzież robót wykony- 


PRZEPISY Z ZAKRESU PRAWA ADMINISTRACYJNEGO 92 


-s m 


wanych przez przedsiębiorstwo państwowe 
„Polska Poczta, Telegraf i Telefon“. i 

Art. 12. (1) Przepisy ustawy niniejszej nie | 
dotyczą budowli i urządzeń, istnicjcych W 
chwili wejścia w życie ustawy niniejszej, me 4 
odpowiadających jej przepisom, jeżeli budowle 
te i urządzenia powstały zgodnie z obowiązu” 
jącymi dotychczas przepisami i nie zagrażają 
bezpieczeństwu ruchu kolejowego. Budowli 
tych nie można rozbudowywać i przebudowy- 
wać bez zezwolenia właściwej władzy, uzgo® 
nionego, z zarządem kolei. 

(2) W przypadkach, gdy po wejściu w życie 
ustawy niniejszej zajdzie konieczność usunie” 
cia istniejących budowli ze względów bezpie” 
czeństwa ruchu kolejowego, usuhięcie to mo” 
że być dokonane w drodze przeprowadzen!3 
postępowania wywłaszczeniowego na zasadać 
ogólnych. 

Art. 13. Wykonanie ustawy niniejszej P% 
rucza się Ministrowi Komunikacji į Ministrowi 
Spraw Wewnętrznych stosownie 
zakresu ich działania w porozumieniu z zainte* 
resowanymi ministrami. 

Art. 14. (1) Ustawa niniejsza wchodzi * 
życie z dniem 1 kwietnia 1934 r. 

(2) Jednocześnie tracą moc obowiązują 
wszystkie dotychczasowe przepisy, wydane 
przedmiotach, unormowanych ustawą niniej” 
szą. f 
(3) W szczególności tracą moc obowiązuj® 
cą: i - 

1) dekret niemieckiego Ministerstwa spra” 
Wewnętrznych i Robót Publicznych z dni? 
23 lipca 1892 r. o zażegnywaniu niebe” 
pieczeństwa pożaru przy wznoszeniu » 
dowli i składaniu materiałów w pobli” > 
kolei (Ministerialblatt für die innere VE” 

waltung 351, EV, B 93 ż 1892 r.). i 
2) S$ 99 — 101 rozporządzenia cesarskieg? 

o porządku ruchu kolei żelaznych (ł 

senbahnbetriebsordnung) z dnia 16 ist0” 

pada 1851 r. (Dz. u. p. austr. z 1852 * 

Nr 1); 4 
3) $$ 25 — 27 rc] porządzenia Ministerstw 

Handlu z 25 stycznia 1879 r. (Dz. V- 

austr. Nrf19); 2 
4) art. 153 ogólnej ustawy z 1906 r. © ro” 

syjskich kolejach żelaznych i załącz 4 

doń przepisy o budowlach, składach, ża 5 

botach ziemnych i zadrzewieniu w pobli’ 
linij dróg żelaznych wraz z późniejszy” 

zmianami; „of E 
5) art. 1 pkt 1) rozporządzenia Prezyde aa $ 

Rzeczypospolitej z dnia 30 paździer™ so 

1930 r. (Dz. U. R. P. Nr 76, poz 599) C° _„ 

wydawania przez Ministra Komunika" 

przepisów o oddaleniu od terytorium ar 
lejowego budynków i składów mater!" 
łów oraz o szerokości pasa ognioch! 
nego. 
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16. 


ROZPORZĄDZENIE 
MINISTRA KOMUNIKACJI 
z dnia 7 września 1934 r. 


| Wydane w porozumieniu z Ministrami: Spraw 
Wewnętrznych oraz Rolnictwa i Reform Rol- 
dych o urządzeniu i utrzymywaniu pasów 

Ochronnych przeciwpożarowych i zasłon od- 
d Śnieżnych. 


- 


(Dz. UR.P. z dnia 25 września 1934 r. Nr 84, poz. 759) 


| Na podstawie art. 7 ust. (3) ustawy z dnia 
13 marca 1934 r. o- oddaleniu budowli, skła- 
„ów, zadrzewienia i robót ziemnych od linij 
"olejowych oraz o pasach ochronnych prze- 
y pożarowych i zasłonach odśnieźnych (Dz. 
: R. P. Nr 28, poz. 220) zarządza się, co na- 
"£puje: 
$ 1. W obrębie lasów powinny być urzą- 
| fane z obu stron linij kolejowych pasy och- 
mne w celu zabezpieczenia lasów od poża- 
łów, mogących powstawać od iskier przejeż- 
<ających parowozów. 
2. Pasy ochronne powinny być zakłada- 
ylko tam, gdzie koszty ich urządzenia po- 
stają w odpowiednim stosunku do strat, mo- 
“ych powstawać wskutek pożaru. 
„3 3. Służące do zabezpieczenia lasów przed 
j.sArami pasy” ochronne ($ 1) powinny skła- 
|1 £ się z dwóch dróżek o szerokości od 1 do 
„m każda, przeprowadzonych równolegle 
|. "nii kolejowej w odległości od 10 do 15 m 
35 a od drugiej i łączonych między sobą co 
= 50 m dróżkami poprzecznymi tej samej 
Tokości co i podłużne. 
ig erwsza równoległa do linii kolejowej 
2 ką powinna być założona w odległości od 
| ne; 5 m od dolnej krawędzi nasypu lub gór- 
| wj, Tawedzi przekopu. Dróżki powinny być 
lpg; Wicie oczyszczone od wszelkiej roślin- 
te 


| te t 


i na gruntach zaś torfiastych posypywa- 
Piaskiem. 
ag stokąty między dróżkami powiny być 
4, Zewione; wybór gatunku drzew t.j. liścia- 
W czy iglastych zależy od rodzaju gleby. 
a kotie drzew powinny być obcinane do wy- 
ści 1,5 m od powierzchni ziemi, poza tym 
hy tokąty należy oczyszczać z krzaków, su- 
Ch liści, gałęzi itp. , 
NIŻ Przy urządzaniu pasów ochronnych w 
U © podczas budowy nowych kolei należy 
dęg NAĆ wzdłuż toru tylko tyle drzew, ile to 
(zj, 1 konieczne dla zachowania dobrej wi- 
ta tości linii oraz dla zapewnienia bezpie- 
k,, twa słupów, przewodów i torów w razie 
Menia drzew przez burzę. 


| 


$ 5. W miejscowościach, gdzie panują sil- 
ne wiatry, powinny być zakładane podwójne 
pasy ochronne. 

$ 6. Zadrzewienie prostokątów pasów o- 
chronnych nie jest konieczne, o ile szerokość 
ich zabezpiecza całkowicie od przelatywania 
iskier poza obręb, ograniczony dróżkami rów- 
noległymi do linii kolejowej. 

§ 7. Dla zabezpieczenia toru od zasp śnież- 
nych powinny być urządzane zasłony odśnież- 
ne: 

a) w postaci Ścian z brył śniegu © wyso- 

kości od 1,5 do 2,0 m; 

b) w postaci parkanów ze starych podkła- 
dów, ułożonych zygzakowato lub zako- 
panych pionowo w wał śnieżny; 

c) w postaci wałów śnieżnych o wysokości 
do 0,75 m z wetkniętymi w nie gałęzia- 
mi drzew iglastych; 

d) w postaci ogrodzenia drutami, rozpięty- 
mi poziomo i przymocowanymi do słu- 
pów; 

e) w postaci drewnianych tarcz przenoś- 
nych, mających kształt przęseł parkanu 
sztachetowego i przymocowanych do 
kołków wbitych w ziemię. 

$ 8. Zasłony odśnieżne powinny być usta- 
wiane od osi toru w takiej odległości, by two- 
rzace się przy nich odkłady śnieżne nie prze- 
suwały się na tor; przy określaniu odległości 
powinien być uwzględniony charakter tech- 
niczny linii kolejowej (głębokość przekopów) 
i warunki topograficzne oraz atmosferyczne 
(wielkość opadów śnieżnych, siła wiatrów) 
danej miejscowości. 

$ 9. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia. 


17. 
ROZPORZĄDZENIE 
MINISTRA ODBUDOWY 
z dnia 11 grudnia 1947 r. 


o skomplikowanych konstrukcjach, stosowa- 
nych w budynkach. 


(Dz. U.R.p. z dnia 31 grudnia 1947 r. Nr 76, poz. 490). 


Na podstawie art. 358 ust. 2 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 lutego 
1928 r. o prawie budowlanym i zabudowaniu 
osiedli (Dz. U. R. P. z 1939 r. Nr 34, poz. 216 
i Nr 77, poz. 514 oraz z 1946 r. Nr 16, poz. 109) 
zarządzam, co następuje: 

$ 1. Za skomplikowane konstrukcje w ro- 
zumieniu art. 358 ust. 2 powołanego rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 
lutego 1928 r. o prawie budowłanym i zabu- 
dowanlu osiedli uważa się: 
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1) wszelkie ustroje budowlane statycznie 
niewyznaczalne z wyjątkiem: 

a) kelek ciągłych o jednakowym mo- 
mencie bezwładności przęseł, 

b) ustrojów powszechnie stosowanych, 
które można obliczać jako statycznie 
wyznaczalne, lub też takich, których 
obliczenie następuje przy użyciu tab- 
lic ogólnie stosowanych; 

2) belki następujących rodzajów o rozpię- 
tości między podporami ponad 10 m: 
a): blachownice o przekroju złożonym, 
b) kratownice stalowe lub drewniane, 
c) belki żelbetowe; 

3) ustroje łukowe i wiszące z wyjątkiem 
sklepień ceglanych o rozpiętości do 10 m; 

4) ściany cporowe o wysokości ponad 5 m; 

5) kominy fabryczne wolnostojące i maszy- 
ny o wysokości ponad 15 m; 

6) wieże konstrukeji szkieletowej o wyso- 
kości ponad 15 m; l 

7) fundamenty z posadowieniem sposoba- 
mi sztucznymi, wymagające obliczeń z 
zakresu teorii mechaniki gruntów; 

8) ustroje podlegające obciążeniom użytko- 
wym większym od 800 kg/m?; 

9) ustroje podlegające obciążeniom dyna- 

micznym; 

ustroje, których konstrukcja oparta jest 

na zasadach odmienych od ogólnie sto- 

sowanych. 

(Norma PN/B-2 Polskiego Komitetu Nor- 
malizacyjnego). 

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia. 


10) 


18. 
ROZPORZĄDZENIE 
MINISTRA ODBUDOWY 
z dnia 18 sierpnia 1945 r. 


o egzaminach wymaganych do uzyskania pra- 
wa kierowania robotami budowlanymi i wy- 
kcnywania projektów (planów) tych robót. 

(Dz. U. R. P. z dnia 27 sierpnia 1945 r. Nr 29, poz. 


175) w brzmieniu znowelizowanym rozporządzeniem 
z dnia 6 grudnia 1946 r. (Dz. U. R.P. Nr 73, poz. 398). 


Na podstawie art. 368 ust. (4) rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 lu- 
tego 1928 r. o prawie budowlanym i zabudo- 
waniu osiedli (Dz. U. R. P. z 1939 r. Nr 34, 
poz. 216) zarządzam, co następuje: 

6 1. (1) Dla przeprowadzenia egzaminów, 
przewidzianych w art. 361, 362, 363 i 364 roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 16 lutego 1928 r. o prawie budowlanym 
i zabudowaniu osiedli (Dz. U. R. P. z 1939 r. 
Nr 34, poz. 216), ustanawia się przy Minister- 


stwie 


"wykazaniu znajomości: 


Odbudowy komisję  egzaminacyjnó 
składającą się z przewodniczącego, jego za” 
stępcy i potrzebnej ilości członków, miano” 
wanych przez Ministra Odbudowy na okres 
trzyletni z grona lub też z poza grona urz ; 
ników Ministerstwa Odbudowy. 

(2) Poszczególne egzaminy przeprowadza 
komisja w kompletach, które składają się 7 


przewcdniczącego, lub jego zastępcy, OT 
z trzech członków egzaminatorów. 
(3) Członków egzaminatorów wyznacz 


przewodniczący z ogólnej listy w ten sposób» 
aby w każdym komiplecie trzy osoby posiadasy 
wyższe studia. Na członka egzaminatora mo” 
że być wyznaczony zastępca przewodniczącć” 
go komisji egzeminacyjrej, o ile nie przew 
niczy w danym komplecie. 

$ 2. (1) Egzamin jest ustny i polega na 


a) Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej: 
b) ustroju władz i urzędów państwowy 
i samerządowych oraz ich zakresu dzia” 
łania, 
c) przepisów prawa budowlanego, 
d) zasadniczych przepisów odnoszących sik 
do odbudowy, budowy i przebudowy j“ 
siedli, 1 
e) tych przepisów prawa przemysłoweBł 
sanitarnego, elektrycznego, wodnego i 
drogowego, które mogą mieć zastosowa My 
nie w związku z wykonaniem robót 
dowlanych, 4 
f) przepisów z dziedziny ubezpieczeń spó 
łecznych, : | 
g) przepisów o postępowaniu admin! 
cyjnym i wywłaszczeniu. „> 90 
(2) Egzamin nie 